
CZWARTEK
12 stycznia 2012
NR 2 (761) 
CENA 2,80 ZŁ 
(w tym 8% VAT)

Rok XXII  ISSN 1641-6260 
INDEKS 363634 (dot. RUCH)

Skrzyżowanie
w Bratoszewicach
aż się prosi o przebudowę. str. 2

Gimnazjum chce mieć uczniów,
więc zaprosiło szóstoklasistów
na lekcje. str. 9
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Sosnowiec | Kolejne zagraniczne inwestycje

Magazyn markowych 
ciuchów za ponad milion
Na początku każdego sezonu 
z centrum dystrybucyjnego 
fi rmy IC Companys 
w Sosnowcu koło Strykowa 
wyjeżdżać będzie do sklepów 
w całej Europie nawet 
20 tysięcy ubrań dziennie. 

Będą to ciuchy znanych ma-
rek: głównie Cottonfi eld i Jack-
pot, ale również Part Two, czy 
Matinique. Duńczycy ofi cjalnie 
zainaugurowali działalność ma-
gazynu w ubiegłą środę, 4 stycz-
nia. 

– To kolejny milowy krok 
w historii IC Comapnys w Pol-
sce. Dziś świętujemy, ale tak na-

prawdę to pracujemy tutaj już od 
2 lat, a to, co w tej chwili otwie-
ramy, działa już od grudnia. Cie-
szę się, że udało się zrealizo-
wać pomysł przeniesienia tutaj 
znacznej części dystrybucji – 
mówił do załogi Chris Bigler, dy-
rektor fi nansowy IC Companys. 

Chwaląc pierwsze wyniki 
rozbudowanego magazynu, jak 
również to, że cały projekt uda-
ło się wdrożyć w ciągu zaledwie 
3 miesięcy, Bigler zaznaczył jed-
nak, że wszystkich czeka ciężka 
praca, bo branża odzieżowa prze-
żywa problemy, a spadek obro-
tów widoczny jest również wy-
raźnie na polskim rynku.  str. 5

RZUT OKIEM | WOLONTARIUSZE ZBIERALI W WIELKIEJ AKCJI

Hojni byli głownianie i strykowianie w minioną niedzielę, gdy zbierano datki i licytowano na Wielką Orkiestrę Świątecznej Pomocy. 
Nas najbardziej poruszyło zaangażowanie młodych wolontariuszy, takich jak widoczne na zdjęciu Amelia Pintera i Wiktoria Krzeszewska. 
O fi nale WOŚP więcej na str. 10. 
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OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY

Ruchomą panoramę
Głowna lub Strykowa

pobierz na ekran
swego komputera

z naszego serwisu
www.lowiczanin.info

Głowno | Prywatyzacja FAS Głowno

Znowu ważą 
się losy fabryki 
szlifi erek
Ministerstwo Skarbu Państwa po raz kolejny 
próbuje sprywatyzować głowieńską 
fabrykę szlifi erek. Dotychczasowe 3 próby 
zakończyły się niepowodzeniem. 

Skarb Państwa posiada 
70,96% kapitału zakładowego 
spółki FAS Głowno, natomiast 
fi rma ASCO z Gdyni posiada 
1 udział o wartości 28,58% tego 
kapitału. Pozostałe 0,5% przy-
pada na wielu właścicieli. Ka-
pitał zakładowy spółki wynosi
2 237 077,29 zł, wartość nomi-
nalna udziału Skarbu Państwa 
wynosi 1 587 395,46 zł. Nie jest 
to jednak kwota za którą pań-
stwo zgodziłoby się na sprzedaż 
fabryki.

Sprzedaż FAS została ujęta 
w rządowym, 4-letnim Pla-
nie Prywatyzacyjnym z 2008 
roku. Kolejną czwartą już próbę 
sprzedaży państwowych udzia-
łów podjęto w listopadzie.

Do 16 grudnia, bo tego dnia 
mijał termin składania ofert, 
zgłosiła się tylko jedna spół-
ka z propozycją zakupu. Poten-
cjalny inwestor jest już udzia-
łowcem FAS. To fi rma ASCO, 
która zresztą na tej samej uli-
cy Kopernika w Głownie po-
siada swoje biuro oddziałowe. 
Głównym profi lem działalno-
ści gdyńskiej spółki jest sprze-
daż konwencjonalnych obrabia-
rek do metalu, zarówno własnej 
produkcji jak i producentów 
zagranicznych. Charakter pro-
dukcji obu fi rm jest zatem zbli-
żony. Głowieńska fabryka szli-
fi erek FAS, Odlewnia Rawicz 
i właśnie fi rma ASCO tworzą 
wspólnie grupę ASCO, w ra-
mach której te przedsiębiorstwa 
współpracują.  str. 4

Ministerstwo
nie chce ujawnić
kwoty, za jaką Skarb 
Państwa byłby
w stanie sprzedać 
swoje udziały.
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Głowno, Stryków | Zbiórki krwi

Krew będzie można oddać  
w szkole i w remizie

W niedzielę 15 stycznia, Re-
gionalne Centrum Krwiodaw-
stwa i Krwiolecznictwa za-
wita do Głowna  i Strykowa.  
W Głownie zbiórka krwi prze-
prowadzona zostanie w SP nr 2 
w godz. od 9 do 11, a w Stryko-
wie odbędzie się ona w jednost-
ce OSP między 10 a 13. W stycz-
niu RCiK zawita w nasze rejony 
jeszcze raz. 29 stycznia zosta-
nie zorganizowana zbiórka krwi  

w świetlicy parafialnej w Dmo-
sinie i potrwa od 10 do 12. 

Wszystkie akcje zorgani-
zowane zostaną tak jak do tej 
pory, czyli pod dachem, a nie 
w ambulansie. Chodzi o zapew-
nienie komfortu krwiodawcom, 
którzy, jak na przykład w Stry-
kowie, zwykli przychodzić do 
punktu od razu większą grupą, 
która musiałaby czekać na dwo-
rze.  ljs

Klęk | Pożar domu

Ogień strawił cały dach
We wtorek 3 stycznia, kil-

ka minut po godzinie 14, palił 
się dom nr 8a w Klęku w gmi-
nie Stryków. Spaleniu uległ cały 
dach, a częściowo również lek-
kiej konstrukcji strop budynku. 

PSP w Strykowie zakwalifiko-
wała pożar jako trudny technicz-
nie, ponieważ schody na nie-
użytkowe poddasze były wąskie 
i strome. Dostanie się do pod-
dasza było utrudnione. Ponad-
to ogień w momencie przybycia 
strażaków objął już całe podda-
sze o powierzchni 163 m2.

W akcji udział wzięło w su-
mie 7 zastępów straży pożar-
nej: 4 PSP ze Strykowa i Zgierza 

oraz 3 OSP ze Strykowa, Swędo-
wa i Kiełminy. Kilku strażaków 
skupiło się wyłącznie na wyno-
szeniu wyposażenia domu.

W momencie powstania za-
rzewia ognia w domu nie prze-
bywały żadne osoby. Parterowy 
dom posiadał ocieplony strop 
lekkiej konstrukcji, który w wy-
niku działania ognia zaczął się 
zawalać. Straty oszacowano 
wstępnie na około 200 tys. zł, 
natomiast ocalony dobytek wart 
jest około 600 tysięcy zł.

PSP w Strykowie przypusz-
cza, że przyczyną pożaru była 
prawdopodobnie wadliwa insta-
lacja elektryczna.  pw

Bratoszewice | Kolejny wypadek w niebezpiecznym miejscu

To skrzyżowanie aż prosi się o przebudowę
Ponad 4 godziny trwały utrudnienia w ruchu  
na drodze krajowej nr 14 po wypadku, do jakiego 
doszło w południe 4 stycznia w Bratoszewicach.

Kierowca Fiata Duca-
to, mieszkaniec Aleksandro-
wa Łódzkiego, jadący w stronę 
Głowna nie zachował należytej 
ostrożności i uderzył w tył te-
renowego Mitsubishi kierowa-
nego przez mieszkańca powiatu 
kutnowskiego, który zamierzał 
skręcić w lewo. W wyniku po-
pchnięcia terenówka uderzyła 
w jadącego z przeciwka ciężaro-
wego Mana, kierowanego przez 
obywatela Białorusi, a następ-
nie odbiła się i uderzyła w bok 
osobowego Volvo, kierowanego 
przez mieszkańca powiatu pia-
seczyńskiego. W wyniku wy-
padku do szpitala z obrażeniami 
głowy, klatki piersiowej i kręgo-
słupa trafił kierowca i pasażer  
z Mitsubishi.

Droga była zablokowa-
na przez trzy godziny, później 
ruch odbywał się wahadłowo. 
Kierowcy samochodów osobo-
wych jeździli objazdami przez 
Wyskoki i Wolę Błędową oraz 
Kalinów, Bratoszewice i Ro-
kitnicę. Na stanie w korku po-
zwalali sobie tylko nieliczni 
kierowcy samochodów ciężaro-
wych, głównie ci, którzy utknęli 
w nim w pierwszych minutach 
po wypadku. Większość jednak 
szukała innych dróg objazdu, 

dających możliwość szybkiego 
dotarcia do autostrady. 

Opłakane skutki tych „wy-
cieczek” widoczne były już ko-
lejnego dnia rano. Mieszkańcy 
Kalinowa alarmowali starostwo, 
że uszkodzona została i droga,  
i chodnik biegnące przez ich 
wieś. Ekipa wydziału drogo-
wnictwa zgierskiego starostwa, 
która pojawiła się na miejscu  
w czwartek, orzekła, że uszko-
dzonych zostało 300 m asfalto-
wego pobocza wraz z podbudo-
wą oraz 400 mkw chodnika. 

Wszyscy zadają pytanie, kie-
dy w końcu przebudowane zo-
stanie bardzo niebezpieczne 
skrzyżowanie drogi krajowej  
nr 14 z ul. Kolejową w Bra-
toszewicach. Ci, którzy skrę-
cają z czternastki w osiedlo-
wą drogę, bez wydzielonego 
pasa lewoskrętu narażają się 

na uderzenie z tyłu i wymi-
janie nieutwardzonym pobo-
czem, zaś ci, którzy wyjeżdżają 
na czternastkę z ul. Kolejowej, 
nieustannie miarkują, czy uda 
im się wykonać odpowiednio 
szybko manewr skrętu przy fa-
talnej nawierzchni drogi.

W GDDKiA od dawna leżą 
plany przebudowy wszystkich 
skrzyżowań w Bratoszewicach, 
ale ich realizacja nierozerwal-
nie wiąże się z gruntowną prze-
budową trasy krajowej nr 14,  

a to z kolei nastąpi nie wcze-
śniej, niż w naszym rejonie wy-
budowane zostaną autostrady, 
przynajmniej tak mówią gminni 
urzędnicy. – Oczywiście moni-
tujemy w tej sprawie, pisaliśmy 
nawet do ministerstwa, ale od-
powiedź jest tylko jedna – prio-
rytetem są w tej chwili autostra-
dy i drogi ekspresowe. Jedyne, 
co możemy zrobić, to co jakiś 
czas dowieźć kruszywo, by zni-
welować zadolenia, które przy 
wjeździe na trasę tworzą się non 

stop – mówi Wiesław Tomczyk  
z UM-G Stryków. 

Starostwo, będące zarząd-
cą ul. Kolejowej, również czeka 
na decydujące ruchy GDDKiA.  
Z informacji, jakie otrzymaliśmy 
od rzecznika prasowego łódzkie-
go oddziału GDDKiA Macie-
ja Zalewskiego, wynika, że pro-
jekt rozbudowy trasy krajowej  
nr 14 gotowy jest już od 2007 
roku. – Czekamy na zezwole-
nie na realizację inwestycji, ale 
do tego potrzebne są pieniądze, 

których na razie nie mamy – 
mówi Zalewski. Wśród kosztów 
wymienia on nie tylko wydatki 
związane z samą rozbudową, ale 
również koszty wykupu działek 
zajętych pod inwestycję.

Co do samego rozwiązania 
problemu skrzyżowania Kolejo-
wej z krajową „14” poinformo-
wał on Wieści, że dla jadących 
od strony Łodzi powstanie tu le-
woskręt, zaś dla podążających 
od Łowicza wyspa wymuszają-
ca spowolnienie ruchu. ljs

Terenowe Mitsubishi, odbijając się od ciężarówki, wpadło na bok Volvo i zablokowało obydwa pasy ruchu. 
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W GDDKiA od dawna 
leżą plany przebudowy 
wszystkich skrzyżowań 
w Bratoszewicach.

Stryków i okolice
 �5 stycznia o godz. 20.30 w Wy-

skokach na krajowej „14” kierujący 
VW Golf 27-letni mieszkaniec powia-
tu częstochowskiego uderzył w tył 
Toyoty kierowanej przez mieszkankę 
Głowna. Sprawca miał 0,7 promila 
alkoholu w wydychanym powietrzu. 

 �5 stycznia w Woli Błędowej na 
terenie parku maszynowego jednej  
z firm budujących autostradę niezna-
ni sprawcy skradli z jednej z równia-
rek 250 l oleju napędowego.

 �6 stycznia o godz. 14.30 w Do-
brej funkcjonariusze policji autostra-
dowej zatrzymali Fiata 126 p. Kierow-
ca był pod wpływem alkoholu. 

 �7 stycznia o godz. 15.30  
w Ossem policjanci KPP Zgierz za-
trzymali 24-latka kierującego rowe-

rem w stanie nietrzeźwości. Badanie 
wykazało 0,7 promila alkoholu. 

 �7 stycznia KP Stryków został 
zawiadomiony przez mieszkańca 
Smolic o tym, że nieznany sprawca 
w godz. 19-20 skradł należący do 
niego motorower zaparkowany przy 
sklepie w Smolicach. Straty: 1 tys. zł.  

 �9 stycznia o godz. 16.10 na  
ul. Warszawskiej w Strykowie kierują-
cy Oplem mieszkaniec Strykowa nie 
ustąpił pierwszeństwa motorowerzy-
ście, mieszkańcowi gminy Głowno. 
Sprawca został ukarany mandatem. 

 �10 stycznia o godz. 0.15 funk-
cjonariusze KP Stryków zatrzymali 
na trasie nr 71 kierującego Nissa-
nem mieszkańca Głowna, który miał 
w wydychanym powietrzu 2,52 pro-
mila alkoholu. 

Głowno i okolice
 �8 stycznia o godz. 18.45  

w Głownie na ul. Głównej policjanci 
zatrzymali 33-latka kierującego ro-
werem w stanie nietrzeźwości (0,8 
promila alkoholu w wydychanym po-
wietrzu i zakaz kierowania rowerami 
oraz pojazdami mechanicznymi). 

 �8 stycznia o godz. 21.45 na 
ul. Targowej policjanci zatrzymali 
trzech mężczyzn podejrzanych o kie-
rowanie Citroenem Berlingo, który 
uderzył w drzewo. Do prowadzenia 
pojazdu nie chciał przyznać się ani 
28-latek z powiatu kłobuckiego (2,7 
promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu), ani 40-latek z pow. za-
brzańskiego (2,12 promila), ani 22-la-
tek z pow. łęczyckiego (1,1 promila). 
Postępowanie prowadzi KP Głowno. 

Głowno | Komisariat policji

Znów kto inny na fotelu 
komendanta 

Komisariat Policji w  Głownie 
pracuje nadal bez komendanta 
na stałe. Cezarego Szczerbiaka, 
zastępcę komendanta Komisa-
riatu Policji w Strykowie, któ-
ry pełnił obowiązki komendanta 
głowieńskiej policji od grudnia, 
zastąpił teraz jego przełożony 
Bogusław Starczewski. 

Przypomnijmy, że Komisa-
riat Policji w Głownie nie ma 
swojego komendanta od listopa-

da, czyli od momentu przejścia 
na emeryturę Romana Półbrat-
ka. Rozpisany wówczas przez 
Komendę Powiatową Policji  
w  Zgierzu konkurs nie przy-
niósł rezultatu. Kolejny został 
ogłoszony w ubiegłym tygodniu,   
4 stycznia. Oferty kandydatów 
przyjmowane są do 18 stycznia. 
Wśród wymagań jest m.in. 8-let-
ni staż służby w policji i co naj-
mniej 2-letnie  doświadczenie na 

stanowisku kierowniczym. Po-
stępowanie kwalifikacyjne ma 
zostać zakończone najpóźniej do 
15 lutego.  ljs

Komendant Bogusław 
Starczewski.
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Głowno
Pożar wiaty

We wtorek, 3 stycznia ok. 
godz. 15.20 na ul. Czarnieckie-
go w Głownie paliła się blasza-
na wiata, znajdująca się na te-
renie myjni samochodowej. 
Płonęły głównie przedmioty 
będące wewnątrz: opony i stare 
meble. OSP w Głownie uzna-
ła, że ogień może rozprzestrze-
nić się na sąsiadujące wiaty, czy 
też stojący obok dom, do gasze-
nia przyjechały więc dwa zastę-
py strażaków. Przyczyną pożaru 
było prawdopodobnie zaprósze-
nie ognia. Straty wstępnie osza-
cowano na 1500 zł.  pw

Stryków
Płonął dom

Wady instalacji elektrycznej 
były prawdopodobną przyczy-
ną pożaru domu przy ul. Gło-
wackiego w Strykowie, do ja-
kiego doszło w nocy 7 stycznia. 
Doszczętnie spłonęły kuchnia  
i łazienka z wyposażeniem, po-
zostałe pomieszczenia uległy 
okopceniu. W domu nikogo nie 
było. W celu ugaszenia pożaru 
konieczna była rozbiórka części 
podwieszanego sufitu znajdują-
cego się w budynku. Straty osza-
cowano na ok. 60 tys. zł. Nikt 
nie ucierpiał.   W akcji gaśniczej 
udział brały 2 zastępy strażaków 
JRG PSP ze Strykowa, 2 zastę-
py OSP ze Strykowa oraz zastęp 
OSP Kiełmina.  ljs
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Aktualności
Znana jest już data wyborów 
uzupełniających w Strykowie
Czy Bogdan Walczak wystartuje. str. 9

Stryków�|�Wędkarstwo

W niedzielę walne zebranie
15 stycznia w Domu Kultu-

ry w Strykowie odbędzie się 
walne zebranie LOP „Stowa-
rzyszenie Wędkarzy Zalew”  
oraz PZW Koło Nr 50 w Stry-
kowie. Pierwszy termin zebra-
nia wyznaczono na godz.  9.30,  

a drugi na 10. W porządku ob-
rad: sprawozdanie z działalno-
ści w ubiegłym roku, uchwale-
nie wewnętrznego regulaminu 
organizacji, dyskusja nad tego-
rocznymi stawkami opłat oraz 
wolne wnioski.  ljs

Głowno�|�Miejski�Ośrodek�Kultury

Zaprezentują się wszystkie grupy
14 stycznia, o godz. 16 w sali 

MOK w Głownie odbędzie się 
impreza pt. „Śpiew, muzyka, ta-
niec, czyli noworoczne zamiesza-
nie”. Okazje do zaprezentowania 
się na scenie będą miały wszyst-
kie grupy, działające w MOK. 
Swoje umiejętności zaprezentu-
ją: zespół śpiewaczy Czeremcha, 
Studio Piosenki MOK, miejska 
orkiestra dęta, wszystkie gru-
py wiekowe tanecznego zespołu 
Gold, grupa Crazy Crew – tań-

cząca breakdance, grupa cyrko-
wa czy też grupa Tai Chi. Waż-
nym punktem imprezy będzie 
też odsłonięcie tablicy upamięt-
niającej nadanie MOK tytułu 
Miejsca Odkrywania Talentów 
przyznanego mu przez Ośro-
dek Rozwoju Edukacji, działają-
cy przy Ministerstwie Edukacji. 
Z tej okazji, podczas koncer-
tu zaprezentowana zostanie tak-
że prezentacja multimedialna 
o osiągnięciach ośrodka. opr. kl 

Głowno�|�Galeria�Sztuki�Bank&DM�zaprasza

Spotkanie z Józefem Panfilem
12 stycznia, o godz. 13 w bu-

dynku Banku Spółdzielczego od-
będzie się spotkanie ze znanym 
pejzażystą Józefem Panfilem. 
Wizyta malarza jest związana  
z zakończeniem pierwszej wysta-
wy, jaką prezentowano od grud-
nia w nowo powstałej w Głownie 
galerii sztuki Bank&DM, pro-
wadzonej wspólnie przez Bank 
Spółdzielczy oraz głowieńskiego 
artystę Dariusza Młynarczyka. 

Wystawa prezentująca dzieła 
wyróżniających się pejzażystów, 
zatytułowana „Zapatrzeni w pej-
zaż” zainagurowała działalność 
głowieńskiej galerii 9 grudnia. 
Najsłynniejszym twórcą, który 
za darmo udostępnił do obejrze-
nia swoje prace jest bez wątpie-
nia Józef Panfil – czołowy polski 
pejzażysta.

Artysta nie mógł pojawić się 
na grudniowym otwarciu wysta-

wy osobiście, ale z zaproszenia 
do Głowna postanowił skorzystać 
właśnie teraz. Dzisiaj o godzi-
nie 13.00 pojawi się on w siedzi-
bie galerii na spotkaniu z miło-
śnikami sztuki, aby opowiedzieć 
wszystkim zainteresowanym 
więcej o sobie i swojej sztuce. 

Józef Panfil urodził się w 1958 
roku w Tomaszowie Mazowiec-
kim. Za swoje pejzaże był wie-
lokrotnie nagradzany i wyróżnia-
ny. Jego obrazy oglądać można 
było w wielu galeriach w kraju,  
a także w Bonn, Oslo czy No-
wym Jorku. Artysta specjalizuje 
się w tworzeniu obrazów niewiel-
kich rozmiarów. Najczęściej są to 
pejzaże oraz martwe natury. 

24 stycznia w galerii Ban-
k&DM swoją inaugurację ma 
mieć nowa ekspozycja zatytuło-
wana „Grafika świata – mistrzo-
wie małego formatu”.  kl

RZUT OKIEM�|�IZA�SZUKA�WŁAŚCICIELA

17 grudnia 2011 r. na  
ul. Skokowskiego w Głownie 
samochód�potrącił�młodą��
suczkę.�Dzięki�szybkiej�interwencji�
pies�trafił�do�weterynarza,��
a�potem�do�przytuliska.�Suczka�
jest�zadbana,�więc�można�
wnioskować,�że�ma�właściciela,�
który�jej�zapewne�poszukuje.�Nie�
wiadomo�jak�pies�ma�na�imię.�
Pracownicy�Arkadii�nadali�mu�
imię�Iza�na�cześć�kobiety,�która�
przywiozła�zwierzę.�pw

Głowno |�Hufiec�ZHP�jak�biuro�turystyczne

Wyjazdy na wyspę tropikalną
Głowieńska komenda hufca 

Związku Harcerstwa Polskie-
go organizuje dwa wyjazdy na 
tropikalną wyspę, która znajdu-
ję się w Krausnick w pobliżu 
Berlina. Wyjazdy do sztuczne-
go tropiku odbędą się w dwóch 

turach. Pierwsza wyruszy 2 lu-
tego wieczorem, jej powrót pla-
nowany jest na 5 lutego, drugi 
wyjazd 5 lutego powrót 8 lute-
go. Szczegóły w Hufcu.

Na pierwszy wyjazd zapisało 
się już ponad 30 osób.  pw

Głowno
Zbiórka 
elektrośmieci

W nowym roku MZK  
w Głownie nadal przeprowadzać 
będzie cykliczną zbiórkę elektro-
śmieci. Odbywać się ona będzie 
raz w miesiącu. Najbliższa od-
będzie się w środę, 18 stycznia, 
w godzinach 10.00 – 14.00. Na 
zbiórkę można przynosić prak-
tycznie wszelkiego rodzaju zu-
żyty sprzęt RTV i AGD: telewi-
zory, radia, komputery, lodówki, 
zamrażarki itp. Następna zbiór-
ka odbędzie się 15 lutego, od  
10 do 14. Przez cały czas na tere-
nie MZK prowadzona jest także 
selektywna zbiórka śmieci.  kl

Gminy�|�Darmowy�dentysta�w�każdej�gminie

Gdzie do stomatologa, ortodonty i protetyka
W 1 tegorocznym numerze 

Wieści pisaliśmy na temat zmian, 
które czekały z początkiem roku 
na pacjentów w związku z pod-
pisywaniem umów z NFZ. Jedne  
z większych zmian dotyczy-
ły lekarzy stomatologów. W mi-
nionym tygodniu otrzymaliśmy 
sygnały, że mieszkańcy gmin 
niepokoją się o to, gdzie mogą 
za darmo skorzystać z ich usług. 
Wychodząc im naprzeciwko uzu-
pełniamy te informacje o punkty 
z terenu gmin, o których piszemy 
na łamach Wieści. 

W Głownie i okolicach umo-
wę na świadczenia ogólnosto-

matologiczne z NFZ podpisane 
mają NZOZ Dentica na ul. Woj-
ska Polskiego oraz NZOZ Mark 
Dent na Kopernika, a także gabi-
net stomatologiczny Bartłomie-
ja Kucińskiego w Popowie Gło-
wieńskim.

W gminie Stryków kontrakt  
podpisany ma NZOZ S-Dent, 
który swoje oddziały ma w sa-
mym Strykowie przy ul. Mic-
kiewicza oraz w Bratoszewicach 
przy placu Staszica 1. 

W gminie Dmosin są dwa ta-
kie punkty: gabinet stomatolo-
giczny w Kołacinie oraz Olident 
gabinet stomatologiczny Małgo-

rzaty Oliwczyńskiej w Nagaw-
kach. 

Świadczenia ogólnostoma-
tologiczne dla dzieci i młodzie-
ży do 18 roku życia prowadzą 
NZOZ Dentica oraz NZOZ Hol-
lydent z ul. Czackiego w Głow-
nie oraz NZOZ S-Dent w Stry-
kowie. 

Młodzi ludzie mogą też sko-
rzystać z opieki ortodonty. Kon-
trakt na takie świadczenia pod-
pisane ma głowieński NZOZ 
Remedium z ul. Kopernika. Tak-
że w Głownie na Kopernika, ale 
w NZOZ Mark-Dent prowadzo-
na będzie protetyka.  kl

Głowno�|�Konkurs�na�kierownicze�stanowisko

Szukają kierownika referatu
Do 16 stycznia mogą zgłaszać 

swoje kandydatury chętni do 
objęcia wakującego od listopa-
da stanowiska kierownika Re-
feratu Finansowo-Budżetowego 
Urzędu Miejskiego w Głownie. 
Stanowisko kierownika refera-
tu było wolne od listopada 2011 
r, kiedy to za porozumieniem 
stron pełniąca tę funkcję Jadwi-
ga Sadowska objęła stanowisko 
inspektora. 

Od tego czasu kierowniczego 
stanowiska nie pełnił nikt. Powo-
dy były prozaiczne – brak zabez-
pieczonych w budżecie funduszy 
na pokrycie pensji osoby pełnią-
cej tę rolę. Wraz z przyjęciem 
nowego budżetu pieniądze na ten 
cel się znalazły. Jak powiedział 

w rozmowie z Wieściami sekre-
tarz miasta Jarosław Trojanow-
ski wśród kandydatów na stano-
wisko kierownika mile widziane 
będą osoby związane z pracą  
w samorządzie, a także ludzie  
z doświadczeniami w biznesie. 

Procedura wyboru nowe-
go kierownika powinna zakoń-
czyć się do końca stycznia. Do 
16 stycznia można zgłaszać swo-
je aplikacje. Następnie dla osób, 
które się zgłoszą zostanie prze-
prowadzony test oraz rozmowa 
kwalifikacyjna. Najlepiej oce-
niona osoba zostanie zareko-
mendowana na to stanowisko 
burmistrzowi Grzegorzowi Ja-
neczkowi, który taką kandydatu-
rę musi zaakceptować.  kl

Bratoszewice�|�Nie�było�świątecznych�iluminacji

Ludzie nie lubią szarości
Jeden z czytelników  
zwrócił uwagę naszej 
redakcji na sprawę,  
która w okresie 
świąteczno-noworocznym 
zasmuciła podobno wielu 
mieszkańców Bratoszewic. 
Po raz pierwszy od wielu lat 
w Bratoszewicach  
nie zostały zainstalowane 
świąteczne iluminacje.

Jak przypomina nasz czytel-
nik, zwyczaj ten wprowadzony 
został wiele lat temu przez bur-

mistrza Henryka Kurczewskiego 
i był kontynuowany do ubiegłego 
sezonu, kiedy to zamontowano 
kilka starych ozdób. W grudniu 
2011 nie pojawiła się już żadna.

 Jak podkreśla nasz czytelnik, 
nie chodzi tu tylko o to, by za-
dowolić oko mieszkańców Bra-
toszewic, ale również o to, by 
umieć odpowiednio prezentować 
gminę. Po oddaniu do użytku au-
tostradowej obwodnicy Strykowa 
cały tranzyt przebiega przez Bra-
toszewice, drugą co do wielkości 
miejscowość w gminie i jedno-
cześnie jedyną usytuowaną przy 
drodze tranzytowej. Zdaniem 
naszego czytelnika iluminacje  

w Bratoszewicach powinny stać 
się stałym elementem promocji 
gminy, bo teraz jadący wieczo-
rem trasą krajową kierowcy za-
pamiętują ładnie oświetlony Stry-
ków i szarość w Bratoszewicach.

Z tego co dowiedzieliśmy się  
w wydziale inwestycji UM-G 
Stryków wynika, że w tym se-
zonie zrezygnowano z montażu 
iluminacji w Bratoszewicach ze 
względu na to, że wiele jej ele-
mentów było już przestarzałych  
i nie nadawało się do użytku. – 
Jeśli budżet gminy pozwoli, to 
sukcesywnie dokupować będzie-
my kolejne elementy, które po-
zwolą stworzyć estetyczną całość 

świątecznego wystroju dla kolej-
nej miejscowości. Nowe ilumina-
cje dobrze wyglądałyby nie tylko  
w Bratoszewicach, ale również  
w Dobrej czy Koźlu – mówi pod-
inspektor ds. zamówień pu-
blicznych Kinga Miśkiewicz. 
Wpływ na świąteczny wystrój 
miejscowości mogą mieć sami 
jej mieszkańcy. Co roku jesienią 
nikt inny, tylko oni sami, decydu-
ją o podziale pieniędzy z tzw. od-
pisu sołeckiego. Wystarczy tyl-
ko przyjść na zebranie i zgłosić 
wniosek, jeśli zyska on poparcie 
większości obecnych, wówczas 
zostanie zrealizowany za pośred-
nictwem gminy.  ljs
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RZUT OKIEM |�JAN�PERZYŃSKI�PIERWSZYM�W�TYM�ROKU

Pierwszym głownianinem 
urodzonym w 2012 roku�jest�
Jan�Perzyński,�który�przyszedł�
na�świat�4�stycznia�o�godzinie�

23.20�w�szpitalu�w�Głownie.�
Już�następnego�dnia�mamę�

chłopca,�Sylwię,�odwiedził�wraz�
z�dyrektorem�placówki�Amerem�

Houlim�(po�prawej)�burmistrz�
Grzegorz�Janeczek,�który�wręczył�

jej�bon�na�zakup�wyprawki,�
krzesełko�do�karmienia�i�inne�

drobne�upominki.�opr. kl U
R

ZĄ
D

�M
IE

JS
K

I�W
�G

ŁO
W

N
IE

/P
R

ZE
M

YS
ŁA

W
�K

O
B

A
C

K
I�



4  www.lowiczanin.info

G

12 stycznia 2012       nr 2

Aktualności
W Dmosinie spór 
o pieniądze dla zespołu
Mrożanie. str. 34 i 35

REKLAMA

Nasze życie może zmienić się w ciągu 
kilku minut. Poważny wypadek, lekarska 
diagnoza, leczenie szpitalne czy koniecz-
ność poddania się długotrwałej rehabilitacji 
mogą nie tylko zmienić nasze cele i prioryte-
ty, ale i wpłynąć na życie naszych bliskich. 
Choć na wiele zdarzeń nie mamy wpływu, 
dzięki wyborowi odpowiedniego ubezpie-
czenia możemy zapewnić sobie i rodzinie fi-
nansowe wsparcie w razie mniej lub bar-
dziej poważnych problemów zdrowotnych.

W ofercie Avivy znajduje się wiele ubezpie-
czeń, które pozwalają zyskać poczucie bezpie-
czeństwa finansowego w przypadku problemów 
ze zdrowiem. Większość z nich oferowana jest 
jako ubezpieczenia dodatkowe do ubezpieczeń 
na życie. Niektóre są oddzielnymi produktami. 
Wiele z nich dostępnych jest zarówno dla doro-
słych, jak i dzieci.

Jeśli obawiamy się ciężkiej choroby lub wy-
padku, których konsekwencją będzie całkowi-
ta niezdolność do pracy, powinniśmy zastano-
wić się nad wyborem ubezpieczenia, zapewnia-
jącego nam pomoc finansową w takiej sytuacji. 
Ubezpieczenie w razie niezdolności do pracy 
jest dostępne m.in. jako opcja do ubezpiecze-
nia na życie Nowa Perspektywa. Otrzymane 
z tytułu ubezpieczenia pieniądze mogą stanowić 
rekompensatę utraconych dochodów oraz uła-
twić dostęp do wysokospecjalistycznych badań 
i metod leczenia.

Dzięki ubezpieczeniom wypadkowym 
możemy liczyć na pomoc w razie różnego ro-
dzaju skutków wypadków. Niektóre z tego ro-

dzaju ubezpieczeń obejmują tylko najtragicz-
niejsze skutki wypadku, jak śmierć lub ka-
lectwo. Są jednak i takie, które pozwalają za-
bezpieczyć się od bardzo szerokiego spectrum 
zdarzeń, począwszy od najbardziej poważnych, 
w tym: od niezdolności do pracy, poprzez trwałe 
uszczerbki na zdrowiu, po stosunkowo lżejsze 
konsekwencje wypadków – pobyt w szpitalu, 
rehabilitacja. Szeroki zakres ochrony zapewnia 
m.in. ubezpieczenie dodatkowe do Nowej Per-
spektywy Na Wypadek oraz samodzielne ubez-
pieczenie wypadkowe W potrzebie.

Z myślą o osobach szczególnie troszczących 
się o swoją przyszłość w przypadku choroby 
stworzone zostały ubezpieczenia w razie poważ-
nego zachorowania, w razie pobytu szpitalnego 
oraz ambulatoryjne. Ubezpieczenia w razie po-
ważnego zachorowania zapewniają wypłatę wy-
sokiego świadczenia w razie takich chorób jak: 
nowotwory złośliwe, zawał serca, udar mózgu, 
niewydolność nerek. Pozwalają więc osobie 
chorej w najtrudniejszych chwilach w pełni 
skoncentrować się na leczeniu, bez obaw o brak 
środków na utrzymanie i leczenie. Dzięki ubez-
pieczeniom szpitalnym można z kolei zyskać 
środki na opłacenie kosztów opieki medycznej 
lub rehabilitacji. Ubezpieczenia ambulatoryjne 
natomiast pozwalają szybko i łatwo skorzystać 
z porady specjalisty oraz poddać się niezbędnym 
badaniom, co jest szczególnie ważne dla osób 
dbających o zdrowie i mających z nim problemy.

O szczegóły dotyczące ubezpieczeń zdrowot-
nych i wypadkowych oraz możliwość dopasowa-
nia ich do swoich potrzeb warto zapytać dorad-
cę ds. ubezpieczeń i inwestycji Avivy.

190551

Bogdan Boczek
tel. 601 817 533

e-mail: Boczek.Bogdan@aviva.com.pl

Pewność
bezpiecznego

jutra

Głowno | Prywatyzacja FAS Głowno

Znowu ważą się losy 
fabryki szlifierek

dokończenie ze str. 1

Powiązania miedzy fabryką 
szlifierek i producentem obra-
biarek sięgają 1999 r., kiedy to 
ASCO nabyło duży udział FAS 
Głowno.

W przypadku złożenia ofer-
ty wiążącej ministerstwo de-
cyduje o podjęciu rozmów 
z potencjalnym inwestorem. 
Harmonogram prywatyzacji 
jest uzależniony od treści i ja-
kości złożonej oferty oraz od 
przebiegu rozmów z inwesto-
rem. 5 stycznia rozpoczął się 
etap negocjacji. Nie wiadomo 
jednak, kiedy rozmowy mo-
głyby się zakończyć, a trans-
akcja zostałaby sfinalizowana. 
Według strony rządowej proces 
prywatyzacji FAS powinien 
zakończyć się w pierwszym 
półroczu 2012 r. 

Ministerstwo nie chce ujaw-
nić kwoty za jaką Skarb Pań-
stwa byłby w stanie sprzedać 
swoje udziały. – Nigdy w przy-
padku procesów prowadzonych 
w trybie negocjacji nie podaje-
my do publicznej wiadomości 
oczekiwanej ceny za posiada-
ny przez Skarb Państwa pakiet, 
gdyż osłabiłoby to naszą po-
zycję negocjacyjną, szczegól-
nie w przypadku ewentualnego 
niepowodzenia trwającego po-
stępowania i konieczności jego 
wznowienia. Wartość transak-
cji ujawniana jest po zakończe-
niu procesu i podpisaniu umo-
wy sprzedaży – napisała nam 

rzecznik MSP Magdalena Ko-
bos.

Aktualny etap negocjacji 
polega również na poddaniu 
przedsiębiorstwa, będącego 
potencjalnym obiektem prze-
jęcia (w tym wypadku fabryki 
FAS), wyczerpującej analizie 
pod względem jego kondycji 
handlowej, finansowej, prawnej 
i podatkowej.

Ministerstwo Skarbu Państwa 
w wiadomości przesłanej do na-
szej redakcji podkreśla, że to 
czy spółka jest dochodowa czy 
nie, nie ma wpływu na decyzje 
o jej prywatyzacji. Fabryka szli-
fierek w Głownie od kilku lat nie 
przynosi jednak zysków. W 2008 
r. zysk netto wyniósł 69 tys. zł, 
rok później spółka osiągnęła jed-
nak już ujemny wynik netto na 
poziomie – 174 tys. zł, rok 2010 
zakończył się także stratą netto – 
82 tys. zł.

Nie wiadomo jak na prywa-
tyzacje FAS zapatruje się za-
rząd spółki. Prezes Tomasz 
Ogłaska nie chciał udzielać 
żadnych informacji o przebie-
gu negocjacji dopóki nie dobie-
gnie ona końca. Również pra-
cownicy fabryki nie chcą się 
wypowiadać na ten temat.  
W głowieńskim przedsiębior-
stwie zatrudnionych jest 79 osób. 

Prywatyzacja ma na celu 
zwiększyć dostęp do kapitału  
i może zapewnić spółce dostęp 
do nowych rynków – taką defi-
nicją posłużyła się rzeczniczka 
MSP. Nie wiadomo jednak, czy 
jeśli dojdzie do sprzedaży FAS, 
ten cel zostanie osiągnięty. Fa-
bryka prywatna musi przynosić 
zyski, a głowieńska fabryka na 
razie ponosi straty. Jeśli poten-
cjalny inwestor nie będzie cier-
pliwy może szukać oszczędno-
ści.  pw

W tym budynku pracuje obecnie jeszcze blisko 80 osób. 
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Oburzeni taką reakcją
Chcemy odnieść się do listu p. L. 

Kozłowskiego z dnia 22.12.2012 
r. (zamieszczonego w Wieściach 
– przyp. red.). Wielu obywateli 
Głowna było oburzonych reakcją 
pana na zapowiedź Burmistrza 
G. Janeczka o konsekwencjach 
dla osób, które niesłusznie szkalu-
ją władze i urzędników miejskich. 
Należy walczyć z tym procederem 

różnymi sposobami. Bardzo nie-
ładnie (mówiąc oględnie) postąpił 
pan „dowalając” władzy w okresie 
zbliżających się Świąt Bożego Na-
rodzenia. Jest to w naszej polskiej 
tradycji czas pokoju, radości, ła-
godzenia obyczajów (dzielimy się 
przecież opłatkiem). No cóż pro-
szę Pana – kultura pilnie poszu-
kiwana!

Krytykuje pan bardzo wiele rze-
czy, załatwianie spraw – ma pan 
do tego prawo, ale jeśli krytyka 
to tylko konstruktywna. A może 
to właśnie pan zna „przepis” dla 

Głowna jak pozbierać „bałagan”  
z poprzednich lat?

Zwracamy się do radnych  
i władz miasta – w Nowym Roku 
2012 działajcie wspólnie, jednym 
frontem dla dobra naszego miasta 
i jego mieszkańców. Nie wojujcie 
między sobą, spożytkujcie tę ener-
gię, aby w Głownie żyło się lepiej, 
a nasze miasto było coraz piękniej-
sze. Wszystkiego najlepszego dla 
władz miasta i radnych w Nowym 
Roku 2012.

St. Garstka, J. Golisz,  
Tadeusz Zuchora, Iwona Dałek

LISTY  
DO REDAKCJI

W poniedziałek, 9 stycznia, pracownicy uzupełniali jeszcze płyty chodnikowe po naprawie niedzielnej awarii. 
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Głowno | Przez 1,5 godziny nie było wody

Pęknięta rura na Swobodzie
Przez 1,5 godziny byli po-

zbawieni bieżącej wody miesz-
kańcy bloków na osiedlu Swo-
boda. W niedzielę 8 stycznia, w 
godzinach porannych, we wjeź-
dzie między bloki doszło do 
pęknięcia rury wodociągowej. 
Awarię dość szybko udało się 
naprawić pracownikom Miej-
skiego Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji. O wyciekającej 
wodzie pracownicy MZWiK 

zostali poinformowani, oko-
ło godziny 9.30. Na miejsce od 
razu udała się ekipa, która od-
kopała pękniętą rurę i założyła 
na nią specjalną nakładkę na-
prawczą. W związku z naprawą 
na osiedlu, przez około 1,5 go-
dziny, odłączona została woda. 
Na miejsce podstawiony został 
jednak beczkowóz, w którym 
mieszkańcy mogli na bieżąco 
uzupełniać swoje zapasy. 

Najprawdopodobniejszą 
przyczyną pęknięcia żeliwnej 
rury o średnicy 160 mm były 
zbyt duże naprężenia wewnętrz-
ne. 

– Szczęście, że stało się to 
akurat we wjeździe, więc nic 
nie stało na przeszkodzie w do-
tarciu do miejsca awarii – ko-
mentuje prezes MZWiK Cze-
sław Pełka. – Dzięki temu udało 
się z nią szybko uporać.  kl
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Głowno�|�Ulica�Wiejska

Gruzowisko zniknęło 
Na ulicy Wiejskiej w Głownie 
nie straszy już gruzowisko, 
pozostałość po budowie sieci 
kanalizacyjnej, zajmujące 
sporą część należącej do miasta 
niezabudowanej działki. 

O gruzowisku pisaliśmy już 
na łamach Wieści w październi-
ku. Dziś problem jest już nieak-
tualny. Gruz został uprzątnięty, 
a teren wyrównany. – Na wcze-

śniejsze uprzątnięcie nie mieli-
śmy pieniędzy, więc zrobiliśmy 
to bezkosztowo – tłumaczy Ar-
kadiusz Janiak, kierownik miej-
skiego referatu Infrastruktu-
ry Technicznej, Budownictwa  
i Ochrony Środowiska. – Część 
gruzu oddaliśmy wszystkim 
chętnym na niego mieszkań-
com, którzy dysponowali wła-
snym transportem, a część wy-
wiozła zaprzyjaźniona firma.  kl

Głowno�|�Projekt�„Indywidualność�siłą”

Miasto będzie ubiegało się  
o środki unijne dla szkół podstawowych

O 180.779,50 zł dotacji ze 
środków Europejskiego Fundu-
szu Społecznego będzie ubie-
gało się Głowno w ramach pro-
jektu „Indywidualność siłą”, 
realizowanego w roku 2012  
w klasach I-III szkół podstawo-
wych. Jeśli uda się uzyskać te 
pieniądze, zostaną one przezna-
czone na zakup pomocy dydak-
tycznych dla wszystkich gło-
wieńskich „podstawówek”. 

Przystąpienie do programu 
zostało zatwierdzone 28 grud-
nia podczas sesji Rady Miej-
skiej. Radni głosowali w tej 
sprawie jednomyślnie. Miasto 
zgłosiło już odpowiedni wnio-
sek do Urzędu Marszałkowskie-
go w Łodzi. 

„Indywidualność siłą”, w 
której udział weźmie miasto 
będzie miał na celu większą 
indywidualizację procesu na-

uczania i wychowania uczniów 
klas I-III szkół podstawowych  
w roku szkolnym 2012/13. 
Maksymalna kwota pieniędzy, 
o jaką można było wnioskować 
to 180.779,50 zł. 

W najbliższym czasie Urząd 
Marszałkowski zdecyduje  
o tym, komu i ile pieniędzy 
przekaże. Realizacja programu 
wystartuje od września 2012  
roku.  kl

Głowno�|�Uchwała�o�opłatach�targowych

Podwyżek nie będzie, 
będą za to komplikacje

Od 1 stycznia weszła w życie 
przegłosowana jeszcze w czerw-
cu 2011 roku uchwała Rady 
Miejskiej w Głownie w sprawie 
zarządzenia poboru opłaty tar-
gowej, określenia inkasentów, 
zasad poboru i ustalenia stawek 
opłaty targowej. Nie wprowadza 
ona jednak zbyt wielu zmian, 
oprócz jednej, która w znaczą-
cy sposób komplikuje sprawę 
pozyskiwania opłat za handel  
w budynkach i ich częściach.

W mieście znajdują się 3 tar-
gowiska: największe na ul. Bie-
lawskiej, zwane przez miesz-
kańców po prostu rynkiem oraz 
dwa mniejsze: na ul. Koperni-
ka i na Sikorskiego „Pod Ar-
kadami”. Prowadzi się na nich 
handel różnymi sposobami, od 
sprzedaży z ręki, przez sprze-
daż z samochodu po sprzedaż ze 
specjalnie przygotowanych bu-
dek, takich jakie można oglądać 
na „Twardym Rynku” przy Bie-
lawskiej. 

Nowa uchwała z 20 czerwca 
2011 roku, która weszła w ży-
cie od 1 stycznia nie wprowadza 
zmian stawek opłaty targowej, 
które nadal będą wynosić od 
1,5 (za każdy mkw. powierzchni 

namiotu) do 30 zł (za sprzedaż  
z samochodu ciężarowego po-
wyżej 3,5 tony). 

Jedyna zmiana dotyczy opła-
ty za pobór opłaty za handel pro-
wadzony w budynkach lub ich 
częściach, czyli np. w budkach 
połączonych na stałe z gruntem, 
które znajdują się na rynku. Do-
tychczas stawka za tego typu 
działalność wynosiła 14 zł. 

Sytuacje zmienił i skompliko-
wał ustawodawca, który stwier-
dził, że za handel w budynkach 
opłaty targowej pobierać... nie 
można. Musi to być przepro-
wadzone w inny sposób. Oczy-
wiste jest to, że miasto jakieś 
pieniądze z tytuły sprzedaży  
z należących do niego budyn-
ków uzyskiwać musi, ale w jaki 
sposób, to okaże się w najbliż-
szym czasie. 

Obecnie w Urzędzie Miej-
skim oraz Miejskim Zakładzie 
Komunalnym (odpowiedzial-
nym m.in. za inkasowanie opłat 
na targowisku przy Bielawskiej) 
zastanawiają się, jak sprawę 
rozwiązać. Na dzień dzisiejszy 
najprawdopodobniejszym wyj-
ściem jest zaproponowanie han-
dlującym wynajmu budek.  kl

Głowno�|�Urząd�Gminy�–�wpłynęła�oferta

MAX Ltd szuka lokalu
Polsko-angielska firma MAX 

Ltd z siedzibą w Londynie zło-
żyła ofertę w Urzędzie Gminy 
w Głownie. Poszukuje ona lo-
kalu od 100 do 300 mkw. Fir-
ma preferuje pomieszczenia po 
dawnym pieczarkarniach czy ho-
dowli zwierząt. Istotne jest, żeby 
budynek był w niskiej zabudo-
wie. Niewiele wiadomo na te-
mat charakteru działalności tego 

przedsiębiorstwa. Wyszukiwarka 
internetowa nie jest w stanie od-
szukać żadnej wzmianki o MAX 
Ltd. Jej przedstawiciel, który po-
zostawił ofertę w urzędzie gminy 
napisał, że działa ona w branży 
przetwórstwa owocowego. Ofer-
ta ponadto zawiera informację, 
że firma zatrudni bezpośrednio 
20 osób do produkcji, bez ogra-
niczeń wiekowych. 

Przedstawiciel tajemniczej fir-
my nie odbierał telefonu, mimo 
tego, że nasza redakcja wie-
lokrotnie próbowała się z nim 
skontaktować. Sekretarz gmi-
ny Jolanta Szkup powiedziała 
nam, że podobną ofertę otrzy-
mał Urząd Miejski w Głownie  
i inne, sąsiednie samorządy. Nikt 
z tej firmy bezpośrednio z urzę-
dem się jednak nie kontaktował. 
Gmina nie dysponuje na tą chwi-
lę takim lokalem, nie zgłosiła się 
także żadna osoba, która byłaby 
zainteresowana udostępnieniem 
pomieszczenia.  pw

Sosnowiec�|�Kolejne�zagraniczne�inwestycje

Magazyn markowych 
ciuchów za ponad milion

dokończenie ze str. 1
Do tej pory magazyn, który 

najpierw znajdował się w Łodzi, 
a później przeniesiony został na 
teren Panattoni Park w Sosnow-
cu obsługiwał w przeważającej 
części sklepy outletowe w Pol-
sce, Czechach i na Węgrzech, 
pozostała działalność logistycz-
na była prowadzona z magazynu 
centralnego w Danii. Teraz cen-
trum dystrybucyjne w Sosnowcu 
zaopatrywać będzie wszystkich 
klientów zarówno w Unii Euro-

pejskiej jak i poza nią również  
w nowe kolekcje. 

– Obiekt przygotowywany był 
do tego od kilku miesięcy. In-
westycja kosztowała 1,1 mln zł. 
Jeszcze w listopadzie pracowa-
ło tu 19 osób, a teraz załoga li-
czy 26 osób, z których 5 pracu-
je poza działem logistyki. – Cały 
czas korzystamy też z pracowni-
ków tymczasowych zatrudnio-
nych poprzez agencję pracy i jest 
to od 4 do 15 osób – mówi sze-
fowa magazynu Olga Siewiera. 

Jak na magazyn o powierzchni 
10 tys. mkw. to niezbyt duża licz-
ba, jednak z tego co mówi Mar-
cin Mielczarek, kierownik ope-
racyjny magazynu wynika, że 
skomputeryzowany system pracy 
pozwala coraz bardziej na ograni-
czenie liczby zatrudnianych pra-
cowników. Ci, którzy znaleźli tu 
pracę dojeżdżają m.in. z Głowna, 
Ozorkowa, Zgierza i Łodzi. Miej-
scowych jest niewielu. 

– Jestem tu krótko, bo dopie-
ro od miesiąca, ale mogę powie-

dzieć, że naprawdę wszystko jest 
dobrze zorganizowane, każdy do-
kładnie wie co ma robić. Zajmuję 
się skanowaniem, wykładaniem 
towaru, kompletowaniem wysy-
łek – mówi Mateusz, jeden z pra-
cowników. W otwarciu uczestni-
czyli przedstawiciele duńskiego 
zarządu firmy, managerowie 
marek oraz załoga magazy-
nu. Symbolicznego przecięcia 
wstęgi dokonali ze strony duń-
skiej Chris Bigler, a ze strony 
polskiej Olga Siewiera.  ljs

Pracownicy magazynu�to�w�większości�bardzo�młodzi�ludzie�dojeżdżający�tu�m.in.�z�Łodzi,�Głowna,�Ozorkowa.�
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Stryków | Dotacje z budżetu gminy

Będzie drugie podejście do podziału 
pieniędzy na gminny sport 

Pod koniec ubiegłego tygo-
dnia gmina Stryków rozstrzy-
gnęła otwarty konkurs ofert na 
realizację zadań publicznych 
w zakresie wspierania i upo-
wszechniania kultury fizycznej 
w 2012 roku, czyli innymi sło-
wy: podzieliła pieniądze na lo-
kalny sport. Niecała pula prze-
znaczona na ten cel została 
rozdysponowana. 

Z jednej strony organizacje, 
które składały oferty, nie dość 
dokładnie przyłożyły się do 
wszystkich formalności, z dru-
giej – komisja konkursowa nie 
we wszystkich przypadkach wi-
działa potrzebę przyznania w ca-

łości wnioskowanych kwot. Na 
17 ofert, jakie wpłynęły na kon-
kurs, 7 trzeba było odrzucić, po-
nieważ dokumenty nie spełniały 
określonych wymogów – brako-
wało statutów, sprawozdań finan-
sowych czy podpisów. 

Ostatecznie na liście orga-
nizacji zakwalifikowanych do 
dofinansowania znalazło się  
8 podmiotów. Najwięcej, bo  
5, w kategorii klubów sporto-
wych zarejestrowanych w związ-
kach sportowych. Do nich powę-
druje w sumie 401,8 tys. zł i jest to 
niemalże cała kwota przeznaczo-
na na wyszkolenie zawodników, 
udział w rozgrywkach, utrzyma-

nie obiektów i sprzętu. Na cze-
le dotowanych w tej grupie or-
ganizacji jest MKS Zjednoczeni  
w Strykowie, który otrzyma 
294,5 tys. zł. Do strykowskiego 
LUKS Dwójka trafi 76 tys. zł, do 
LKS Huragan ze Swędowa – 14,8 
tys. zł, do LKS Polonii z Niesuł-
kowa – 8,64 tys. zł, a do KS Po-
wstaniec z Dobrej – 7,84 tys. zł. 

Natomiast dotacje z puli prze-
znaczonej na wspieranie organi-
zacji imprez sportowo-rekreacyj-
nych dla mieszkańców miasta  
i gminy Stryków otrzymało tyl-
ko Stowarzyszenie Nadzieja przy 
parafii św. Doroty w Dobrej i jest 
to 3 tys. zł. Oznacza to, że z puli 

zarezerwowanej na imprezy spor-
towe w kasie gminy nadal pozo-
staje 5 tys. zł. Najwięcej niewy-
korzystanych pieniędzy, bo aż 
43,7 tys. zł, pozostało w dota-
cjach na wspieranie i upowszech-
nianie kultury fizycznej wśród 
mieszkańców poprzez prowa-
dzenie zajęć z różnych dyscyplin 
sportu. Tutaj wsparcie przyznano 
tylko dwóm klubom sportowych: 
KS Gozdów – 4,9 tys. zł oraz KS 
Dobra-Nowiny – 2,4 tys. zł. 

O tym, ile pieniędzy zostanie 
na drugie rozdanie, zadecyduje 
ostatecznie podpisanie umów ze 
zwycięzcami pierwszego kon-
kursu. Może bowiem okazać się 
jeszcze, iż ci, którzy nie otrzyma-
li całości wnioskowanych kwot, 
zrezygnują z dotacji, bo dojdą do 
wniosku, że nie stać ich na to, by 
do planowanych przedsięwzięć  
z własnej kieszeni dokładać wię-
cej niż zakładali.  ljs

Bratoszewice 

Fitness dwa razy  
w tygodniu
Poświąteczny okres może 
być dobrym momentem na 
rozpoczęcie przygody  
z fitnessem. Wszystkie 
panie, a nawet panów, którzy 
chcieliby zrzucić zbędne 
kilogramy albo po prostu 
zadbać o ładną sylwetkę, 
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Bratoszewic zaprasza na fitness 
przy muzyce i to nawet dwa 
razy w tygodniu. Do tej pory 
zajęcia w sali gimnastycznej 
ZS nr 2 odbywały się tylko 
w poniedziałki i trwały 
półtorej godziny. Od stycznia 
odbywają się w poniedziałki 
i środy i trwają po godzinie, 
a rozpoczynają się o 17.30. 
Tak jak do tej pory prowadzi 
je nauczycielka wychowania 
fizycznego Elżbieta Foks. 
W trakcie zajęć wykonywane 
są ćwiczenia wzmacniające, 
rozciągające, poprawiające 
koordynację ruchową i sylwetkę. 
Trenerka znajduje również 
czas na elementy aerobiku. 
W zajęciach uczestniczy 
kilkuosobowa stała grupa, ale 
wiele osób przychodzi ćwiczyć 
okresowo z potrzeby chwili, dla 
poprawienia sobie kondycji albo 
humoru. Osoby zainteresowane 
rozpoczęciem ćwiczeń powinny 
przynieść ze sobą miękkie 
obuwie, wygodny strój, ręcznik 
lub karimatę oraz wodę 
mineralną. Opłata miesięczna 
wynosi 50 zł, zaś jednorazowa 
8 zł. ljs

Głowno | Zespół Szkół Licealno-Gimnazjalnych

Sukces w olimpiadzie na temat AIDS
W ramach Światowego Dnia Walki z AIDS, który 
obchodzony jest co roku 1 grudnia, została zorganizowana 
dla uczniów szkół ponadgimnazjalnych z terenu 
województwa łódzkiego Wojewódzka Olimpiada Wiedzy 
pod nazwą Młodzież na temat HIV/AIDS.

Olimpiada składała się  
z dwóch etapów. I etap pole-
gał na rozwiązywaniu przez 
uczniów testu eliminacyjnego, 
który składał się z 20 pytań wie-
lokrotnego wyboru oraz 8 pytań 
problemowych. Miał on wyłonić 
10 zespołów dwuosobowych, 
które uzyskają najwyższy wy-
nik. I etap rywalizacji odbył się 
25 listopada w auli Centrum 
Kliniczno-Dydaktycznego Uni-
wersytetu Medycznego w Ło-
dzi. Do eliminacji przystąpiła re-
kordowa liczba uczniów – ponad 
700. Uczestnicy reprezentujący 
82 szkoły rozwiązywali zadania 
testowe oraz odpowiadali na py-
tania problemowe obejmujące 
zakres wiedzy na temat zapobie-
gania zakażeniom HIV i wiruso-
wemu zapaleniu wątroby typu B 
i C oraz AIDS. W wyniku eli-
minacji wyłoniono 12 zespołów,  
a nie 10 jak początkowo zakła-
dano, ponieważ 3 ostatnie ze-
społy uzyskały jednakową liczbę 
punktów. Regulamin przewidy-
wał wejście większej liczby ze-
społów do finału olimpiady.  
II – finałowy etap składał się  
z 15 pytań testowych wielo-
krotnego wyboru oraz 5 pytań 

problemowych, które dotyczy-
ły wyżej wymienionych zagad-
nień. Finał olimpiady odbył się 
1 grudnia w sali obrad sejmiku 
województwa łódzkiego. 

Zespół Szkół Licealno-Gim-
nazjalnych w Głownie w I eta-
pie olimpiady reprezentowały 
trzy drużyny licealistek – Anna 
Kołodziej i Justyna Szymańska, 
Monika Ulatowska i Magdale-
na Zawadzka oraz Paulina Le-
bioda i Klaudia Maryniak. Do 
finału zakwalifikował się ostatni 
z wymienionych zespołów. Pau-
lina Lebioda i Klaudia Mary-
niak ostatecznie zajęły VI miej-
sce. Dziewczyny wykazały się 
rozległą wiedzą o HIV i AIDS, 
która pozwoliła im osiągnąć wy-
soki wynik. Łącznie pokonały  
w zmaganiach konkursowych 
ponad 300 zespołów z całego 
województwa łódzkiego. 

– Wojewódzka Olimpiada 
Wiedzy o AIDS została zor-
ganizowana po raz pierwszy  
w 2011 roku, dlatego jest to nasz 
pierwszy sukces w olimpiadzie 
o tej tematyce. Oczywiście jeże-
li będą organizowane tego typu 
konkursy, to będziemy w nich 
uczestniczyli – powiedziała nam 

Marta Polit-Wawrzyn, nauczy-
cielka biologii, która koordyno-
wała konkurs w ZSL-G.

Nagrody zostały ufundowa-
ne przez marszałka wojewódz-
twa łódzkiego. Wszyscy fina-
liści otrzymali dyplomy oraz 
interesujące książki i albumy. 

Natomiast zespoły, które zajęły 
I, II oraz III miejsce, dodatkowo 
otrzymały nagrody pieniężne:  
I miejsce – 2200 zł, II miejsce 
– 1600 zł, III miejsce – 1200 
zł. Olimpiada została przygoto-
wana przez Wojewódzką Sta-
cję Sanitarno-Epidemiologiczną  

w Łodzi – Oddział Oświaty 
Zdrowotnej i Promocji Zdrowia 
we współpracy z Regionalnym 
Centrum Polityki Społecznej  
w Łodzi. Konkurs był objęty 
patronatem marszałka Witolda 
Stępnia oraz Krajowego Cen-
trum ds. AIDS.  pw

Głowno | Sportowe Gimnazjum nr 2

III miejsce w powiatowym 
konkursie Żyj zdrowo
Na początku grudnia 2011 r. 
uczniowie klas trzecich 
Sportowego Gimnazjum 
Powiatowego Nr 2  
w Głownie zajęli III miejsce 
w konkursie Żyj zdrowo, 
pod patronatem starosty 
zgierskiego. 

Wzięła w nim udział 5-oso-
bowa drużyna w składzie: Ma-
teusz Bancerowski, Izabela 
Cieślak, Małgorzata Gajewska, 

Małgorzata Stolarczyk oraz 
Dominika Zygmuntowicz. 

Gimnazjaliści musieli wyka-
zać się znajomością podstawo-
wych zagadnień dotyczących 
zasad zdrowego odżywiania, 
profilaktyki zdrowotnej oraz 
wpływu aktywności ruchowej 
na zdrowie człowieka. Głów-
nym celem konkursu było stwo-
rzenie uczniom możliwości wy-
kazania się wiedzą dotyczącą 
zdrowego odżywiania, uświa-
damianie znaczenia prowadze-
nia zdrowego stylu życia oraz 

propagowanie zdrowotnych wa-
lorów aktywności ruchowej.

Powiatowy konkurs miał cha-
rakter jednoetapowy, podczas 
którego uczestnicy rywalizowa-
li ze sobą w różnych konkuren-
cjach i zabawach sportowych 
oraz rozwiązywali zadania do-
tyczące profilaktyki zdrowot-
nej. Uczniowie przygotowywali 
się do konkursu pod opieką na-
uczyciel biologii Marty Polit– 
Wawrzyn. Zorganizował go Ze-
spół Szkół Ponadgimnazjalnych 
im. Jana Pawła II w Zgierzu. pw

Klaudia Maryniak, nauczycielka Marta Polit-Wawrzyn i Paulina Lebioda tuż po otrzymaniu dyplomów 
i nagród za zdobycie VI miejsca w finale olimpiady o AIDS. 
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5-osobowy zespół gimnazjum w Głownie zajął III miejsce w powiatowym konkursie Żyj zdrowo. 
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RZUT OKIEM�|�KOPERNIKA�ZNÓW�PŁYWA

Po wzmożonych opadach 
deszczu ze śniegiem,�jakie�miały�

miejsce�4�stycznia�na��
ul.�Kopernika�w�Głownie��

ponownie�pojawiły�się�ogromne��
kałuże.�Dla�mieszkańców�to�nie�

pierwszyzna.�Wszystko�wskazuje�
na�to,�że�na�razie�sytuacji�się�

nie�zmieni.�Miejski�budżet�jest�
ograniczony,�a�jak�poinformowano�

nas�w�Urzędzie�Miejskim�
kompleksowy�remont��

i�odwodnienie�Kopernika,�a�tylko�
takie�ma�sens,�kosztowałoby�

około�2�milionów�zł.�kl

REKLAMA

Stryków, Niesułków�|�Konkursy

Kończą się kadencje 
dyrektorek

Czy będą zmiany na stanowi-
sku dyrektorów Zespołu Szkół 
Nr 1 w Strykowie oraz Szko-
ły Podstawowej w Niesułko-
wie? Kadencje Anny Tomczak 
oraz Jadwigi Kapusty dobiegają 
końca z dniem 29 lutego. Bur-
mistrz miasta-gminy Stryków 
ogłosił już konkursy na te sta-
nowiska. 

Osoby zainteresowane 
mogą składać swoje oferty do  
18 stycznia. – Termin posiedze-
nia komisji konkursowych nie 
został jeszcze ustalony, bo ak-
tualnie czekamy na zgłoszenia 
członków. Na pewno jednak od-
będą się one tego samego dnia 
– mówi Aneta Trzepocka, in-
spektor oświaty UM-G Stry-

ków. Kandydatów czeka wery-
fikacja złożonych dokumentów, 
a później prezentacja własnej 
koncepcji zarządzania placów-
ką oraz odpowiedzi na pytania 
komisji, w skład której oprócz 
urzędników wejdą jak zwykle 
przedstawiciele kuratorium, 
związków zawodowych i rodzi-
ców. 

W tym roku nie będą to je-
dyne konkursy dyrektorskie 
w mieście i gminie Stryków. 
31 sierpnia kończą się kaden-
cje kolejnych dwóch dyrekto-
rek szkół, a mianowicie: Sylwii 
Miedziak-Walawender z SP 1  
w Strykowie oraz Ewy Piór-
kowskiej z ZS nr 2 w Bratosze-
wicach.  ljs

Arturówek�|�XXVII�Bieg�Sylwestrowy

3 reprezentantów Głowna w biegu VIP-ów
Trzech reprezentantów mia-

ło Głowno w zmaganiach VIP-
-ów, podczas odbywającego się 
31 stycznia Biegu Sylwestro-
wego organizowanego już od 
1984 roku. Tym razem na kilo-
metrowym odcinku na terenie 
MOSiR w Arturówku pobie-
gli przewodniczący Rady Miej-
skiej Andrzej Florczak, rad-
ny Krzysztof Laszkiewicz oraz 
znany w Głownie, m.in. z dzia-
łalności w TKKF Expandor, 
Eligiusz Zieliński. 

Wraz z głownianami w bie-
gu wystartowali także prezy-
dent Łodzi Hanna Zdanowska, 
łódzcy radni, samorządowcy 
czy też byli i obecni sportowcy 
i olimpijczycy, na czele z brązo-
wym medalistą w piłce ręcznej 
z Igrzysk w Montrealu z 1976 
roku – Zygrydem Kuchtą. 

Najwyżej sklasyfikowanym 
reprezentantem Głowna był 
radny Krzysztof Laszkiewicz, 
który dobiegł do mety w pierw-
szej trzydziestce.

XXVII Bieg Sylwestro-
wy, którego głównym organi-
zatorem jest Regionalną Rada 
Olimpijska w Łodzi zgromadził 
na starcie bardzo wielu amato-
rów biegania. W głównym bie-
gu wystąpiło 1030 zawodników. 
W grupie młodzieżowej – 130, 
a wśród VIP-ów 38. Co warte 
podkreślenia, RRO w tym roku 
wybrała Głowno na gospodarza 
wojewódzkich obchodów Dnia 
Olimpijczyka. Więcej o tym już 
wkrótce na łamach Wieści.  kl

Reprezentacja Głowna pozuje do pamiątkowego zdjęcia. Od��lewej�stoją:�prof.�Henryk�Chmielewski�Prezes�
Regionalnej�Rady�Olimpijskiej,�Andrzej�Florczak,�prezydent�Łodzi�Hanna�Zdanowska,�Krzysztof�Laszkiewicz�oraz�
Eligiusz�Zieliński.
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Gmina Głowno�|�Prace�Komisji�Rewizyjnej�

Zaległości w podatkach nie są duże
Kontrolę realizacji 
zobowiązań podatkowych 
za drugi kwartał 
ubiegłego roku 
przeprowadziła pod 
koniec grudnia Komisja 
Rewizyjna Rady Gminy 
Głowno.

Nie wykazała ona zaniedbań 
w tej kwestii. Informację o jej 

wynikach przewodnicząca Ma-
rzena Doardo przekazała na 
ostatniej w ubiegłym roku se-
sji Rady Gminy Głowno, która 
odbyła się 29 grudnia w Ośrod-
ku Upowszechniania Kultury  
w Bronisławowie. 

Z danych na koniec listopa-
da, które analizowała komisja, 
wynika, że mieszkańcy gmi-
ny w większości nie zalegają  
z podatkami lokalnymi. W gru-
pie osób fizycznych procentowe 
wykonanie na koniec listopada 

wyniosło około 98%, a wśród 
osób prawnych 94% – mówiła 
przewodnicząca Doardo. Łącz-
na kwota zaległości w podat-
kach lokalnych, które powinny 
wpłynąć w tym roku na konto 
gminy na koniec listopada wy-
nosiła około 57 tys. złotych. – 
Na tę chwilę jest dużo niższa 
– powiedziała skarbnik gminy 
Cezara Stokowska. Radni nie 
dyskutowali nad informacją,  
a jedynie przyjęli ją do wiado-
mości.  mak 

Gmina Głowno�|�Ile�kosztował�kredyt�

Prawie pół miliona odsetek
– Same odsetki od kredytu w wysokości 1,7 mln zł, 
który zaciągnęliśmy na najbliższych 10 lat, wynoszą 
ponad 490 tysięcy złotych – mówił na ostatniej sesji 
Rady Gminy Głowno wójt Marek Jóźwiak.

Gmina wybrała w przetargu 
na wyłonienie kredytodawcy 
ofertę najtańszą z trzech, któ-
re nań wpłynęły. – Coraz wię-
cej banków zaczyna brać udział 
w takich przetargach, a to jest 
z korzyścią dla samorządów – 
mówił wójt Jóźwiak.

Na potwierdzenie przyto-
czył stawki zaproponowane 

przez wszystkich trzech oferen-
tów. Najtańsza była oferta Ban-
ku Spółdzielczego ze Zgierza, 
który za dziesięcioletnią obsłu-
gę kredytu dla gminy Głowno 
zainkasuje (na dzień udziele-
nia kredytu) około 490.488 zł. 
Oferta I Oddziału Banku Pekao 
S.A. w Zgierzu była wyższa  
o blisko 27 tys. zł. Najdroższy 

kredyt gminie Głowno zapro-
ponował natomiast Bank Spół-
dzielczy w Głownie. – Była to 
kwota odsetek 545.668 złotych 
– mówił radnym wójt Jóźwiak. 

Kredyt ma być przez gminę 
wykorzystany na pokrycie pla-
nowanego deficytu budżetowe-
go, który powstał w związku  
z prowadzonymi oraz planowa-
nymi inwestycjami. – Gminy 
są dla banków dobrymi i pew-
nymi klientami. Nie wyobra-
żam sobie, żebyśmy tego kre-
dytu nie spłacili – mówił wójt  
Jóźwiak.  mak 
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Głowno | Towarzystwo Przyjaciół Zwierząt Arkadia

Nie ma pieniędzy na nowe kontenery
Głownieńskie przytulisko dla zwierząt potrzebuje 
nowych pomieszczeń, ponieważ obecnych jest zbyt 
mało. Nie mieszczą się w nich wszystkie zwierzęta 
i przechowywana żywność. W połowie 2011 r. 
towarzystwo ogłosiło zbiórkę pieniędzy na nowe 
kontenery. Niestety, dotychczas na ten cel wpłaciły 
zaledwie 2 osoby.

– Częściej ludzie wpłacają 
na jedzenie dla zwierząt, czy 
na konkretne zabiegi medycz-
ne, kontenery nie są wybiera-
ne – mówi prezes Arkadii Zofia 
Barańska. 

Przytulisko, które prowadzą 
przyjaciele zwierząt potrzebu-
je dwóch takich pomieszczeń.  
W jednym z nich miałoby się 
odbywać przyjmowanie, lecze-
nie i wydawanie zwierząt. Koszt 
zakupu takich dwóch konte-
nerów to 35 – 40 tys. zł. Jest 
to jednak i tak kwota znacznie 

mniejsza niż budowa pomiesz-
czeń o podobnej powierzchni. 

Miasta nie stać na przekształ-
cenie głowieńskiego przytuli-
ska w schronisko. Wiązałoby 
się to wybudowaniem wie-
lu pomieszczeń wyposażonych  
w odpowiedni sprzęt. W budże-
cie miasta na 2012 rok zagwa-
rantowane jest 130 tys. zł. na 
ochronę bezdomnych zwierząt. 
Nie wiadomo, czy cała ta kwo-
ta zostanie wydana na doraźne 
potrzeby takie jak sterylizacja  
i żywność. – Jeżeli bezpańskich 

zwierząt będzie pojawiało się 
niewiele to być może pod ko-
niec roku za część kwoty za-
kupiony zostanie jeden, bądź 
i dwa kontenery – mówi Anna 
Wiecha z Referatu Infrastruktu-
ry UM w Głownie. 

Według nowej ustawy z 16 
września 2011 r. o zmianie usta-
wy o ochronie zwierząt miasta  
i gminy muszą do 31 marca każ-
dego roku uchwalać coroczny 
program opieki nad bezdomny-
mi zwierzętami. Dlatego urząd 
planuje również podpisać umo-
wę ze schroniskiem dla zwierząt 
w Kotliskach. Ma ona gwaranto-
wać 3 stałe miejsca dla bezdom-
nych psów czy kotów z Głowna. 
Przytulisko prowadzone przez 
Arkadię może przetrzymywać 
zwierzęta tylko tymczasowo, po-
nieważ w świetle prawa nie jest 
schroniskiem.  pw

REKLAMA

Stryków | Opieka nad bezpańskimi zwierzętami 

120 bezpańskich psów na garnuszku gminy
Taniej niż jeszcze dwa lata 

temu, ale za to drożej niż  
w ubiegłym roku, gmina Stry-
ków płacić będzie za wyłapy-
wanie i utrzymywanie w schro-
nisku bezpańskich psów. 

Za złapanie czworonoga, 
dowiezienie go do schroniska 
oraz oznakowanie chipem gmi-
na Stryków zapłaci 10 zł dro-
żej niż w ubiegłym roku, czyli 
90,25 zł. Droższe będzie rów-

nież samo utrzymanie czworo-
noga. Do tej pory Stryków pła-
cił za to 6,10 zł dziennie, a teraz 
będzie płacić 6,15 zł. Na pierw-
szy rzut oka przynajmniej ta 
druga podwyżka do znaczących 
nie należy, ale jeśli pomnożymy 
ją przez liczbę psów z terenu 
gminy Stryków, które już prze-
bywają w schronisku i okres 
czasu, w którym to się dzieje, 
koszty nie są małe. 

W tegorocznym budżecie 
gmina Stryków musiała prze-
znaczyć na ten cel 300 tys. zł. 
W tej chwili utrzymuje ona aż 
120 psów. Wszystkie przebywa-
ją w Hotelu dla Zwierząt Longi-
na Siemińskiego w Łodzi. Fir-
ma ta od lat jako jedyna zgłasza 
się do przetargu ogłaszanego 
przez gminę Stryków. Obsłu-
guje również sąsiednie tereny, 
m.in. gminę Głowno, w któ-

rej dla porównania w tym roku 
będzie wyłapywać psy za jesz-
cze wyższą niż w Strykowie 
stawkę, bo 92,25 zł. Wyłapanie 
ma każdorazowo odbywać się  
w czasie 10 godzin od przyjęcia 
telefonicznego zgłoszenia bez-
domnego zwierzęcia. Zlecenie 
obejmuje również prowadzenie 
ewidencji i znakowanie wyła-
panych zwierząt, szukanie chęt-
nych i oddawanie zwierząt do 
adopcji. W zakres całodobowej 
opieki nad zwierzętami wcho-
dzi wyżywienie, kwarantanna 
oraz opieka weterynaryjna.  ljs

Głowno | Radni przyjęli programy przeciwdziałania alkoholizmowi i narkomanii

20 tys. zł więcej na walkę z uzależnieniami
O 20 tys. zł więcej wyda 
Głowno w 2012 roku  
na walkę z alkoholizmem  
i narkomanią.  
Tak zdecydowali radni 
podczas ostatniej sesji  
Rady Miejskiej, która 
odbyła się 30 grudnia.

Podczas odbywającej się 30 
grudnia sesji radni zdecydo-
wali o przyjęciu dwóch gmin-
nych programów – Profilaktyki  
i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych oraz Przeciw-

działania Narkomanii. Oba pro-
gramy nie różnią się w zasadzie 
od swojej zeszłorocznej wersji. 
Głównymi celami pierwszego  
z nich jest zapobieganie powsta-
waniu nowych problemów al-
koholowych, zmniejszenie roz-
miarów już istniejących oraz 
zapewnienie pomocy osobom, 
których problem dotyczy. 

Drugi z programów, jak 
wskazuje sama nazwa, ma 
ograniczyć liczbę osób sięga-
jących po narkotyki albo w ja-
kiś sposób związanych z tym 

problemem poprzez działania 
profilaktyczne o charakterze 
edukacyjnym, informacyjnym  
i wychowawczym oraz wspie-
ranie służb i instytucji przeciw-
działających narkomanii. 

Największa różnica w obu 
programach to kwota, jaka zo-
stała przeznaczona w tego-
rocznym budżecie na działania 
związane z walką z alkoholi-
zmem. W porównaniu do roku 
2011 jest to zwyżka z 200 do 
220 tys. zł. Pieniądze te wpły-
wają do kasy miasta z opłat za 

zezwolenie na sprzedaż napo-
jów alkoholowych. 

W stosunku do zeszłego roku 
o 7 tys. zł (z 63 do 70 tys. zł) 
wzrosła dotacja celowa na fi-
nansowanie lub dofinansowa-
nie zadań zleconych stowarzy-
szeniom, a o 13 tys. zł więcej  
(z 95 do 108 tys. zł) przeznaczone 
zostanie na wydatki statutowe,  
w tym o 5 tys. zł na zakup ma-
teriałów i wyposażenia (z 65 
do 70 tys. zł) i 8 tys. zł na za-
kup pozostałych usług (z 30 na  
38 tys. zł).  kl

Głowno | MOPS

Dofinansowanie szkoleń
Do 6 grudnia ubiegłego roku 

Wojewódzki Urząd Pracy w Ło-
dzi przyjmował wnioski na do-
finansowanie szkoleń dla bez-
robotnych objętych pomocą 
społeczną. MOPS w Głownie 
złożył wniosek, ponieważ pro-
wadzi taką formę pomocy od 
2008 roku. 

W projekcie Aktywna in-
tegracja w mieście Głow-
nie w 2011 roku wzięło udział 
20 osób, w tym 12 mężczyzn  
i 8 kobiet. Wniosek na 2012 r. 
przewiduje, że projekt obejmie 
30 bezrobotnych. Aktywna in-

tegracja polega na organizowa-
niu szkoleń oraz korzystania  
z pomocy doradcy zawodowe-
go i psychologa. – Rodzaj szko-
leń jest dostosowany do potrzeb 
bezrobotnych – powiedzia-
ła nam koordynator projektu  
w MOPS Małgorzata Rożniata. 
Obecnie ośrodek zbiera infor-
macje na temat zapotrzebowa-
nia na typy szkoleń. 

WUP w Łodzi rozpatruje 
wnioski w kolejności ich wpły-
wu. Wniosek MOPS w Głow-
nie powinien zostać rozpatrzo-
ny w dniach 25-31 stycznia.  pw

Stryków | Profilaktyka trzeźwego życia

Na alkoholizm i narkomanię 
tyle samo co w ubiegłym roku

160 tysięcy złotych przezna-
czy w tym roku gmina Stry-
ków na realizację Gminnego 
Programu Profilaktyki i Roz-
wiązywania Problemów Alko-
holowych oraz Przeciwdziała-
nia Narkomanii. Kwota ta nie 
zmienia się już od dwóch lat 
i jest pochodną wpływów do 
kasy gminy z wydanych ze-

zwoleń na sprzedaż napojów 
alkoholowych. 

Założenia programów uję-
te zostały w formie uchwał, 
przeanalizowane przez komisje 
i przegłosowane na ostatniej 
w ubiegłym roku sesji Rady 
Miejskiej, która odbyła się  
29 grudnia. Przeszły jednogło-
śnie.  str. 35

Pracownik Arkadii Zofia Antosiak pokazuje, że w małym kontenerze gospodarczym przebywają także małe  
i młode psy i koty. 
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Głowno | Ciekawa inicjatywa w Gimnazjum Miejskim

Szóstoklasiści poznawali szkołę
115 szóstoklasistów ze wszystkich głowieńskich szkół podstawowych odwiedziło 4 stycznia 
Gimnazjum Miejskie im. Jana Pawła II w Głownie, aby zapoznać się z placówką i kadrą, 
pod której skrzydła zapewne trafi ą od września. Uczniowie wzięli udział w specjalnie 
przygotowanych dla nich lekcjach, głównie z przedmiotów, jakich nie ma w programie nauczania 
podstawówek. Na koniec uczestniczyli w konkursie podsumowującym to, czego się nauczyli. 

Szóstoklasiści w liczbie 115, 
na 122 chodzących do wszyst-
kich miejskich szkół podstawo-
wych, zjawili się w gimnazjum 
wraz ze swoimi szkolnymi peda-
gogami 4 stycznia. 

Organizatorzy, na czele 
z głównym koordynatorem ak-
cji, Maciejem Stępniem, przygo-
towali dla uczniów wiele atrakcji. 

Uczniów podzielono na lo-
sowo dobrane kilkunasto-kil-
kudziesięcioosobowe grupy, 
w których pomieszani zostali 
podopieczni różnych szkół. Każ-
da z grup odbyła tego dnia 5 za-
jęć lekcyjnych, z których pierw-
sze miały charakter integracyjny, 
potem były zajęcia z chemii, geo-
grafi i, języka angielskiego i ro-
syjskiego, historii, plastyki oraz 
wf. Każda z grup miała inny plan 
lekcji, tak, aby po ich zakończe-
niu uczniowie mogli sobie na-
wzajem opowiedzieć o zajęciach 

i nauczycielach, których spotkali. 
W czasie lekcji prowadzący sta-
rali się pokazać szóstoklasistom, 
to z czego będą oni mogli sko-
rzystać wybierając od września 
naukę w gimnazjum miejskim. 
Korzystano więc z tablic interak-
tywnych, laptopów czy też eks-
ponatów, takich jak pełna zbroja 
rycerska, prezentowana na zaję-
ciach z historii.

Oprócz zwykłych lekcji 
uczniowie mogli skorzystać tak-
że z innych atrakcji szkoły, takich 
jak obiad w stołówce, sklepik 
i radiowęzeł. Ten ostatni odgry-
wał też jeszcze inna rolę. Podczas 
jego audycji „przemycane” były 
bowiem informacje, o które szó-
stoklasiści mieli zostać zapytani 
podczas kończącego dzień od-
wiedzin testu z wiedzy uzyskanej 
podczas zajęć. 

Jego wyniki oraz wręcze-
nie nagród przewidziane jest na 
14 marca, kiedy to uczniowie 
wraz z rodzicami będą mogli 
przyjść do gimnazjum w ramach 
Dni Otwartych. O tym, jak ich 
pociechom podobało się pod-
czas wizyty rodzice będą mogli 

dowiedzieć się nie tylko od nich 
samych. Pod koniec stycznia na-
uczyciele z gimnazjum udadzą 
się do szkół podstawowych na 
wywiadówki, w trakcie których 
odpowiedzą na wszystkie pytania 
i podzielą się swoimi opiniami na 
temat spotkania z 4 stycznia. 

Choć takie zaznajamianie 
uczniów ze szkołą było sto-
sowane w gimnazjum po raz 
pierwszy, to można śmiało mó-
wićo dużym sukcesie. – Ucznio-
wie bawią się świetnie – cieszy 
się Maciej Stępień. – Ta ak-
cja, oprócz zapoznania się ze 
szkołą, daje też szanse integra-
cji między nimi oraz weryfi ka-
cji na własne oczy niektórych 
kwestii, np. związanych z bez-
pieczeństwem. Co warte pod-
kreślenia, całość odbyła się bez 
ingerencji w funkcjonowanie 
gimnazjum. Wszystkie zajęcia 
w szkole przebiegały normalnie.

Dzień spędzony w gimnazjum 
podobał się także samym szósto-
klasistom. – Zajęcia były bardzo 
ciekawe i dobrze przygotowane 
– mówi Karolina Chlebna z SP1. 
– Mnie najbardziej podobały się 

doświadczenia na chemii. – Mnie 
podobała się plastyka, na której 
nauczyciel bardzo fajnie opowia-
dał o ciekawych rzeczach – do-
daje jej szkolna koleżanka Nata-
lia Chrobak. – Ciekawe materiały 
były też na historii, gdzie poka-
zywano nam zbroję. Fajnie było 
również na wf, gdzie zajęcia pro-
wadził miły pan wuefi sta. 

Styczniowa akcja jest tylko 
jednym z elementów kampanii 
promującej Gimnazjum Miejskie. 
W grudniu odbył się tam Tur-
niej Mikołajkowy w siatkówkę. 
W marcu, oprócz Drzwi Otwar-
tych planowany jest Międzyna-
rodowy Dzień Teatru, w cza-
sie którego premierowy spektakl 

„Dziewczynka z...” dla uczniów 
głowieńskich szkół, ale także dla 
zwykłych mieszkańców, wysta-
wi działający w placówce Teatr 
o Dwóch Twarzach. 

W marcu bądź kwietniu pla-
nowane jest również spotkanie 
z piłkarzami Widzewa Łódź i ich 
trenerem Radosławem Mrocz-
kowskim. – W szkole naprawdę 
wiele się dzieje – mówi dyrek-
tor Bożena Skorek-Paszyńska. 
– Ogromny wkład mają tu na-
uczyciele, którzy traktują ten za-
wód jak pasję. Bez niej nie dało-
by się prowadzić gimnazjum. Co 
warte podkreślenia, nie mamy też 
praktycznie żadnych problemów 
z bezpieczeństwem. 

Bratoszewice | Zespół Szkół nr 1 

Nasz drogi polonez
Maturzyści Zespołu Szkół Nr 

1 w Bratoszewicach już przed 
świętami rozpoczęli przygoto-
wania do tegorocznej studniów-
ki. Dwa razy w tygodniu na sali 
gimnastycznej ćwiczą polone-
za, ale na sam bal, 21 stycznia, 
wybędą poza szkołę. W tym 
roku wybrali salę bankietową 
Balentino  w Zgierzu, rok temu 
był to Pan Tadeusz w Domanie-
wiach, a dwa lata temu Hotel 
500 w Strykowie. Studniówka 
przygotowywana jest dla trzech 

klas: technikum rolniczego 
i agrobiznesu, technikum ży-
wienia i gospodarstwa domo-
wego oraz technikum logi-
stycznego – 50 uczniów, osób 
towarzyszących i zaproszonych 
gości. W sumie może to być na-
wet ponad 100 osób, ale osta-
teczna lista uczestników nie 
została jeszcze ustalona. To od 
niej zależała będzie również 
ostateczna suma składki. 

Na chwilę obecną jest ona 
dość wysoka i wynosi 450  zł. 
Uczniowie jak co roku przygo-
towują kabaretowy program arty-
styczny. Do tańca grać będzie ze-
spół Stereo z Głowna. Szczegóły 
są jeszcze w trakcie ustalania.  ljs

JAKUB
LENART

jakub.lenart@lowiczanin.info

Studniówkowego poloneza 
maturzyści z Bratoszewic 
ćwiczą  na sali gimnastycznej, ale 
zatańczą na sali bankietowej. LI

LI
A

N
N

A
 J

Ó
ŹW

IA
K

-S
TA

S
ZE

W
S

K
A

Rycerski miecz prezentuje szóstoklasistom nauczyciel historii Tomasz 
Rożniata. 
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Stryków
Uzupełniające 
wybory w marcu

Wojewoda Łódzki wyznaczył 
termin wyborów uzupełniają-
cych do Rady Miejskiej Stryko-
wa. Wyborcy z okręgu nr 4 będą 
głosować w niedzielę, 11 marca, 
w godz. od 8. do 22. Do urny pój-
dą mieszkańcy osiedla Wschód, 
w skład którego wchodzą ulice: 
Bitumiczna, Brzezińska, Cicha, 
Cmentarna, Dojazdowa, Jana 
Pawła II, Legionów, Okrężna, 
Piłsudskiego, Rolnicza, Sienkie-
wicza, Słoneczna, Sowińskiego, 
Targowa, Warszawska do nr 35 
i 68, Wschodnia i Wczasowa. 

Przypomnijmy, że okręg ten 
stracił swojego radnego Bogda-
na Walczka po tym, jak 16 grud-
nia NSA ostatecznie orzekł, że 
Rada Miejska w Strykowie mia-
ła rację pozbawiając go mandatu 
z powody jednoczesnego pełnie-
nia funkcji radnego oraz ławnika 
sądowego w pierwszych miesią-
cach obecnej kadencji Rady. 

Zgodnie z kalendarzem wy-
borczym Komisarz Wyborczy 
w Łodzi do 23 stycznia przyjmu-
je zgłoszenia członków Miejskiej 
Komisji Wyborczej. Natomiast 
do północy 10 lutego Miejska 
Komisja Wyborcza przyjmo-
wać będzie zgłoszenia list kan-
dydatów na radnego. Były rad-
ny Walczak może kandydować, 
gdyż ławnikiem teraz już nie 
jest. Przyjmowanie kandydatów 
na członków Obwodowej Komi-
sji Wyborczej zakończy się 17 lu-
tego.  ljs

Gmina Stryków
Do kupienia działka 
w Tymiance

Gmina Stryków ma zamiar 
sprzedać działkę budowlaną 
w Tymiance. Termin pierwszego 
nieograniczonego przetargu ust-
nego na nieruchomość wyzna-
czono na 7 lutego. Gmina chce 
spieniężyć 3560 m2 uzbrojonego 
ternu położonego wzdłuż drogi 
biegnącej przez wieś w kierunku 
Anielina Swędowskiego w po-
bliżu nowego osiedla. Cena wy-
woławcza to 150 tys. zł bez VAT. 
Zgodnie z planem zagospodaro-
wania przestrzennego teren ten 
w pierwszej kolejności przezna-
czony jest pod budownictwo za-
grodowe. Można tu również bu-
dować domy jednorodzinne, czy 
otwierać działalność usługową, 
której uciążliwość nie przekracza 
granic działki.  ljs
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Głowno, Stryków | Udany XX finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy

To po prostu dobry uczynek
Ponad 34,3 tys. zł w Głownie i ponad 20 tys. zł w Strykowie 
udało się zebrać podczas XX finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy, która 8 stycznia zagrała na rzecz 
ratowania życia wcześniaków oraz zakupu sprzętu  
dla kobiet ciężarnych z cukrzycą. Imprezy w obu miastach 
można z całą pewnością zaliczyć do udanych.

Fenomen Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy od lat za-
dziwia. Już po raz dwudziesty 
tysiące wolontariuszy i sztabów 
zbierało pieniądze na rzecz po-
trzebujących. W akcję angażują 
się wszyscy. Zbierają politycy, 
biznesmeni, sportowcy, gwiaz-
dy muzyki grają za darmo. Naj-
bardziej zaangażowane są w ak-
cje chyba jednak osoby młode: 
uczniowie, harcerze, którzy od 
rana, niezależnie od pogody, 
chodzą z puszkami i kwestują, 
aby pomóc innym. 

– To po prostu dobry uczynek 
– tłumaczą Weronika Klimczak 
(zbiera po raz trzeci) oraz Klau-
dia Szadkowska (pierwszy raz 
w Orkiestrze), które kwestowa-
ły w Głownie. – Poza tym to też 
możliwość ciekawego spędze-
nia czasu. 

Choć obie mają po około  
12 lat, Amelia Pintera oraz 
Wiktoria Krzeszewska ze Szko-
ły Podstawowej nr 1 w Głownie 
są wolontariuszkami już po raz 
siódmy. – Wcześniej zbierały-
śmy z rodzicami – opowiadają. 
– Bardzo lubimy zbierać pienią-
dze dla dzieci, cieszymy się, że 
dzięki nim mogą lepiej funkcjo-
nować. 

Dla niektórych udział w tego 
typu akcjach to nie pierwszy-
zna. – Zawsze staramy się brać 
udział w różnych zbiórkach – 
dodają Paulina Kubicka (2 raz 
z WOŚP) i Karolina Pawłow-
ska (1 raz), które spotkaliśmy 
z puszkami w Strykowie. – Na 
udział w Orkiestrze zdecydo-
wałyśmy się bardzo szybko. 
Chcemy po prostu pomóc dzie-
ciom i kobietom w ciąży. 

Już po raz czwarty kwesto-
wał razem duet Krzysztof Ol-
szewski i Marcel Płóciennikow-
ski, którzy pieniądze zbierali  
w okolicach kościoła św. Mar-
cina w Strykowie. Obaj są na co 
dzień ludźmi z pasją. Krzysztof 
jest członkiem grupy teatralno-
-cyrkowej, a Marcel, który kwe-
stuje ubrany w mundur, nale-
ży do Związku Strzeleckiego.  

– Udział w Orkiestrze to dobra 
zabawa, a do tego fajna forma 
aktywności – tłumaczą. – Jest 
naprawdę bardzo dobra atmos-
fera, przez co nie czuje się na-
wet tej niedobrej pogody. Uczu-
cie, że niesie się pomoc, jest 
bardzo przyjemne. 

Grano w Głownie... 
Imprezy powiązane z Wiel-

ką Orkiestrą Świątecznej Pomo-
cy trwały w Głownie już na kil-
ka dni przed samym finałem.  
5 stycznia w hali widowiskowo-
-sportowej przy Szkole Podsta-
wowej nr 2 zorganizowany został 
turniej sportowy dla dzieci. Dzień 
wcześniej na Balu WOŚP bawiły 
się zaś przedszkolaki z Miejskie-
go Przedszkola nr 1 i Szkoły Pod-
stawowej nr 1. 

Dwa dni później do zawodów 
sportowych przystąpili samorzą-
dowcy. Rozegrano także mini-
turniej piłki halowej. Wieczorem 
przeprowadzono zaś kurs tańca 
dla dorosłych. Dochody z tych 
atrakcji przeznaczono na WOŚP. 

W dniu samego finału, czyli  
8 stycznia, kwestowało aż  
130 wolontariuszy. Wśród nich 
znalazł się m.in. burmistrz Grze-
gorz Janeczek. Zdecydowaną 
większość stanowili uczniowie  
i harcerze, nie tylko z Głowna, 
ale i okolic. Na rzecz potrzebu-
jących zbierali także przedstawi-
ciele szkół w Dmosinie, Doma-
niewicach, Lubiankowie czy też 
Popowie Głowieńskim. 

Początek programu artystycz-
nego zaplanowany był na godzi-
nę 15.00. Oficjalnego otwarcia 
dokonali: szefowa sztabu – ko-
mendantka Hufca ZHP im. Kor-
nela Makuszyńskiego w Głow-
nie Katarzyna Krawczyk oraz 
burmistrz Grzegorz Janeczek. 
Całość imprezy poprowadził zaś 
Łukasz Ledzion. 

Na początek wystąpiły dzie-
ci z wszystkich miejskich przed-
szkoli. Pokaz swoich wokalnych 
umiejętności dały też wokalist-
ki ze Studia Piosenki Miejskiego 
Ośrodka Kultury. 

Na scenie pojawili się tak-
że: ParadoX Skład, Normal-
si (gwiazda wieczoru), Freeks, 
znany w Głownie Władysław 
Jarecki, Martyna Wróbel, Edy-
ta Strzycka z zespołem (znana  
z programu The Voice Of Po-
land) oraz zespół Sabotage. 

Sporym zainteresowaniem 
cieszyły się też licytacje. Na 
sprzedaż wystawiono m.in. piłki 
z autografami dawnych piłkarzy 
Widzewa Łódź, zestaw szytej 
na miarę bielizny z kryształka-
mi Swarovsky’ego, obrazy, kask 
policyjny, a nawet możliwość 
bycia przez jeden dzień burmi-
strzem miasta. 

Zdecydowanie największą 
atrakcją wieczoru było jednak 
tradycyjne „Światełko do Nie-
ba”, które w tym roku wypadło 
wyjątkowo okazale. Nie obyło 
się wprawdzie bez małego pośli-
zgu, ale końcowy efekt jak naj-
bardziej wszystkim niecierpli-
wym zadośćuczynił. Trwający 
ponad kwadrans pokaz sztucz-
nych ogni na przyciemnionym 
na tę okoliczność Placu Wolno-
ści oglądała bardzo liczna grupa 
mieszkańców. Było na co popa-
trzeć. Fajerwerkom akompanio-
wali także bębniarze, a wzdłuż 
specjalnie przystrojonych w biel 

i czerwień ciężarówek, na któ-
rych szczycie aktorzy grali na 
instrumentach, poruszali się 
niosący flagi harcerze. 

XX finał w Głownie przy-
niósł rekordową sumę zebra-
nych pieniędzy – ponad 34,3 
tys. zł – to o prawie 15 tys. zł 
więcej niż rok temu! 

... i w Strykowie
Na ulice Strykowa wyszło  

w tym roku 35 wolontariuszy  
z terenu całej gminy. Tradycyj-
nie większość stanowili ucznio-
wie szkół. Z puszką, jak co roku, 
chodził także burmistrz Andrzej 
Jankowski oraz strażacy.

Podobnie jak w Głownie, tak  
i tutaj, oficjalnie impreza wy-
startowała o godzinie 15.00. 
Poprowadzili ją działający na 
WOŚP od 15 lat: Andrzej Po-

żarlik, Wojciech Grochocki 
oraz Tomasz Kubiak (dowódca 
PSP w Strykowie) – członkowie 
strykowskiego sztabu, wraz z 
Konradem Kozłowskim. 

Na stojącej na Placu Łuka-
sińskiego scenie występowa-
li głównie miejscowi artyści. 
Byli to: Orkiestra Parafii Sta-
rokatolickiej Mariawitów, Chór 
Seniora Echo, Estradowa Or-
kiestra Miasta-Gminy Stryków, 
działający przy strykowskim 
Domu Kultury zespół Sing, ro-
dzinna grupa Amoll Band, hip-
-hopowy Atom Skład oraz Ola 
Nowicka, Mirage i DJ Jadzia. Z 
Łodzi przyjechał zaś coverowy 
zespół – Frantic.

Strykowska Orkiestra mia-
ła także wiele atrakcji pozamu-
zycznych. Duży w tym udział 
straży pożarnej. Udostępniła 
ona bowiem podnośnik, z któ-
rego można było obejrzeć mia-
sto oraz wozy, którymi moż-
na było się udać na krótką 
wycieczkę. Oprócz tego ofe-
rowano możliwość obejrze-
nia sprzętu Inspekcji Trans-
portu Drogowego, udział  
w loterii i konkursie sprawno-
ściowym czy też degustację go-
rącej grochówki i strażackiego 
bigosu. 

Bardzo wielu amatorów zna-
lazły też licytacje. Nowych wła-
ścicieli od niedzieli mają m.in. 
piłka z podpisem siatkarza Ma-
riusza Wlazłego, piłka przy-
wieziona z oficjalnego sklepu  
FC Barcelony, keyboard, ze-
staw do karaoke czy też grafi-
ki Andrzeja Janeczki – sołtysa 
Ługów, członka zespołu Trzeci 
Oddech Kaczuchy. 

Nabywcy nie znalazła głów-
na atrakcja, czyli fiat 125p – 
„Kazik”, znany z serialu „39 
i pół”. Nikt nie zapropono-
wał ceny wywoławczej, czyli 
2 tys.zł.  Wiele osób wróciło 
do domu z cennymi nagroda-
mi. Wszystko za sprawą loterii, 
na którą sprzedało się 300 war-
tych 10 zł losów. Szczęśliwcy 
mogli wygrać naprawdę warto-
ściowy sprzęt – kuchenkę mi-
krofalową, opiekacze, gitary 
itd. 

W Strykowie zaświeciło się 
także trwające kilkanaście mi-
nut „Światełko do Nieba”, które 
oprócz fajerwerków wzmocnio-
ne zostało przez trzymających 
zimne ognie mieszkańców.

Ostatecznie, w Strykowie 
udało się zebrać 20.718,09 zł, 
czyli o 64,09 zł więcej niż w re-
kordowym roku ubiegłym. kl

Jednym z prowadzących, a zarazem członków sztabu WOŚP  
w Strykowie, jest dowódca tamtejszej jednostki PSP – Tomasz Kubiak. 

Pokaz fajerwerków w Głownie był imponujący. Do puszki zbierał pieniądze także burmistrz Głowna Grzegorz Janeczek.

Wśród miejscowych artystów, występujących na strykowskiej scenie 
znalazła się Ola Nowicka.
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W dniu samego 
finału, czyli 8 
stycznia, kwestowało 
aż 130 wolontariuszy
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Łowicz | Blok piękny z zewnątrz, ale nie od środka...

Po remoncie elewacji rośnie
grzyb w mieszkaniach
– Niech Pan patrzy, jak to wygląda: czarne 
wykwity na ścianie, za meblami to samo, farba 
odchodzi, w mieszkaniu śmierdzi, a my w tym 
wszystkim siedzimy. Tu są małe dzieci, chorują 
– mówi nam Wiesław Walczak, mieszkaniec 
lokalu na parterze bloku nr 43i na osiedlu bloków 
komunalnych przy ul. Armii Krajowej.

– Jestem z zawodu budow-
lańcem i powiem jedno: popeł-
niono błędy przy remoncie ele-
wacji, skazując nas na wilgoć 
– dodaje. Jego zdaniem błąd 
polegał na zrezygnowaniu z do-
cieplenia budynku, a jedynie na 
uzupełnieniu tynków i pomalo-
waniu ich wodoodporną farbą 
o niskiej przepuszczalności. 
Jego zdaniem zamknęła ona 
wilgoć w ścianach, przez co 
wchodzi ona teraz do wnętrza. 
Drugi błąd to użycie słabej jako-
ści specyfi ku do uszczelnienia 
fundamentów.

Sytuacja w mieszkaniu ro-
dziny Walczaków jest najgor-
sza spośród trzech mieszkań 
w tym bloku, które w ubiegłym 
tygodniu odwiedziliśmy. Mo-
kra plama, zdradzająca wilgoć 
w ścianach zewnętrznych domu, 
zaczyna się od podłogi i ciągnie 
na wysokość ponad metra. Farba 
pokrywająca tynk łuszczy się, 
pokrywa ją ciemny nalot pleśni. 
W mieszkaniu ją czuć, nawet 
kilkunastominutowe przebywa-
nie w środku sprawia, że smród 
przenika ubranie. – Nie płacę 
ZGM od roku, bo uważam, że 
powinni rozwiązać problemy, 
z jakimi musimy tu żyć, by do-
stać od nas pieniądze – mówi 
pani Ewa, żona Wiesława.

W innym lokalu na piętrze 
białe kasetony na sufi cie kon-
trastują z czarnymi wykwita-
mi pleśni, w narożnikach sufi tu 
i ścian też jest ciemno. W dru-
gim pokoju lokatorka pokazu-
je nam drewniane okna. – Nie 
zostały wymienione, bo uzna-
no, że są w dobrym stanie, za-
montowano je w 2002 roku. My 
malowaliśmy je w tym roku na 
komunię dziecka, proszę zoba-
czyć, co zostało z farby: od wil-
goci odchodzi płatami...

W kolejnym lokalu było le-
piej, ale wydaje się, że tylko 
dlatego, iż mieszkańcy wzię-
li sprawę w swoje ręce. Miesz-

kający tam mężczyzna już kil-
ka lat temu samodzielnie wykuł 
w ścianach zewnętrznych dziu-
ry, które dziś znaczą kratki 
wentylacyjne. Jak przyznał, 
nie zamierzał czekać na po-
moc ZGM w walce z wilgocią. 
Jego żona jednak pokazuje, że 
tylko pozornie w ich mieszka-
niu jest lepiej. Wskazuje skle-
pienia otworów okiennych, na 
których są okrągłe czarne wy-
kwity, pokazuje wilgotną gla-
zurę na ścianach. – Przez długi 
czas, jak przyszliśmy tu miesz-
kać, walczyłam z pleśnią, ku-
powałam środki po 60 – 70 zł 
i myłam nimi ściany, nikt mi 
z administracji złotówki na 
to nie dał, a wydałam łącznie 
z 800 zł. Przez wilgoć nie mogę 
schować pościeli do wersalki, 
bo wyjmę ją mokrą – skarży się.

Powtarzającym się proble-
mem we wszystkich mieszka-
niach jest wilgoć w łazienkach, 
które wentylację mają zapew-
nioną jedynie przez lufcik do 
kuchni, a więc do pomiesz-
czenia, w którym się gotuje, 
a większość mieszkańców ma 
tam właśnie piece centralnego 
ogrzewania. Co ważne, budy-
nek nie ma w ogóle przewodów 
wentylacyjnych, jedynie komi-
ny dymowe. Nadto mieszkań-
cy piętra, pokazując nam swo-
je mieszkania, mówią, że strop 
budynku nie doczekał się dotąd 
docieplenia. Beton przemarza, 
stąd pojawia się na nim wilgoć.

We wszystkich odwiedzo-
nych przez nas mieszkaniach 
powiedziano nam, że wilgoć 
pojawiła się w tym budynku 
z dużo większą siłą dopiero tej 
zimy, właśnie po dociepleniu 
budynku.

Problemem jest brak 
brak wentylacji 
Dyrektor ZGM Joanna Mika 

twierdzi, że problem z wilgocią 
został zgłoszony tylko z jednego 
mieszkania, o problemie w in-
nych mieszkaniach dowiedziała 
się od nas. Z tego, co wie, wil-
goć w budynku jest od dawna, 
ale nigdy nie było z tego powo-
du większego zamieszania.

– Nie zgadzam się z teorią, 
że malując ściany zewnętrzne, 
zamknięto w nich wilgoć, która 
obecnie wychodzi do wnętrza. 
– Pomalowanie farbą silkonową 
elewacji sprawiło, że woda desz-
czowa nie będzie dostawać się 
do ścian, ale będzie spływać po 
murze. Farba ta umożliwia od-
parowywane wilgoci z podłoża – 
uważa dyrektorka. Fundamenty 
zostały prawidłowo zaizolowa-
ne, dodatkowo wokół wykonano 
betonową opaskę, która minima-
lizuje dopływ wody do nich.

Jej zdaniem nic by nie zmie-
niło też docieplenie budynku, bo 
z analizy przedwykonawczej 
wynikało, że ściany zewnętrzne 
są na tyle grube, mają 60 cm, że 
powinny dobrze izolować. 

Podstawowy problem w tej 
chwili to, zdaniem dyrektor, 
brak wentylacji w lokalach. 
W czasie ubiegłorocznego re-
montu w większości mieszkań 
wymieniono okna z drewnia-
nych na plastikowe. – Te okna 
są znacznie szczelniejsze od 
drewnianych, ich zamykanie 

powoduje, że nie ma cyrkulacji 
powietrza. Konsultowałam sy-
tuację z kominiarzem, wyraźnie 
zalecił, że przy braku szybów 
wentylacyjnych część okien 
powinna być ustawiona na mi-
krowentylację, czyli po prostu 
rozszczelniona, by umożliwić 
przepływ powietrza.

 Dyrektorka może mieć rację, 
bo jedna z mieszkanek skarży-
ła się nam, że nie mogła po wy-
mianie okien rozpalić w piecu. 
– Wyślemy do mieszkańców 
pismo, w którym zalecimy ta-
kie postępowanie – zapowiada 
Joanna Mika. ZGM nie planu-
je natomiast wykonania szybów 
wentylacyjnych. – To byłoby 
możliwe tylko w trakcie remon-
tu kapitalnego i z wyprowadze-
niem lokatorów z mieszkań – 
mówi. Zakład nie dostarczy też 
mieszkańcom środków do usu-
wania pleśni ze ścian, bo jak 
podkreśla dyrektorka, to leży 
w zakresie obowiązków na-
jemców lokali. A konieczność 
docieplenia stropu poddamy 
analizie, musi się w tej spra-
wie wypowiedzieć specjalista – 
uważa dyrektorka. 

JOANNA MIKA
Dyrektor Zakładu 
Gospodarki 
Mieszkaniowej

W starych budynkach, 
w których wymieniam 
drewniane, zniszczone 
okna na nowe, 
plastikowe, często 
dochodzi do podobnych 
problemów. Praktyka 
uczy, że w dużej mierze 
sami lokatorzy ponoszą 
winę za taki stan 
rzeczy. Stare okna są 
nieszczelne, co zapewnia 
wymianę powietrza, a to 
minimalizuje pojawianie 
się wilgoci. Okna 
plastikowe są bardzo 
szczelne. Zamknięcie 
ich zamyka prawie 
całkowicie dopływ 
powietrza, trzeba je 
rozszczelnić, mieszkania 
należy też co pewien 
czas wietrzyć. Innej 
metody nie ma i o to 
poprosimy mieszkańców.

Przez wilgoć 
nie mogę schować 
pościeli do wersalki, 
bo wyjmę ją mokrą.

W mieszkaniu 
ją czuć, nawet 
kilkunastominutowe 
przebywanie 
w środku sprawia, 
że smród przenika 
ubranie.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

W tym lokalu pleśń zadomowiła 
się w szczycie wnęki okiennej.
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W mieszkaniu na piętrze czarny nalot pleśni na ścianach i sufi cie jest 
bardzo wyraźny. 
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Pani Ewa, jedna z mieszkanek bloku 43i, pokazuje wilgoć i pleśń na ścianach swego lokalu.
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Sanniki | Płoccy muzycy dla dzieci

Grają, śpiewają, uczą muzyki
Co miesiąc w Gminnym 
Ośrodku Kultury 
w Sannikach goszczą 
muzycy związani z Płocką 
Orkiestrą Symfoniczną, 
którzy przekazują 
najmłodszym mieszkańcom 
gminy wiedzę na temat 
muzyki.

Wizyty muzyków na sta-
łe wpisały się w program edu-
kacyjny GOK. 21 listopada do 
ośrodka przyjechali: Michał 

Zawadzki, Dorota Cichor, Sta-
nisław Psarski i Anna Piór-
kowska z Płockiej Orkiestry 
Symfonicznej, którzy zaprezen-
towali instrumenty perkusyjne. 
21 grudnia GOK odwiedził chór 
Państwowej Wyższej Szkoły Za-
wodowej w Płocku „Vox Juven-
tutis”, który dał koncert pt. Wi-
gilijna opowieść. Składały się 
na niego głównie kolędy i pa-
storałki. Natomiast w styczniu 
z wizytą przyjadą ponownie 
muzycy z orkiestry, którzy da-
dzą koncert karnawałowy.

– Każdy koncert, w którym 
uczestniczą dzieci, jest inny, 
ale na każdym muzycy stara-
ją się zaprezentować nie tyl-
ko utwory muzyczne, ale tak-
że opowiedzieć o tym, w jaki 
sposób utwór jest zbudowany, 
jak zmieniało się to w różnych 
epokach. Opowiadają także 
o instrumentach i często za-
praszają do gry dzieci, co je 
szczególnie bawi i cieszy – 
powiedziała nam instruktor 
ośrodka Marzena Andrzej-
czyk.  tb
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Dzieci z sannickiego przedszkola w czasie zajęć perkusyjnych w sannickim GOK.

Orszak Trzech Króli
Daleki jestem od przypisywa-

nia sobie choćby najmniejszej 
cząstki zasług w przywróceniu 
do o� cjalnego czyli państwowego 
kalendarza Święta Trzech Kró-
li, niemniej mam w tej mierze 
osobistą satysfakcję. Otóż w cza-
sach, kiedy komentowałem na 
antenie Telewizji Polskiej m.in. 
Turniej Czterech Skoczni (ostat-
ni raz przed dziesięcioma laty), 
w każdej transmisji z Bischofsho-
fen pod Salzburgiem (zawsze 
szóstego stycznia) przypomina-
łem o tym, że w Austrii i kilku 
innych europejskich krajach to 
dzień świąteczny, że w Polsce też 
tak kiedyś było i że znów tak być 
powinno. I doczekałem się. 

Po pięćdziesięcioletniej prze-
rwie szósty dzień stycznia po-
nownie jest w kalendarzach 
zaznaczany na czerwono. Prze-
konałem nawet (choć prawdę 
powiedziawszy zajęło mi to nie-
całą minutę) swoją siostrzeni-
cę, która właśnie wyszła za mąż, 
że to także wspaniała chwila 
na ślubne uroczystości. Więc 
przesunęła dzień swego zamąż-
pójścia z soboty, siódmego na 
świąteczny piątek. Może w na-
grodę pojawi się u niej w naj-
bliższych latach trzech królewi-
czów? Sądzę też, że warto byłoby 
zastanowić się nad powrotem 
do obowiązującej kiedyś regu-
ły, że bożonarodzeniowa, świą-
teczna przerwa w szkołach trwa 
właśnie do Trzech Króli. Tak, jak 
jest właśnie w Niemczech czy 
wspomnianej Austrii. A w za-
mian za to wydłużyć nieco rok 
szkolny, bo program nauczania 
musi być przecież zrealizowany. 

Ale to z pewnością rzecz do dys-
kusji. 

W wielu polskich miastach 
z okazji tego radosnego święta 
pryncypialnymi ulicami prze-
maszerowały wesołe orszaki ko-
lędników, w których central-
nymi postaciami byli właśnie 
Trzej Królowie. W uroczystości 
włączyli się także kościelni do-
stojnicy. W warszawskim or-
szaku wziął udział kardynał 
Kazimierz Nycz, w krakowskim 
– kardynał Stanisław Dziwisz, 
w łódzkim – arcybiskup Włady-
sław Ziółek. Świętowano na uli-
cach wielkich miast, ale także 
wielu małych, często mniejszych 
od Łowicza, ze znacznie uboższą 
historią i lokalnymi tradycjami 
(np. w Węgrowie). Dlaczego więc 
nie w „prymasowskim” Łowiczu? 

W podkreślaniu rangi lokal-
nej historii, choćby właśnie tego, 
że nasze miasto było niegdyś sto-
licą prymasów Polski, nie jeste-
śmy tacy źli (koniec końców hi-
storyków u nas dostatek, nawet 
wśród najwyższych władz), ale 
z nawiązywaniem do tej histo-
rii w kreowaniu rzeczywistości 
bywa już znacznie gorzej. Ow-
szem, lubimy biesiadować, więc 
mamy rozmaite „księżackie ja-
dła” i „łowickie biesiady” z kon-
kursami na pierogi ze skwarka-
mi, bigosy z kawałkami kiełbasy 
lub mięsiwa (albo nawet – co za 
rozpusta! – z jednym i drugim) 
czy inne wyszukane smakołyki 
lokalnej kuchni. A do oceny ku-
linarnych zdolności łowickich 
kucharek zapraszani są (w wy-
sokość honorariów nie wnikam) 
prawdziwi światowcy i wybit-

ni eksperci od smaków, którzy
z niejednego pieca jadali. 

Lubimy się też chwalić – 
i słusznie – naszym folklorem. 
Kilkadziesiąt lat temu już o tym 
powoli zapominaliśmy, co wła-
dzy było chyba na rękę. Istniał 
w Łowiczu zespół „Kolejarz” 
przy nie istniejącym już Domu 
Kultury Kolejarza, działali (ale 
nie na taką, jak w ostatnich la-
tach, skalę) „Blichowiacy”, pró-
bowano gdzieniegdzie tworzyć 
zespoły na wsiach. Dziś ta dzia-
łalność jest o wiele szersza, bo-
gatsza i zespołów znacznie wię-
cej (bardzo dobrym pomysłem 
powiatowej promocji było wy-
danie pięknego kalendarza pre-
zentującego te zespoły). Dlacze-
góż więc taki barwny korowód 
składający się z łowickich grup 
folklorystycznych śpiewających 
kolędy miałby nie przemaszero-
wać przez miasto z okazji właśnie 
Święta Trzech Króli. Na przykład 
z kościoła Św. Ducha albo choć 
z Nowego Rynku na Stary, za-
kończony wspólnym kolędowa-
niem w Katedrze. Z pewnością 
bardziej prestiżowo jest koncer-
tować w sali barokowej łowickie-
go muzeum, ale czasem warto 
byłoby pokazać się łowiczanom 
i gościom w nieco innym entoura-
ge’u. A może w takim korowodzie 
udałoby się zaprezentować tak-
że postaci łowickich prymasów? 
Byłby to jakiś element charakte-
rystyczny dla współczesno-histo-
rycznego Łowicza. Tak, jak od 
przedwojennych czasów jest pro-
cesja Bożego Ciała. Powinno na 
tym zależeć zarówno władzom 
świeckim, jak i kościelnym. 
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Łowicz�|�Kurs�obsługi�wózka�widłowego

Unijny certyfikat
na wózek widłowy
Pod koniec ubiegłego 
roku w szkole 
blichowskiej odbył 
się egzamin kończący 
kurs obsługi wózków 
widłowych oraz butli 
gazowych zorganizowany 
dla uczniów. Zdali go 
wszyscy kursanci.

Egzamin obejmował część 
teoretyczną oraz praktyczną, 

w czasie której należało wyko-
nać wózkiem przejazd po placu 
manewrowym z rozwiezieniem 
palet. Wśród 15 kursantów była 
także jedna dziewczyna, Magda 
Wyszogrodzka, która podobnie 
jak chłopcy, doskonale sobie 
poradziła.

Kurs, dofinansowywany  
z UE, cieszył się bardzo dużym 
zainteresowaniem, do wzię-
cia udziału w nim zgłosiło się  
150 uczniów. Zainteresowa-
nie można wytłumaczyć tym, 
że był on w całości bezpłat-
ny, poza szkołą uczniowie mu-

sieliby zaś zapłacić za wzięcie  
w nim udziału ok. 700 zł.

Po egzaminie uczestnicy 
otrzymali unijne certyfikaty 
w języku polskim oraz angiel-
skim, honorowane na terenie 
całej Unii Europejskiej. 

Szkoła na Blichu zdobyła na 
podnoszenie kwalifikacji swo-
ich uczniów w sumie 690 tys. 
zł. W ramach tych pieniędzy or-
ganizowane są kursy, szkolenia 
m.in. kursy na prawo jazdy ka-
tegorii B oraz T, kurs barmań-
ski, kolejny kurs obsługi wózka 
widłowego i wiele innych.  tb

Łowicz |�Dlaczego�picie�wody�jest�takie�ważne?�

Przedszkolaki z Wiosenki wyróżnione 
w ogólnopolskim konkursie 
Dzieci z Przedszkola nr 
7 „Wiosenka” na osiedlu 
Górki w Łowiczu zostały 
wyróżnione  
w ogólnopolskim 
konkursie „Z wodą 
jest wesoło”, który był 
częścią kampanii „Mamo, 
tato, wolę wodę!”. 

Grupa 4- i 5-latków o nazwie 
Słoneczka oraz grupa 5- i 6-lat-
ków – Biedronki – otrzymają 
jeszcze w styczniu pomoce na-
ukowe o wartości 600 złotych. 
– Może to nie jest duża kwo-
ta, ale dla przedszkola ważna. 
Najważniejsze jednak jest, że 
kolejny raz nasze dzieci zosta-

ły docenione w ogólnopolskim 
konkursie o tematyce proz-
drowotnej. W końcu jesteśmy 
przecież przedszkolem promu-
jącym zdrowie – powiedziała 
nam dyrektor Jolanta Kępka.  
W ubiegłym roku przedszko-
le zostało docenione w innym 
ogólnopolskim konkursie „Mi-
sja Velvetki”, który miał za 
zadanie edukować na temat 
używania chusteczek higienicz-
nych. 

Konkurs dotyczący wody 
był poprzedzony kilkukrot-
nym przeprowadzeniem zajęć 
uświadamiających dzieciom, 
jaką rolę pełni woda w organi-
zmie, dlaczego lepiej pić wodę 
niż kolorowe, smakowe napoje 
itp. Wychowawczynie wyróż-
nionych grup: Ewa Sukiennik 

i Jolanta Zimna przygotowa-
ły scenariusz i sprawozdanie  
z przeprowadzonych działań  
w przedszkolu, a dzieci przygo-
towały pod ich okiem plakaty 
promujące picie wody. 

W konkursie było o co wal-
czyć, ponieważ 3 pierwszym 
przedszkolom organizatorzy 
fundowali wyposażenie pla-
ców zabaw. Wyróżnieni, a jest 
to 50 przedszkoli z całej Polski, 
otrzymają pomoce naukowe. 
Jakie – jeszcze nie wiedzą, ma 
być to niespodzianka. 

Kampania „Mamo, tato, wolę 
wodę!” została zainicjowana  
w 2009 roku przez Żywiec 
Zdrój. Patronami merytorycz-
nymi akcji są Instytut Żywności 
i Żywienia oraz Instytut Matki  
i Dziecka.  mak 

Łowicz |�Forum�Obywatelskiego�Rozwoju�

Nowe akcje na 2012 rok
Ustalenie celów na ten rok 

było głównym punktem III kon-
ferencji łowickiego Klubu Fo-
rum Obywatelskiego Rozwo-
ju, która odbyła się 26 grudnia  
w hotelu Eco w Łowiczu. 

W roku ubiegłym FOR prze-
prowadzało raz w miesiącu ak-
cję plakatową, której celem było 
przybliżenie mieszkańcom te-
matów społecznych związanych 

z funkcjonowaniem miasta. Po-
dobnie ma być w tym roku. 
Znane są już 2 tematy. Pierw-
szy to realizacja, perspektywy 
i obecny stopień wykorzystania 
inwestycji e-urząd w Łowiczu,  
a drugi to perspektywy Łowic-
kiej Podstrefy Łódzkiej Specjal-
nej Strefy Ekonomicznej. FOR 
zamierza przeprowadzić w tym 
roku 5 tego typu akcji.  td 

Łowicz�|�US�

Całodobowa 
ochrona  
z Radomia 
Przedsiębiorstwo Usługowe 
Kerim z Radomia wygrało 
przetarg na całodobową 
ochronę budynku 
administracyjnego, garaży, 
terenu i placu wokół urzędu, 
osób i mienia Urzędu 
Skarbowego  
w Łowiczu. Ogłoszony 
pod koniec ubiegłego 
roku przetarg cieszył się 
dużym zainteresowaniem – 
wpłynęło 12 ofert, jedna  
z nich nie spełniała 
wymogów proceduralnych 
i została odrzucona. 
Radomska firma 
zaproponowała cenę 
148.603,68 złotych. 
Najdroższa oferta wynosiła 
ponad 254 tys. zł. mak 

Powiat łowicki |�Apteki�

Gdzie po leki w święta
Rada Powiatu Łowickiego, 

podjęła 21 grudnia jednogłośnie 
uchwałę określającą godziny 
pracy aptek i punktów aptecz-
nych działających na terenie po-
wiatu. Jest ich w sumie 32, z 
czego 17 na terenie Łowicza. W 

większości są one czynne przez 
6 dni w tygodniu. Jedyną apte-
ką dostępną przez 7 dni w tygo-
dniu, 24 godziny na dobę, jest 
apteka Słoneczko, mieszcząca 
się w Łowiczu przy ul. Stani-
sławskiego 27.  mwk
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Dziewczyny na wózki widłowe? Bardzo proszę.�Uczennica�Blichu�Magda�Wyszogrodzka�zdała�egzamin�na�
tym�samym�poziomie�co�jej�koledzy�z�kursu.

REKLAMA

£OWICZ ul. Armii Krajowej 61 tel. (046) 837-93-20

materia³y budowlane
� CEGŁY KLINKIEROWE 

- WSZYSTKIE KOLORY I WZORY

� STYROPIAN � WEŁNY � FOLIE 
� PAPY TERMOZGRZEWALNE
� BLOCZKI BETONOWE 
� PUSTAKI � STROPY TERIWA 
� OKNA PCV  � DREWNIANE KLEJONE 
� DRZWI � OŚNIEŻNICE � PROFILE GK

od fundamentów po dach� WYROBY HUTNICZE 
- PEŁEN ASORTYMENT

� CEGŁY � POROTHERM � PLECEWICE 
� YTONG � SILKA � CEMENT � WAPNO 
� KLEJE � TYNKI � GŁADZIE 
� DACHÓWKI CERAMICZNE � KORAMIC 
� JOPEK � ONDULINE  � EUROFALA 
� BLACHODACHÓWKI � BLACHY � RYNNY  
� OKNA DACHOWE � SCHODY 
� WYŁAZY FAKRO � KOSTKA BRUKOWA
� DREWNO BUDOWLANE 

� PIACH, ŻWIR 
   Z DOWOZEM
� KOSTKA BRUKOWA
� DREWNO BUDOWLANE
� PŁYTY GIPSOWE 
� LISTWY OZDOBNE
� NARZĘDZIA � GWOŹDZIE 
� SIATKI BUDOWLANE
� GAZY TECHNICZNE

179360 171757
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ODESZLI OD NAS | 28.12.2011-10.01.2012

28 grudnia: Stanisława Bojanowicz, 
l.88, Łowicz. 29 grudnia: Genowefa 
Markiewicz, l.79, Łowicz; Jan Wołyniec, 
l.69, Stryków. 2 stycznia: Mirosław 
Krysiak, l.68, Łowicz. 4 stycznia: 
Barbara Podemska, l.80, Łowicz; 
Genowefa Iwańska, l.86, Zawady; 
Janina Jabłońska, l.83, Łowicz. 
5 stycznia: Daniela Królikowska, l.64, 

Stryków; Marian Pawlata, l.69, Łowicz. 
6 stycznia: Genowefa Olba, l.79; 
Halina Kazuń, l.79, Łowicz; Helena 
Mitek, l.88, Jamno. 7 stycznia: Aniela 
Domińczak, l.76; Barbara Stępniak, 
l.49. 8 stycznia: Jan Korzeniowski, 
l.65, Łowicz. 9 stycznia: Katarzyna 
Słomska, l.102, Łowicz 10 stycznia: 
Janina Znajewska, l.81.

Stanisław Teleman urodził się 23 sierpnia 1930 roku w Łowiczu.
Jego rodzicami byli Antoni i Janina z domu Urbankiewicz. W wieku 6 lat 
rozpoczął naukę w Szkole Ćwiczeń w Łowiczu, którą przerwał w 1939 roku, 
po wybuchu II wojny światowej. W szkole wstąpił do drużyny zuchowej. 

W czasie okupacji podjął na-
ukę na tajnych kompletach na po-
ziomie szkoły powszechnej oraz 
szkoły średniej, za jaką uznawano 
wówczas gimnazjum. We wrze-
śniu 1942 roku wstąpił do Sza-
rych Szeregów, do Hufca Łoza 
w Łowiczu, wraz z kilkunastoma 
innymi chłopcami. Został patro-
lowym w drużynie Zawiszaków, 
w patrolu „Orłów”. Przyrzecze-
nie harcerskie składał w Szarych 
Szeregach w 1943 roku. 

W styczniu 1945 roku kon-
tynuował naukę w II klasie 
gimnazjum w Łowiczu, jed-
nocześnie był zaangażowany 
w organizację Hufca ZHP Ło-
wicz. W powstałym hufcu był na-
miestnikiem drużyn zuchowych, 
drużynowym drużyn harcerskich 
i członkiem Komendy Hufca. Był 
uczestnikiem wielu harcerskich 
obozów i zimowisk. Po uzyska-
niu tzw. małej matury podjął na-
ukę w Liceum Pedagogicznym w 
Łowiczu, które ukończył w 1949 
roku z dyplomem nauczycie-
la. W tym też roku podjął pracę 
w szkole wiejskiej w gminie 
Łyszkowice Po 2 latach został 
powołany do odbycia zasadni-
czej służby wojskowej w Kożu-
chowie. W pisanym przez Sta-
nisława Telemana w 2003 roku 
życiorysie podaje on, że służbę 
zasadniczą zakończył w stopniu 
chorążego. Po kolejnych szkole-
niach, które odbywał w kolejnych 
latach, był awansowany do stop-
nia kapitana. 

W tymże życiorysie Teleman 
napisał, że całe życie zawodowe 
związane było z Łowiczem, bo 
w rodzinny mieście był dyrekto-
rem kilku przedsiębiorstw. Pra-
cował m.in. w Wytwórni Pasz 
w Łowiczu w latach 1954-1960, 
na stanowisku starszego technika 
inwestycji. Z wytwórni tej został 
„przeniesiony” – bo nie zwalnia-
no się w tamtych czasach z pra-

cy – do Łowickiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. ŁSM to gruby 
rozdział w życiu Stanisława Te-
lemana, ponieważ w 1957 roku 
był jednym z 44 współzałożycieli 
spółdzielni. W tym też roku zło-
żył podanie o przyjęcie go w po-
czet członków, które było jednym 
z pierwszych, jakie zostało złożo-
ne i wciąż znajduje się w doku-
mentach ŁSM. Pisał w nim m.in. 
o tym, że właśnie wstąpił w zwią-
zek małżeński z Alicją Krajew-
ską, ale z powodu braku mieszka-
nia znajduje się w „przymusowej 
separacji”. Pan Stanisław docze-
kał się jednak córki i dwóch wnu-
czek.

Teleman był pierwszym wi-
ceprezesem spółdzielni, a na-
stępnie jej kierownikiem i preze-
sem. Sprawami mieszkalnictwa 
w tamtych latach zajmował się też 
z ramienia Miejskiej Rady Naro-
dowej, w której był przewodni-
czącym Komisji Budownictwa 
i Gospodarki Komunalnej. Za-
siadał też w Radzie Nadzorczej 
ŁSM w latach 2000-2008. 

W 1966 roku zakończył studia 
ekonomiczne w Wyższej Szko-
le Nauk Społecznych przy KC 
PZPR. Pracę zawodową zakoń-
czył w 1990 roku, przechodząc 
na emeryturę z Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Rolniczego, które-
go był dyrektorem. 

W Łowiczu znany był z dzia-
łalności społecznej. W 1984 był 
jednym z organizatorów stowa-
rzyszenia skupiającego byłych 
członków Szarych Szeregów 
w Łowiczu. W maju 1985 roku 
organizował jego pierwszy zjazd, 
który odbył się w Łowiczu i Mo-
giłach pod Bolimowem. Wte-
dy też został prezesem tego sto-
warzyszenia, które w 1990 roku 
zmieniło nazwę na Stowarzysze-
nia Szarych Szeregów, ale prezes 
pozostał ten sam. 

Stanisław Teleman był też ini-
cjatorem nawiązania współpra-
cy Łowicza z fi ńskim miastem 
Forssa i pełnił funkcję prezesa 
Towarzystwa Polsko-Fińskiego 
w Łowiczu. Do ostatnich chwil 
swojego życie był bardzo aktyw-
ny. Miał wiele planów na przy-
szłość – jak mówią jego przyja-
ciele – chciał dożyć 91 lat, aby 
je wszystkie zrealizować. Zmarł 
19 listopada 2011 roku. Jego 
prochy spoczęły w Łowiczu, na 
cmentarzu na Blichu. 

Spółdzielca jakich mało
Prezes ŁSM Armand Ruta 

wspomina Stanisława Telemana 
jako prawdziwego spółdzielcę. 

Stanisław Teleman (1930-2011)

  Stanisław Teleman
    (1930-2011)

Z wykształcenia był 
nauczycielem i ekonomistą, 
z zamiłowania harcerzem, 
społecznikiem 
i spółdzielcą. Był jednym 
z założycieli Łowickiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej, 
późniejszym jej 
wiceprezesem i prezesem. 
Z jego inicjatywy powstało 
w Łowiczu kilka tablic 
pamiątkowych i pomnik 
w parku Błonie, 
poświęcony pamięci 
jeńców, którzy pracowali 
w obozach hitlerowskich 
pod Łowiczem. 
W ostatnich latach nawiązał 
kontakt z II LO w Łowiczu, 
aby młodzież mogła 
propagować idee Szarych 
Szeregów następnym 
pokoleniom.   

Na pogrzebie nie zabrakło delegacji z pocztami sztandarowymi. 
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JECHALI PO PIJANEMU | 3-11.01.2012

 3 stycznia o 16.40 w Janowi-
cach jechał rowerem nietrzeźwy 
46-latek. Miał 0,37 mg/dm3 alkoholu 
w wydychanym powietrzu. 

 3 stycznia o 16.50 w Janowi-
cach nietrzeźwy 53-letni mieszka-
niec gminy Nieborów jechał rowe-
rem (0,81 mg/dm3 alkoholu). 

 4 stycznia o 12.45 na ul. Tuszew-
skiej w Łowiczu nietrzeźwy 54-letni 
mieszkaniec Łowicza jechał rowe-
rem (0,21 mg/dm3 alkoholu). Zła-
mał zakaz prowadzenia pojazdów. 

 4 stycznia o 17.15 w Ostrowcu 
w gm. Kocierzew Płd. nietrzeźwy 
50-letni mieszkaniec gminy jechał 
rowerem (0,54 mg/dm3 alkoholu). 

 4 stycznia o 15.45 na ul. Mic-
kiewicza w Łowiczu nietrzeźwy 
56-letni mieszkaniec Łowicza jechał 

rowerem (0,85 mg/dm3 alkoholu). 
 4 stycznia o 14.30 w Jadzieniu 

w gm. Kiernozia nietrzeźwy 44-letni 
mieszkaniec tej gminy jechał rowe-
rem (1,06 mg/dm3 alkoholu). 

 4 stycznia o 19.05 w Bielawach 
nietrzeźwy 47-letni mieszkaniec Ło-
dzi prowadził samochód osobowy 
marki Nissan (1,16 mg/dm3 alkoho-
lu).  

 4 stycznia przed 14 na ul. Łódz-
kiej w Łowiczu nietrzeźwy 68-letni 
mężczyzna kierował Oplem Vectra 
(1,00 mg/dm3 alkoholu). Złamał 
zakaz prowadzenia wszelkich pojaz-
dów.

 11 stycznia o 0.15 na ul. Po-
znańskiej w Łowiczu nietrzeźwy 
23-letni mieszkaniec Łowicza prowa-
dził samochód marki Renault Thalia.  

Łowicz | Harmonogram kolędy

Kiedy zapuka ksiądz
Łowicz

 Parafi a katedralna –  12 
stycznia od godz. 10. –  Klewków, 
a od godz. 16. blok nr 8 na os. Sta-
rzyńskiego, blok nr 6a przy ul. Ka-
liskiej oraz ul. Kaliska nr 10-14. 13 
stycznia od godz. 10. – Strzelcew, 
a od godz. 16. blok nr 9 na os. Sta-
rzyńskiego oraz bloku 14/18 B przy 
ul. Bolimowskiej. 14 stycznia od 
godz. 10. – ul. Podrzeczna (bez blo-
ków), ul. Św. Floriana i ul. Sybiraków.

 Parafi a Św. Ducha – 12 
stycznia, od godz. 16. – os. Kostka 
bloki nr 1,  9, 10, 11, 12 (3 kapłanów) 
oraz ul. Jasna i Górna (1 kapłan). 13 
stycznia od godz. 16. – os. Kostka 
bloki nr 5, 7 (2 kapłanów), ul. Bocia-
nia (1 kapłan) oraz ul. Piątkowska i ul. 
Kurpińskiego (1 kapłan). 14 stycz-
nia od godz. 9. – os. Broniewskiego 

2 i 3 (2 kapłanów), ul. Bielawska (1 
kapłan), ul. Zagórska (1 kapłan).

 Parafi a Chrystusa Dobrego 
Pasterza – 12 stycznia od godz. 
15.30 – os. Bratkowice 9, 10 i 15. 
13 stycznia od godz. 15.30 – os. 
Bratkowice 6, 7 i 8. 14 stycznia od 
godz. 9 – os. Bratkowice 1, 4 i 5. 16 
stycznia od godz. 15 – os. Bratko-
wice 2, 3 B i 3 C. 17 stycznia od 
godz. 15 – ul. Czajki – domki oraz 
bloki 1 A i 1 B, od godz. 17 – blok 1 
C. 18 stycznia od godz. 15 – ul. Po-
wstańców – domki oraz dwa bloki. 

 Parafi a Matki Bożej Nie-
ustającej Pomocy – 12 stycznia 
od godz. 15 – ul. Lipowa, od godz. 
16 – Legionów (z przerwą na mszę 
św.) oraz ul. Bołtucia i Wierzbowa. 
13 stycznia od godz. 15 – ul. Zie-
lona, Bortnowskiego, Skotnickie-

go, od godz. 16 – ul. Dolna od nr 
1 do 17 (z przerwą na mszę św.). 
14 stycznia od godz. 9 – ul. Armii 
Krajowej od początku do numeru 
99, ale bez bloków oraz ul. Matejki i 
Jeżewskiego. 16 stycznia od godz. 
16 – ul. Dolna od numeru 18 do 
końca, od godz. 17.45 –  ul. Żołnier-
ska od nr 1 do 25. 17 stycznia od 
godz. 15 – ul. Kiernozka oraz Strze-
lecka na numeru 1 do 26 (z przerwą 
na mszę św.). 18 stycznia od godz. 
16 – ul. Strzelecka od numeru 27 
do końca (z przerwą na mszę św.). 

Głowno
 Parafi a św. Barbary – 12 

stycznia, od 10.00 ul. Andersa (nu-
mery parzyste) oraz os. Sikorskiego 
blok nr 11, od ok. 14.00 os. Sikorskie-
go blok nr 12. 13 stycznia, od 10 ul. 
św. Barbary oraz osiedle Sikorskie-
go blok nr 13, numery od 1 do 35. 
14 stycznia, od 10.00 os. Sikorskie-
go blok nr 13 numery od 36 do 75. 

 Parafi a św. Jakuba – 12 
stycznia od 16.00 ul. Kilińskiego, 
Wyspiańskiego, Lekarska, os. Ko-
pernika blok nr 4. 13 stycznia od 
16.00 ul. Spacerowa, Cicha, Do-
rzeczna oraz os. Kopernika blok 
nr 7 i 8. 14 stycznia od 10.00 ul. 
Łowicka, Komorowskiej, Cebertowi-
cza, Wojska Polskiego, Zacisze

 Parafi a św. Maksymiliana – 
12 stycznia od 15.00 ul. Kasztano-
wa, Okrężna, Akacjowa, Jesionowa. 
13 stycznia od 15.00 ul. Topolowa. 
14 stycznia od 9.00 ul. Ogrodni-
cza, Piękna, Przełajowa

Stryków
 Parafi a św. Marcina – 12 

stycznia od 9.00 ul. Warszawska 
(ciąg dalszy), Zacisze i Witosa. 13 
stycznia od 9.00 ul. Legionów, 
Sowińskiego, Cicha, Cmentarna, 
Dojazdowa, Wrzosowa. 14 stycz-
nia od 10.00 ul. Kopernika (obie 
strony) mwk, tb, jr, kl
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Był jedną z 2 osób z 44-osobowe-
go grona założycieli spółdzielni, 
którzy przez całe życie intereso-
wali się losem swojego „dziec-
ka”. Drugą taką osoba jest Ma-
ria Sołtyszewska. Oboje byli 
stałymi bywalcami spotkań wi-
gilijnych Zarządu i Rady Nadzor-
czej ŁSM, na które zawsze byli 
zapraszani.

Teleman po latach wrócił do 
Rady Nadzorczej Spółdzielni  
w 2000 roku, pełnił wtedy funk-
cję przewodniczącego Komisji 
ds. Samorządowych. – Chciał 
reaktywować komitety domowe, 
próbując wciągnąć mieszkań-
ców do aktywnego udziału w ży-
ciu społecznym. Szczególnie za-
leżało mu na dbaniu o porządek 
i estetykę w budynku i jego oto-
czeniu – mówi Armand Ruta. Po-
mimo dużego zapały pana Sta-
nisława zamierzenia tego nie 
udało się zrealizować. – Nie zna-
lazło to aplauzu, ale przecież nie  
z jego winy. Bardziej był to wy-
nik zmiany pokoleniowej. Ak-

tywność społeczna ludzi jest  
w dzisiejszych czasach dużo 
mniejsza niż kiedyś – mówi pre-
zes, dodając, że w łowickich 
mieszkaniach spółdzielczych 
żyje już 2-3 pokolenie łowiczan. 

Stanisław Teleman bardzo 
przeżywał wejście w życie w 
2001 roku nowej ustawy o spół-
dzielniach mieszkaniowych, 
która pozwala na wydzielanie 
się wspólnot mieszkaniowych  
ze spółdzielni. – Te zmiany były 
dla niego dużym zaskoczeniem. 
Martwił się potencjalnym rozpa-
dem spółdzielni na wspólnoty.

Mimo tych obaw był mocno 
zaangażowany w jubileusz 50-le-
cia spółdzielni, który obchodzony 
był w 2007 r. Był autorem scena-
riusza obchodów, współautorem 
monografii o łowickiej spółdziel-
ni, pomysłodawcą tablicy pamiąt-
kowej poświęconej pierwszemu 
prezesowi Janowi Koteckiemu, 
która powstała na os. Tkaczew, 
oraz tablicy na 50-lecie ŁSM,  
z podziękowaniami dla członków 
– założycieli, którą wmurowano 
w budynek administracyjny przy 
ul. Starzyńskiego. 

Dla dobrej współpracy 
kombatantów
Burmistrz Krzysztof Kaliń-

ski, pytany o Stanisława Tele-
mana, podkreśla, że był on dla 
Łowicza osobą bardzo zasłużo-
ną. – Dobrze i mocno zapisał się 
w historii miasta jako dyrektor 
PBRol-u, jako założyciel Spół-
dzielni Mieszkaniowej. Kaliński 
podkreśla też, że Teleman był 
obecny na wszystkich uroczysto-
ściach patriotyczno-religijnych  
i znany był z tego, że działał na 
rzecz dobrej współpracy wszyst-
kich organizacji kombatanc-
kich w Łowiczu. – Jestem mu 
wdzięczny za pomnik pamięci 
na Błoniach. To była jego ini-
cjatywa. Ale przecież nie tylko 
ten pomnik. Także pomnik po-
święcony Szarym Szeregom na 
cmentarzu katedralnym był jego 
pomysłem. 

Kaliński cenił Telemana za to, 
że umiał mówić do młodzieży  

o etosie Szarych Szeregów,  
o tym, jak ważne było patriotycz-
ne wychowanie w czasie woj-
ny. Chciał to wychowanie krze-
wić wśród łowickiej młodzieży. 

Chciał żyć 91 lat
Andrzej Pomarański, prezes 

Spółdzielni Łowiczanka, poznał 
Telemana w 1981 roku na grun-
cie zawodowym. Po jakiś cza-
sie znajomość przeniosła się na 
życie prywatne. W jej ramach 
spotykali się 1-2 razy w tygo-
dniu na grze w remika, którą so-
bie specjalnie utrudniali. – Kie-
dy przegrywał, denerwował się, 
bo przegrywanie nie było w jego 
stylu. Był zadowolony i usatys-
fakcjonowany, kiedy wygrywał. 
Często podczas gry robiliśmy 
przerwy na komentarze o sytu-
acji politycznej i gospodarczej,  
o sprawach miasta, o pomnikach, 
których był inicjatorem, wspo-
minaliśmy, jak wyglądał Ło-
wicz za czasów naszej młodości. 

Jak wspomina Pomarański, 
dało się zauważyć, że w mia-
rę upływu czasu pan Stanisław 
stawał się bardziej radykalny  
w swoich poglądach, nie do-
puszczał prawa do kompromi-
su, popełniania błędu. Rozmowy  
z nim były bardzo emocjonujące.

Jak mówi, pan Stanisław bar-
dzo dbał o swoje zdrowie i do-
brą kondycję fizyczną. Zdrowo 
się odżywiał, codziennie gim-
nastykował się i chodził na ki-
lometrowe spacery po Łowiczu. 
Ciekawostką jest fakt, że chciał 
dożyć 91 lat, ponieważ miał jesz-
cze tyle spraw do załatwienia  
i rocznic do obchodzenia. Uwa-
żał, że nie mógł sobie pozwolić 
na wcześniejsze odejście. – Ja 
mu przytaczałem sentencję wy-
czytaną w młodości „Jak chcesz 
rozbawić Boga, opowiedz mu 
o swoich planach”, dodając już 
moją własną część „ Jak chcesz 
go ucieszyć, opowiedz mu  
o swoich marzeniach”.  

Harcerska sztafeta 
pokoleń
2 lata temu łowickie Szare 

Szeregi nawiązały współpracę  
z II LO w Łowiczu. W ramach 
tej współpracy odbyła się pro-
mocja monografii „Szare Sze-
regi w powiecie łowickim”, a II 
LO organizowało konkurs o Sza-
rych Szaregach. Teleman wpadł 
na ciekawy pomysł, aby nie był 
to konkurs wiedzy, ale zachęta 
dla młodzieży do szukania pa-
miątek, spisywania wspomnień 
dziadków, sąsiadów i innych na-
ocznych świadków wydarzeń 
sprzed lat. – To był bardzo do-
bry pomysł. Młodzież jeździła  
i spisywała te wspomnienia, ro-
biła zdjęcia – podsumowuje 
Pawłowska-Kalinowska. 

Aby współpraca stowarzysze-
nia ze szkołą przybrała odpo-
wiednią formę, Teleman wpadł 
na pomysł spisania umowy 
współpracy. Stała się ona faktem 
23 kwietnia 2010 roku. Zapisano 
w niej m.in. że uczniowie liceum 
będą sprawować opiekę nad po-
mnikiem Szarych Szeregów na 
cmentarzu katedralnym, sprzą-
tając i dbając o to miejsce. Mło-
dzież ma też wspomagać szaro-
szeregowców swoją obecnością 
w poczcie sztandarowym pod-
czas oficjalnych uroczystości.  
W II LO odbywa się też Dzień 
Szarych Szeregów, w okolicach 
27 września. 

Kolejnym wspólnym przedsię-
wzięciem jest odznaka Przyjacie-
la Szarych Szeregów, którą nada-
je kapituła działająca przy szkole. 
Otrzymały ją dotąd 23 osoby. 
Podczas tej uroczystości Tele-
man wręczył Agnieszce Paw-

łowskiej-Kalinowskiej kwiaty, 
które dostał od młodzieży. Dziś 
odbiera ona ten gest jako po-
żegnanie z nią. Trudno się jej  
z tym pogodzić, choć taki jest 
porządek świata. Ale mieli jesz-
cze tyle planów na przyszłość: 
kolejny konkurs o Szarych Sze-
regach, wydanie biuletynu  
o członkach Szarych Szeregów, 
którzy walczyli w Powstaniu 
Warszawskim. Trudno będzie  
to zrealizować bez Stanisława 
Telemana. 

Zawsze dotrzymywał 
słowa
Kazimierz Szymański, przy-

jaciel Telemana z Szarych Sze-
regów, wspomina zdolności 
przywódcze Staszka, których 
odzwierciedleniem był pseudo-
nim „Baca”, bo przecież baca 
to przywódca juhasów. Stani-
sław Teleman „Baca” był patro-
lowym Zawiszaków, do których 
przydzielano młodych konspi-
ratorów. Praca z nimi zawiera-
ła elementy wychowawcze oraz 
szkolenie harcerskie i wojsko-
we. Zawiszacy uczyli się więc 
np. alfabetu Morse’a, patrioty-
zmu, karności, prawdomówno-
ści, szacunku i pomocy dla osób 
starszych, a przy tym obserwacji 
ruchu wojsk niemieckich, prze-
noszenia konspiracyjnej poczty, 
obserwacji ważnych strategicz-
nie obiektów. – Czasem dopusz-
czano nas do zapoznawania się  
z bronią i używania jej – wspo-
mina Szymański.  

Żegnając Telemana, wspo-
minał jego pracę, działalność 
w Szarych Szeregach i w sto-
warzyszeniach skupiających to 
środowisko po wojnie. W latach 
1993-96 był członkiem Zarzą-
du Głównego Stowarzyszania 
Szarych Szeregów w Polsce, co 
pokazuje, jak ważną był osobą  
w tym środowisku. Przyznaje, 
że trudno będzie go zastąpić.

Wspomina Staszka jako oso-
bę, która zawsze dotrzymywała 
słowa. Podczas pogrzebu przy-
jaciela przyznał, że tym razem 
się to nie udało. – A ta umowa 
brzmiała, że najpierw pocho-
wasz mnie i Janka Straszyń-
skiego i dopiero Ty odejdziesz 
na wieczną wartę. Szymański 
wspomina, że dotrzymywanie 
słowa było nauką wyniesioną 
z domu, potem pielęgnowaną  
w szkole i Szarych Szeregach. 

– Nie wiem, czy wszyscy zda-
jemy sobie sprawę, że Bóg bę-
dzie nas rozliczał z miłości – ta-
kimi słowami żegnał Telemana 
ks. Stefan Wysocki, przyjaciel  
z Szarych Szeregów. – Cokol-
wiek uczyniłeś jednemu z mo-
ich braci najmniejszych, czyni-
łeś samemu Chrystusowi. Ufam, 
że ta postawa służebna, którą 
wyniosłeś z domu rodzinnego, 
towarzyszyła Ci przez całe życie  
i tak, mimo różnych zawirowań, 
miłość w służbie człowiekowi 
była motorem Twojego działa-
nia. Czuwaj Staszku, do zoba-
czenia...  mwk 

PRZEGLĄD PRASY 

Warszawa�|�Koło�Wychowanków�„Chełmońskiego”

Wspominali przy opłatku 
swoje szkolne lata
Od wielu lat uczestniczę w spotkaniach 
„opłatkowych” członków Koła Wychowanków 
Liceum im. Józefa Chełmońskiego, mieszkających 
obecnie w Warszawie. Organizatorem tych spotkań 
jest nasz kolega Janusz Grundwald. 

Spotykamy się w Domu 
NOT-u, zawsze w drugiej poło-
wie grudnia.

Bliżej spisałam te spotkania w 
ubiegłorocznym Biuletynie na-
szego Koła Wychowanków, wy-
dawanym przez Zarząd Koła w 
Łowiczu. Biuletyn dociera jed-
nak głównie do wychowanków 
naszej Alma Mater. O tegorocz-
nym spotkaniu piszę więc do 
Nowego Łowiczanina, aby z tą 
naszą łowicką tradycją zapoznać 
szersze grono łowiczan.

W tym roku na naszym opłat-
ku było około 40 osób. Atmos-
fera wspaniała! Mimo że więk-
szość z nas to roczniki, które od 
ukończenia szkoły dzieli wiele 
lat, mieliśmy wrażenie, że było 
to tak niedawno. Przez kilka 
wspólnie spędzonych godzin by-
liśmy znowu blisko siebie i na-
szej młodości. Dzieliliśmy się 
opłatkiem, śpiewaliśmy kolędy 
i wspominaliśmy dobre szkolne 
lata. Kolega Grundwald zwykle 
przygotowuje krótką prelekcję 
na temat historii naszego miasta 
i ludzi, którzy ją tworzyli.

Tym razem było to wspomnie-
nie o panu Henryku Świątkow-
skim i jego małżonce Marii. Są 
to postacie obecnym mieszkań-

com Łowicza dobrze znane. 
Dla nas, mieszkających od lat  
w Warszawie, zapoznanie się  
z ich działalnością w dziedzinie 
muzealnictwa łowickiego, sze-
rzenia folkloru i kultury łowic-
kiej w wielu formatach było nie-
zwykle cenne.

Jeden z naszych kolegów, An-
drzej Lesiak, w sposób niezwy-
kle emocjonalny odczytał wiersz 
pana Henryka Świątkowskiego  
z 1932 r. pod tytułem „Pobud-
ka”, mówiący o nastrojach i ma-
rzeniach młodzieży naszego re-
gionu w tamtych czasach. Janusz 
Grundwald przedstawił wielkie 
zasługi państwa Świątkowskich 
dla kultury materialnej Łowicza 
i okolic. Zachowamy tych dwoje 
ludzi w naszej pamięci jako ło-
wiczan, którzy całe swoje życie, 
nie tylko zawodowe, ale w dużej 
mierze i prywatne poświecili na-
szemu miastu.

Tradycyjnie, jak co roku, na-
sze spotkanie urozmaiciła po-
ezja kolegi Mieczysława Śmiał-
ka i jego żony Marii. Oni na 
każdym spotkaniu dzielą się  
z nami swoją pasją, swą twór-
czością literacką. Słuchaliśmy  
z zainteresowaniem ich wierszy, 
tym razem z podkładem mu-
zycznym.

Ja natomiast zaapelowałam do 
zebranych, żeby na przyszły rok 
przygotowali jakieś anegdoty  
z życia szkoły sprzed lat, a także 

wspomnienia o nauczycielach, 
którzy byli przecież twórcami 
atmosfery w szkole, a także sta-
nowili wzór naszych życiowych 
postaw. Dla przykładu przedsta-
wiłam kilka moich wspomnień. 
Mówiłam o przebiegu mani-
festacji uczniowskiej, w cza-
sie której domagaliśmy się, aby 
władze miasta odebrały Milicji 
gmach na Podrzecznej i przeka-
zały go nam. I tak się stało, mie-
liśmy wreszcie własną siedzibę. 
A było to zaledwie parę miesię-
cy po wojnie!

Przypomniałam też postacie 
p. prof. Marii Fickiej, znakomi-
tej polonistki, niezapomnianego 
księdza – filozofa prof. Henryka 
Zarembowicza oraz serdeczne-
go przyjaciela młodzieży prof. 
Franciszka Rembowskiego.

Mam nadzieję, że w przy-
szłym roku będziemy także 
wspominać życie i ludzi naszej 
szkoły sprzed lat. Cenną trady-
cją naszych spotkań „opłatko-
wych” staje się uczestnictwo  
w nich tych, którzy kierują dzia-
łalnością naszego Kola Wycho-
wanków na miejscu, w Łowi-
czu. W tym roku, podobnie jak  
w poprzednim, przyjechali do 
nas prezes zarządu Jolanta Wró-
bel i skarbnik Stenia Karska. 
Szczególnie wdzięczni jeste-
śmy, że znajduje dla nas czas 
także wieloletni dyrektor naszej 
szkoły, a obecnie przewodni-
czący Rady Miejskiej pan Hen-
ryk Zasępa. Wszystkich gości  
z Łowicza przyjmujemy z rado-
ścią. Ich obecność stanowi wi-
doczny dowód więzów, które 
łączą nas nie tylko tu w Warsza-
wie, ale także z tak bliskim sercu 
miastem rodzinnym! 

Pamiątkowe zdjęcie�z�ostatniego�warszawskiego�spotkania.�

JADWIGA 
SYLWESTROWICZ 
-GUMULIŃSKA

Całe�jego�życie�
zawodowe�związane�
było�z�Łowiczem,��
bo�w�rodzinny�mieście�
był�dyrektorem�kilku�
przedsiębiorstw.

Bardzo�dbał�o�swoje��
zdrowie�i�dobrą�
kondycję�fizyczną.�
Zdrowo�się�
odżywiał,�codziennie�
gimnastykował�się�
i�chodził�na�
kilometrowe�spacery.
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Naftowa potęga rodzi się  
w łupkach

USA� szykują� kolejny� wstrząs� dla�
światowej� energetyki.� Dzięki� złożom��
w� skałach� łupkowych� mogą� unieza-
leżnić� się� od� importu� ropy� naftowej,�
tak�jak�wcześniej�od�importu�gazu.

(...)�Na�początku�2012�r.�na�giełdzie�
w�Nowym�Jorku�1000�m�sześc.�gazu�
kosztowało�105�dol.�(to�pięć�razy�taniej�
niż�Polska�płaci�za�gaz�z�Rosji).�(...)

Tani�gaz�mają�Amerykanie�od�nie-
dawna.�Jeszcze�w�połowie�2008�r.�za�
1000�m�sześc.�gazu�płacili�rekordowe�
471�dol.,�ale�potem�ceny�zaczęły�dyna-
micznie�spadać.�Głównie�z�powodu�ob-
fitości�surowca,�który�Amerykanie�mają�
dzięki� innowacyjnym� metodom� wydo-
bycia�gazu�uwięzionego�w�skałach�łup-
kowych.� Na� świecie� jest� go� dziesięć�
razy� więcej� niż� w� konwencjonalnych�

złożach,�w�których�gaz�zgromadził�się��
w�stworzonym�przez�naturę�„zbiorniku”�
w�skale.�O�skarbie�w�łupkach�geolodzy�
wiedzieli�od�dawna,�ale�nie�potrafili�się�
do�niego�dobrać.�Udało�się�to�dopiero�
Amerykanom,� którzy� po� dekadach�
badań� i�prób�opracowali� innowacyjne�
metody� wydobycia� surowca� ze� skał�
łupkowych.�(...)

Dziś�już�jedna�czwarta�gazu�wydo-
bywanego� w� USA� pochodzi� ze� złóż�
łupkowych,� a� wydobycie� rośnie� co�
rok.�(...)

Pionierzy�gazu� łupkowego�w�USA�
kilka� lat� temu� zajęli� się� zaadaptowa-
niem� swoich� metod� do� wydobycia�
ropy�z�łupków�bitumicznych.�To�nieco�
inne�skały�niż�te,�w�których�uwięziony�
jest�gaz.�Budziły�one�zainteresowanie�
nafciarzy� już� od� ponad� 100� lat� (od�
dawna� są� eksploatowane,� ale� meto-

dami� odkrywkowymi,� np.� w� Brazylii��
i�Estonii).

–�Zmieniliśmy�całkowicie�przemysł�
gazowy� i� nie� zdziwiłbym� się,� jeśli� za�
kilka�lat�zmienimy�także�biznes�nafto-
wy�–powiedział�przed�rokiem�Aubrey�
McClendon,� szef� firmy� Chesapeake�
Energy,�która�dzięki�eksploatacji� złóż�
w� łupkach� stała� się� drugim� co� do�
wielkości�producentem�gazu�w�USA.�
Od�2009�r.�firma�ta�eksploatuje�złoża�
łupków�bitumicznych�Bakken�w�Dako-
cie�Północnej�i�dzięki�temu�wydobycie�
ropy� w� USA� wzrosło� –� pierwszy� raz��
od�23�lat.

Z� Bakken� płynie� już� ok.� 8� proc.�
ropy�wydobywanej�w�USA,�a�szykują�
się�wiercenia�ponad� tuzina�kolejnych�
pokładów.�Po�prostu�się�opłaca.

Andrzej Kublik 
„Gazeta Wybocza”, 9 stycznia 2012
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Łowicz | Nagła śmierć 11-latki poruszyła nie tylko rodzinną wieś

Nigdy nie skarżyła się, że ją coś boli
– Dla nas wszystkich to jest szok. Zupełnie nie wiemy, co się wydarzyło – mówi doktor 
Małgorzata Nodzak, zastępca ordynatora oddziału dziecięcego szpitala w Łowiczu.  
W niedzielne popołudnie na oddział ten trafiła 11-letnia Weronika. Dziewczynka była  
w ciężkim stanie. Po krótkim czasie, pomimo reanimacji, dziewczynka zmarła.

Weronika mieszkała w Gą-
golinie Północnym w gminie 
Kocierzew Południowy. Wy-
chowywał ją tata oraz babcia, 
mama mieszkała oddzielnie. 
Dziewczynka była uczennicą 
klasy IV Szkoły Podstawowej  
w Gągolinie Południowym. 
W tej małej szkole nauczy-
ciele kojarzą każde dziecko, 
więc od razu dyrektor Miro-

sława Haczykowska kojarzy,  
o kogo pytamy. O nagłej śmier-
ci uczennicy dowiedziała się 
tego samego dnia, którego mia-
ło miejsce zdarzenie. Wprost 
nie mogła w to uwierzyć. – Je-
stem tym bardzo zaskoczona, 
bo dziecko nigdy nie skarżyło 
się na złe samopoczucie. Czę-
sto dzieci w tym wieku skarżą 
się dosłownie na byle co, a nikt 

w szkole nigdy nie słyszał cze-
goś takiego od Weroniki. 

Dyrektor szpitala Andrzej 
Grabowski odsyła z pytaniami 
o Weronikę do ordynatora od-
działu chirurgicznego, Walde-
mara Grabowskiego. Ten mówi 
tylko, że dziewczynka była re-
animowana około godz. 17-18. 
Gdy ją wieziono, była już sino-
-szara. Mimo reanimacji dziecko 

zmarło. Co mogło być przyczy-
ną śmierci? Nie wie. Na środę 
zaplanowano sekcję zwłok. 

Wystąpiła w jasełkach
Weronika była uczennicą 

przeciętną, ale wesołą i aktyw-
ną. Była dość szczupła, ale za-
wsze miała taką fizjonomię, 
więc nie było to powodem nie-
pokoju otoczenia o jej stan 
zdrowia. Rodzina dobrze radzi-
ła sobie pod względem mate-
rialnym. Tata Weroniki prowa-
dzi niemałe gospodarstwo oraz 
inną działalność rolniczą, cza-
sem zatrudnia się też do prac 

dorywczych. W wychowaniu 
dziewczynki pomagała mu jego 
matka, która jest osobą w pełni 
sprawną. Rodzina nie korzysta-
ła z zasiłków. 

Wiadomość o śmierci 11-let-
niej dziewczynki szybko obie-
gła całą gminę, choć począt-
kowo dla wielu osób brzmiała 
niewiarygodnie. Tego samego 
dnia bowiem, przed południem, 
w kościele parafialnym w Kom-
pinie Weronika wraz z innymi 
dziećmi ze szkoły w Gągolinie 
wystąpiła w jasełkach. Z relacji 
osób postronnych wynika, że po 
powrocie do domu zjadła obiad. 

W pewnym momencie rozbolał 
ją brzuch. Tata wraz z sąsiadką 
zawieźli ją do łowickiego szpita-
la. Tam, pomimo prób ratowania 
jej, po krótkim czasie zmarła.

– Dziecko było i nie ma. Co 
mogło być przyczyną? Zawsze 
trudno się pogodzić z śmier-
cią dziecka, ale jeszcze jak spo-
tka je ciężka choroba, to można 
próbować sobie tę tragedię ja-
koś tłumaczyć. Mam nadzieję, 
że przyczynę tej śmierci uda się 
wyjaśnić, że odpowiedzi na py-
tania da sekcja zwłok – mówi 
dyr. szkoły w Gągolinie Pd. Mi-
rosława Haczykowska.  mwk 

Łowicz | Szkoła Podstawowa Nr 3

Filip Tokarski 
laureatem Olimpiady 
Matematycznej
Zdobył 228 punktów na  
238 możliwych i zajął  
VI miejsce w Polsce  
wśród 1301 uczestników 
sesji jesiennej 
Ogólnopolskiej Olimpiady 
Matematycznej Olimpus. 
Mowa o Filipie Tokarskim, 
uczniu klasy IV A SP nr 3  
w Łowiczu.

Olimpiada jest jednoetapo-
wa, polega na rozwiązaniu te-
stów, które organizator przysy-
ła do szkoły. Poziom ostatniej 
edycji, która odbyła się 5 listo-
pada, matematycy ocenili jako 
średnio trudny, choć były oso-
by, które uważały, że zadania 
były trudne. 

W Zespole Szkół przy 
ul. Grunwaldzkiej w Łowi-
czu do olimpiady przystąpiło  
22 uczniów, w większości z klas 
szkoły podstawowej oraz 4 gim-
nazjalistów. Na każdym pozio-
mie uczestnicy rozwiązują inny 
test. 

Filip dostanie w nagrodę dy-
plom uznania od organizatora, 
którym jest Stowarzyszenie Cen-
trum Edukacji w Warszawie. 
Zostanie on wręczony podczas 
szkolnej akademii. Szkoła ufun-
duje mu też nagrodę książkową. 

Filip jest skromnym uczniem. 
Oprócz matematyki lubi język 
polski i przyrodę. – Jest dobrym 
uczniem – mówi Agata Haczy-
kowska, szkolny koordynator tej 
olimpiady. W czasie rozmowy 
z nami mówi, że w Olimpusie 

nietypowe jest to, że odbywa się 
w dość krótkim czasie od roz-
poczęcia roku szkolnego, wiec 
w praktyce uczniowie mają bar-
dzo mało czasu, aby się spe-
cjalnie przygotować. Z reguły 
więc bazować muszą na wiedzy 
i umiejętnościach, które zdoby-
li w poprzednich latach nauki. 
– Oczywiście, jak uczniowie 
są chętni do nauki i wiedzą, co 
chcą powtórzyć, to zawsze mają 
taką możliwość na dodatko-
wych zajęciach, tzw. karcianych 
(wynikających z Karty nauczy-
ciela – przyp. red.) – mówi na-
uczycielka. 

Konkursy tego typu, choć 
udział w nich jest dla ucznia 
płatny i nie ma w nich nagród 
rzeczowych, to jednak pozwa-
lają na odkrywanie młodych ta-
lentów, bo biorą w nich udział 
uczniowie z całej Polski. Filip 
Tokarski prawdopodobnie „żył-
kę” matematyczną ma. 

W tym roku szkolnym był 
też jednym z uczestników te-
stu Matematyka Plus, organi-
zowanego przez spółkę Oxford 
Educational. Nie zajął czoło-
wego miejsca w Polsce, ale był  
II w szkole, uzyskując 80 pkt 
na 100 możliwych. Najlepszy 
w tym teście okazał się Adam 
Surma z IV B, który uzyskał  
84 pkt. Do tego konkursu przy-
stąpiło 26 uczniów z „Trójki”. 
A przed młodymi matematy-
kami jeszcze Międzynarodo-
wy Konkurs „Kangur Matema-
tyczny”, do którego zamierzają 
przystąpić. W tym roku odbę-
dzie się on 15 marca.  mwk 

RZUT OKIEM | LODOWISKO RAZ DZIAŁA, RAZ NIE 
Trudno przewidzieć godziny 
pracy sztucznego lodowiska 
przy ul. Bolimowskiej w Łowiczu. 
Dyrektor OSiR w Łowiczu Zbigniew 
Kuczyński mówi, że wiele zależy 
od temperatury i tego, czy pada 
deszcz, bo opady powodują 
automatycznie zamknięcie 
lodowiska, gdyż woda rozpuszcza 
wierzchnią warstwę lodu. Tym, 
którzy mają chęć na jazdę na 
łyżwach, przypominamy jednak,  
że lodowisko działa (jeśli nie pada)  
w tygodniu od 14 do 20, zaś  
w weekend od 10 do 18.  
W budynku przy lodowisku działa 
już wypożyczalnia łyżew. Parę 
otrzymamy za 5 zł. tb

Matematyk z „Trójki" Filip Tokarski i Agata Haczykowska, 
koordynatorka konkursu. 
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Łowicz 
Spotkanie 
chorych na SM

W sobotę, 14 stycznia, o 11.00 
w Gimnazjum nr 1 odbędzie 
się walne zebranie członków 
nowo powstałego stowarzysze-
nia. Skupia ono 19 osób chorych 
na stwardnienie rozsiane oraz 
osób zdrowych chcących dzia-
łać na ich rzecz. Na spotkanie 
mogą przyjść szukający pomocy 
w zmaganiach z tą chorobą, któ-
ra dotknęła ich samych lub oso-
by im bliskie. Do wzięcia w nim 
udziału zaprasza prezes Jadwi-
ga Bura, inicjatorką zrzeszenia 
osób chorych na SM.  mwk
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Łowiectwo | Skutki szczepionki przeciw wściekliźnie 

Myśliwi nie nadążają strzelać do lisów
Myśliwi coraz bardziej narzekają na zbyt dużą, 
ich zdaniem, populację lisa. Występując w zbyt 
dużych ilościach, zakłóca on gospodarkę leśną: 
wyjada młode króliki, bażanty czy kuropatwy, 
a w poszukiwaniu pożywienia jest zdolny 
zapuszczać się w pobliże ludzkich posesji. 

W okręgach łowieckich 
nr 43 i 58, znajdujących się 
w okolicach Bielaw, m.in. 
w Piaskach Bankowych i Woli 
Gosławskiej, lisy są prawdziwą 
plagą. – Lisów powinno być na 
tym terenie od 10 do 15, a sza-
cujemy, że przed odstrzałem 
jest ich blisko 150 – nie ukrywa 
Tadeusz Nowakowski, prezes 
Koła Łowieckiego „Szarak” 
z Łodzi, odpowiedzialnego 
za gospodarkę łowiecką wła-
śnie na tych terenach, obej-
mujących powierzchnię ponad 
6 tys. hektarów, z czego więk-
szość stanowią pola. Lasy 
zajmują tam powierzchnię 
około 300 hektarów. – Lis 
jest potrzebny, gdyż pełni 
on rolę „czyściciela”, czę-
sto zjada padłe sztuki. Jada 
jednak bardzo dużo, w roku 

może zjeść nawet do 150 ki-
logramów pożywienia, a to 
jest około 50 dorosłych zajęcy. 
Jeśli lisów jest za dużo, wpły-
wa to ujemnie na gospodar-
kę leśną, na ilość ptactwa 
i innej zwierzyny, bo lis do-
rosłego królika raczej nie zła-
pie, ale wyjada młode, i to nie 
tylko królików, ale i kuropatw, 
i bażantów – opowiada Nowa-
kowski. 

Jego zdaniem duża popu-
lacja lisa jest efektem prowa-

dzonych od wielu lat na wio-
snę szczepień lisów przeciwko 
wściekliźnie, odbywających się 
za pomocą zrzutów lotniczych. 
– Szczepionka spowodowa-
ła, że zwierzęta nie chorują 
i jest ich naprawdę dużo. Kiedyś 
jedna lisica miała w miocie np. 
5 sztuk, z czego 3 zdechły z po-
wodu wścieklizny, a 2 zostały 
odstrzelone. Została więc tylko 
lisica. Teraz jest szczepionka, 
odstrzelimy dwie czy trzy sztu-
ki, to zostają jeszcze dwie, trzy 
młode sztuki, a do tego lisica – 
mówi prezes koła Szarak. 

Jego zdaniem na wspomnia-
nym terenie rocznie strzela się 
około 50-60 sztuk lisów. Resz-
ta z szacowanych 150 pozosta-
je na wolności i cały czas się 
rozmnaża. – Co gorsze, tego 
nie da się zatrzymać. To jest 
zwierzę dziko żyjące i nie da 
się zapanować nad jego roz-
mnażaniem – dodaje, zazna-
czając jednocześnie, że od-
strzał jest i tak najlepszym 
rozwiązaniem. – Apeli środo-
wisk myśliwskich do rządu, by 
zmniejszyć ilość szczepionki, 
sobie nie przypominam. Od-
strzał jest najlepszym rozwią-
zaniem, gdyż groźba wściekli-
zny jest zbyt duża. Taka jest też 
postawa rządu – mówi Nowa-
kowski. 

Lisy dają się we znaki, 
zwłaszcza w okresie zimo-

wym, także okolicznym rolni-
kom. Podchodzą pod gospo-
darstwa, pod kurniki i obory, 
skąd potrafi ą wyciągnąć kacz-
kę czy kurę. – Jednemu znajo-
memu, także myśliwemu, lis 
w ciągu dwóch tygodni wybrał 
dziewięć kaczek, wyciągając 
je z obory, a potem przez płot. 
Do takich incydentów docho-
dzi zwłaszcza w okresie zimo-
wym, bo lisy, szukając ciepła, 
chowają się w stogach siana, 
a te są zazwyczaj położone bli-
sko gospodarstw – podkreśla 
Nowakowski. 

Na innych terenach łowiec-
kich w naszym powiecie jest 
podobnie, choć Krzysztof Flor-
czak, prezes Koła Łowieckiego 
Nieborów, zaznacza, że dopie-
ro gdy przyjdą mrozy i śnieg, 
będzie można ocenić, czy jest 
ich za dużo, czy nie. – Wtedy li-
sowi trudniej będzie znajdować 
pożywienie, na śniegu będzie 
bardziej widoczny. Lisy będą 
żerowały na polach. Koło Nie-
borów obejmuje część lasów 
w gminie Łowicz, część 
w gminie Nieborów i w gminie 
Łyszkowice, łącznie ponad 7,5 
tys. hektarów. Zdaniem Flor-
czaka największy problem z li-
sami to fakt, że to zwierzę dużo 
je. To szkodnik, a te, zwłaszcza 
gdy jest ich za dużo, mocno 
dają się we znaki – mówi Flor-
czak.  td 

RZUT OKIEM | NIE TYLKO TABLICA NADAJE SIĘ DO REKLAMY

Wyraźnie ktoś bardzo serio 
wziął do siebie myśl, że 
reklama jest dźwignią handlu. 
Przedstawiciel fi rmy udzielającej 
pożyczki swoje ulotki umieścił 
nie tylko na tablicy informacyjnej, 
ale także obkleił nimi wszystkie 
drzewa dookoła kościoła 
w Nieborowie. Przez kilka dni 
karteczki powiewały na wietrze, 
nie dodając uroku okolicy. tb

Duża populacja 
lisa jest efektem 
prowadzonych od 
wielu lat na wiosnę 
szczepień lisów 
przeciwko wściekliźnie.

TOMASZ
DĘBOWSKI

tomasz.debowski@lowiczanin.info

Dwa lata temu na łąkach pod Złakowem Kościelnym spotkaliśmy 
myśliwego Tadeusza Liwarskiego tuż po strzeleniu lisa, przyznał 
wówczas, że liczebność tego drapieżnika jest poważnym problemem.

Rolnictwo | Podatek akcyzowy za paliwo

Zwrot na nowych warunkach
W tym roku zmianie uległy 

zasady przyznawania zwrotu 
podatku akcyzowego zawartego 
w cenie oleju napędowego wy-
korzystywanego w rolnictwie. 
Zwiększeniu uległ limit zwrotu, 
zmienione zostały też terminy 
przyjmowania wniosków i wy-
płacania świadczeń.

Najbardziej istotna zmia-
na w warunkach przyzna-
wania zwrotu to jego limit. 
W tym roku podstawa jego obli-
czenia będzie wynosić 81,70 zł 
(ten wskaźnik mnoży się potem 

przez liczbę hektarów użytków 
rolnych). W roku 2011 kwota ta 
wynosiła 73,10 zł.

Spore zmiany nastąpiły też 
w terminach składania wnio-
sków oraz wypłat. Odpowied-
nie wnioski wraz z fakturami 
za paliwo zużyte w okresie od 
1 września 2011 do 31 stycz-
nia 2012 roku należy kierować 
do wójta, burmistrza lub pre-
zydenta miasta od 1 do 29 lu-
tego br. 

Drugi termin składania wnio-
sków, za okres wykorzystania 

paliwa trwający od 1 lutego 
do 31 lipca br., będzie upływał 
między 1 a 31 sierpnia. 

W roku ubiegłym terminy te 
były o miesiąc późniejsze, czy-
li kolejno wypadały od 1 do 
31 marca i od 1 do 30 września. 

Zmianie uległy także termi-
ny wypłacania pieniędzy. Za 
wnioski złożone w pierwszym 
terminie będą one możliwe 
do odbioru w gotówce, w ka-
sach urzędów gminy lub mia-
sta, bądź przelewem na konto 
w dniach 2 – 30 kwietnia. Wy-
płaty za drugi termin odbędą 
się między 1 a 31 października. 
Wcześniej były to terminy 2-31 
maja oraz 2-30 listopada.  kl

Zduny | Sesja Rady Gminy

Duża kwota na walkę z alkoholizmem
Blisko 79 tys. zł zostanie 

przeznaczonych na profi lakty-
kę i rozwiązywanie problemów 
alkoholowych na terenie gmi-
ny Zduny. Taka decyzja zapa-
dła podczas ostatniej sesji Rady 
Gminy Zduny 29 grudnia. 

Radni zdecydowali także, 
że na Gminny Program Prze-
ciwdziałania Narkomanii prze-
znaczą kwotę 1200 zł. Oby-
dwa programy będą realizowane 
w 2012 roku. W pierwszym 
z programów pieniądze zostaną 
przeznaczone m.in. na profi lak-

tyczną działalność informacyj-
ną w szkołach (koszt to 5,7 tys. 
zł), na organizację konkursu na 
temat przeciwdziałania uzależ-
nieniu od alkoholu dla Kół Go-
spodyń Wiejskich (6 tys. zł), na 
organizację różnego rodzaju za-
jęć, w tym letniego wypoczyn-
ku dla dzieci z rodzin zagrożo-
nych alkoholizmem (32,2 tys. zł). 
6 tys. zł zostanie przeznaczone 
m.in. na podejmowanie czynno-
ści zmierzających do orzeczenia 
wobec osoby uzależnionej ko-
nieczności poddania się leczeniu 

odwykowemu i na pomoc psy-
chologiczną dla rodzin dotknię-
tych problemem alkoholowym. 
Kwota ponad 8 tys. zł zostanie 
przeznaczona na działalność ko-
misji zajmującej się tymi spra-
wami. W ramach drugiego pro-
gramu, na przeciwdziałanie 
narkomanii, gmina przeznaczy 
1200 zł. 800 zł pójdzie na spo-
tkania profi laktyczne, które prze-
prowadzane będą w szkołach, 
a 400 zł na organizację konkursu 
o tematyce związanej z przeciw-
działaniem narkomanii.  td 

Łowicz | ARiMR

Trwa wypłata dopłat
dla rolników

Już 2017 rolników na 
2174 wnioskujących z powia-
tu łowickiego otrzymało płat-
ności z tytułu dopłat obszarów 
o niekorzystnych warunkach za 
2011 rok. Agencja Restruktury-
zacji i Modernizacji Rolnictwa 
rozpoczęła realizację wypłat 
17 października. 5 stycznia płat-
ności z tego tytułu wypłacono 
na łączną kwotę 3.071.549,90 
zł. Dla porównania – za kam-
panię w 2010 w powiecie łowic-
kim wypłacono płatności ONW 
2130 rolnikom na łączną kwotę 
3.288.122,53 zł.

Do otrzymywania dopła-
ty ONW uprawnieni są rolnicy 
gospodarujący na glebach sła-
bej jakości, w trudnych warun-
kach klimatycznych, a także 
wszyscy, dla których ukształto-
wanie terenu stwarza ogranicze-

nia w prowadzeniu działalności 
rolniczej.

Od 1 grudnia ARiMR roz-
poczęła także wypłatę te-
gorocznych płatności bez-
pośrednich za 2011 rok. Na 
wypłaty ma czas do 30 czerwca. 
W powiecie łowickim o płatno-
ści w ramach systemów wspar-
cia bezpośredniego ubiegało się 
7543 rolników. 5 stycznia płat-
ności z tego tytułu otrzyma-
ło 4133 rolników, co stanowi 
54,79% wszystkich skła-
dających wnioski. Na kon-
ta rolników wpłynęło już 
32.108.050,55 zł. Płatności te 
są regularnie przekazywane, 
zgodnie z kolejnością wyda-
wania decyzji. Te, które zostały 
wydane do 2 grudnia, powinny 
zostać zrealizowane w dniach 
12-13 stycznia.  am TO
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Reportaż
Album na inaugurację 
100-lecia
łowickiego kina. str. 24

Karolew | Mieszkańcy porządkują cmentarz niemieckich osadników

Bo byli tu przed nami
– Trudno było żyć ze świadomością, że mamy w sąsiedztwie cmentarz, który jest w katastrofalnym stanie. 
Sprawa jego porządkowania przewijała się kilkakrotnie w czasie zebrań wiejskich przez ostatnie dwa lata. 
Jesienią tego roku postanowiliśmy, że rozpoczniemy prace – wspomina Teresa Blus, sołtys wsi Karolew w gminie Nieborów.

Kilkoro mieszkańców roz-
poczęło wtedy karczowanie 
gęstych krzyków, rosnących 
pomiędzy drzewami lasu, po-
łożonego w sąsiedztwie wsi. 
Szybko światło dzienne ujrzały 
płyty nagrobne, z czytelnymi 
napisami w języku niemieckim. 
Część z nich, przewróconych, 
mieszkańcy odkopali z ziemi 
i z trudem ustawili na coko-
łach. Tak obecni mieszkańcy 
Karolewa dotknęli zapomnia-
nej od blisko 70 lat historii nie-
mieckich osadników, którzy 
założyli Karolew.

– Nie wiemy o nich dużo, 
szukaliśmy informacji, ale chy-
ba jeszcze sporo pracy przed 
nami – mówi nam sołtys. 

Wieś powstała w 1844 roku, 
poprzez osadzenie kolonistów 
niemieckich z Wirtembergii 
przez właściciela dóbr niebo-
rowskich Karola Radziwiłła, 
choć niemieckie osadnictwo, 
na tym miejscu rozpoczęło 
się 20 lat wcześniej. Koloni-
ści zajęli nieużytki, porośnię-
te w części gęstym lasem. Mu-
sieli nie tylko zbudować swoje 
domy, ale także przygotować 
teren rolniczo, karczowali go
i osuszali.

Wieś szybko się rozwijała, 
już w latach 1879 – 1884 liczy-
ła 101 mieszkańców, posiada-
ła szkołę, w której uczyło się 
38 dzieci. We wsi znajdowały 
się cztery olejarnie.

W okresie I wojny światowej 
wieś została częściowo znisz-
czona przez działania wojenne. 
Niedaleko, bo nad Rawką, prze-
biegała linia frontu. We wsi sta-
cjonowali niemieccy żołnierze. 

W okresie międzywojennym 
w Karolewie pojawili się pierw-
si mieszkańcy narodowości 
polskiej. Stało się tak poprzez 
związki małżeńskie lub sprze-
daż nieruchomości.

Potomkowie niemieckich 
osadników opuścili Karolew, 
uciekając przed wojskami ra-
dzieckimi. W maju 1945 r. nowe 
władze rozpoczęły osiedlanie 
w nim polskich repatriantów 
z kresów. Proces ten zakończył 
się w 1947 r. Znaczna część osa-
dzonych w Karolewie rodzin 
pochodziła z okolic Nieświeża 
na Białorusi.

Gospodarstwa, w których się 
osiedlili, były w fatalnym sta-
nie, dlatego cmentarzem spe-
cjalnie nikt się nie interesował. 
Z biegiem lat kamienny mur zo-
stał rozebrany, a materiał wyko-
rzystany do utwardzenia dróg. 
Obecnie jedynymi śladami po 
nim są regularne nierówno-
ści gruntu w sosnowym lesie. 
Po rozebraniu ogrodzenia dewa-

stacja cmentarza postępowała 
bardzo szybko. W ostatnich la-
tach gęste krzaki czarnego bzu 
zasłoniły ostatnie trzy stojące 
w pionie nagrobne płyty. 

Przypomnieli sobie 
i chcą pamiętać
– Cmentarze powinny być 

szanowane przez wszystkich, 

niezależnie od narodowości – 
za takim ludzkim odruchem 
poszli mieszkańcy miejsco-
wości, biorąc się za porządko-
wanie cmentarza – powiedzia-
ła nam sołtys. Podkreśliła też, 
że spoczywający na cmentarzu 
ludzie to założyciele Karolewa 
i z tego względu także nale-
ży się im specjalny szacunek. 

– To nasza lokalna historia, nie 
chcemy, by całkowicie zginę-
ła. Historii nie można cofnąć, 
ale można ją choć trochę na-
prawić – tłumaczy nam postę-
powanie mieszkańców Karole-
wa Teresa Blus. Podkreśla ona 
też duże zaangażowanie wie-
lu mieszkańców miejscowości 
w prace porządkowe, wymienia 

m.in. przewodniczącą Koła Go-
spodyń Wiejskich Jadwigę Ku-
charską z mężem oraz Barbarę 
i Pawła Grabińskich.

– Udało nam się oczyścić po-
łowę cmentarza, przez jego śro-
dek przebiegała droga od bramy 
na wprost do dębowego krzyża, 
którego fragment znaleźliśmy 
w ziemi. Choć teren jest oczysz-
czony, to na pewno nie jest to 
koniec pracy. W ziemi tkwią 
na pewno jeszcze przewróco-
ne płyty, które będziemy chcie-
li wyciągnąć – mówi Kazimierz 
Kozioł, mieszkaniec Karole-
wa, który wspólnie z żoną Kry-
styną włożyli najwięcej pracy 
w karczowanie krzaków zara-
stających połowę nekropoli.

Druga połowa cmentarza cią-
gle wymaga pracy, tam jednak 
nie ma kamiennych nagrobków, 
a przynajmniej ich nie znalezio-
no. Mieszkańcy chcą ją oczy-
ścić z zarośli wiosną, by cały 
teren znajdujący się w środku 
dawnego ogrodzenia był upo-
rządkowany.

Gmina pomoże 
mieszkańcom
– Wiem o cmentarzu w Ka-

rolewie, wiem, że zaczęto go 
porządkować. To dobrze, że 
mieszkańcy sami wykazali ini-
cjatywę w tej sprawie. Wystąpi-
li oni także do gminy z prośbą 
o wykonanie ogrodzenia wo-
kół cmentarza, które go zabez-

Mieszkańcy Karolewa w czasie sprzątania cmentarza. Na pierwszym planie sołtys Teresa Blus i Kazimierz Kozioł.

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Jeszcze jesienią tego roku grobów tych nie było widać, zasłaniały je gęste krzewy czarnego bzu, niektóre 
tablice były przewrócone.

Józef Iwański, mieszkaniec Karolewa, pamięta niemieckich sąsiadów.
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pieczy, myślę, że uda nam się 
to wykonać w przyszłym roku 
– powiedział nam wójt gminy 
Nieborów Andrzej Werle. 

Ja ich pamiętam 
– Rode, Sznajder, Rode, Za-

ider, Zaider, Wolf, Szwarc, 
Mont, Szabert, Hank, Hank, 
Szmid, Szmid, Wolf, Szmid, 
Szmid, Zajder, Wegiert, Zaider, 
Zajder. To wszystkie niemieckie 
rodziny, które żyły w Karole-
wie, oprócz tego jeszcze cztery 
polskie: Nowakowie, Lepiesz-
kowie, Rudniccy i my, Iwań-
scy – Józef Iwański wymienia 
niemal jednym tchem nazwiska 
rodzin, które zamieszkiwały 
Karolew do 1944 roku. Zapisu-
jemy je fonetycznie, nie zacho-
wały się dokumenty, na pod-
stawie których można by było 
odtworzyć pisownię.

Kolejność jest nieprzypadko-
wa. Mający dziś ponad 80 lat 
gospodarz wymienia niemiec-
kie rodziny domami, od torów 
Łowicz – Sochaczew, w stro-
nę Łasiecznik, dlatego nazwi-
ska się powtarzają. Wszystkich 
imion nie pamięta, pojedyncze, 
najbliższych sąsiadów tak, ale 
nietrudno mu przywołać wspo-
mnienia i twarze ludzi, którzy 
niegdyś zamieszkiwali miejsco-
wość. – Jeszcze z Niemców był 
Emil Filip, on mieszkał za tora-
mi – dodaje po chwili, zmiesza-
ny, że zapomniał nazwisko.

Nie taki Niemiec 
straszny
Rodzina Iwańskich zamiesz-

kała w Karolewie pod koniec 
XIX wieku. Dom i gospodar-
stwo sprzedał jeden z niemiec-
kich gospodarzy Szymonowi 
Iwańskiemu, dziadkowi nasze-
go rozmówcy, ten kupił je dla 
syna Franciszka. Polska rodzina 
szybko się zasymilowała w spo-
łeczności różniącej się znacznie 
od polskiej.

– To byli ludzie bardzo uczci-
wi, bardzo solidarni i religijni. 
Ja bynajmniej tak ich zapamię-
tałem i na dawnych sąsiadów 
nie mogę powiedzieć złego 
słowa – wspomina Iwański.  
– W 1935 r. nasz dom spłonął, 
a wtedy cała wieś, wszyscy, ru-
szyli naszej rodzinie z pomo-
cą. Przychodzili do mojego ojca  
i po prostu pytali: „Franciszek, 
czego potrzebujesz, pieniędzy, 
materiałów do odbudowy, rąk 
do pracy?” Nikt się nie odwró-
cił. W czasie okupacji niemiec-
kiej, jeszcze w 1939 r., naszej 
rodzinie groziło wysiedlenie 
z Karolewa. Nasz dom chciał 
przejąć Węcki, Niemiec z po-
chodzenia, którego gospodar-
stwo spaliło się w czasie wojny 
w Sokołowie. Sąsiedzi, Niem-
cy, stanęli za nami murem, po-
wiedzieli, że nie pozwolą. Zo-
staliśmy dzięki nim – opowiada.

Inni, ale w zasadzie 
tacy sami
Jak wspomina Józef Iwań-

ski, Niemcy w Karolewie two-
rzyli hermetyczną społeczność, 

mało było małżeństw miesza-
nych, wszyscy byli protestanta-
mi. W niedzielę jeździli do zbo-
ru w Łowiczu na nabożeństwa, 
czasem zaś spotykali się na 
modlitwy w drewnianej szkole  
w Karolewie – tego budynku 
dziś już nie ma, spłonął. – Szli 
ulicą rodzinami, z Biblią bądź 
modlitewnikiem pod pachą, pa-
miętam to. Na pogrzeby przy-
jeżdżał z Łowicza pastor, my 
też chodziliśmy na te pogrzeby, 
przecież to byli sąsiedzi – wspo-
mina.

W okresie Wielkanocy wcze-
śnie rano mieszkańców Karo-
lewa budził dźwięk orkiestry 
dętej. To niemieccy gospoda-
rze obchodzili wieś i grali pod 
każdym domem pieśń: Radość 
zmartwychwstania Pana Jezu-
sa. Pod domem Iwańskich też 
się zatrzymywali. – Żyliśmy  
w zgodzie, mieliśmy szacunek 
do siebie – podkreśla Iwański.

W szkole w Karolewie uczy-
ły się wszystkie dzieci, bez po-
działów na narodowość, tylko 
religia nie była obowiązkowa, 
protestanckie dzieci nie miały 
obowiązku uczestniczyć w lek-
cjach. Niemcy mówili zarówno 
po niemiecku, jak i po polsku.

W miejscowości funkcjo-
nował młyn rodziny Han-
ków, dziś pensjonat „Pod Je-
sionami”. Młyn był jednym 
z najlepszych w okolicy, za-
silany silnikiem spalinowym.  
W 1943 roku mieszkańcy Karo-
lewa mogli korzystać już z elek-
tryczności, w 1944 r. cała wieś 
była już podłączona do prądu, 
Iwańscy, choć Polacy, także.

Koniec ich świata
Po kampanii wrześniowej 

1939 roku stosunki z Niemca-
mi w Karolewie nie uległy po-
gorszeniu, choć, jak przyznaje 
pan Józef, dało się zauważyć, 
że stali się oni jakby bardziej 
dumni, pewni siebie, mówili, że 
ich bracia przyjechali. Uważa-
li, że Polska pozostanie już na 
zawsze pod okupacją. Szybko 
okazało się, że będzie inaczej. 
W 1944 roku, gdy w Warsza-
wie rozpoczęło się powstanie, 
Niemcy z Karolewa dostali po-
lecenie od władz okupacyjnych, 
by się spakować i natychmiast 
opuścić miejscowość. – Zosta-
wili wszystko: domy, maszyny 
rolnicze, nieskoszone zboże na 
polach. Załadowali tylko rucho-
mym dobytkiem wozy i uszyli  
w kierunku Łodzi. Dalsze ich 
losy nie są jasne. Niektórzy 
wrócili do Karolewa, inni trafili 
na Syberię, części udało się do-
trzeć na ziemie niemieckie, po 
innych zaginął wszelki ślad.

Iwański wymienia – wrócił 
np. Waldemar Wolf, mój są-
siad, był tu kilka tygodni, Mi-
klaus Szmid z żoną i córką Olą, 
Janek Zaidler, Herman Mont. 
Ten ostatni został zatrudniony 
do pracy na posterunku policji 
w Łowiczu. 

Najgorzej mieli ci schwyta-
ni przez wojska radzieckie i wy-
słani na Syberię, tylko za swoją 
narodowość, bo nie byli oni żoł-
nierzami.

Rozkraść bo niemieckie
Po wyjeździe Niemców Ka-

rolew opustoszał. Pozostawio-
ne przez nich mienie kusiło, 
rozpoczął się rabunek. – To nie 
były miłe czasy, z gospodarstw 
wywieziono wszystko, co moż-
na było wykorzystać. Zostali-
śmy w Karolewie i musieliśmy 
w nocy pilnować naszego obej-
ścia, bo obcy nas też uważali 
za Niemców. Było dużo stra-
chu i niepewności, co się stanie  
w nocy – opowiada Iwański. 

W 1947 roku do Karolewa 
przybyli repatrianci ze Wscho-
du. – Strasznie byli zagubie-
ni, widać było, że wyrwano ich  
z gniazda rodzinnego. Nie mo-
gli znaleźć miejsca, ciągle mó-
wili, że tam, gdzie dotąd żyli, 
było najlepiej, chcieli wracać.

Jak kamień z serca
– Proszę wierzyć, bardzo się 

cieszę, że cmentarz jest dopro-
wadzany do normalnego sta-
nu. Nie mogłem patrzeć na to, 
co się tam działo po wojnie, jak 
to wszystko popadało w ruinę. 
Serce bolało, tym bardziej że 
ja znałem kilka osób, które zo-
stały tam pochowane. Na przy-
kład młody Hank, który zginął  
w młynie w Karolewie. W cza-
sie pracy zaczepił o pas trans-
misyjny, zginął straszną śmier-
cią. Pochowane jest tam też 
małżeństwo Szmitów, stary 
Jung – wspomina Iwański. 

Cmentarz popadał w ruinę, 
bo Polacy świeżo po wojnie na 
wszystko co niemieckie patrzyli 
z niechęcią. Parkan rozebrano, 
ale jak przyznaje Iwański, nie 
tylko na drogę, Duże kamienie, 
z jakich był zbudowany, chęt-
nie zabierali okoliczni miesz-
kańcy. Płyty nagrobne rozbija-
no, niektóre zaczęto wywozić. 
Piaskowiec, z których są wyko-
nane, można było wykorzystać 
nie tylko do wykonania nowych 
nagrobków, ale też do ostrzałki 
do narzędzi. Gdy już nie było 
parkanu, na miejscu cmentarza, 
pomiędzy nagrobkami, space-
rowały krowy. 

Przyjeżdżali i płakali  
na cmentarzu
Część Niemców z Karolewa 

zamieszkała po wojnie w NRD. 
W latach 50. ubiegłego wieku 
po raz pierwszy zaczęli przy-
jeżdżać, stąd wiadomo, co się 
z niektórymi rodzinami działo 
po wojnie. Chcieli nie tylko zo-
baczyć swoje dawne gospodar-
stwa, liczyli też na informacje 
o zaginionej rodzinie. Tak jak 
Jung. W jego przypadku uda-
ło się, Iwańscy skontaktowali 
go ze szwagrem Waldemarem 
Wolfem, który napisał do nich 
wcześniej list z Niemiec. W ten 
sposób Jung odnalazł siostry Fil-
binę, Emmę, Lidię.

– Trudno było znieść wzrok 
dawnych sąsiadów, którzy przy-
jeżdżali zobaczyć, jak wygląda 
Karolew i zachodzili na cmen-
tarz. Było im naprawdę ciężko... 

Do tej pory do wsi niekie-
dy przyjeżdżają potomkowie 
dawnych mieszkańców. Nawet  
w tym roku Karolew odnotował 
takie odwiedziny. 

–�To�nasza�lokalna�
historia,�nie�chcemy,�
by�całkowicie�zginęła.�
Historii�nie�można�
cofnąć,�ale�można�ją�
choć�trochę�naprawić.

–�To�byli�ludzie�bardzo�
uczciwi,�bardzo�
solidarni�i�religijni.�Ja�
bynajmniej�tak�ich�
zapamiętałem�i�na�
dawnych�sąsiadów�
nie�mogę�powiedzieć�
złego�słowa.

Gdy�już�nie�było�
parkanu,�na�miejscu�
cmentarza,�pomiędzy�
nagrobkami,�
spacerowały�krowy.

Marianka�|�Mieszkańcy�i�gmina�pomagają�pogorzelcowi�

Nowe lokum może jeszcze 
przed mrozami
Mieszkańcy Marianki  
zebrali około 1.200 zł,  
żeby pomóc  
w zaadaptowaniu 
pomieszczenia 
gospodarczego  
na mieszkalne  
dla 55-letniego mężczyzny  
z Marianki,  
który 16 grudnia 
stracił dom w pożarze.

Przypomnijmy, że drewniany, 
nieduży dom w Mariance, w któ-
rym mieszkał samotnie 55-letni 
mężczyzna, doszczętnie spłonął 
w nocy 16 grudnia. Gdy pierw-
sza jednostka straży dojechała na 
miejsce, pożarem był już obję-
ty cały budynek. Należało tylko 

dogasić zgliszcza oraz przypil-
nować, żeby wiatr nie przeniósł 
iskier na inne budynki. Pogorze-
lec trafił do łowickiego szpitala, 
po przeprowadzeniu badań zo-
stał jednak wypisany. Tymczaso-
we schronienie i opiekę znalazł  
u jednej ze swych sióstr miesz-
kających w Łowiczu.  

Już następnego dnia po po-
żarze mieszkańcy oraz gmina 
deklarowali pomoc. Na zglisz-
czach w Mariance reporter NŁ 
spotkał między innymi sołtysa 
Marianki Janusza Majera oraz 
innych mieszkańców wsi, któ-
rzy zastanawiali się, czy da się 
przystosować na cele mieszkal-
ne stojący tuż obok pogorzeliska 
budynek gospodarczy. Dzisiaj 
wiadomo już, że pomieszcze-
nie da się przystosować do za-

mieszkania. – Zamówiliśmy już 
okna i drzwi. Jeśli uda się za-
łatwić wszystkie sprawy i zro-
bić podłogę na zimno, to jest 
szansa, że zdążymy przed zimą 
– powiedział nam wójt gminy 
Dariusz Reczulski. Przeszkodą  
w szybkim wprowadzeniu się do 
lokum mogą być sprawy formal-
noprawne. 

– Spaliło się też przyłącze 
energetyczne, a woda była po-
ciągnięta tylko do domu, a już 
nie do pomieszczenia gospo-
darczego. Trzeba najpierw więc 
zrobić projekty, a to wszystko 
może trochę potrwać – dowie-
dzieliśmy się w gminie. Wójt Re-
czulski szacuje, że doprowadze-
nie remontu do końca to koszt 
rzędu około 10, a może nawet  
15 tysięcy złotych.  mak 

Łowicz�|�Zmiana�opiekuna�miejskiej�zieleni

Firma z Żyrardowa przytnie trawniki
Od stycznia miejską 
zielenią opiekuje się 
nowa firma. Jest nią, 
zgodnie z rozstrzygniętym 
przez ratusz w grudniu 
przetargiem, Mirmar  
z Żyrardowa, firma 
Małgorzaty Jodłowskiej.

O wyborze zdecydowała 
cena, firma z Żyrardowa zapro-
ponowała najniższą cenę, za 2 
lata opieki nad miejską zielenią 
– 505 tys. zł. Druga oferta po-
chodziła z firmy Park i Ogród 
Jarosława Biernata z Miednie-

wic, która opiekowała się ziele-
nią miejską przez ostatnie 2 lata. 
Była droższa, wynosiła 548 tys. 
zł. Przypomnijmy, że przetarg na 
utrzymanie zieleni w 2009 roku 
zakończył się kwotą 458 tys. zł.

Zastępca naczelnika Wydzia-
łu Spraw Komunalnych w łowic-
kim ratuszu Grzegorz Gawroński 
powiedział nam, że szacunkowy 
koszt utrzymania zieleni miej-
skiej na lata 2012-2013 był na 
poziomie 700 tys. zł, stąd wynik 
przetargu poniżej planowanych 
wydatków jest zadowalający.

Firma z Żyrardowa będzie się 
zajmować większą niż dotych-

czas powierzchnią terenów zie-
lonych, przybyło bowiem po-
nad 7 ha zieleni w parku Błonie, 
gdzie są nie tylko trawniki, ale 
także rabaty kwiatowe. 

W sumie do bieżącego utrzy-
mania będzie 16 ha zieleni, które 
pracownicy firmy będą musie-
li kosić stale oraz 24 ha terenów 
przeznaczonych do koszenia  
4 razy w roku. Dodatkowo firma 
będzie musiała co roku obsadzać 
rabaty kwiatowe w całym Łowi-
czu, dbać o zimowe utrzyma-
nie ciągów komunikacyjnych  
w parkach oraz rocznie zasa-
dzić 100 drzew.  tb

Gmina Chąśno�|�Ograniczona�obsada�wiejskiego�posterunku�

Został tylko jeden policjant
Obsada posterunku  
policji w Chąśnie 
zmniejszyła się  
do zaledwie jednego 
policjanta.

– Jak nie wiadomo o co cho-
dzi, to jest pewne, że chodzi  
o pieniądze – mówią mieszkań-
cy gminy. Policja tłumaczy, że 
zagrożenie przestępczością na 
terenie gminy nie jest wysokie,  
a oprócz tego na jej teren, w ra-
zie potrzeby, kierowane są patrole  
z Łowicza i okolicznych gmin. 

Na posterunku w Chąśnie po-
został Piotr Szwarocki. Drugi 
policjant zasilił natomiast od po-
czątku grudnia ubiegłego roku 
posterunek policji w Łyszkowi-
cach oraz uczestniczy we wspól-
nych patrolach z policjantami  
z Nieborowa. O wyjaśnienie po-

wodów tej decyzji poprosiliśmy 
bezpośrednio w łowickiej ko-
mendzie policji, która jest jed-
nostką nadrzędną dla ogniwa 
prewencji – posterunku w Chą-
śnie. – Ilość policjantów kierowa-
nych do służby w danym rejonie 
jest planowana w zależności od 
zagrożenia na danym obszarze  
i ilości zdarzeń w danym rejonie 
– powiedziała nam rzecznik pra-
sowy łowickiej komendy młod-
szy aspirant Urszula Szymczak. 

Ponadto poinformowała, że  
z policyjnych statystyk i dostęp-
nych policjantom danych wyni-
ka, że to teren budowy autostra-
dy generuje dużo więcej zdarzeń 
o charakterze kryminalnym niż 
rolnicze tereny gminy Chąśno,  
w związku z czym istnieje ko-
nieczność wzmocnienia rejonu 
Nieborowa i Łyszkowic. W re-

jon Chąśna kierowane natomiast 
mają być częściej patrole bezpo-
średnio z Łowicza oraz z gmi-
ny Zduny. – Do tej pory bywało 
zresztą tak, że policjanci z Chą-
śna pełnili dyżury wspólne na 
przykład z policjantami ze Zdun 
– dowiedzieliśmy się w komen-
dzie policji. Zapewniono nas 
również, że ilość zdarzeń, ich 
„ciężar gatunkowy” oraz poten-
cjalne zagrożenia są na bieżą-
co obserwowane i analizowane  
w Wydziale Prewencji KPP. 

– Zobaczymy, jak to będzie. 
Na tę chwilę jest w miarę spokoj-
nie i nic szczególnego w ostatnim 
czasie się nie wydarzyło. Kiedyś 
był zabrany policjant z Nieboro-
wa, a potem wrócił na posteru-
nek. Może u nas też tak będzie 
– ocenia sytuację wójt gminy 
Chąśno Dariusz Reczulski.  mak  

Bielawska Wieś�|�Gmina�sprzedaje

Działki pójdą pod młotek
Dwie działki w Bielawskiej 

Wsi wystawi na sprzedaż gmi-
na Bielawy. Uchwały zosta-
ły podjęte na sesji Rady Gmi-
ny 30 grudnia. Obie działki 
są zlokalizowane przy drodze 
gminnej, leżą po przeciwnych 
stronach drogi, znajdują się  

w pobliżu dawnego GS, dzi-
siaj majątku należącego do fir-
my Green Steel, mającej fabrykę  
w Brzozowie. 

Jedna działka ma 0,21 hekta-
ra, a druga 0,18 ha. Cena wywo-
ławcza w pierwszym przypad-
ku wyniesie 17 tys. zł, w drugim  

15 tys. zł. Obie działki są prze-
znaczone pod zabudowę za-
grodową z dopuszczeniem za- 
budowy mieszkaniowej jedno-
rodzinnej, usługowej i produk-
cyjnej. Przetargi powinny zostać 
ogłoszone w ciągu najbliższych 
kilku tygodni.  td 
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Aktualności
Kolędy w niezwykłych 
aranżacjach Michała Janochy
zabrzmiały w kinie Fenix. str. 26

Małszyce | Słupy TP SA musiały zostać, bo ich usuwanie byłoby zbyt drogie

Wiele emocji wokół chodnika
Niewystarczająca ilość zjazdów, słupy w środku 
nowo powstałego chodnika i brak prawidłowej 
instalacji odwadniającej to główne zarzuty, 
jakie formułuje kilkoro mieszkańców Małszyc 
po zaledwie 3 dniach od rozpoczęcia budowy 
chodnika w tej miejscowości. 

Chodnik, jeśli pogoda na to 
pozwoli, ma zostać położony 
w ciągu najbliższych miesięcy. 
Będzie biegł przez Małszyce aż 
do Klewkowa. Prace wykonuje 
fi rma Budomix z Łowicza.

Mieszkańcy mogli porozma-
wiać o swoich zastrzeżeniach 
z wójtem gminy Łowicz An-
drzejem Barylskim podczas 
spotkania, jakie zostało zwo-
łane z inicjatywy obu stron 
5 stycznia w domu sołtys Mał-
szyc Marianny Kochanek. 
Na zebraniu obecnych było 5 
mieszkańców. Wójt wspólnie 
z o Robertem Żyto, który zaj-
muje się m.in. inwestycjami 
drogowymi na terenie gminy 

Łowicz, odpowiadali na zarzu-
ty.

– Zjazdy były uwzględnio-
ne w projekcie po spotkaniu 
z mieszkańcami – mówił Ro-
bert Żyto – Dlatego dziwię się, 
że teraz są zgłaszane problemy. 
Wójt dodał jednak, że mimo 
to również teraz postulowane 
przez mieszkańców wnioski zo-
staną uwzględnione i powstaną 
dodatkowe zjazdy, jeśli zajdzie 
taka potrzeba. – Oczywiście 
nie może być ich zbyt wiele, 
po pierwsze nie pozwala na to 
prawo budowlane, a po drugie 
znacznie podrożyłoby to całą 
inwestycję – mówił Żyto. 

Drugim zarzutem jest bu-
dowanie chodnika w miejscu, 
gdzie stoją słupy Telekomuni-
kacji Polskiej. – Pytam się was, 
gdzie miałby w takim razie po-
wstać chodnik? – mówił wójt – 
Przecież po drugiej stronie stoją 
słupy Zakładu Energetyczne-
go. Nie ma więc tak naprawdę 
miejsca, gdzie chodnik miałby 
powstać.

– Poza tym pytaliśmy was, 
mieszkańców, czy chcecie po 
lewej stronie czy po prawej 
i sami zdecydowaliście, że bę-

dzie on biegł tu, gdzie teraz pro-
wadzone są prace – mówił Żyto.

– Jeżeli mielibyśmy wnio-
skować do Telekomunikacji 
o usunięcie tych słupów, to 
wiem już, ile czasu i pieniędzy 
by nas to kosztowało. Prowadzi-
łem zresztą już wiele inwestycji 
i wiem, co by mi odpowiedzieli: 
że to nie ich, tylko mój interes – 
mówił z kolei wójt.

Barylski podkreślił, że in-
westycja razem z usunięciem 
słupów podrożałaby trzykrot-
nie. Zamiast ponad 300 tys. zł 

mogłaby kosztować 1 mln zł. 
– A wówczas nie wiadomo, czy 
w ogóle chodnik by powstał – 
mówił.

Kolejnym zastrzeżeniem 
zgłaszanym przez mieszkań-
ców jest to, że ich zdaniem źle 
przemyślano instalację odwad-
niającą. Według nich rury kła-
dzione są zbyt płytko, a przez to 
woda będzie stała na posesjach. 
Wójt stwierdził jednak, że prze-
pusty powinny rozwiązać pro-
blem. – Oczywiście z czasem 
może okazać się, że to nie bę-

dzie wystarczające i wówczas 
będzie trzeba polepszyć całą 
instalację, ale teraz mamy na-
dzieję, że to wystarczy – mówił 
z kolei Żyto. 

Do tej pory w miejscu, gdzie 
ma być położony chodnik, biegł 
rów, do którego woda miała 
spływać. Był jednak za wąski 
i za płytki, by spełniać swoje za-
danie, więc woda i tak spływała 
na posesje. 

Wychodząc ze spotkania, 
mieszkańcy wydawali się być 
usatysfakcjonowani.  jr

Kosz słodyczy dostał od radnych wójt gminy Bielawy Sylwester 
Kubiński podczas sesji Rady Gminy 30 grudnia. Prezent imieninowy 
wręczyli mu widoczni od lewej: Anna Miszczak, Ireneusz Gralak 
i Henryka Kierzkowska. td 

Domaniewice
Gmina 
sprzedaje swoje 
nieruchomości

– Chciałbym prosić państwa 
o wyrażenie zgody na sprze-
daż działki w Skaratkach, której 
właścicielem jest gmina Doma-
niewice – mówił 28 grudnia, tuż 
przed podjęciem uchwały, wójt 
gminy Paweł Kwiatkowski. 
Radni jednogłośnie przegłoso-
wali uchwałę, wyrażając zgodę 
na sprzedaż tej nieruchomości. 

Zabudowana nieruchomość, 
na której znajduje się drew-
niany budynek, o powierzchni 
16 arów znajduje się przy dro-
dze gminnej łączącej Domanie-
wice z wsią Skaratki pod Ro-
góźno. Póki co nie jest znana 
jeszcze cena działki, ponieważ 
zlecona została wycena. – Zaraz 
po wycenie będziemy ogłasza-
li przetarg – dodał wójt Kwiat-
kowski. Działka ta nie ma aktu-
alnego planu zagospodarowania 
przestrzennego.  am 

Gmina Łyszkowice | Radni przyjęli budżet na 2012 rok 

Dwie duże inwestycje 
w budżecie gminnym
Jednogłośnie i bez uwag 
radni gminy Łyszkowice 
przyjęli na ostatniej sesji, 
która odbyła się w środę, 
28 grudnia, projekt budżetu 
gminy na 2012 rok.

W tym roku samorząd za-
mierza wykonać dwie duże in-
westycje: wybudować za ponad 
2,2 mln złotych kanalizację sa-
nitarną w Zakulinie, Kuczko-
wie i Łagowie oraz wybudować 
drogę asfaltową od skrzyżowa-
nia z drogą wojewódzką nr 704 
w stronę miejscowości Kaleni-
ce Góry. 

Na pierwszą z tych inwesty-
cji w tegorocznym budżecie za-
planowano 2.256.217 złotych. 
Gmina otrzymała dofi nansowa-
nie inwestycji z programu In-

frastruktura i Środowisko. Prze-
targ na wyłonienie wykonawcy 
został rozstrzygnięty w wakacje 
ubiegłego – 2011 roku. Wybrana 
została oferta najtańsza, a przed-
stawiło ją konsorcjum dwóch 
fi rm MB-System Macieja Bie-
nieckiego ze Szpetala Górnego 
oraz Zakład Instalacji Sanitar-
nych i C.O. Budownictwo Ogól-
ne z Włocławka. Niedługo póź-
niej podpisana została umowa na 
wykonawstwo. 

Jesienią ubiegłego roku roz-
poczęły się przygotowania do 
budowy. W części kanalizacja 
ma być grawitacyjna, a odcinka-
mi ciśnieniowa z przepompow-
niami zasilanymi elektrycznie. 
Łącznie odcinek kanalizacji gra-
witacyjnej będzie miał długość 
około 3,6 km, a tłocznej – oko-
ło 4,4 km. Roboty przy budowie 

kanalizacji mają zakończyć się 
w sierpniu 2012 roku. 

Kolejna inwestycja, na którą 
gmina Łyszkowice zarezerwo-
wała w budżecie na 2012 rok 
wydatek rzędu 300 tys. złotych, 
to budowa drogi w okolicach 
Kalenic. Wykonany ma zostać 
odcinek od skrzyżowania z dro-
gą wojewódzką numer 704 do 
kolonii Kalenice Góry. Obecnie 
prowadzi tam droga gruntowa. 
Do wykonania jest niecały kilo-
metr asfaltu.  

Łączne dochody gminy 
w 2012 roku mają wynosić 
15.672.215 złotych, a wydat-
ki 17.122.215 złotych. Różni-
ca pomiędzy wydatkami a do-
chodami w wysokości 1,45 mln 
złotych zostanie pokryta z za-
ciągniętych kredytów i poży-
czek.  mak  

RZUT OKIEM | SŁODYCZE DLA WÓJTA

Pracownicy fi rmy Budomix kładą chodnik, pomimo stojących w tym miejscu słupów Telekomunikacji. 

Wójt Andrzej Barylski przyjechał 5 stycznia, by porozmawiać 
z niezadowolonymi mieszkańcami, których była zaledwie garstka.
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Z sali sądowej
Album o 100-leciu 
kina w Łowiczu
ujrzał światło dzienne, str. 24

Łowicz | Ewa D. raz za razem na wokandzie 

Oszukiwała wiele razy, już siedzi, 
a w Łowiczu ruszył kolejny proces
W Sądzie Rejonowym w Łowiczu toczy się proces przeciwko Ewie D. 
mieszkance Brzezin, ostatnio przez kilka lat przebywającej na terenie 
Łowicza, oskarżonej o to, że wraz z kilkoma innymi osobami chciała 
wyłudzić od łowickich banków 2 kredyty na łączną wartość blisko 25 
tysięcy złotych. To kolejny proces przeciwko Ewie D., która ma na 
swoim koncie kilka wyroków i odsiaduje karę więzienia w Łodzi. 

Ewa D. znana jest przede 
wszystkim z badań kręgosłu-
pa, które to przeprowadzała na 
terenie całej Polski pod nazwą 
topografi a kręgosłupa – badań, 
które przez wielu uznawane 
były za zwykłe oszustwo. Pisa-
liśmy o tej sprawie kilkanaście 
miesięcy temu na łamach NŁ. 

Ewa D. dokonywała badań 
w wielu miastach w Polsce, 
co jakiś czas zmieniając na-
zwy prowadzonych przez sie-
bie fi rm. W czasie gdy ujaw-
niliśmy sprawę, prowadziła 
fi rmę Reh-Med, a z nią udało 
nam się porozmawiać w wy-
najmowanym przez nią miesz-
kaniu na os. Starzyńskiego w 
Łowiczu. 

– Interferencja to nałożenie 
dwóch fal świetlnych, które 
zostają odbite na plecach pa-
cjenta. Badanie tą metodą po-
lega na nałożeniu takich fal 
na siebie. Fale odbijają się od 
pleców i wracają do aparatu-
ry, gdzie są przetwarzane. Z 
tego powstaje obraz pleców 
pacjenta. Mamy w ten sposób 
wychwycone wszystkie odchy-
lenia od normy. To znakomita 
metoda, zwłaszcza dla dzieci 
i młodzieży, która szybko i 
skutecznie wykrywa choroby 
kręgosłupa – mówiła wtedy 
Ewa D. 

Taką metodę negowali jed-
nak lekarze specjaliści. – To 
jest jeden wielki szwindel, 
oszustwo i naciąganie ludzi na 
kasę. Można coś takiego oczy-
wiście zrobić, tylko po co? 
Chyba tylko, żeby zobaczyć 
jak wygląda nasz kręgosłup, 
bo wszelkie opisy są tu zby-
teczne, a żadne ćwiczenia tu 
nie pomogą. To jest do nicze-
go i nikomu niepotrzebny ob-
raz kręgosłupa. Takie badania 
to zwykła kpina – mówił nam 
wtedy Piotr Nowicki, ortope-
da ze szpitala powiatowego 
w Kutnie. Ewa D. za badanie 
brała ok. 20 złotych, a w wie-
lu przypadkach jej pacjenci nie 
otrzymywali nawet wyników 
badań, które miały do nich do-
chodzić pocztą lub być odbie-
rane indywidualnie. 

Skazywana już 8 razy, 
na razie 
7 listopada minionego roku 

Ewa D. została zatrzyma-
na przez policję i zamknięta 
w Zakładzie Karnym dla Ko-
biet w Łodzi, gdzie odsiadu-

je wyrok łączny za kilkana-
ście przestępstw – wyłudzeń 
i oszustw. Ma tam odsiedzieć 
wyrok 3 lat pozbawienia wol-
ności. To kumulacja kilku 
wcześniejszych wyroków. 

W ciągu kilku ostatnich lat 
począwszy od roku 2005, zdą-
żyła być bowiem skazana już 
co najmniej 8 razy, najczęściej 
z art. 286 § 1 kk. (oszustwo), 
przez sądy w Malborku, To-
maszowie Mazowieckim, Sta-
rogardzie Gdańskim, Gostyni-
nie i Wyszkowie. Ostatecznie 
po kumulacji wszystkich wy-
roków Ewa D. została skazana 
na 3 lata pozbawienia wolności  
i osadzona w łódzkim więzie-
niu. 

W Łowiczu Ewa D. nie była 
bynajmniej osobą anonimową. 
Udzielała się min. w Łowic-
kim Stowarzyszeniu Przyjaciół 
Zwierząt. – Pracując w stowa-
rzyszeniu wywiązywała się za-
wsze ze swoich obowiązków. 
Lubiła zwierzęta i dbała o nie. 
Poza działalnością nie wiem co 
robiła, choć coś tam się słysza-
ło, że badania jakieś przepro-
wadza – opowiada prezes sto-
warzyszenia Grażyna Wołynik. 
Kontakt z nią urwał się jakieś 
dwa, trzy miesiące temu, prze-
stała odbierać telefony, wypro-
wadziła się z mieszkania w Ło-
wiczu. Nikt jednak nie wie co 
się z nią dzieje – dodaje. 

Kolejny raz przed 
sądem 
A dzieje się tyle, że Ewa D. 

stoi po raz kolejny przed są-
dem, dowieziona z Zakładu 
Karnego w Łodzi. Jest oskar-
żona o to, że wraz z 4 inny-
mi osobami, w grudniu 2010 
roku, w celu osiągnięcia ko-
rzyści majątkowej, będąc w po-
siadaniu fałszywego dokumen-
tu dotyczącego zatrudnienia i 
osiąganych dochodów przez jej 
wspólnika, próbowali wyłudzić 
kredyt w łowickich placów-
kach bankowych. Najpierw ta 
sztuka nie udała im się w Agen-
cji Finansowej FHU Mokado, 
gdzie Ewa D. wraz ze wspól-
nikami chciała zaciągnąć kre-
dyt na kwotę 9 tys. zł, a potem 
w FUH Mewa, gdzie chcieli 
wyłudzić 15 tys. zł. 

W czasie rozprawy, 10 stycz-
nia, Ewa D. nie przyznała się 
do winy. Nie chciała składać 
wyjaśnień, skorzystała za to 
z prawa do zadawania pytań 

świadkom. W posiedzeniu nie 
wzięły udziału, mimo wezwa-
nia, występujące w roli świad-
ków osoby, które pojawiają się 
w materiale dowodowym jako 
uczestnicy próby wyłudzenia 
kredytów: Stanisław G. Mał-
gorzata Z. i Anna K. Przybył 
jedynie dowieziony z Zakładu 
Karnego w Sieradzu Daniel K. 

Sąd wysłuchał jego zeznań, 
podobnie jak zeznań dwóch 
pracownic agencji pośredni-
czących w udzielaniu kredy-
tów: Mokado z ul. Browarnej i 
Mewa z Nowego Rynku Moni-
ki Ś. oraz Renaty K.

Z zeznań świadków wyni-
ka, że dwie osoby starające 
się o kredyty bankowe trzy-
krotnie posługiwały się w 
nich zaświadczeniem o do-
chodach, na których znajdo-
wały się pieczątki fi rmy PH 
Ender Plus Ewy D, mimo, że 
osoby te nie były przez nią 
zatrudnione. Najpierw Da-
niel K. pojawił się samotnie 
z chęcią wyłudzenia 9 tys. zł. 
w agencji Mokado. Renata K. 
odprawiła go z kwitkiem, bo 
nie wzbudził w niej zaufania, 
oprócz tego był pod wpływem 
alkoholu. 

Poprosiła, by wziął 
kredyt na swoje 
nazwisko
Daniel K. zeznał zaś, że 

grudniu 2010 roku Ewa D. za-
dzwoniła do niego i poprosi-
ła, by podał jej swoje dane, po 
czym poprosiła o spotkanie. W 
jej mieszkaniu, do którego po-

jechał wspólnie z konkubiną 
Anną K. mieli oni usłyszeć, że 
jest w trudnej sytuacji fi nanso-
wej, poprosiła więc mężczyznę 
by wziął dla niej na swoje na-
zwisko kredyt. Chodziło o 10 
tys. zł. Nie chciał się zgodzić, 
ale ostatecznie uległ, a Ewa D. 
namówiła Annę K. do wypeł-
nienia podstemplowanego pie-
czątkami blankiet zaświadcze-
nia potwierdzającego zatrud-
nienie w jej fi rmie. Oskarżona 
miała dyktować treść.

Potem mężczyzna miał od 
niej usłyszeć, że ma pójść do 
agencji na Browarnej i na No-
wym Rynku i spróbować do-
stać kredyt. Poszedł na Bro-
warną, tam kredytu nie otrzy-
mał. Ewa D. miała do niego 
później dzwonić z pretensjami, 
że tego nie załatwił. Nad po-
stępowaniem oskarżonej wo-
bec niego świadek się nie za-
stanawiał, uważał, że jej po-
maga, choć nie wykluczył, że 
miał coś dostać w zamian za 
pomoc.

Później do tej samej agencji 
Mokado przyszli Stanisław G. 
wspólnie z Ewą D. Mężczy-
zna przedstawił zaświadczenie 
o zarobkach oraz dowód oso-
bisty, chciał otrzymać kredyt 
w wysokości 15 tys. zł. Rena-
ta K. jednak skojarzyła fi rmę, 
która wystawiła zaświadcze-

nie, z wizytą Daniela K. Wy-
dało się jej to podejrzane, dla-
tego także Stanisława G. od-
prawiła z kwitkiem, obiecując, 
że jeśli będzie miała dla niego 
ofertę to na pewno się z nim 
skontaktuje. Ewa D. dzwoni-
ła potem do agencji przynaj-
mniej raz, by dowiedzieć, się 
czy taka propozycja już jest. 

Renata K. podjęła się wery-
fi kacji danych o fi rmie PH En-
der Plus i osobie właścicielki. 

W Urzędzie Miejskim 
w Brzezinach powiedziano jej, 
że fi rma jest zarejestrowana, ale 
poradzono by poszukała na jej 
temat informacji w internecie 
i dzięki temu dowiedziała się, 
że fi rma ma długi, a jej właści-
cielka ma problemy z prawem.

Drzwi zamknięto, 
przyszła policja
Kilka dni później Stanisław 

G. udał się do kolejnej agencji 
– Mewa na Nowym Rynku. Jak 
zeznała jej pracownica Moni-
ka Ś. przedstawił jej zaświad-
czenie o zarobkach i dowód. 
Pracownicy obu agencji do-
brze się jednak znają i przeka-
zują sobie informacje na temat 
niepewnych klientów. Tak było 
i tym razem. Pracownica, peł-
na podejrzeń, wezwała policję, 
zamknięto drzwi i uniemożli-
wiono parze wyjście. Z zeznań 

obu kobiet wynika, że starają-
cym się o kredyt był Stanisław 
G., natomiast Ewa D. występo-
wała wyłącznie w roli osoby 
towarzyszącej, która mało się 
odzywała.

Z odczytanych przez sąd 
zeznań oskarżonej z postę-
powania przygotowawczego 
wynika, że na tym etapie nie 
przyznawała się ona do winy. 
Stwierdziła zaś, że Stanisław 
G., Małgorzata Z, Anna K. i 
Daniel K. są osobami jej zna-
nymi, z którymi łączyły ją bli-
skie kontakty.

Stwierdziła także, że zarów-
no blankiety dotyczące docho-
dów jak i pieczątki fi rmy trzy-
mała zazwyczaj w domu i nie 
było problemu z dostaniem się 
do nich. W zeznaniach znala-
zły się stwierdzenia przeczą-
ce temu, jakoby stemplowała 
blankiety, wypełniała je, na-
mawiała Stanisława G. by po-
sługując się nimi udał się po 
kredyt. Jej obecność w agen-
cji była według niej spowodo-
wana jedynie chęcią towarzy-
szenia mu i pomocy w razie 
niejasności przy decyzji kre-
dytowej. Twierdziła, że  Sta-
nisławowi G. i Małgorzacie 
Z. potrzebny był kredyt po-
nieważ chcieli wynająć dom 
w Mysłakowie. 

Proces trwa. td, tb 

Osoby starające się 
o kredyty bankowe 
trzykrotnie posługiwały 
się zaświadczeniem 
o dochodach, na 
których znajdowały 
się pieczątki fi rmy 
PH Ender Plus Ewy 
D, mimo, że osoby 
te nie były przez nią 
zatrudnione.

Ewa D. była miłośniczką kotów. Na zdjęciu podczas Dnia Czworonoga, 8 października ubiegłego roku, na 
Błoniach w Łowiczu. Krótko potem, wprost z sali sądowej, zabrano ją do więzienia.
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Kultura
Powiat łowicki | Z obrad Rady Powiatu

Rada Muzeum powołana
7 osób liczy Rada Muzeum w Łowiczu, powołana 
przez Radę Powiatu Łowickiego na grudniowej 
sesji. Choć jest to organ doradczy, którego rolą 
jest opiniowanie planu pracy placówki oraz 
sprawozdań merytorycznych, to dyskusja 
o jej składzie osobowym ocierała się o politykę.

Kadencja Rady Muzeum roz-
poczęła się w tym roku i trwać 
będzie 4 lata. W skład rady we-
szli: Bolesław Heichman – jako 
przewodniczący Rady Powia-
tu, Krzysztof Kaliński, jako 
przedstawiciel Łowicza, Ha-
lina Anyszka – przedstawiciel 
gminy Zduny, Tadeusz Żaczek 
z Łowickiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, Marek Woj-
tylak z łowickiego archiwum, 

Barbara Rzeczycka ze Stowa-
rzyszenia Muzealników Pol-
skich, oddział mazowiecki oraz 
Zbigniew Skuza ze Stowarzy-
szenia Muzeów na Wolnym Po-
wietrzu w Polsce. 

Zarząd Powiatu Łowickiego 
zaproponował radzie 8-osobo-
wy skład tegoż gremium, poza 
wymienionymi osobami miał 
w niej pracować również wice-
starosta Marcin Kosiorek. Jego 
kandydatura spotkała się z opo-
rem ze strony radnych opozy-
cyjnych. Michał Śliwiński py-
tał, kto zaproponował Marcina 
Kosiorka do Rady Muzeum. 
Pytał też, czy powiatu nie mógł-

by, poza Bolesławem Heichma-
nem, reprezentować ktoś inny.     

Starosta Janusz Michalak od-
powiedział, że zarząd nie dys-
kutował nad nazwiskiem obec-
nego wicestarosty, tym bardziej 
że Marcin Kosiorek pracował 
już w radzie poprzedniej ka-
dencji. 

Radni mieli jednak wątpliwo-
ści, czy powoływać wicestrostę 
do nowych organów do czasu 
wyjaśnienia sprawy z kampanii 
wyborczej, w której, w godzi-
nach nauki szkolnej, korzystał 
z pomocy niepełnoletnich 
uczennic do roznoszenia jego 
ulotek, gdy kandydował do Sej-
mu. Padło więc pytanie, czy 
uchwała musi zostać przegłoso-
wana cała, czy można głosować 
nad każdym nazwiskiem człon-
ka Rady Muzeum. Sekretarz 
powiatu Magdalena Pietrzak 
wyjaśniła, że radni mogą za-
proponować zmiany w składzie 
rady, ale uchwałę muszą głoso-

wać w całości. Radny Krzysz-
tof Janicki zaproponował, aby 
zamiast Marcina Kosiorka do 
organu doradczego muzeum 
wszedł Zbigniew Kuczyński – 
ten odmówił. Ostatecznie więk-
szością głosów przyjęto wnio-
sek o powołanie Rady Muzeum 
bez Marcina Kosiorka. Przegło-
sowano go 12 głosami za, przy 
7 przeciw i 2 wstrzymujących 
się. 

Poprzedni skład rady był 
9-osobowy. Z obecnego składu 
pracowali w niej Bolesław He-
ichman, Halina Anyszka, Ma-
rek Wojtylak, Krzysztof Kaliń-
ski i Zbigniew Skuza. Nowymi 
osobami w składzie są zatem 
Tadeusz Żaczek i Barbara Rze-
czycka. Rada Muzeum jest cia-
łem doradczym i opiniotwór-
czym. Opinie wypracowane 
przez radę nie są dla placówki 
wiążące, ale z pewnością mają 
one wpływ na funkcjonowanie 
muzeum.  

REKLAMA

Mieszkańcy Karolewa 
porządkują niemiecki
cmentarz. str. 18-19

Łowicz | Towarzystwo Przyjaciół  Nauk

Premiera VIII tomu 
Roczników Łowickich 
Pod koniec stycznia 
lub na początku 
lutego światło dzienne 
ma ujrzeć VIII tom 
Roczników Łowickich 

Zdaniem prezesa Łowic-
kiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk Tadeusza Żaczka głów-
nego wydawcy roczników, VIII 
tom nie będzie dotyczył jednej 
tematyki, jak to było w roku 
ubiegłym (VII tom roczni-
ków poruszał tematy związane 
z okresem II wojny światowej – 
przyp. red.) 

– Tematyka jest różna, z prze-
wagą tematów historycznych, 

znajdują się tu także materia-
ły naukowe o różnej tematyce. 
Roczniki związane są jednak z 
Łowiczem i okolicami, choć au-
torzy pochodzą z rożnych czę-
ści naszego kraju – mówi Tade-
usz Żaczek. 

 – Zaproszeni będą także au-
torzy artykułów i każdy z nich 
będzie miał czas opowiedzieć 
coś o sobie czy o danym mate-
riale – dodaje Tadeusz Żaczek. 

Przypomnijmy, że redakto-
rem naczelnym roczników jest 
łowicki historyk Marek Wojty-
lak. Roczniki są już gotowe, ale 
wydawca ma jeszcze spraw-
dzić wydruk próbny, jaki przy-
gotowała drukarnia ze Skier-
niewic.  td 

Łowicz | Zagraniczni goście

Lwowskie jasełka
Jutro, 13 stycznia, 35-oso-

bowa grupa uczniów polskiej 
szkoły im. Karoliny Lanckoroń-
skiej w Nowym Rozdole koła 
Lwowa oraz członków Towa-
rzystwa „Wiekie Serce” zapre-
zentuje w Łowiczu zapowiada-
ne przed tygodniem na łamach 
NŁ lwowskie przedstawienie ja-
sełek. 

Pierwsze przedstawienie od-
będzie się o godz. 11 w II Li-
ceum Ogólnokształcącym 
im. M. Kopernika w Łowiczu 
i w Szkole Policealnej. Dru-
gie, dla mieszkańców Łowicza, 
zaplanowano na godz. 18.00 

w sali barokowej łowickiego 
muzeum. Każdy z występów po-
trwa ponad godzinę. Pomiędzy 
przedstawieniami aktorzy zwie-
dzą z przewodnikiem Łowicz. 
Aktorzy ze Lwowa, w związku 
z licznymi występami w kraju, 
zwłaszcza na Mazowszu, spę-
dzą w naszym mieście tylko 
jutrzejszy dzień. Nie wystąpią 
też, tak jak wcześniej zapowia-
dano, w Zespole Szkół w Błę-
dowie. Uczniowie będą zbie-
rać na potrzeby polskiej szkoły, 
głównie na wynagrodzenia dla 
nauczycieli i dożywianie dzieci 
w szkole.  am

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Gmina Kiernozia
Zapisy na aerobik

Od 18 stycznia rozpoczynają 
się zajęcia aerobiku. Można się 
jeszcze na nie zapisać w GOK 
w Kiernozi. Ćwiczenia dla pań 
odbywać się będą w każdą środę 
o godz. 17.50 w sali gimnastycz-
nej SP w Kiernozi, tuż po zaję-
ciach tańca breakdance. Trwać 
będą zegarową godzinę. Zajęcia 
poprowadzi instruktorka aero-
biku Ewa Rutkowska. Godzina 
ćwiczeń będzie kosztować 7 zł. jr

Popów | Uczniowie gimnazjum zapraszają

Dla najstarszych mieszkańców gminy
Spotkanie dla seniorów 
z gminy Łowicz 
organizuje, jak co roku, 
gimnazjum w Popowie.

Odbędzie się ono w czwar-
tek, 19 stycznia, po godz. 
16. Seniorów przywiezie na 

spotkanie szkolny autobus. 
W ubiegłym roku na uroczy-
stości było ponad 260 osób. Te-
raz ma być podobnie.

Na seniorów czekać będzie 
słodki poczęstunek przygoto-
wany przez gimnazjalistów. 
Uczniowie przedstawią rów-
nież jasełka, które miały pre-
mierę 22 grudnia. Wszystko po 

to, by ich babcie i dziadkowie, 
a także pozostali starsi miesz-
kańcy gminy Łowicz, czuli 
się dobrze podczas spotkania. 
Na Dniu Seniora będą obec-
ni również mieszkańcy Łowi-
cza, ul. Sochaczewskiej i War-
szawskiej, a także Łaguszewa, 
których wnuki uczęszczają do 
gimnazjum w Popowie.  jr
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Łowicz | „Łowiczanka” wydała ciekawy reprint

Bo lubimy sięgać do lokalnej przeszłości
Od nowego roku w Zakładzie 

Graficznym Łowiczanka przy 
ul. Podrzecznej można dostać 
pięknie wydany reprint zeszytu 
monograficznego dwutygodni-
ka Ziemia z 1913 r., poświęco-
nego regionowi łowickiemu.

Pierwsze wydanie tego opra-
cowania ukazało się w podwój-
nym numerze (15-16/1913r.) 
dwutygodnika Polskiego Towa-
rzystwa Krajoznawczego Zie-
mia. Opatrzone tytułem Księ-
żacy i Księstwo Łowickie, 
zawiera artykuły znanych bada-
czy regionu. 

Dlaczego właścicielka „Ło-
wiczanki” Agnieszka Krajew-

ska postanowiła wydać ten re-
print? Bo jak stwierdziła – w 
naszym mieście jest zaintere-
sowanie lokalną przeszłością. 
– Dzięki temu, że byłam w po-
siadaniu oryginału tego wyda-
nia, mogłam je przedrukować. 
Na razie w 20 egzemplarzach, 
ale jak będzie zainteresowanie, 
to będziemy dodrukowywać – 
mówi wydawczyni. 

A warto po niego sięgnąć, by 
przeczytać powstałe przed pra-
wie stu laty artykuły dotyczą-
ce naszego regionu, pisane ręką 
nie tylko lokalnych regionali-
stów, jak Romuald Oczykowski 
czy Aniela Chmielińska, lecz 

także wybitnych postaci świa-
ta nauki, jak dr Ignacy Bara-
nowski, historyk i biblioteko-
znawca, Marian Wawrzeniecki, 
archeolog, badacz kultury daw-
nych Słowian, czy prof. Ka-
zimierz Moszyński, etnograf  
i slawista. Poruszana przez 
nich tematyka jest różnorodna: 
od opisania krajobrazu doliny 
Bzury, spisania dziejów Księ-
żaków czy opisania pomników  
w ówczesnej kolegiacie łowic-
kiej po chociażby bardzo cieka-
we opracowanie dotyczące wie-
rzeń ludu łowickiego. 

Najobszerniejsze opraco-
wania w tym zeszycie należą 

do Romualda Oczykowskiego, 
który spisał w pigułce historię 
Łowicza oraz do Anieli Chmie-
lińskiej, która przedstawiła ży-
cie na wsi w Księstwie Łowic-
kim. 

Warto dodać, że Ziemia Ło-
wicka jako pierwsza doczeka-
ła się takiego wydawnictwa,  
a zawdzięczała to współtwórcy 
PTK Aleksandrowi Janowskie-
mu, który miał szczególny sen-
tyment dla Łowicza i społecz-
ności Księżaków. 

Oryginał wydania właści-
cielka Łowiczanki uzyskała od 
Andrzeja Chmielewskiego, pra-
cownika muzeum, bibliofila  
i miłośnika historii Łowicza. 
Zeszyt monograficzny dostępny 
jest na razie tylko w Zakładzie 
Graficznym Łowiczanka, jed-

nak być może już wkrótce bę-
dzie dostępny w łowickich księ-
garniach.  kp

Łowicz | Centrum Edukacji Muzycznej

Koncerty uczniów Staszewskiego
Podczas dwóch koncertów, 

które odbyły się w sali baro-
kowej łowickiego muzeum  
8 stycznia, wystąpiło ponad 
100 wykonawców – uczniów 
Centrum Edukacji Muzycznej 
w Łowiczu, kierowanego przez 
Stefana Staszewskiego. Oprócz 
artystów wśród publiczności 
zasiadały całe rodziny, przez 
co sala podczas obu koncertów 
wypełniona była po brzegi.

W niedzielę można było 
usłyszeć kolędy i pastorał-
ki polskie, angielskie, amery-
kańskie i niemieckie. Utwory 
wykonywane były na fortepia-
nie, gitarze akustycznej i elek-
trycznej, a także na skrzyp-
cach. Najbardziej bogatym pod 
względem ilości instrumentów 
był występ Martyny Kuś, która 
zaśpiewała Jingle, Bell Rock, 
a której akompaniowali: na gi-
tarze elektrycznej Mariusz Ja-
siak, Bohdan Fudała na kon-
trabasie, Wiktor Lewański na 
gitarze i Artur Bruc na cajo-
nie – drewnianym instrumen-

cie perkusyjnym pochodzącym 
z Afryki. Wykonawcy wystę-
powali solo, w duetach i trio,  
a nawet w liczniejszym skła-
dzie sięgającym 5 osób.

Uczniowie, którzy wystąpili 
podczas niedzielnych koncer-
tów, mieli od 6 do 17 lat. Naj-
młodsi grali i śpiewali przed 
publicznością w czasie pierw-
szego koncertu, który rozpoczął 
się o godz. 10.30, starsi wystą-
pili podczas II koncertu o godz. 
12.

Niestety w czasie koncertów, 
o czym mówił zresztą między 
występami Stefan Staszewski, 
wystąpiły problemy z nagło-
śnieniem. Przez to osoby sie-
dzące dalej od sceny nie sły-
szały dobrze wykonywanych 
utworów. Problemy z nagło-
śnieniem potęgowały też tre-
mę młodych artystów, zwłasz-
cza tych, którzy nie zdążyli się 
jeszcze obyć ze sceną. Mimo to 
większość wykonawców spra-
wiała wrażenie zadowolonych 
ze swoich występów. 

Na koniec Staszewski zapro-
sił wszystkich na koncert z oka-
zji Dnia Kobiet, który odbędzie 
się również w muzeum, 11 mar-
ca, także w wykonaniu uczniów 
CEM.  jr

REKLAMA

REKLAMA

Łowicz 
Pieńkowski 
o melodramacie

20 stycznia o godz. 11.00  
w Łowickim Ośrodku Kultury 
odbędzie się czwarty już wykład 
z cyklu X Muza. Wykładow-
ca Akademii Filmu i Telewizji 
w Warszawie Grzegorz Pień-
kowski opowie o melodrama-
cie, gatunku filmowym o sensa-
cyjnej fabule, zwykle miłosnej. 
Przypomni ekranowe piękności 
i amantów ekranów, wśród nich 
postaci Asty Nielsen, Poli Ne-
gri, Rudolfa Valentino i Lillian 
Gis. Filmoznawca opowie także 
o Catherine Hepburn, Spence-
rze Tracy, Grecie Garbo i Clar-
ku Gable. Projekt jest skierowa-
ny do członków Uniwersytetu 
III Wieku oraz Klubu Seniora  
w Łowiczu, ale w prelekcji 
może uczestniczyć każdy.  am

Łowicz
Spotkanie z Jolantą 
Koziorowską

Spotkanie z Jolantą Ko-
ziorowską  odbędzie się jesz-
cze dzisiaj, 12 stycznia,  
w sali Urzędu Stanu Cywilnego  
w Łowickim Domu Kultury. Jo-
lanta Koziorowska to etnograf, 
afrykanistka, autorka książki 
„Afryka – obyczaje i kultura”. 
Koziorowska opowie o kobie-
tach Czarnej Afryki. Spotkanie 
organizuje łowicki Uniwersytet 
Trzeciego Wieku. 

Wstęp jest wolny. Początek  
o godzinie 16.  td 

Na koniec części pierwszej koncertu wystąpili bracia Antoni i Julian Potoccy, razem z niewidoczną na zdjęciu 
absolwentką Centrum Edukacji Muzycznej – Martą Kosiorek. 
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Oryginalne odwzorowanie 
okładki Ziemi z 1913 r. 
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Łowicz | Pierwsza publikacja o łowickich kinach ujrzała światło dzienne 

Od Eosu, przez Corso, Polonię,
po Bzurę i Fenix
Gdzie powstał pierwszy kinomatograf, jak wyglądał repertuar kin łowickich od roku 1912 do 1937 oraz jaka była największa 
cykliczna impreza powojennego Łowicza – odpowiedzi na te i wiele innych pytań dotyczących historii łowickich kin można znaleźć 
w nowej publikacji. 3 stycznia w Łowickim Ośrodku Kultury odbyła się promocja albumu monografi cznego autorstwa Macieja Malangiewicza 
i Jacka Rutkowskiego pt. 100 lat kina w Łowiczu. Zainaugurowała ona obchody jubileuszu 100-lecia kina w Łowiczu.

Spotkanie promocyjne, któ-
re zorganizowano w sali kina 
Fenix, rozpoczęło się od poka-
zu multimedialnego o historii 
kina na świecie. Podczas niego 
przypomniano, jak na przeło-
mie lat zmieniało się kino i ja-
kie nowe możliwości pojawiały 
się w tworzeniu obrazu i dźwię-
ku fi lmu. Uczestnicy spotkania 
dowiedzieli się, że za moment 
powstania kinematografu i kina 
w szerokim znaczeniu przyjęło 
się uważać datę pierwszej pu-
blicznej projekcji fi lmowej, która 
odbyła się 28 grudnia 1895 roku. 
Pierwszy pokaz odbył się w sa-
lonie indyjskim w podziemiach 
kawiarni Grand Cafe w Pary-
żu. W pierwszej projekcji wzię-
ły udział 33 osoby, ale już na-
stępnego dnia 120-osobowa sala 
nie mogła pomieścić wszystkich 
chętnych. Po trzech tygodniach, 
kinematograf oglądało już regu-
larnie 2500 widzów dziennie. 

– Zaczęło się od czarno-bia-
łych obrazów i kina niemego. 
Następnie ekrany zdominowa-
ły fi lmy dźwiękowe i kolorowe 
obrazy, a teraz nadeszła era glo-
balnej cyfryzacji i techniki 3D – 
mówił podczas prezentacji Ma-
ciej Malangiewicz.

Podczas promocji albumu au-
torzy przedstawili historię ośmiu 
łowickich kin, które działały na 
terenie Łowicza, i rozdali go-
ściom swoją publikację. 

Jak książka 
powstawała 
– Kino jest moją pasją już 

od piątego roku życia. Jestem 
nim po dziś dzień zafascynowa-
ny, dlatego kiedy w 2009 roku 
pan Marek Wojtylak natrafi ł na 
datę powstania pierwszego kina 
w Łowiczu, pomyślałem, że 

warto byłoby coś więcej o tym 
napisać. Na początku miał być 
to tylko artykuł, skończyło się na 
książce – mówi Malangiewicz.

W 2010 roku napisał on wnio-
sek do Polskiego Instytutu Sztu-
ki Filmowej i otrzymał dofi nan-
sowanie na realizację projektu. 
Zaprosił do współpracy grafi ka, 
rysownika satyrycznego, kolek-
cjonera i twórcę Muzeum Guzi-
ków w Łowiczu Jacka Rutkow-
skiego. 

Praca nad książką trwała rok. 
Maciej Malangiewicz zajął się 
głównie kwerendą w łowickim 
muzeum i archiwum, Jacek Rut-
kowski natomiast rozmawiał 
z ludźmi, którzy byli pracowni-
kami łowickich kin. 

Jak mówią obaj panowie, 
nie było łatwo. Przez 9 miesię-
cy kontaktowali się oni głównie 
drogą mailową, dopiero kiedy 
każdy z nich miał zebrany mate-
riał, spotkali się i wspólnie opra-
cowali materiał. 

Album został wydany 
w sztywnej oprawie formatu A4 
na papierze kredowym. Projekt 
okładki i opracowanie wyko-
nał Jacek Rutkowski. Jest to ko-
laż 3 zdjęć zdjęć: sali kina Bzu-
ra z 1952 roku, Piotra Sztajnerta 
i kina Fenix. Album można za-
kupić w ŁOK za 35 zł.

To ludzie tworzą kino
– Poszukiwania doprowadzi-

ły nas do wielu osób i rodzin 
z kinem związanych. Trzeba 
przecież pamiętać, iż kino to nie 
tylko ekran i fotele. Kino to bar-
dzo skomplikowana machina, 
nad którą pracują ludzie, nie wi-
dać ich, ale widać efekty ich pra-
cy – mówi Jacek Rutkowski.

Jedną z osób, która związa-
na była z łowickim kinem, jest 
Klemens Janusz Wróblewski. 
W albumie znajdziemy opis 
jego przygody z kinem Polonia, 
w którym pracował w 1948 roku. 
„Mój rozkład dnia wyglądał 

w tym czasie następująco: rano 
na rowerze do szkoły, po lek-
cjach do domu na obiad, który 
przygotowywała babcia, na ro-
wer i do pracy w kinie, żeby się 
nie spóźnić” – pisze w albumie.

Wróblewski pracował w kinie 
w kabinie kinooperatorskiej. Do 
jego obowiązków należało uru-
chamianie adaptera i nadawa-
nie muzyki z płyt przed seansem 
i w czasie przerw. 

Klemens Wróblewski wspo-
mina do dziś historię pożaru 
w kinie. Po zakończeniu wy-
świetlania fi lmu na jednym 
z projektorów końcówka taśmy 
łatwopalnej zsunęła się ze szpu-
li i upadła na gorąca lutownicę, 
w wyniku czego buchnął ogień. 
Tylko dzięki przytomności umy-
słu głównego kinooperatora 
pana Piotra Sztajnerta nie doszło 
do wielkiego pożaru. Chwy-
cił on bowiem palącą się szpulę 
i wyrzucił za metalowe drzwi 
kabiny. Następnie uruchomił 
gaśnicę. Nikt z widzów nie zo-

rientował się, że w kinie był po-
żar. Film wyświetlono do końca. 
Piotr Sztajnert bardzo długo jed-
nak leczył swoje poparzenia.

To historia miasta
Album to nie tylko histo-

ria kin, ale to również przepla-
tająca się w tle historia miasta. 
W publikacji znalazło się bardzo 
dużo zdjęć archiwalnych, wy-
cinków z gazet i dokumentów. 
Autorzy zamieścili także listy 
mieszkańców przesłane do re-
dakcji Łowiczanina. W jednym 
z nich czytamy, że „nasz piękny 
teatr Eos zbudowany wcale po-
kaźnie, okazuje się, że wewnątrz 
ubożuchny jest do najwyższego 
stopnia”. 

Czytając książkę, dowiemy 
się, że pierwsze w Łowiczu kino 
Eos powstało w 1912 roku przy 
ulicy Podrzecznej 24 w budynku 
teatru o tej samej nazwie. Dzia-
łalność kina przerwała pierw-
sza wojna światowa. Projekcje 
wznowiono dopiero w 1917 r. 

i trwały nieprzerwanie do 
1939 r. W 1904 roku w Eosie go-
ścił Henryk Sienkiewicz. 

W lutym 1920 roku w daw-
nym gmachu podominikań-
skim przy ul. Podrzecznej po-
stało Kino Wojskowe, z którego 
na początku korzystali tylko żoł-
nierze. Dopiero w 1921 r. wojsko 
udostępniło projekcje mieszkań-
com Łowicza. Działało ono do 
1934 r.

W latach 1921-1923 w budyn-
ku Stowarzyszenia Robotników 
Chrześcijańskich przy ul. Piotr-
kowskiej 25 (obecnie ul. Sta-
nisławskiego) działało trzecie 
w mieście kino – Spójnia. 
Jego właścicielem był Wik-
tor Grabowski. Kino zamknięto 
w 1922 roku w wyniku awa-
rii aparatury projekcyjnej. Jego 
uruchomienia podjął się rok 
później Kazimierz Dobrzyński. 
Niestety do dziś nie zachowały 
się dokumenty i wzmianki doty-
czące funkcjonowania tego kina 
w następnym okresie.

Najmniej miejsca w albumie 
poświęcono kinu Zorza, które 
zostało uruchomiono 14 stycznia 
1933 r. w tym samym miejscu co 
kino Spójnia. Krótka działalność 
tego kina była spowodowana 
brakiem aparatury dźwiękowej.

Na początku 1935 r. powstało 
kino Corso, założone przez Ka-
zimierza Świerczyńskiego i Wa-
cława Czajkowskiego. Panowie 
wydzierżawili salę widowisko-
wą wzniesionego rok wcześniej 
gmachu Domu Ludowego przy 
ul. Pijarskiej. Jednym z pierw-
szych pracowników kina był 
Piotr Sztajnert. Corso funkcjo-
nowało regularnie i stanowiło 
silną konkurencję dla kinemato-
grafu Eos aż do wybuchu II woj-
ny światowej.

Kres działalności łowickich 
kin położyła wojna, podczas któ-
rej skonfi skowano sprzęt. Wkrót-
ce jednak władze okupacyjne 
uruchomiły Corso na potrzeby 
niemieckiego wojska, z czasem 
udostępniając je ludności pol-
skiej. Repertuar kina podlegał 
ścisłej cenzurze. Kinematografi a 
stała się narzędziem do propago-
wania chwały niemieckiej armii 
oraz krzewienia idei faszystow-
skich. W związku z sytuacją na 
froncie działalność kina zakoń-
czyła się z końcem 1944 r. Niem-
cy, wycofując się z Łowicza, 
zaminowali budynek Domu Lu-
dowego, ale eksplozji zapobiegł 
pracujący tam Piotr Pakulski.

W 1945 r. dawne kino Corso 
pod nową nazwą Polonia wraz 
całym budynkiem zostało upań-
stwowione. Jego kierownikiem 
został Kazimierz Świerczyń-
ski. Pierwsze powojenne pro-
jekcje odbywały się bezpłatnie. 
Wyświetlano wojenne fi lmy ra-
dzieckie, ale zdarzały się rów-
nież fi lmy amerykańskie. 

W 1953 r. Polonia zmieni-
ła nazwę na kino Bzura. Jed-
ną z największych cyklicznych 
imprez fi lmowych powojenne-
go Łowicza były Dni Filmu Ra-
dzieckiego. Od 1993 roku admi-
nistrację nad budynkiem kina 
Bzura przejął Łowicki Ośrodek 
Kultury. 18 grudnia 2003 r. od-
był się w kinie Bzura, w ślad za 
utratą budynku przez miasto, 
ostatni pokaz fi lmowy, po któ-
rym zamknięto placówkę. 

W 2004 roku ŁOK przenie-
siony został na ul. Podrzeczną. 
Stworzył tam namiastkę kina, 
instalując mały aparat projek-
cyjny. Dzięki dofi nansowaniu 
z Polskiego Instytutu Sztu-
ki Filmowej w Warszawie oraz 
ze środków samorządu w 2006 r. 
jak z popiołów – stąd nazwa – 
powstało kino Fenix. 

ANETA
MARAT

aneta.marat@lowiczanin.info
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Grażyna Malangiewicz złożyła jako pierwsza gratulacje autorom publikacji Maciejowi Malangiewiczowi 
i Jackowi Rutkowskiemu. 
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Łowicz | Klub Pracownia

Ciężkie granie Wielkiej Orkiestry
Zespoły Gearbox, 
Full Flavour i Ametria 
wystąpiły wieczorem 
8 stycznia w łowickim 
klubie Pracownia, by 
wspomóc XX edycję 
Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy.

Między koncertami, któ-
re rozpoczęły się o godz. 17, 
prowadzono licytację orkie-
strowych kubków, koszulek, 
książki Jurka Owsiaka, płyty 
jubileuszowej z Przystanku Wo-
odstock, koszulek z autografa-
mi członków kapel, a także za-
proszeń na wycieczkę do Sejmu 
przekazanych przez posła z na-

szego okręgu wyborczego Mi-
chała Pacholskiego z Ruchu Pa-
likota.

Podczas koncertów wśród 
publiczności znalazło się kil-
koro wolontariuszy Wielkiej 
Orkiestry, na koncerty przyszli 
jednak głównie miłośnicy gra-
nia ciężkiej muzyki. Full Flavo-
ur to warszawska grupa grająca 

od kilku lat progresywny rock, 
Ametria to również zespół po-
chodzący z Warszawy, grający 
nu metal od 1993 r., a Gearbox 
to łowicka grupa, również gra-
jąca metalowe dźwięki. 

W czasie licytacji za naj-
większą kwotę – 100 zł – zo-
stały sprzedane 2 koszulki z au-
tografami, które wylicytowała 
Edyta Frosztęga.  jr

Łowicz | Katedra

Koncert zamiast kazania
Kolędy i pastorałki w wyko-

naniu Dziecięco-Młodzieżowe-
go Zespołu Ludowego Koderki 
można było usłyszeć w łowic-
kiej katedrze 8 stycznia pod-
czas, jak i po mszy św., odpra-
wionej o godz. 10.30. 

Pierwsza część koncer-
tu odbyła się już po odczyta-

niu Ewangelii, zamiast kaza-
nia. Kościół wypełniony był po 
brzegi wiernymi, którzy przy-
szli posłuchać kolęd w wy-
konaniu Koderek. Pastorał-
ki i kolędy zaśpiewane głośno  
i radośnie wprowadziły wszyst-
kich zgromadzonych ponownie 
w czas Bożego Narodzenia. 

Utwory wykonane podczas 
niedzielnego koncertu pocho-
dzą z albumu zespołu, który 
zostały wydany przez Łowic-
ki Ośrodek Kultury jesienią 
2010 r. Kilka z nich jest autor-
stwa łowickiego bp. Józefa Za-
witkowskiego, który napisał je 
specjalnie dla Koderek.  jr

Świąteczne koncerty | Masovia śpiewała i grała kolędy

W dwóch kościołach  
przy pełnej widowni

Zespół Folklorystyczny Ma-
sovia wystąpił w ostatni week-
end na dwóch świątecznych 
koncertach w kościołach, tuż 
po zakończeniu mszy świętych:  
6 stycznia w kościele parafial-
nym w Bobrownikach, a 8 stycz-
nia w kościele pijarskim w Ło-
wiczu.

Program obu koncertów był 
podobny. Kierownik zespołu 
Stanisław Wielec zaprosił w tym 
roku do współpracy Eligiusza 
Pietruchę, który w przerwach 
pomiędzy utworami, posługując 
się cytatami z Chłopów Włady-
sława Reymonta dotyczącymi 
Wigilii u Boryny, barwnie opi-
sywał zwyczaje bożonarodze-
niowe na łowickiej wsi.

Zespół, przy akompaniamen-
cie kapeli ludowej, zaśpiewał 
najpopularniejsze kolędy i pa-
storałki. Jako soliści wystąpili 
Aleksandra Kapusta, Ania Ka-
pusta i Natalia Kędziora. W su-
mie program trwał około godzi-
ny. – Cieszy mnie to, że kościoły, 
w których występowaliśmy, były 
pełne wiernych, że tak wiele 
osób chciało nas posłuchać – po-
wiedział nam Stanisław Wielec. 
Zespół jest otwarty na zaprosze-
nia na kolejne koncerty.  tb

Patryk Cola Gumkowski  
z Ametrii. JO
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Ewa Smerecka, instruktor wokalny Koderek, wygłosiła kilka słów wstępu na początku koncertu w katedrze.
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Występ w kościele w Bobrowniakch – chórzystki z Masovi, w środku 
występujący w czasie koncertu w roli konferansjera Eligiusz Pietrucha. 
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Łowicz | Sala kinowa pękała w szwach w święto Trzech Króli

Kolędy i pastorałki w aranżacji Michała Janochy
Sporo ponad 200 osób  

przyszło wieczorem 6 stycz-
nia do sali kina Fenix w Ło-
wiczu, by posłuchać kon-
certu w reżyserii i aranżacji 
młodego kompozytora, łowicza-
nina Michała Janochy. Wspólnie  
z innymi muzykami z Łowicza, 
Łodzi, Warszawy i Sochacze-
wa przedstawił on swoją autor-
ską interpretację znanych kolęd 
i pastorałek.

– Od dawna przymierzałem 
się do stworzenia tych kompozy-
cji – mówił Janocha po koncercie. 
– Kolędy należą do naszej pol-
skiej tradycji muzycznej, dlatego 
warto do nich sięgać, poszukując 
nowych interpretacji, mimo, że 
stworzono już ich wiele. 

Próby do koncertu trwały  
3 tygodnie. Wykonawcy, w więk-
szości znani z oratorium Pieśni 
Jerozolimskich, poradzili sobie  
z opanowaniem nowego repertu-
aru w błyskawicznym tempie. 6 
stycznia gościnnie wystąpił z nimi 
również zaprzyjaźniony zespół 
Kwartet, który zagrał podczas 
piątkowego koncertu amerykań-
skie piosenki bożonarodzeniowe.

– Zgodziłem się wystąpić  
w czasie tego koncertu, choć 
miałem dużą tremę – przyznaje 
Grzegorz Janocha, ojciec kom-
pozytora i nauczyciel matematy-
ki w pijarskim LO – Teraz mogę 
śmiało powiedzieć, że było war-
to. Nie miałem zresztą większych 
problemów, żeby podporządko-
wać się wizji kompozytora, sko-

ro była słuszna. Z 12 prezento-
wanych utworów, 8 to aranżacje 
Janochy. Były  wśród nich zarów-
no nastrojowe kompozycje takie 
jak Lulajże Jezuniu, z solową par-
tią skrzypiec, czy Mizerna Cicha 
w wykonaniu Norberta Bruca, 
jak i ludowe utwory z góralsko- 
łowickimi dźwiękami takie jak 
Północ już była oraz Gore gwiaz-
da Jezusowi. Nastrój prezento-
wanych podczas półtoragodzin-
nego koncertu utworów zmieniał 
się nieustannie. Dzięki temu mło-
demu kompozytorowi udało się 
uchwycić wszystko to, co wiąże 
się z Bożym Narodzeniem: nie-
pewność oczekiwania, ciemność 
nocy, zimno rozgwieżdżone-
go nieba i ciepło małej stajenki,  
w której rodzi się Jezus.  jr

Grzegorz Janocha śpiewał Lulajże Jezuniu. 
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Kolędę Mizerna cicha zaśpiewał Norbert Bruc. 
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Pierwszy utwór wykonał Michał Janocha. 

Artur Siejka gra na kontrabasie. Na flecie grała Eliza Kędzierska.

Śpiewają w duecie: Joanna Sierota i Marta Kosiorek.
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Ogłoszenia
samochodowe

kupno
 �Skup aut, tel. kom. 796‑444‑000.
 �Auto skup, tel. kom. 505‑959‑200.
 �Auto skup, płacimy za auta 

uszkodzone, do remontu, najlepsze ceny, 
zadzwoń!, tel. kom. 604‑191‑186.

 �Auto z PRL‑u ‑ Syrenę, Warszawę, 
Zaporożca, Fiata 125p, Wołgę, 
Moskwicza i inne zadbane, tel. kom. 
608‑097‑274.

 �Auto‑skup, tel. kom. 795‑297‑763.
 �Europejska Stacja Demontażu 

Pojazdów prowadzi skup pojazdów do 
złomowania. Zaświadczenia, tel. kom. 
602‑123‑360.

 �FIAT CC, w dobrym stanie, 
tel. (46) 861‑27‑24.

 �Kupię Fiata Seicento lub Punto, tel. 
kom. 532‑646‑336.

 �Kupię PEUGEOTA 307SW, kombi, 
2007/2008 r., 1.6, benzyna, 110 KM, tel. 
kom. 693‑236‑323.

 �Kupię wszystkie marki pojazdów, 
głównie rozbite i dostawcze, tel. kom. 
793‑390‑074.

 �Lucar auto‑części, sprzedaż, skup aut, 
tel. kom. 796‑199‑706.

��OPLE�powypadkowe�i�inne,�od�
1999�rok�kupujemy,�tel.�kom.�
605‑100‑574.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych pojazdów 
samochodowych, tel. kom. 512‑476‑760.

��Skup�samochodów.�
Możliwość�odbioru.�Sprzedaż�
części.�Złomowanie�pojazdów.�
Zaświadczenia�do�Wydziału�
Komunikacji.�Nieborów,�tel.�kom.�
605‑695‑882.

 �Złomowanie pojazdów. Skup aut. 
Możliwość odbioru w godz. 7.00 ‑ 22.00, 
tel. kom. 602‑123‑360.

sprzedaż
 �AlFA ROMEO 156, 2001 rok, tel. kom. 

606‑586‑484.
 �AUDI A4, gaz, 1997 rok, tel. kom. 

691‑645‑784.
 �AUDI A4, kombi, 2007 rok, tel. kom. 

784‑962‑802.
 �BMW 530 D, 2004 rok, bogate 

wyposażenie, 8 l/100 km, sprowadzony  
z Niemiec, tel. kom. 608‑420‑169.

 �BMW E36, 1999 rok, tel. 606‑586‑484.
 �BMW E36 316, stan bdb, tel. kom. 

698‑543‑654.
 �CITROËN Berlingo, 2008 rok, 

osobowy, tel. kom. 784‑962‑802.
 �CITROËN C15, 1.8 D, 1998 rok, 

uniwersalny, tel. kom. 794‑124‑147.

 �CITROËN C3, 1.1, benzyna+gaz, 2003 
rok, granatowy metalik, salon Polska,  
I właściciel, tel. kom. 692‑639‑555.

 �CITROËN Saxo, 1.5 D, 2000 rok, 
5‑drzwiowy, zadbany, sprowadzony, 
opłacony, tel. kom. 696‑886‑742.

 �DAEWOO Lanos, 1.6 16V, gaz, XII.1999 
rok, tel. kom. 604‑392‑876.

 �DAEWOO Lanos, benzyna/gaz, tel. 
kom. 663‑521‑219.

 �DAEWOO Lanos, 1.6 16V, 2001 rok, 
bezwypadkowy, I właściciel, tel. kom. 
530‑131‑004.

 �DAEWOO Muso, 2.9 diesel, nowy 
silnik Mercedesa, 5osobowy, 4x4, 
zielony, 2000 rok, radio mp3, skrzynia 
manual, wspomaganie,11500 zł, tel. kom. 
602‑677‑216.

 �DAEWOO Nexia, 1.5, sedan, 1997 rok, 
I właściciel, pełne wyposażenie, tel. kom. 
605‑535‑396.

 �DAEWOO Nubira benzyna+gaz, 1999 
rok, 2.700 zł, tel. kom. 694‑747‑836.

 �DAEWOO Tico, benzyna, 1997 rok, tel. 
kom. 781‑682‑908, po 16.

 �DAIHATSU Charade, 1992 rok, tanio, 
tel. kom. 787‑120‑554.

 �DODGE Stratus, 2.4+ gaz, odlicz. 23 
% VAT, 2003 rok, pełne wyposażenie, 
alufelgi, niebieski, bezwypadkowy, 
zadbany! 14 500zł, tel. kom. 602‑677‑21.

 �FIAT 126P Elegant, 1994 rok, zielony, 
tel. kom. 608‑490‑672.

 �FIAT CC, 700, benzyna, 1994 rok, tel. 
kom. 603‑591‑544.

 �FIAT CC, 900, 1998 rok, czarny, tel. 
kom. 600‑991‑367.

 �FIAT CC, 1997 rok, stan dobry, tel. kom. 
514‑325‑239.

 �FIAT Cinquecento, 704, 1996 rok, 
tel. (46) 830‑31‑04.

 �FIAT Cinquecento, 1998 rok, stan bdb, 
tel. (46) 838‑16‑58.

 �FIAT Ducato, 2.5, 1997 rok, tel. kom. 
664‑063‑688.

 �FIAT Linea, 2008 rok, salonowy, tel. 
kom. 607‑809‑288.

 �FIAT Palio Weekend, 1.6 16V, gaz, 
1999 rok, 2.400 zł, tel. 605‑695‑882.

 �FIAT Panda, 1100, 2005 rok, faktura 
VAT, tel. kom. 607‑316‑856.

 �FIAT Panda, 1.1, 2003 rok, mały 
przebieg, tel. kom. 666‑821‑232.

 �FIAT Punto, 1.1, 1999 rok, tel. kom. 
600‑394‑592.

 �FIAT Punto, 1.1 SX, 1997/1998 rok, tel. 
kom. 605‑535‑396.

 �FIAT Punto II, gaz, tel. 514‑539‑036.

 �FIAT Seicento, 1.1 benzyna/gaz, 2001 
rok, tel. kom. 694‑475‑054.

 �FIAT Seicento, 1999 rok, tel. kom. 
721‑116‑506.

 �FIAT Seicento, 900 benzyna+gaz, 1999 
rok, tel. kom. 604‑643‑080.

 �FIAT Seicento 900 gaz, 2001 rok, 
czarny metalik, 3900zł, sprzedam, tel. 
kom. 694‑216‑417.

 �FIAT Seicento, 900, 2001 rok, 4.000 zł, 
tel. kom. 516‑604‑415.

 �FIAT Seicento, 900, 2001/2002 rok, 
zielony, 5.200 zł, tel. kom. 667‑118‑120.

 �FIAT Siena, 1.2, gaz, 1999 rok, tel. kom. 
692‑132‑798.

 �FIAT Uno, 1998 rok, rejestracja 1999 
rok, tel. kom. 506‑274‑221.

 �FORD, turbo diesel, 1998 rok, tel. kom. 
604‑610‑387.

 �FORD Escort, 1.3, LPG, 1996 rok, tel. 
kom. 697‑693‑665.

 �FORD Escort, 1.8 TD, 1998 rok, tel. 
kom. 663‑531‑509.

 �FORD Escort, 1.6 16V Sport, stan bdb, 
tel. kom. 796‑199‑706.

 �FORD Escort, 1.8, benzyna/gaz, 1997 
rok, tanio, tel. kom. 720‑017‑283.

 �FORD Fiesta, 1.4, benzyna, 1994 rok, 
tel. kom. 502‑214‑362.

 �FORD Fiesta, 1991 rok, tel. kom. 
506‑448‑891.

 �FORD Focus, 1.8 TDCI, 2003 rok, tel. 
kom. 504‑046‑059.

 �FORD Focus II, 1.6 TDCI, 2005 rok, 
granatowy, tel. kom. 660‑783‑017.

 �FORD Focus, 1.6 16V, kombi, 2001 rok, 
11.500 zł, tel. kom. 728‑800‑126.

 �FORD KA, 1.3, 1998 rok, tel. kom. 
600‑394‑592.

 �FORD Mondeo, 2.0 TDCI, hatchback, 
złoty metalik, po liftingu, salon, I 
właściciel, tel. kom. 606‑395‑256.

 �FORD Mondeo, 1.8, gaz, sedan, 1999 
rok, stan dobry, tel. kom. 790‑602‑065.

 �FORD Transit, 2.5 TD, 1999 rok, 
blaszak, tel. kom. 696‑886‑742.

 �HONDA Acord, 1994 rok, 3.600 zł, tel. 
kom. 608‑398‑786.

 �HONDA Acort, 1.8, 2001/2002 rok, 
13.600 zł, tel. kom. 500‑026‑841.

 �HONDA Civic CDTI, 2007 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

 �HONDA Civic, 1.4, 1995 rok, tel. kom. 
535‑816‑963.

 �HONDA Civic, 1.4 16V benzyna, 2005 
rok, 145.000 km, 3‑drzwiowy, 23.500 zł, 
tel. kom. 883‑111‑194.

 �HONDA Civic, 1.4, benzyna, 1998 
rok, niebieski metalik, 6.000 zł, tel. kom. 
516‑604‑415.

 �HONDA Civic, 1.5, 1992 rok, 
stan idealny, tel. kom. 724‑850‑700, 
500‑183‑548.

 �HYUNDAI Atos, 1.0, 1999 rok, 2.300 zł, 
tel. kom. 605‑695‑882.

 � IVECO Eurocargo 65E14, 1996 rok, 
w całości lub na części. Silnik, winda, 
most po remoncie, 6000 zł, tel. kom. 
602‑777‑795.

 �MAZDA 323 F, 1.5 benzyna+gaz, 
bordowy, elektryczne szyby, 
wspomaganie kierownicy, klima, 
szyberdach, alufelgi, tel. 600‑991‑367.

 �MAZDA 323, 1992 rok, automat, stan 
dobry, tel. kom. 783‑187‑741.

 �MAZDA 6 diesel, kombi, tel. kom. 
790‑530‑914.

 �MAZDA 6, 2.0 CITD, 2003 rok, tel. kom. 
509‑283‑124.

 �MAZDA Xedos, 1.6 16V benzyna+gaz, 
1994 rok, 4.500 zł, tel. 662‑049‑205.

 �MERCEDES A160, 2000 rok, tel. kom. 
603‑869‑040.

 �MERCEDES C200, 1995 rok, automat, 
elektryczne szyby i lusterka, tel. kom. 
603‑389‑155.

 �MERCEDES Sprinter, 1999 rok, tel. 
kom. 606‑586‑484.

 �MERCEDES Sprinter 313, CDI, 2000 
rok, tel. kom. 604‑636‑674.

 �MITSUBISHI Space Star, 1.9 DID, 2001 
rok, garażowany, tel. kom. 505‑406‑307.

 �NISSAN Almera, 1.5 gaz, hatchback, 
2001 rok, czarny metalik, 5‑drzwiowy, tel. 
kom. 692‑639‑555.

 �NISSAN Almera, 1.8, 2001 rok, 
niebieski metalik, 5‑drzwiowy, I właściciel, 
tel. kom. 606‑395‑256.

 �NISSAN Primera, 1.8, 2000 rok, 170 
tys.km, tel. kom. 696‑466‑737.

 �NISSAN Primera, 2.0 turbo diesel, 
2001 rok, zielony metalik, full opcja, 
bezwypadkowy, nowy model, 
(ewentualnie zamiana na tańszy), 10.200 
zł, tel. kom. 513‑671‑435.

��NISSAN�Primera,�1996�rok,�
uszkodzony,�tel.�kom.�692‑146‑526.

 �OPEL Agila, 1.2 16V, 2003 rok, salon,  
I właścicielka, tel. kom. 604‑392‑876.

 �OPEL Astra, 1.7 D, 1995 rok, tel. kom. 
500‑158‑710.

 �OPEL Astra, 1.7 D, 1996 rok, tel. kom. 
693‑555‑430.

 �OPEL Astra, 1.6 16V, 1996 rok, tel. 
kom. 604‑421‑629.

 �OPEL Astra, 1.4 benzyna+gaz, 1999 
rok, tel. kom. 663‑071‑210.

 �OPEL Astra, 1.6 benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. kom. 691‑483‑257.

 �OPEL Astra, 1.6, gaz, 1996/1997 rok, 
tel. kom. 600‑970‑598.

 �OPEL Astra, 1.6 benzyna, 1993 rok, tel. 
kom. 665‑816‑058.

 �OPEL Astra, 1.4 i sedan, 1998 
rok, zielony metalik, bezwypadkowy, 
oryginalny lakier, tel. kom. 513‑671‑435.

 �OPEL Astra G, 1.7 TD, hatchback, 
1999 rok, 5‑drzwiowy, sprowadzony, 
opłacony, tel. kom. 668‑743‑688.

 �OPEL Astra II, 2.0 DTI, kombi, 1999 rok, 
tel. kom. 793‑124‑192.

 �OPEL Astra II D, kombi, 1999 rok, tel. 
kom. 784‑962‑802.

 �OPEL Astra II, diesel, kombi, 1999 rok, 
tel. kom. 693‑278‑969.

 �OPEL Astra III, 1.7 CDTI, 2004 rok, tel. 
kom. 512‑522‑648.

 �OPEL Astra III, 1.9 CDTI, 2005 rok, tel. 
kom. 503‑599‑227.

 �OPEL Astra III, 1.7, diesel, 2004/2005 
rok, bogate wyposażenie, 20.900 zł, tel. 
kom. 608‑409‑744.

 �OPEL Astra II, 1.7, CDTI, 2006 
rok, 106.000 km, stan bdb, tel. kom. 
505‑406‑307.

 �OPEL Astra, 1997 rok, 2.500 zł, tel. 
kom. 509‑061‑643.

 �OPEL Astra, 1.4 16V, 1998 rok, 
garażowany, stan idealny, I właściciel, tel. 
kom. 507‑728‑658.

 �OPEL Astra, 1.6 benzyna + gaz, 
1994 rok, kolor wiśniowy, auto w ciągłej 
eksploatacji, cena 2.900, tel. kom. 
514‑589‑547.

 �OPEL Astra, 1.4, 1995 rok, zielony, stan 
dobry, tel. (46) 837‑86‑49.

 �OPEL Calibra, gaz, 2.900 zł, możliwa 
zamiana, tel. kom. 519‑376‑820.

 �OPEL Corsa, 1999 r., tel. 500‑104‑342.

 �OPEL Corsa, 1.3, diesel, 2006 rok, tel. 
kom. 602‑489‑317.

 �OPEL Corsa, 1.3, CDTI, 2005 rok, 
109.000 km, 3‑drzwiowy, tel. kom. 
505‑406‑307.

 �OPEL Corsa, 1.2 B, 1994 rok, 
3‑drzwiowy, tel. kom. 696‑886‑742.

 �OPEL Movano, 2.5 DTI, 2003 rok, tel. 
kom. 603‑879‑670.

 �OPEL Vectra, 1.6 16V, benzyna+gaz, 
1998 rok, tel. kom. 886‑368‑900.

 �OPEL Vectra benzyna/gaz, 1999 rok, 
tel. kom. 664‑715‑685.

 �OPEL Vectra B, 1.6, 16V, 2000 rok, 
srebrny, tel. kom. 604‑140‑038.

 �OPEL Vectra B, 1.6 16V, 1997 rok, tel. 
kom. 501‑248‑721.

 �OPEL Vectra B, 2.0 DTI, sedan, 2000 
rok, srebrny, pełne wyposażenie,  
I właściciel, tel. kom. 668‑445‑178.

 �OPEL Vectra C, 2.0 DTI, 2004 rok, 
srebrny metalik, (możliwa zamiana na 
tańszy), 21.800 zł, tel. kom. 604‑706‑309.

 �OPEL Vectra, 1.6, 16V, 1999 rok, stan 
bdb, tel. kom. 663‑154‑762.

 �PEUGEOT 106, 1.4, 1998 rok, tel. kom. 
502‑129‑794.

 �PEUGEOT 206 HDI, kombi, 2005 rok, , 
tel. kom. 784‑962‑802.

 �Peugeot 206, 2001 r., tel. 508‑107‑655.

 �PEUGEOT 306, 1.6, benzyna+gaz, 
1999 rok, tel. kom. 661‑954‑162.

 �PEUGEOT 307, 1.4 i, 2004 rok, 
srebrny metalik, bogate wyposażenie, 
(ewentualna zamiana na tańszy), 13.700 
zł, tel. kom. 604‑706‑309.

 �PEUGEOT 307, 1.4 diesel kombi, 2003 
rok, salonowy, I właściciel, tel. kom. 
601‑239‑804.

 �RENAULT 19, benzyna, 1993 rok, stan 
dobry, elektryczne szyby, szyberdach, tel. 
kom. 782‑049‑488.

 �RENAULT 5, tel. kom. 600‑858‑370.

 �RENAULT Espace, 2.1, TD, 1996 rok, 
7‑osobowy, tel. kom. 697‑546‑957.

 �RENAULT Laguna, 2.0, gaz, 1996 rok, 
3.800 zł, tel. kom. 785‑611‑567.

 �RENAULT Megane Scenic, 2.0, 
benzyna, 1998 rok, stan dobry, 5.500 zł, 
tel. kom. 604‑607‑061.

 �RENAULT Megane, 1.9 DTI diesel, 
2000 rok, 6.900 zł, tel. kom. 509‑818‑147.

 �RENAULT Megane, 1.6 16V, 
2005/2006 rok, srebrny, salon,  
I właściciel, tel. kom. 668‑445‑178.

 �RENAULT Scenic, 2003 rok, tel. kom. 
606‑586‑484.

 �RENAULT Twingo, tel. 602‑736‑692.

 �SEAT Cordoba, 1.9 TDI, 2000 rok, 
8.400 zł, tel. kom. 663‑561‑245.

 �SKODA Fabia, 1.4, gaz, 2002 rok, tel. 
kom. 604‑392‑876.

 �SKODA Fabia, hatchback, 2004/2005 
rok, salon Polska, I właściciel, 14.900 zł, 
tel. kom. 608‑409‑744.

 �SKODA Felicia, benzyna/gaz, 1999 
rok, tel. kom. 602‑736‑692.

 �SKODA Felicia, 1.6, 2000 rok, bordo 
metalik, wspomaganie, I właściciel, tel. 
kom. 692‑639‑555.

 �SKODA Octavia, 1.6, hatchback, 
1999 rok, 100 KM, 8.900 zł, tel. kom. 
608‑409‑744.

 �SKODA Octavia, kombi, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 697‑972‑244.

 �Sprzedam lub zamienię Volvo S40, 
turbo diesel, 1998 rok, na mniejszy, tel. 
kom. 502‑318‑902.

 �TOYOTA Auris, 1.4, benzyna, 2009 rok, 
16.000 km, czarna, tel. 793‑333‑512.

 �TOYOTA Avensis, diesel, kombi, 1998 
rok, tel. kom. 504‑019‑557.

 �TOYOTA Corolla, 1.4 16V, 2000 rok, 
5‑drzwiowy, po liftingu, klimatyzacja, tel. 
kom. 668‑445‑178.

 �TOYOTA Corolla, 1.4 benzyna+gaz, 
2003 rok, stan bardzo dobry, tel. kom. 
606‑265‑390.

 �TOYOTA Yaris, 2004 rok, tel. kom. 
506‑178‑432.

 �TRABANT 601, stan dobry, mały 
przebieg, tel. kom. 781‑487‑802.

 �VW Golf, 1.9, SDI, 1997 rok, tel. kom. 
665‑270‑410.

 �VW Golf III, 1.8, gaz, 1992 rok, tel. kom. 
605‑695‑882.

 �VW Golf III, 1996 rok, tel. 505‑997‑941.
 �VW Golf III, 1.6, benzyna, 1995/1996 

rok, tel. kom. 609‑799‑323.
 �VW Golf II, 1985 rok, stan bdb, 

tel. (46) 838‑62‑12.
 �VW Golf IV, 2001 rok, tel. 606‑586‑484.
 �VW Golf IV, 1998 rok, czerwony, cena 

do uzgodnienia, tel. kom. 662‑278‑886.
 �VW Golf IV, 1.6, gaz, srebrny metalik, 

klimatronik, 5‑drzwiowy, tel. kom. 
791‑331‑447.

 �VW Golf IV, 1.6 16V, kombi, 2003/2004 
rok, srebrny metalik, salon, I właściciel, 
tel. kom. 668‑445‑178.

 �VW Golf IV, 1.4 16V benzyna, 1998 rok, 
stan idealny, tel. kom. 725‑748‑679.

 �VW Golf, 1.8 20V, benzyna, 2000 
rok, czarna perła, 4x4 Mottion, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 609‑165‑855.

 �VW Golf, 1.9 TD, kombi, 1995 rok, 
hak, wspomaganie, alufelgi, tel. kom. 
664‑901‑471.

 �VW LT35, 1998 rok, tel. 691‑961‑145.

 �VW Passat TDI, 2007 rok, tel. kom. 
784‑962‑802.

 �VW Passat, 1.9 TDI, kombi, 2001 rok, 
tel. kom. 601‑477‑306.

 �VW Passat, gaz, kombi, 1994 rok, tel. 
kom. 796‑199‑706.

 �VW Passat, 1.9 TDI, 2001 rok, zielony 
metalik, tel. kom. 781‑627‑765.

 �VW Passat, 1.8, benzyna, 2000 rok, 
bogate wyposażenie, 11.400 zł, tel. kom. 
500‑026‑841.

 �VW Passat, 1.9 TDI, sedan, 1999 
rok, wiśniowy, 110 KM, bezwypadkowy, 
idealny, tel. kom. 784‑907‑883.

 �VW Passat, 1.9 TD, kombi, 1994 
rok, ładny, oferta prywatna, tel. kom. 
691‑224‑897.

 �VW Polo, 1.9 Diesel, X.1998 rok, tel. 
kom. 667‑969‑223.

 �VW Sharan, 1.9 TDI, 1999 rok, srebrny, 
tel. kom. 601‑699‑405.

 �WARTBURG, 1.3, hak, tel. kom. 
791‑331‑447.

 �ŻUK blaszak, benzyna/gaz, 1989 rok, 
tel. kom. 608‑431‑725.

inne
 �MTU Ubezpieczenia komunikacyjne 

OC, AC, NW. Sprawdź, czy nie 
przepłacasz!, tel. kom. 603‑555‑327.

 �FORD Escort, 1.6 16V, 1998 rok, 
wszystkie części, tel. kom. 506‑713‑289.

 �Sprzedaż przyczepek 
samochodowych, różne typy, www.phu‑
wimar.pl, tel. kom. 608‑171‑821.

 �Sprzedam części do Nexii, tel. kom. 
693‑944‑451.

��Pomoc�drogowa,�tel.�608‑532‑321.

 �Sprzedam webasto, tel. 502‑226‑340.

 �Opony zimowe GoodYear 15”, ok. 
6 mm, 185x65, 4 szt. 300 zł, tel. kom. 
883‑111‑194.

 �Sprzedam 4 koła zimowe 155x80x13, 
VW Polo, Skoda Fabia, tel. (46)  
838‑35‑62, tel. kom. 518‑581‑124.

 �Sprzedam amortyzatory VW Polo 
1.4D 1988‑1994 rok, Kayaba, tel. kom. 
502‑506‑412.

 �Sprzedam przewody rozruchowe 3, 4, 
5 m, tel. kom. 500‑594‑399.

 �Sprzedam lampy tuning Opel Calibra, 
300 zł, tel. kom. 797‑655‑941.

 �Pompa wtryskowa do wózka Bułgara, 
tel. kom. 661‑162‑575.

 �Sprzedam tanio opony zimowe 16”, tel. 
kom. 513‑671‑435.

 �Sprzedam tanio drzwi prawe do Corsa 
C 160 zł oraz drzwi prawe, przednie 
Toyota Corolla model 92 do 97, 60 zł, tel. 
kom. 604‑706‑309.

 �Sprzedam części do Skody Felici 1.3 
MPI, tel. kom. 605‑427‑398.

 �Wypożyczalnia lawet, Głowno, tel. kom. 
506‑502‑522.

 �Sprzedam opony zimowe 195/65 R15, 
tel. kom. 609‑261‑389.

 �TOYOTA Corolla Verso, sprężarka 
A/C + belka tył, komplet, tel. kom. 
793‑333‑512.

motorowe

kupno
 �Junak, SHL, Jawa, WSK, WFM, MZ  

i inne, tel. kom. 603‑444‑431.
 �Junak, tel. kom. 726‑153‑200.
��Awo,�Junak,�SHL,�WSK,�MZ,�WFM��

i�inne,�tel.�kom.�507‑373‑507.
��AVO,�Junak,�tel.�kom.�510‑864‑321.
 �Junak, SHL, AVO, inne, tel. kom. 

502‑322‑897.
 �Junak, tel. kom. 503‑460‑642.

sprzedaż
 �Motorower XT50‑18, 2009 rok, tel. kom. 

726‑848‑843, po 18.00.
 �Sprzedam hiński motocykl, 125 

cm3, po jednym sezonie, tel. kom. 
668‑950‑995.

 �Sprzedam Simsona SR51, tel. kom. 
721‑109‑010.

 �Quad Bashan Bemi Germany, tel. kom. 
504‑178‑884.

 �Motocykl Honda Shadov, poj. 600 l, 
1992 r., tel. kom. 697‑689‑881.

garaże

sprzedaż
 �Sprzedam działkę pod garaż  

w Łowiczu Os. Bratkowice, ul. Tuszewska, 
tel. kom. 694‑272‑724.

 �Sprzedam garaż murowany  
w Głownie na osiedlu Kopernika, 18m 
z dużym kanałem, stan bdb, tel. kom. 
785‑877‑748.

 �Sprzedam działki pod budowę garaży, 
na nowym osiedlu Armii Krajowej, ul. 
Matejki, tel. kom. 603‑591‑544.

 �Sprzedam garaż na nowym osiedlu 
Armii Krajowej, ul. Matejki, tel. kom. 
603‑591‑544.

wynajem
 �Garaż do wynajęcia, os. Bratkowice 

(przy myjni), tel. kom. 661‑748‑294.
 �Do wynajęcia garaż murowany  

w Łowiczu, ul. Starzyńskiego, rejon 
bloków 6,7,8,9, tel. kom. 604‑192‑784.

nieruchomości

kupno
 �Kupię kawalerkę w Łowiczu, tel. kom. 

725‑302‑232.
 �Kupię mieszkanie dla dwóch osób (nie 

interesuje mnie os. Bratkowice), tel. kom. 
883‑355‑966.

 �Kupię działkę, ziemię, bloki, tel. kom. 
607‑809‑288.

 �Kupię kawalerkę lub mieszkanie do 36 
mkw, tel. kom. 606‑319‑335.

sprzedaż
 �Działki budowlane w Nieborowie, tel. 

kom. 607‑328‑032.
 �Mieszkanie 33 mkw, osiedle 

Dąbrowskiego, tel. (56) 648‑78‑00, po 
18.00.

 �Sprzedam mieszkanie, 4 pokoje, 87 
mkw. + piwnica 21,5 mkw. Nowe Zduny 
k./ Łowicza, tel. kom. 795‑770‑539.

 �Ziemia i łąka, Mysłaków, tel. kom. 
880‑487‑043.

 �Sprzedam mieszkanie na parterze 50 
mkw. w Zduńskiej Dąbrowie z garażem, 
tel. kom. 503‑018‑130.

 �Dom w Łowiczu, tel. kom. 604‑198‑784.
 �Dom, stan surowy w Łowiczu, tel. kom. 

516‑238‑983.
 �Sprzedam działkę, tel. 721‑152‑385.
 �Działka 0,27 ha z budynkiem do 

remontu, Wejsce 26, tel. 724‑898‑031.
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 �Działka budowlana 21 arów, Wrzeczko, 
tel. kom. 889‑537‑593.

 �Mieszkanie 65 mkw., z garażem, 
dwiema piwnicami w Łyszkowicach. 
Okazja!, tel. kom. 666‑157‑647.

 �Mieszkanie 58 mkw., IV piętro, osiedle 
Sikorskiego, Głowno, tel. kom.  
660‑705‑598, 604‑616‑139.

 �Sprzedam działkę budowlaną 1670 
mkw., Zielkowice Czajki, tel. 502‑338‑780.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
z mediami, 6 km od Łowicza w Błędowie, 
tel. kom. 781‑243‑450.

 �Sprzedam działkę 735 mkw. w Łowiczu 
przy ul. Ułańskiej, 50 m od Tesco, tel. 
kom. 501‑512‑462.

 �Okazja! Dom jednorodzinny  
w Zdunach, tel. kom. 600‑206‑004.

 �Mieszkanie 72 mkw., II piętro, tel. kom. 
608‑111‑459.

 �Dom, stan surowy, Łowicz, tel. kom. 
608‑010‑508.

 �Działka budowlana 1.300 mkw., Czajki 
obręb Zielkowice, tel. kom. 664‑176‑048.

 �Mieszkanie: 3‑pokojowe, 60 mkw., 
Kostka, tel. 600‑248‑791, 668‑599‑646.

 �Dom, działka, centrum Głowna, tel. 
kom. 601‑815‑657.

 �M‑4, 65 mkw., cegła, środkowe, III 
piętro, Łowicz, Dąbrowskiego, tel. kom. 
793‑071‑999.

 �Dąbrowskiego 60 mkw., II piętro, tel. 
kom. 728‑194‑782.

 �Dom z działką 2.500 mkw., 15 km od 
Łowicza, tel. kom. 726‑692‑755.

 �Konopnickiej, 60 mkw, IV piętro, pilne, 
tel. kom. 606‑608‑481.

 �Mieszkanie 44,4 mkw., os. Broniew‑
skiego 2, II piętro, tel. 664‑906‑235.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
773 mkw. z domkiem, w Łowiczu, 
tel. (46) 830‑31‑40, tel. kom. 698‑536‑331.

 �Sprzedam pawilon handlowy wraz  
z towarem na Targowicy w Łowiczu, tel. 
kom. 694‑272‑724.

 �Mieszkanie 39 mkw., os. Tkaczew, tel. 
kom. 600‑932‑175.

 �Działka 3.000 mkw. w Łowiczu, 
ul. Kiernozka przy osiedlu domków 
jednorodzinnych z możliwością 
zabudowy, tel. (46) 837‑76‑38, tel. kom. 
781‑243‑431, 796‑560‑921.

 �Sprzedam działkę rolno‑budowlaną 
1,68 ha, Zabostów Mały 31, tel. kom.  
506‑563‑253, po 16.00.

��Sprzedam�60�arów�w�Wiskienicy�
Górnej,�tel.�kom.�603‑708‑838.

 �Siedlisko w gminie Kocierzew, tel. kom. 
513‑314‑505.

 �Sprzedam dom w Łowiczu, opał gratis, 
tel. kom. 798‑834‑677.

 �Dom, nowy okolice Łowicza (lub 
zamienię z dopłatą na bloki), tel. kom. 
668‑156‑494.

 �Działka budowlana 1.500 mkw.  
w Głownie, tel. kom. 667‑684‑546.

 �Dom, Bratoszewice, tel. 505‑505‑190.

 �Gospodarstwo rolne 8 ha, tel. kom. 
501‑768‑745.

 �Dom z budynkami gospodarczymi 
oraz 1 ha ziemi, Bocheń 25, tel. kom. 
602‑343‑836.

 �Sprzedam 1,94 ha w Ostrowie, tel. kom. 
602‑343‑836.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw., blisko 
PKP, tel. kom. 784‑006‑861.

 �Sprzedam M‑4, na III piętrze, 
2‑pokojowe, na os. Noakowskiego, tel. 
kom. 609‑101‑949.

 �Sprzedam mieszkanie na parterze, 
w Zduńskiej Dabrowie, pow. 48,11 
mkw., wraz z piwnicą, 2 garaże. Nie 
wymaga żadnego wkładu finansowego, 
mieszkanie wolne pod koniec 2012 r., tel. 
kom. 600‑972‑227.

 �Działka 1.668 mkw. w Antoniewie, 
tel. (42) 710‑88‑91.

 �Gospodarstwo 1,80 ha, Lipka 47, 
tel. (42) 659‑96‑61, tel. kom. 697‑858‑298.

 �Gospodarstwo rolne o powierzchni  
7 ha wraz z budynkami, tel. 510‑297‑491.

 �Działka 85 arów z lasem, Kalenice, tel. 
kom. 783‑803‑498.

 �Działka rolno‑budowlana 7.000 mkw. 
pod Łowiczem, doskonała na dom  
z dużym stawem, tel. kom. 609‑223‑768.

 �Atrakcyjna działka budowlana, 2.500 
mkw., okolice Nieborowa, tel. kom. 
661‑333‑735.

 �M‑3, parter, ul. Armii Krajowej, 
wyremontowane, pilnie, tanio, tel. kom. 
606‑875‑186, 600‑086‑917.

 �Siedlisko lub całe gospodarstwo, tel. 
kom. 726‑625‑843.

 �Sprzedam 2,40 ha sadu w tym 
działka budowlana, woda, kanalizacja, 
tel. (46) 874‑72‑45.

 �Dom na wsi, 190.000 zł, gmina 
Głowno, tel. kom. 609‑435‑432.

 �Sprzedam mieszkanie do remontu  
w blokach na Przedmieściu, I piętro, tel. 
kom. 666‑889‑820.

 �Działka rolno‑budowlana 1,16 ha, 
Świeryż I, tel. kom. 663‑667‑421.

 �Sprzedam dom dwurodzinny wraz  
z bud. warsztatowym w Głownie, biuro 
Remax, tel. kom. 514‑022‑695, www.
remax‑peak.pl.

 �Pilnie sprzedam dom 120 mkw ‑ wysoki 
standard w Łyszkowicach, szczegóły 
oferty na www.remax‑peak.pl, tel. kom. 
514‑022‑695.

 �Sprzedam działkę Ziewanice (okolice 
Głowna) 4 ha w tym 0,5 ha lasu, dobra 
klasa ziemi. Przy drodze asfaltowej, 
zmeliorowana w całości. Ok. 3.000 mkw., 
możliwość zabudowy, 4 zł/mkw., tel. kom. 
603‑835‑565.

 �Siedlisko 2,5 ha z budynkami, okolice 
Strykowa, tel. kom. 796‑625‑679.

 �Atrakcyjne działki budowlane  
w Nieborowie, tel. kom. 694‑471‑236.

 �Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
Głowno, os. Kopernika, tel. 504‑631‑222.

 �Sprzedam mieszkanie, 57 mkw, 3 
pokoje na os. Tkaczew. Mieszkanie do 
remontu. Cena 180 000, do negocjacji, 
tel. kom. 694‑009‑090.

 �Budowlano‑rolna, 2,5 ha, szer. 
220x117 m lub połowa, rzeczka, Wola 
Szydłowiecka, Puszcza Bolimowska, tel. 
kom. 603‑878‑783.

 �Dom 60 mkw., działka 6.000 mkw., 
budowlano‑usługowa, narożna  
w Łowiczu, tel. kom. 603‑878‑783.

 �Sprzedam dom, Łowicz ul. Wygoda 34, 
tel. kom. 665‑961‑757.

 �Pół bliźniaka, Łowicz,  
tel.(46) 837‑69‑65.

 �Działka budowlano‑usługowa, Łowicz, 
Klickiego 42, tel. kom. 502‑163‑313.

 �Wulkanizacja, budynki, Napoleońska 6, 
Łowicz, tel. kom. 502‑163‑313.

 �Dom w Łowiczu, tel. kom. 665‑464‑794, 
667‑766‑612.

 �Działka rolno‑budowlana 5.900 mkw., 
przy drodze wojewódzkiej 704, Nowe 
Grudze, tel. kom. 604‑416‑858.

 �Działka budowlana os. Bratkowice, 
165.000 zł, tel. kom. 602‑808‑408.

 �Sprzedam działkę rolno‑budowlaną, 
pow. 2,70, lub 3,50 ha, Bednary 125, tel. 
kom. 692‑765‑019, 501‑878‑262.

 �Po remoncie, 47 mkw., os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 796‑110‑524.

 �Mieszkanie 54 mkw., duży salon 27 
mkw., ul. Kopernika, Głowno, tel. kom. 
691‑166‑960.

 �Stację LPG sprzedam, tel. kom. 
603‑641‑489.

 �Sprzedam działki budowlane 1.070  
i 1.800 mkw. w Bednarach /k Łowicza; 
dojazd asfalt, dogodna lokalizacja, tel. 
kom. 502‑928‑018.

 �Dąbrowskiego, 35 mkw., tel. kom. 
513‑655‑666.

 �Pilnie sprzedam dom piętrowy, działka 
465 mkw., tel. kom. 609‑317‑929.

 �Sprzedam M‑5, os. Starzyńskiego, tel. 
kom. 791‑101‑031, po 16:00.

 �Sprzedam 4,5 ha, okolice Głowna, tel. 
kom. 664‑020‑324.

 �Działki inwestycyjne przy ul. Prymasow‑
skiej, wszystkie media, tel. 602‑244‑718.

 �Mieszkanie 26 mkw., Głowno, tel. kom. 
513‑876‑739.

 �Dom, stan surowy, Łowicz, Kutrzeby, tel. 
kom. 605‑679‑749.

 �Dom jednorodzinny, budynki 
gospodarcze, z działką ogrodzoną 3.000 
mkw., na wsi, tel. kom. 608‑847‑152.

 �Mieszkanie 58 mkw., II piętro, 
Starzyńskiego, tel. kom. 723‑482‑428.

 �Kostka, 48 mkw., 3‑pokojowe, centralne 
ogrzewanie, tel. kom. 502‑997‑560, 
697‑049‑991.

 �Mieszkanie 3‑pokojowe, po remoncie, 
Bratkowice, tel. kom. 608‑409‑694.

 �Dom, stan surowy, otwarty, 180 mkw., 
media w drodze, działka 440 mkw., 
Łowicz, Tarczyńskiego 6, tel. kom. 
888‑259‑040.

 �M‑4, Bratkowice 30, I piętro, 60 mkw, 
tel. kom. 606‑319‑335.

 �Sprzedam 1,43 ha, tanio, gm. Stryków, 
tel. kom. 602‑820‑852.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w Mysłakowie, tel. kom. 793‑640‑112.

 �Działka budowlana w Otolicach, tel. 
kom. 668‑049‑706.

 �Dom wolnostojący w centrum Łowicza, 
tel. (46) 838‑98‑15, tel. kom. 787‑523‑191, 
wieczorem.

 �Sprzedam dom z działką 1259 mkw., 
Imielnik Stary 19, tel. (46) 874‑50‑15, tel. 
kom. 782‑572‑500.

 �Budynek mieszkalny + budynki 
gospodarcze, tel. kom. 784‑909‑994.

 �Działka budowlana, 1.028 mkw., 
Bednary, tel. kom. 502‑853‑595.

 �Sprzedam atrakcyjną działkę leśną, 
ogrodzoną, 4.588 mkw., media, 
zagospodarowana, rozpoczęta budowa, 
domek letniskowy, Głowno, tel. kom. 
603‑754‑597.

 �Łowicz ‑ sprzedam dom na 
Krakowskiej, pow. użytkowa 240 mkw 
plus garaż, na zapleczu mały ogródek, 
tel. kom. 792‑510‑060.

 �Sprzedam działkę uzbrojoną 3.300 
mkw. lub dwie po 1.650 mkw., Bednary 
Kolonia, tel. kom. 601‑297‑776.

 �Sprzedam mieszkanie na parterze, 
36,6 mkw w Łowiczu, tel. 666‑342‑501.

 �Sprzedam lub wynajmę działkę przy 
trasie 14, o pow. 5.400 mkw., tel. kom. 
603‑591‑544.

 �Sprzedam 2 ha (w tym działka 
budowlana oraz las), tel. kom.  
608‑580‑044, 608‑686‑489.

 �Sprzedam 1,70 ha, Świeryż, z 
możliwością zabudowy, tel. 694‑517‑481.

 �Działka budowlana 2.280 mkw., 
szerokość 29 m, Zielkowice, tel. kom. 
607‑343‑411.

 �Bratkowice 60 mkw., IV piętro, tel. kom. 
784‑096‑633, po 19.

wynajem
��Tanie�pokoje�noclegowe�dla�firm,�

Łowicz,�Plac�Przyrynek�11,�usługi�
koparko‑ładowarką,�tel.�(46)��
837‑99‑16,�tel.�kom.�512‑098‑358.

 �Do wynajęcia kawalerka  
w Sochaczewie, 15 minut od stacji PKP, 
umeblowana, tel. kom. 793‑925‑090.

��Wynajem�pokoi,�okolice�Nieborowa,�
Bolimowa,�tel.�kom.�660‑479‑348.

 �Noclegi, Łowicz, tel. kom. 662‑736‑603.

 �Wynajmę dom, Popów, 2 km od 
Łowicza, tel. 713‑920‑486, 501‑059‑816.

��Lokal�88�mkw.,�Plac�Przyrynek,�tel.�
kom.�601‑283‑420.

 �Kawalerka w Łowiczu, tel. kom. 
516‑024‑503.

 �Dom, działka, Ściegiennego, Głowno, 
tel. kom. 601‑815‑657.

��Wynajmę�magazyn�w�Łowiczu,�400�
mkw.,�tel.�kom.�606‑832‑571.

 �Lokal do wynajęcia 20 mkw., ul. 
Zduńska, tel. kom. 790‑300‑415.

 �Lokal na zakład fryzjerski, inne, tel. 
kom. 508‑191‑628.

 �Lokal 160 mkw., Przyrynek, tel. kom. 
601‑345‑299.

 �Wynajmę mieszkanie 40 mkw., 
małżeństwu, niepalącemu w domu, 
Łowicz, tel. kom. 604‑362‑195.

 �Wynajmę mieszkanie 58 mkw., os. 
Noakowskiego, tel. kom. 692‑763‑192.

 �Wynajmę pokój dziewczynie  
w centrum, tel. kom. 696‑268‑325.

 �Do wynajęcia lokal pod działalność 
gospodarczą (na biuro, gabinet lub 
zakład fryzjerski), 24 mkw., zaplecze 10 
mkw., łazienka; Łowicz, tel. 601‑464‑266.

 �Kwatery pracownicze: Lubianków, 
Rudniczek, Grodzisk, tel. kom.  
502‑315‑451, 508‑340‑245.

 �Mieszkanie do wynajęcia, 48 mkw., tel. 
kom. 695‑230‑684, po 18.

 �Do wynajęcia lokal na działalność 
gospodarczą, tel. kom. 693‑699‑784.

 �Wynajmę mieszkanie w pełni 
wyposażone, Łódź, ul. Uniwersytecka, tel. 
kom. 508‑230‑392.

 �Do wynajęcia mieszkanie os. 
Bratkowice, Łowicz, tel. 506‑671‑384.

 �Do wynajęcia lokal handlowy, Głowno, 
tel. kom. 507‑216‑596.

 �Do wynajęcia kwatery, Głowno, tel. 
kom. 507‑216‑596.

 �Do wynajęcia kawalerka, tel. kom. 
604‑597‑129.

 �Kwatery, Dmosin, przy A‑2, 
tel. (46) 874‑64‑68.

 �Wynajmę pokój w blokach na 
Przedmieściu, tel. kom. 666‑889‑820.

 �Do wynajęcia mieszkanie 49 mkw, os. 
Noakowskiego, tel. kom. 661‑736‑671.

 �M1 wolne, tel. kom. 692‑101‑989.

 �Dom do wynajęcia pracownikom 
autostrady, okolice Łyszkowic, tel. kom. 
667‑118‑089.

 �Lokal do wynajęcia ok. 25 mkw., 
Łowicz, ul. Krakowska, tel. 696‑428‑327.

��Do�wynajęcia�lokal�usługowo‑
handlowy�w�centrum�Łowicza�
(Krakowska),�85�mkw.�i�20�mkw.�na�
parterze�oraz�130�mkw.�I�piętro�(na�
biura,�gabinety)�,�tel.�512‑225‑093.

 �Wynajmę w Łowiczu dwa pokoje  
z kuchnią umeblowane, tel. 503‑192‑026.

 �Do wynajęcia lokale: 100, 50 lub 40 
mkw., w pawilonie róg Warszawskiej/
Dworcowej, tel. (46) 837‑42‑46, tel. kom. 
605‑578‑502, Łowicz.

 �Wynajmę lokal w centrum Łowicza, tel. 
kom. 665‑464‑794.

 �Wynajmę mieszkanie 3‑pokojowe na 
os. Kostka, tel. kom. 503‑011‑554.

 �Uczciwej wynajmę mieszkanie, 50 
mkw., tel. kom. 782‑596‑215.

 �Wynajmę na sklep lub biuro tanio lokal 
25 mkw. + zaplecze 12 mkw., Mostowa 
12, tel. kom. 535‑210‑333.

��Lokal�handlowy�do�wynajęcia,�ul.�
Zduńska�23,�tel.�kom.�600‑498‑498.

 �Lokal na działalność handlową, 
usługową i biurową, o pow. 40 mkw., ul. 
Zduńska, tel. kom. 793‑038‑723.

 �Kwatery, bloki, 2 pokoje, Głowno, tel. 
kom. 603‑641‑489.

 �Wynajmę 2 pokoje z kuchnią, bez 
rodzin z dziećmi, tel. kom. 505‑187‑576, 
696‑096‑417.

 �Wynajmę lokal na Krakowskiej, I piętro, 
tel. kom. 607‑809‑288.

 �Do wynajęcia mieszkanie 33mkw., 
2‑pokojowe, w centrum Łowicza, cena 
700 zł + opłaty, tel. kom. 604‑582‑423.

 �Do wynajęcia 48 mkw., os. Sikorskiego, 
Głowno, częściowo umeblowane, tel. 
kom. 600‑567‑716.

 �OSP Popów wynajmie pomieszczenie 
na działalność gospodarczą, tel. kom. 
667‑313‑409.

 �Do wynajęcia lokal 25 mkw., pod 
działalność, Głowno, Sikorskiego, tel. 
kom. 502‑553‑308.

 �Wynajmę kawalerkę, Tkaczew, tel. kom. 
664‑616‑271, po 18.

 �Poszukuję mieszkania do wynajęcia 
dla pracowników, tel. kom. 501‑448‑324.

 �Wezmę w dzierżawę grunty rolne, tel. 
kom. 886‑153‑729.

 �Wynajmę pomieszczenia pod warsztat 
samochodowy lub jako powierzchnię 
magazynową, tanio, ul. Chełmońskiego, 
tel. kom. 505‑832‑342.

 �Wynajmę dom w Kiernozi dla 1 lub 2 
rodzin. Oddzielne łazienki, CO węglowe, 
tel. kom. 506‑594‑972.

 �Wynajmę lokal mieszkalny lub na 
gabinet o pow. 22mkw, w centrum 
Łowicza, tel. kom. 601‑511‑611.

 �Wynajmę garaż, Bratkowice, tel. kom. 
606‑146‑732.

 �Lokal do wynajęcia, Zduńska 7, 
tel. (46) 837‑36‑86, tel. kom. 883‑201‑761.

zamiana
 �M‑4, Bratkowice 30, I piętro, 60 

mkw, zamienię na mniejsze, tel. kom. 
606‑319‑335.

kupno�różne
 �Stare radia, silniki, stary sprzęt AGD, 

stare meble, banknoty, inne starocie, 
stroje, skrzynie łowickie, tel. kom. 
516‑907‑429.

 �Kupię drewno, dębinę, akcje, wiąz, tel. 
kom. 604‑560‑416.

 �Kupię pustaki „12”, tel. kom.  
721‑905‑070, 504‑064‑991.

 �Kupię płyty winylowe, tel. 503‑133‑524.
��Kupię�złom�i�zużyte�pojazdy,�Osiny�

koło�Głowna,�tel.�kom.�605‑725‑429.
 �Kupię, odbiorę gruz, powyżej 10 ton, 

tel. kom. 502‑281‑532.
 �Kupie gruz, żwir, kamień, tel. kom. 

607‑809‑288.
 �Kupię topolę, tel. kom. 504‑013‑528.
 �Kupię cegłę kominową, pełną, 

tel. (46) 838‑24‑84.
 �Topolę na pniu, każdą ilość, tel. kom. 

602‑138‑268.
 �Kupię tunel foliowy, tel. 886‑153‑729.

sprzedaż�różne
 �Sprzedam agrowłókninę, tel. kom. 

693‑177‑813.
 �Roland E‑36, akordeon, tel. kom. 

693‑754‑349.
 �Huśtawki ogrodowe, akacjowe, 

stoły, ławki, altanki, budy dla psów, 
toalety, śrutownik na kamienie, tel. kom. 
502‑981‑959.

��Czeski�węgiel�opałowy,�hurt,�detal,�
tel.�kom.�604‑634‑249.

��Sprzedaż�węgla,�skład�opału,�
Teresin�2,�tel.�(46)�874‑76‑69,�tel.�
kom.�604‑634‑249.

��Sprzedam�podłoże�popieczarkowe,�
tel.�kom.�603‑653‑020.

��Tartak:�drewno�budowlane,�tel.�
kom.�515‑198‑557.

 �Duży wentylator, tel. kom. 603‑117‑400.

 �Piece C.O. Żuber i Ogniwo, tel. kom. 
721‑737‑343.

 �Konstrukcja wiaty, szerokość 9 m, tel. 
kom. 602‑522‑478.

 �Sprzedam agregat prądotwórczy, 55 
kW, tel. kom. 502‑322‑079.

 �Sprzedam bryczkę konną z końca XIX 
w., tel. kom. 502‑322‑079.

 �Konstrukcje, hale, wiaty, siatka, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 660‑789‑719.

 �Łóżko piętrowe i tapczan, tel. kom. 
606‑324‑556.

 �Sprzedam tanio używane: dwudrzwiową 
szafę z nadstawką, wypoczynek, dywan, tel. 
kom. 600‑465‑896.

 �Blacha aluminiowa, tel. 513‑314‑505.
 �Regały magazynowe, tel. (42) 719‑59‑36.
 �Używany piec C.O., płyty warstwowe 

ścienne, tel. (46) 838‑77‑83, wieczorem.

 �Sprzedam silnik elektryczny różnej 
mocy, tel. kom. 693‑668‑071.

 �Sprzedam kuchnię grudziądzką, 
węglową, tel. kom. 509‑147‑341.

 �Sprzedam używane: meble 
kuchenne, lodówkę, kuchenkę gazową 
dwupalnikową, tel. kom. 600‑465‑896.

 �Sprzedam meble z 1950 r.: szafę, stół, 
krzesła, łóżko, szafkę nocną, tel. kom. 
600‑465‑896.

 �Sprzedam beczkę 2000 l z zaworem, 
ocynkowaną, tel. 607‑317‑128

 �Montażownica Corghi A2010, 
wyważarka hofmann geodyna 3500, tel. 
kom. 502‑363‑102.

��Piaski,�żwiry,�pospółka,�transport,�
tel.�kom.�600‑895‑026.

 �Spawarka, agregat prądotwórczy, 
prostownik, sprężarka, wciągarka, tel. 
kom. 504‑221‑009.

 �Spawarka trójfazowa, tel. kom. 
691‑645‑784.

 �Drewno kominkowe: opałowe, 
rozpałkowe, suche, budy, WC, huśtawki, 
sztachety, tel. kom. 501‑658‑261.

 �Grzejniki żeliwne, piec c.o., okna 
plastikowe, tel. kom. 600‑934‑138.

 �Budy dla psów, tel. kom. 697‑094‑841.
 �Siłownia: ławka + obciążenie, 650 zł, 

tel. kom. 662‑049‑205.
 �Sprzedam opony 700/12 z dentką, 

10% zużycia, 4 szt.; lampy świetlówki z 
demontażu, 15 zł szt., tel. 500‑594‑399.

 �Sprzedam komputer stacjonarny, tel. 
kom. 889‑865‑297.

 �Sprzedam aparat słuchowy, nowy oraz 
2 mało używane firmy Oticon, tel. kom. 
603‑383‑974.

 �Sprzedam wilka do mięsa, tel. kom. 
503‑065‑673.

 �Sprzedam drewno opałowe, tel. kom. 
795‑539‑905.

 �Silniki elektryczne o mocy 15 KW; 7 
KW; 0,75 KW; 0,6 KW; 0,4 KW, tel. kom. 
696‑055‑259.

 �Sprzedaż ziemi, piasku (O2), żwiru 
(8,60 mm), kruszyw, podsyp, tel. kom. 
693‑565‑564.

 �Dużą ilość ziemi do podniesienia 
terenu, tel. kom. 693‑565‑564.

 �Grzejniki żeliwne, przyczepka, tel. kom. 
693‑054‑784.

 �Suknia ślubna, ecru, rozmiar 38 + 
dodatki, tel. kom. 502‑585‑456.

 �Meble stylowe: 2 komody, stół 
rozkładany, 6 krzeseł, tel. (42) 710‑84‑99, 
tel. kom. 511‑838‑802.

 �Sprzedam rury 2 cale, tel. 661‑025‑120.
 �Materac przeciwodleżynowy, szafa, 

szer. 2,10, tel. kom. 889‑272‑196.
 �Drzwi, lady, półki, maszyna do szycia, 

kamery, łózeczko niemowlęce, tel. kom. 
606‑345‑788.

 �Sprzedam 3+2+1, ława, tel. kom. 
607‑803‑614.

 �Sprzedam nowy wózek inwalidzki, tel. 
kom. 508‑344‑577, 691‑117‑989.

 �Telewizor 24”, tel. (46) 837‑85‑56.
 �Tanio kuchnię węglową, tel. kom. 

691‑715‑550.
��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�

kom.�605‑142‑474.
 �Maszt flagowy 8 m, aluminiowy, pilnie, 

tanio, tel. kom. 602‑370‑470.
 �Sprzedam fotelik samochodowy 

powyżej 8 kg, stan dobry, tel. kom. 
663‑394‑067.

 �Oddam meble z lat 70‑tych, tel. kom. 
502‑965‑015, po godz. 20.30.

 �Bale dębowe, sezonowane, tel. kom. 
793‑501‑126.

��Żwirownia�koło�Sannik�oferuje�
piasek,�pospółkę,�podsyp,�tel.�kom.�
697‑442‑808,�783‑482‑883.

 �Drzwi wewnętrzne, używane, białe, tel. 
kom. 695‑129‑971.

 �Sprzedam tanio, w dobrym stanie 
nosidełko dla dziecka i przewijak, tel. 
kom. 782‑161‑064.

 �Drzwi używane, zewnętrzne komplet, 
wewnętrzne szkrzydła, trójskok Minerwa, 
tel. (42) 715‑09‑04.

 �Sprzedam zabudowy chłodni, wymiary: 
dł. 7,60, szer. 2,50, wys. 2,60 m; dł. 
13,60, szer.2,50, wys. 2,50 m, tel. kom. 
607‑267‑206.

 �Drewno kominkowe, tel. 792‑027‑388.
 �Sprzedam gitarę basową Hohner, 

6‑strunową, tel. kom. 502‑749‑769.
��Komputer�3�GHz,�350�zł,�tel.�kom.�

604‑557‑609.

 �Agregat tynkarski, tel. 607‑809‑288.

 �Sprzedam tanio stolik RTV; dywany; 
wypoczynek + 2 fotele i 2 pufy, 
tel. (46) 839‑63‑72.

 �Wózek wielofunkcyjny 85 zł, tel. kom. 
500‑519‑872.

 �Półkotapczan duży, tel. 600‑696‑318.

 �Piece tunelowe z nadmuchem i 
opryskiwacz spalinowy, plecakowy, tel. 
kom. 602‑747‑529.

 �Wypoczynek, fotele, ława, tel. kom. 
510‑716‑256.

 �Frezarka i krajzega silnik 4 kW/380V, 
tel. kom. 503‑830‑451.

 �Kamienie polne, tel. kom. 602‑820‑852.

 �Laptop i rzutnik multimedialny, tanio, 
tel. kom. 694‑456‑765.

 �Konstrukcja wiaty stalowej 9x30 m, tel. 
kom. 602‑522‑478.

 �Leżaczek‑ bujaczek Fisher Price, tel. 
kom. 607‑317‑193.

 �Sprzedam ladę chłodniczą i witrynę 
przeszkloną, tel. (46) 838‑45‑39.

 �Topola, tel. kom. 504‑013‑528.

 �Drewno opałowe, kominkowe, 
możliwość transportu, tel. kom. 
601‑189‑972.

praca

dam�pracę
 �Przyjmę do pracy hydraulika lub do 

przyuczenia, z prawem jazdy kategorii B, 
Łowicz ul. Klickiego 7, tel. kom. 516‑132‑
553, 696‑283‑941.

��Zatrudnię�szwaczki�na�zakład��
i�chałupniczo,�stębnówka�‑�kostiumy�
kąpielowe,�tel.�kom.�502‑129‑808,�
512‑094‑203.

 �Zatrudnię na weekendy kelnerkę oraz 
pomoc kucharza, tel. kom. 726‑418‑807.

 �Zatrudnię pizzermana (mozliwość 
przyuczenia), tel. kom. 726‑418‑807.

 �Zatrudnię szwaczki do szycia spodni; 
mechanika do maszyn szwalniczych, tel. 
kom. 604‑080‑003.

��Zatrudnię�kierowców�z�kat.�
C+E,�tel.�(46)�816‑66‑67,�tel.�kom.�
606‑666‑683.

 �Zatrudnię kierowcę C z praktyką, kraj, 
tel. kom. 508‑248‑211.

 �Zatrudnię szwaczki, overlock, 
stębnówka, dwuigłówka, z możliwością 
dowozu do pracy, tel. kom. 602‑241‑867.

��Zatrudnię�szwaczkę�na�autolop,�tel.�
kom.�504‑237‑412.

 �Firma Kosmetyczna. Różne możliwości, 
zarabianie, w zależności od stopnia 
zaangażowania, tel. (46) 838‑35‑03, tel. 
kom. 508‑362‑833.

��Zatrudnię�pracownika�do�
prowadzenia�skupu�złomu�w�Głownie,�
ul.�Myśliwska�9.�CV�proszę�składać�na�
w/w�adres.

 �Kierowca kat. C+E, z doświadczeniem, 
transport krajowy i międzynarodowy, tel. 
kom. 691‑200‑608.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C z 
doświadczeniem, tel. kom. 601‑360‑267.

 �Potrzebny śpiewający basista, tel. kom. 
726‑394‑002.

 �Zatrudnię murarzy i zbrojarzy, tel. kom. 
512‑192‑366.

 �Firma zatrudni elektromonterów, tel. 
kom. 888‑857‑077.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, na kraj, 
tel. kom. 608‑591‑946.

��Zatrudnię�elektryków,�pomocników�
elektryków,�tel.�kom.�508‑382‑347.

 �Zatrudnię mężczyzn do pizzerii w 
Głownie w charakterze pizzermana, 
pomoc kuchenna, tel. kom. 503‑147‑273.
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��PKN�Orlen�w�Głownie�zatrudni�
młodych,�dyspozycyjnych�mężczyzn�
z�Głowna�lub�okolic�na�stanowisko�
kasowe,�tel.�kom.�695‑355‑492.

��Kasjerkę�do�baru�przy�stacji�paliw,�
tel.�kom.�504‑072‑526.

��Zatrudnię�panią�do�sprzątania�na�stacji�
paliw�PKN�Orlen�z�Głowna�lub�okolic,�tel.�
kom.�695‑355‑492.

��Zatrudnię�opiekunkę�do�osoby�starszej,�
tel.�kom.�604‑208‑588.

��Diagnostę‑mechanika,�Okręgówka�
Łowicz,�tel.�kom.�504‑072‑526.

��Dam�pracę,�tel.�kom.�534‑992‑850.

��Zatrudnię�pomoc�w�domu,�tel.�kom.�
504‑040‑982.

��Kucharkę�do�baru�przy�stacji�paliw,�
tel.�kom.�504‑072‑526.

��Zatrudnię�kierowcę�w�transporcie�
międzynarodowym,�dobre�zarobki�
kontakt:�sirocco@onet.eu,�tel.�kom.�
600‑712‑906.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�w�
ruchu�międzynarodowym,�tel.�kom.�
609‑999‑685.

��Z�Oriflame�jako�konsultantka:�
dorobisz,�zarobisz.�Wyślij�sms�na�numer�
603‑959‑031�z�imieniem�i�nazwiskiem.�
Oddzwonimy.

��Avon�‑�konsultantki,�promocje,�
prezenty,�tel.�kom.�501‑032‑348.

��Zatrudnię�spedytora�z�doświadczeniem�
w�transporcie�międzynarodowym�i�
znajomością�jęz.�niemieckiego�lub�
angielskiego,�tel.�kom.�608‑059‑817.

��Zatrudnię�kierowcę�z�kat.�C+E,�
transport�krajowy,�tel.�kom.�601‑630‑882.

��Zatrudnię�do�pracy�w�ochronie�na�
obiekcie�handlowym�w�Łowiczu,�tel.�kom.�
534‑840‑145.

��Kancelaria�Podatkowa�
zatrudni�księgową�z�min�3‑letnim�
doświadczeniem�w�prowadzeniu�
ksiąg�rachunkowych,�na�
samodzielnym�stanowisku,�
tel.�(46)�837‑45‑96.

��Szwaczki,�dzianina,�Głowno,�tel.�kom.�
607‑539‑008,�po�15.00.

��Zatrudnimy�do�przyuczenia�na�
stanowisko�operator‑mechanik�maszyn�
skracających,�osobę�z�wykształceniem�
średnim�technicznym,�Głowno,�tel.�kom.�
601‑076‑850.

��Magazynier�z�uprawnieniami�na�
wózek�widłowy�i�prawem�jazdy�kat.�
B,�CV�na�adres:�Agrofarm�sp.j.�ul.�
Małszyce�9,�99‑400�Łowicz,�lub�
agrofarm@op.pl,�tel.�505‑131‑912.

��Do�nowej�restauracji�w�Łyszkowicach�
poszukujemy�KUCHARKI�z�
udokumentowanym�doświadczeniem�
zawodowym�i�aktualną�książeczką�
sanepidu,�tel.�kom.�503‑003‑845.

��Zatrudnię�młodą,�energiczną�z�miłą�
aparycją�panią,�do�prac�w�pizzerii�
oraz�kierowcę�na�weekendy,�tel.�kom.�
509‑637‑817.

��Zatrudnię�dziewiarza,�z�
doświadczeniem,�tel.�792‑510‑049.

��Zatrudnię�kierowcę�na�kraj�kat.�C+E,�na�
kraj,�tel.�kom.�600‑326‑597.

��Poszukuję�blacharzy�dachowych�i�
tynkarzy,�tel.�kom.�501‑448‑324.

��Przyjmę�ucznia�do�praktycznej�nauki�
zawodu�murarz,�tel.�kom.�501‑356‑000.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
509‑019‑916.

��Zatrudnię�od�zaraz�do�prac�
remontowych�z�doświadczeniem:�
wykończenia,�gipsy,�glazura,�stała�pensja�
na�czas,�tel.�kom.�794‑659‑005.

��Zatrudnię�kierowcę�z�ADR,�tel.�kom.�
886‑723‑348.

��Zatrudnię�szwaczki,�tel.�500‑243‑325.

szukam�pracy
��Główny�księgowy.�FVAT,�tel.�kom.�

664‑973‑140.
��Kierowca�C+E�z�praktyką�podejmie�

pracę,�tel.�kom.�721‑852‑915.

��Opieka�nad�dzieckiem�od�piątku�do�
niedzieli�oraz�na� telefon,�doświadczenie�
pedagogiczne,�tel.�692‑279‑745,�po�16.00.

��Niedrogie�rozliczenia�roczne,�tel.�
kom.�508‑191‑628.

��Studentka�administracji�szuka�pracy�
biurowej,�tel.�kom.�888‑472‑418.

��Kucharka�przyjmie�wesela�oraz�
imprezy�okolicznościowe,�tel.�(46)�837‑84‑
46,�tel.�kom.�602‑872‑535.

��Podejmę�współpracę�(własny�
amochód:�biały�Fiat�Ducato�Max,�2002�
rok),�tel.�kom.�602‑695‑771.

��Kierowca�z�praktyką�poszukuje�pracy�
dorywczej,�na�busa�lub�wywrot,�8‑9�h�
dziennie,�tel.�kom.�603‑368‑701.

��Przyjmę�chałupnictwo,�tel.�601‑620‑407.

��Młody,�pracujący�(pełne�ubezp.),�
samochód,�obsługa�komputera,�
podejmie�dodatkową�pracę,�tel.�kom.�
781‑261‑491.

��Młoda�dyspozycyjna,�wykształcenie�
średnie,�poszukuje�pracy�(bez�ofert�
towarzyskich),�tel.�kom.�793‑254‑608.

usługi�wideo
��Videofilmowanie�Full�HD,�Blu‑Ray,�

zdjęcia�gratis,�tel.�kom.�502‑163‑788.

��Wideofilmowanie,�fotografia,�tel.�kom.�
600‑447‑843.

��Cyfrowe�wideofilmowanie,�
fotografowanie,�full�HD,�Blue‑ray,�
tel.�46/837‑94‑85,�tel.�608‑484‑079.

��Wideofilmowanie�cyfrowe,�obróbka�
komputerowa,�Blue‑ray‑�tanio,�tel.�kom.�
606‑852‑557.

��Śluby,�chrzty,�komunie.�Pełna�obsługa�
Foto‑Video,�tel.�kom.�606‑447‑777.

��Videofilmowanie,�Full�HD,�Blu‑ray,�tel.�
kom.�666‑125‑830.

��Wideofilmowanie,�tel.�795‑267‑788.

��Nagrania�weselne,�tel.�606‑312‑048.

��Www.a‑online.pl,�tel.�kom.�
600‑287‑992.

��Śluby,�wesela,�chrzty,�komunie,�plener,�
zdjęcia�studyjne,�tel.�kom.�512‑840‑400.

��Wideofilmowanie,�fotografowanie,�DVD,�
blu�Ray,�full�HD,�www.wideofilmowanie‑
Lowicz.cba.pl,�tel.�(46)�837‑79‑81,�tel.�
kom.�606‑302‑466.

��Fotoreportaże�ślubne,�tel.�698‑129‑195.

��Fotografia�ślubna�z�pasją,�
wieloletnia�praktyka,�niepowtarzalne�
fotoalbumy,�www.adi‑fotoart.com,�Adam�
Chodakowski,�tel.�kom.�889‑234‑997.

��FotoVideo�HDślubne,�www.
studionadachu.pl,�tel.�604‑101‑516.

��Foto‑video,�tel.�kom.�604‑330‑036.

��Profesjonalna�fotografia�ślubna:�
www.fotoslomski.pl,�tel.�kom.�
606‑630‑448.

��Studio�Master�‑�obsługa�filmowa�
imprez�okolicznościowych�(wesela,�
śluby�itp.),�doświadczenie,�tel.�kom.�
606‑506‑609.

remontowo‑
budowlane

usługi
��Stawianie�budynków�gospodarczych,�

przeróbki,�rozbiórki,�tel.�785‑333‑971.

��Ciesielstwo‑dekarstwo,�tel.�kom.�
508‑155‑289.

��Docieplenia�budynków,�elewacje�
zewnętrzne,�glazura,�terakota,�adaptacja�
poddaszy,�kompleksowe�wykończenia�
wnętrz,�faktury�VAT,�tel.�606‑737‑576.

��Tynki�wewnętrzne,�zewnętrzne,�tel.�
kom.�516‑131‑973.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
kompleksowe�wykończenia�wnętrz,�
faktury�VAT,�tel.�kom.�606‑737‑576.

��Murarstwo�i�tynkowanie,�tel.�kom.�
668‑489‑577.

��Usługi�remontowo‑budowlane,�tel.�kom.�
667‑993‑029.

��Stolarstwo,�schody,�tel.�607‑789‑345.

��Usługi�budowlane�od�podstaw:�domy,�
budynki�gospodarcze,�klinkier,�glazura�i�
terakota,�tel.�kom.�691‑736‑552.

��Układanie�parkietu,�cyklinowanie�z�
polerowaniem�podłóg�drewnianych,�
lakierowanie,�schody,�tel.�607‑090‑260.

��Ocieplenie�poddaszy,�płyty�g/k,�tel.�
kom.�609‑846‑316.

��Przystępne�ceny,�solidne,�fachowe�
wykończenia�wnętrz�(glazura,�terakota,�
gipsy,�malowanie).�Docieplanie�
budynków,�murowanie,�tynki,�klinkier,�itp.,�
tel.�(46)�837‑13‑91,�tel.�kom.�793‑035‑025.

��Cyklinowanie,�lakierowanie�
schodów,�tel.�kom.�607‑090‑260.

��Wylewki�agregatem,�tel.�511‑440‑509.

��Usługi�remontowe,�gipsowanie,�
malowanie,�tel.�kom.�602‑383‑118.

��Cyklinowanie�bezpyłowe,�układanie�
podłóg,�tanio,�solidnie,�tel.�604‑075‑293.

��Kompleksowe�wykończenia�wnętrz�od�
A�do�Z,�adaptacja�poddaszy,�tel.�kom.�
602‑717‑207.

��Glazura,�terakota,�tel.�kom.�602‑717‑207.

��Firma�Piotr‑Bud:�glazura,�terakota,�
remont�poddaszy,�tel.�(46)�839‑13‑73,�
tel.�kom.�602‑814‑481.

��Docieplanie� poddaszy,� sufi ty�
podwieszane,�ścianki�k/g,�szpachlowanie,�
malowanie,� glazura,� terakota,�panele�
podłogowe,�tel.�kom.�699‑370‑116.

��Cyklinowanie�bezpyłowe�nowymi�
maszynami�220�V,�układanie�parkietu,�
mozaiki,�tel.�kom.�697‑892‑966.

��Usługi�remontowe,�wykończenie�
wnętrz,�glazura,�terakota,�docieplenie�
budynków,�tel.�kom.�880‑542‑743.

��Tartak�przewoźny,�cięcia�krokiew,�
desek,�więźby�dachowej�i�łat�do�14�m,�tel.�
kom.�512‑907‑059.

��Budowlano‑remontowe,�tel.�kom.�
667‑941‑359.

��Kuchnie,�łazienki;�kompleksowo,�tel.�
kom.�667‑969‑223.

��Docieplanie�budynków,�poddaszy,�tel.�
kom.�516‑061‑848.

��Kanałowe�docieplanie�budynków�
granulatem�styropianowym;�kondygnacja:�
900�zł,�tel.�kom.�602‑570‑424.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�g/k,�
glazura,�terakota,�panele,�tel.�kom.�
518‑905‑611.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyty�k/g,�
glazura,�terakota.�Tanio!,�tel.�kom.�
668‑181‑142.

��Projekty�budynków,�wizualizacja�3D,�
świadectwa�energetyczne,�tel.�kom.�
505‑928‑424.

��Glazura,�terakota,�gładź�gipsowa,�
malowanie,�tel.�kom.�607‑728‑362.

��Glazura,�terakota,�adaptacja�poddaszy,�
sufity,�scianki,�tynki�mozaikowe,�kamień�
dekoracyjny,�gładź,�malowanie,�szafy,�
pawlacze,�schody.�Wymiana�okien�i�
drzwi,�tel.�kom.�605‑562‑651.

��Malowanie,�gipsowanie,�płyta�k/g,�
panele�podłogowe,�glazura,�terakota,�tel.�
kom.�790‑329‑790.

��Stawianie�ogrodzeń�klinkierowych,�tel.�
kom.�511‑337‑768.

��Kompleksowe�wykańczanie�wnętrz,�tel.�
kom.�510‑021‑864.

��Remonty� łazienek,� wykończenia�
wnętrz,�tapetowanie,�tel.�604‑199‑840.

��Cyklinowanie,�układanie,�tel.�kom.�
501‑249‑461.

��Usługi�tokarskie,�tel.�kom.�663‑766‑557.

��Remonty,�gipsy,�płytki,�malowanie,�
poddasza,�tel.�kom.�697‑693‑636.

��Remonty�pod�klucz.�Duża�praktyka,�
tel.�kom.�509‑171‑392,�667‑574‑540.

��Cyklinowanie,�układanie�parkietu,�tel.�
kom.�668‑750‑437.

��Układanie�kostki�brukowej,�tanio,�tel.�
kom.�667‑837‑817.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
508‑286‑519.

��Malowanie,�tapetowanie,�gładź,�płyty�
g/k,�glazura,�tel.�kom.�608‑685‑867.

��Glazura,�terakota,�wykończenia�
wnętrz,�www.olbud.lowicz.pl,�tel.�kom.�
784‑464‑959.

��Montaż�napędów�do�bram�
przesuwnych,�uchylnych�i�
segmentowych.�Serwis�bram�
segmentowych,�tel.�kom.�609‑379‑900.

��Firma�murarsko‑�tynkarska�
rozbiórki,�remonty,�FVAT,�tel.�kom.�
692‑382‑852.

��Kasia�z�Piotrem�profesjonalnie�
wykonuje�glazurę,�terakotę,�kamień,�
gipsowanie,�malowanie,�panele,�inne,�tel.�
kom.�515‑305‑268.

��Malowanie�agregatem�malarskim,�
wykończenia�wnętrz,�FVAT,�tel.�kom.�
692‑382‑852.

��Docieplanie�budynków,�budowy�
domów,�tel.�kom.�603‑452‑606.

��Tynki,�tel.�kom.�694‑941‑276.
��Docieplenia,�tel.�kom.�694‑941‑276.
��Kominki:�budowa,�montaż,�serwis,�

ogrzewanie�domów,�tel.�(46)�837‑84‑
92,�tel.�kom.�602‑282‑415.

��Glazura,�terakota,�gładzie,�panele�itp.,�
tel.�kom.�508‑313‑799.

��Glazura,�terakota,�wykończenia�wnętrz,�
tel.�kom.�0504‑019‑557.

��Dachy,�konstrukcje,�deskowanie,�
papowanie,�podbitki,�docieplanie�
poddaszy�wełną,�stelarze,�płyty�K/G,�
panele,�malowanie�wnętrz�budynków,�tel.�
kom.�691‑705‑265.

��Adaptacje�poddaszy,�gładzie,�
malowanie,�glazura,�terakota;�www.
perfekcyjnydom.com,�tel.�kom.�
600‑671‑269.

��Dachy�kompletne,�nowe�i�stare,�
rozbudówki,�wykonam�solidnie�i�tanio,�
tel.�kom.�725‑919‑624.

��Remonty�i�wykończenia�mieszkań,�
glazura,�panele,�malowanie,�gipsy,�
zabudowy�i�inne,�tel.�kom.�698‑068‑889.

��Gipsy,�glazura,�terakota,�malowanie,�
prace�remontowe�‑�wykonam,�tel.�
kom.�516‑153‑870.

��Murowanie,�docieplanie�budynków,�
glazura,�tynki,�tel.�kom.�887‑818‑290.

��Gładzie,�malowanie,�zabudowy�K/G,�
tel.�kom.�796‑689‑987.

��Rynny�metalowe�różne�kolory,�
parapety�metalowe�(złoty�dąb),�dachy�
kompleksowo,�podbitki,�tel.�692‑817‑156.

��Glazura,�terakota,�malowanie,�panele,�
zabudowy�gipsowo‑kartonowe,�sufity,�
ścianki,�tynki�mozaikowe,�kamień�
dekoracyjny,�adaptacja�poddaszy,�
przeróbki�elektryczne,�tel.�600‑225‑256.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
697‑116‑271.

��Glazura,�terakota,�gładzie�gipsowe,�
zabudowy,�sufity�podwieszane,�tel.�kom.�
785‑888‑017.

��Budowanie�domów,�budynków�
gospodarczych,�tynkowanie,�
docieplenia,�FVAT,�tel.�791‑966‑970.

��Kompleksowe�wykończenia�wnętrz,�
docieplanie�budynków.�Solidnie,�tel.�kom.�
504‑004‑323.

��Glazura,�terakota,�gładzie,�panele�itp.,�
tel.�kom.�508‑313‑799.

��Brukarstwo,�tanio,�tel.�503‑976‑505.

��Dachy�‑�konstrukcje,�pokrycia�‑�blacha,�
dachówka,�deski�papa,�podbitki.�Szybko,�
tanio�i�solidnie,�wolne�terminy,�tel.�kom.�
782‑648‑910.

��Pokrycia�dachowe�‑�blacha,�ceramika,�
papa,�podbitki,�krokwie;�przeróbki�‑�prace�
murarskie,�tel.�kom.�693‑027‑753.

��Układanie�kostki�brukowej,�tel.�kom.�
505‑092‑767.

��Odwodnienia�budynków,�tel.�kom.�
694‑941‑276.

��Ogrodzenia�klinkierowe�z�siatki;�
kominy,�tel.�kom.�787‑348‑267.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
obróbki,�tel.�kom.�609‑846‑316.

��Marimex:�bramy,�automatyka,�
balustrady,�konstrukcje�stalowe,�
ogrodzenia,�słupki,�siatka,�serwis,�
montaż,�zobacz.�www.marimex‑
slusarstwo.pl,�tel.�kom.�504‑612‑074.

��Wykończenia�wnętrz,�ogrodzenia�
klinkierowe,�panele,�szybko�i�solidnie,�tel.�
kom.�695‑637‑920.

��Glazurnictwo,�gładzie,�malowanie,�
panele,�tel.�kom.�601‑650‑795.

��Gipsy,�malowanie,�glazura,�terakota�
itp.,�tel.�kom.�721‑108‑965.

��Pokrycia�dachowe,�konstrukcje,�
orynnowanie,�podbitki,�poprawki�
dekarskie,�firma�Rymi,�tel.�782‑161‑051.

��Docieplenia�i�gipsowanie�poddaszy,�tel.�
kom.�782‑161‑051.

��Budowa�domów�i�wykończenia,�tel.�
kom.�601‑662‑944.

sprzedaż
��Styropian�regranulat�60�zł/m3,�

transport�gratis,�tel.�kom.�692‑405‑254.

��Pustaki�stropowe�Teriva,�tel.�(42)�719‑
25‑58,�po�16.00.

��Oddam�gruz,�tel.�kom.�662‑611‑189.

��Stemple�budowlane,�tel.�698‑783‑229.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�tel.�
kom.�502‑585‑456.

��Sprzedam�trelinkę,�tel.�501‑074‑060.

��Producent!�Siatki,�słupki,�bramy,�
balustrady,�usługa�montażu,�tel.�kom.�
500‑371‑161.

usługi�
instalacyjne

��Usługi�hydrauliczne,�tel.�kom.�
508‑862‑015.

��Elektryk,�tel.�kom.�501‑129‑686.

�� Instalacje,�przeróbki�elektryczne,�tel.�
kom.�509‑838‑364.

��Przyłącza,�elektroinstalacje,�pomiary,�
odgromówka,�automatyka,�EIB/
KNX�wideo‑domofony,�RTV‑Sat,�
komputerowe,�bramonapędy,�alarmy,�
kamery;�przeglądy,�odbiory,�uprawnienia,�
VAT.�Budowlane:�remonty,�hydraulika,�
wykończeniowe,�tel.�kom.�601‑303‑858.

��Hydraulika,�tel.�kom.�608‑263‑951.

��Usługi�hydrauliczne,�tel.�784‑006‑861.

�� Instalacje�elektryczne:�nowe,�przeróbki,�
tel.�kom.�696‑081‑582.

��Vertal�‑�żaluzje�poziome,�pionowe,�
rolety�materiałowe�i�antywłamaniowe,�
siatki�przeciw�owadom.�Produkcja,�
montaż,�tel.�602‑736‑692,�512‑342‑751.

��Usługi�hydrauliczne,�pełen�zakres,�tel.�
kom.�795‑046‑539.

��Hydraulika,�wykonawstwo,�
podwykonawstwo,�tel.�kom.�886‑999‑970.

usługi�inne
��Dekoracja�sal�weselnych,�tel.�kom.�784‑

487‑536,�513‑748‑813.
��Meble�kuchenne�na�wymiar.�Tanio,�

solidnie,�projekt,�montaż,�gwarancja.,�
tel.�kom.�500‑081‑897.

��Zespół�muzyczny,�tel.�kom.�721‑502‑
525,�667‑257‑460.

��Zespół�Diwers,�wesela,�tel.�kom.�
661‑323‑807.

��Pranie�samochodów,�dywanów,�tel.�
kom.�722‑366‑837.

��Przeprowadzki,�transport,�FVAT,�tel.�
kom.�695‑885‑953.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio!,�tel.�
kom.�504‑070‑837.

��Zespół�muzyczny.�Muzyka�100%�na�
żywo.�www.hocus‑pocus.pl,�tel.�kom.�
608‑433‑199.

��Zespół,�Wokalistka,�Najtaniej,�tel.�
kom.�503‑746‑892.

��Auta�do�ślubu:�Jaguar,�Chrysler�300C,�
tel.�kom.�606‑447‑777,�606‑123‑854.

��Meble�na�wymiar�(szafy,�kuchnie,�
komody�itp.).�Szybko,�dokładnie.�Montaż�
gratis,�tel.�kom.�889‑474‑502.

��Ścinanie�drzew�niebezpiecznych,�
oczyszczanie�terenu,�powiat�łowicki,�
tel.�kom.�604‑891‑092.

��Zespół�muzyczny,�wesela,�tel.�kom.�
607‑992‑169,�601‑854‑670.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�693‑776‑474.

��Odnawianie�wanien,�tel.�600‑979‑826.
��Profesjonalna�wycinka�drzew,�tel.�kom.�

519‑671‑356.

��Zabytkowym,�białym�lub�złotym�
Rolls‑Roycem�z�lat�70’�do�ślubu,�
wolne�terminy,�tel.�kom.�508‑944‑001.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
664‑013‑145.

��Zespół�z�wokalistką,�tel.�693‑754‑349.
��Kredyty.�Pożyczki�bez�BIK,�tel.�kom.�

606‑401‑853.

��Usługi�projektowo‑kosztorysowe,�
nadzory,�tel.�kom.�509‑299‑685;,�
509‑299‑676.

��Przygotuję�celagier�z�własnego�drzewa�
(topola),�tel.�kom.�692‑132‑798.

��Naprawa�sprzętu�AGD,�tel.�kom.�
691‑961‑244.

��Zakuwanie�węży,�regeneracja,�siłowniki�
hydrauliczne,�toczenie,�frezowanie,�
koła�zębate,�tel.�kom.�506‑163‑541,�
509‑932‑092.

��Naprawa�telewizorów,�tel.�kom.�
728‑227‑030.

��Aż�5.000�zł�pożyczki,�szybko,�na�
jasnych�zasadach�i�bez�zbędnych�
formalności.�Provident:�600‑400‑295;�7�
dni�w�tygodniu�7:00‑21:00.

��Naprawa�sprzętu�AGD,�tel.�kom.�
510‑158‑880.

��Odśnieżanie�i�usługi�koparko‑�
ładowarką,�tel.�kom.�506‑271‑866.

��Nowo�otwarty�sklep�jubilerski�zaprasza�
na�zakupy�upominków.�Naprawa,�
grawerowanie,�skup�srebra�i�złota.�
Łowicz,�ul.�Stanisławskiego�9.�Ceny�
producenta..

��Zespół�muzyczny�zaprasza:�bale,�
wesela,�studniówki,�itp.,�tel.�kom.�
609‑037‑343.

��Profesjonalne�ścinanie�drzew,�
likwidacja�sadów�‑�wysięgnik,�rębak,�
wykaszanie.�Wytnę�drzewa�za�drewno,�
tel.�kom.�888‑312‑392,�531‑530‑612.

��Zespół�muzyczny,�wesela,�bale,�
studniówki,�tel.�kom.�514‑895‑308.

��Śluby�kabrioletem�‑�srebrny�mercedes,�
wolne�terminy,�tel.�kom.�516‑755‑753.
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 �Okna, drzwi, parapety, montaż, 
naprawa, gładź ścienna, płytki,  
tel. kom. 501‑930‑953 ‑ po 16.00.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601‑630‑882.

 �Śluby: czarne Audi Q7; www.slubyq7.
republika.pl, tel. kom. 790‑699‑445.

 �DJ, zespół na wesela, chrzciny, 18‑
stki, tanio, tel. kom. 880‑098‑537.

 �Zespół ‑ wesela, tel. kom. 606‑632‑267.
 �Kurier, przesyłki od 19,50 zł, 

Łowicz Dąbrowskiego 24, tel. kom. 
794‑631‑210.

 �Sprzątanie: mieszkania, gabinety, 
lokale prywatne i użytkowe, również 
po remoncie, mycie okien. Fachowo i 
solidnie, tel. kom. 603‑614‑467.

 �Przeprowadzki, tel. 605‑303‑836.
 �Koparka gąsiennicowa, koparko‑

ładowarka (z młotami), wszelkie prace 
ziemne, rozbiórkowe, usługi wywrotką, tel. 
kom. 693‑565‑564.

 �Najtańszy BUS 9‑osobowy, w każdej 
potrzebie, tel. kom. 603‑709‑302.

 �Zespół muzyczny, imprezy 
okolicznościowe, 18‑tki, studniówki, tel. 
kom. 667‑468‑883.

 �Pogotowie komputerowe, tel. kom. 
696‑545‑570.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

 �Śluby: VW Passat, Garbus, 
udekorowanie, tel. kom. 500‑371‑161.

 �Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew i inne prace przycinkowe, 
zrębka opałowa, 606‑370‑008.

 �Śluby ‑ Chrysler, nowy model, 
dekoracja gratis, tel. kom. 728‑348‑420.

 � Instalacja systemów alarmowych i 
monitoringu, tel. kom. 696‑691‑596.

 �Profesjonalne prowadzenie sprzedaży 
internetowej, marketing internetowy oraz 
aukcje internetowe, tel. 787‑806‑598.

 �Samochód weselny BMW E‑90, 
seria 3, kolor jasny‑morski, tanio, tel. 
kom. 608‑652‑331.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tel. kom. 509‑807‑319.

 �Wypożyczę fontannę czekoladową, tel. 
kom. 501‑588‑845.

 �Rafał ‑ lakiernik samochodowy, tanio, 
tel. kom. 662‑904‑176.

 �Usługi odśnieżania i zamiatania dróg, 
parkingów, placów, ciągnikiem 135km 
z pługiem 2,5m i zamiatarką, tel. kom. 
693‑944‑055.

nauka
 �Matematyka, tel. (46) 837‑85‑96.
 �Korepetycje: język niemiecki  

z dojazdem, tel. kom. 693‑705‑617.
 �Prezentacje maturalne, pomoc, tel. 

kom. 608‑433‑138.
 �Korepetycje i drobne tłumaczenia, 

język angielski, z dojazdem, licencjat, tel. 
kom. 507‑319‑803.

 �Matematyka, tel. kom. 608‑284‑768.
 �Matematyka, tel. (46) 837‑01‑80.

 �Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, nowa matura, tanio 
i profesjonalnie, wszystkie poziomy, 
Łowicz, tel. kom. 691‑715‑557.

 �Hiszpański, tel. kom. 663‑722‑526.

 �Angielski profesjonalnie: dzieci, 
młodzież, tel. (46) 837‑53‑15.

 �Angielski korepetycje, egzamin 
gimnazjalny, matura, tel. 793‑567‑040.

 �Język polski: korepetycje, prezentacje 
maturalne, prace zaliczeniowe, tel. kom. 
506‑615‑806.

 �Nauka Języka Angielskiego, Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607‑440‑582.

 �Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, 
egzaminy poprawkowe, tel. 660‑781‑884.

 �Język angielski, nauczyciel, 
egzaminator maturalny, tel. 662‑611‑189.

 �Korepetycje z j. angielskiego, chemii ‑ 
poziom szkoły podstawowej, gimnazjum, 
liceum ‑ Głowno, tel. kom. 502‑069‑900.

 �Chemia, korepetycje, studentka, tel. 
kom. 600‑880‑542.

 �Angielski, tel. kom. 604‑565‑096.

 �„Językowo” ‑ angielski, kursy, 
korepetycje; biuro@jezykowo.edu.pl, tel. 
kom. 535‑426‑113.

 �Matematyka‑ SP, gimnazjum, tel. kom. 
697‑604‑537.

 �Polski ‑ przygotowanie do matury, 
korepetycje, prezentacje maturalne. 
Fachowo, 603‑246‑033.

 �Pisanie prac licencjackich, dyplomowych, 
zaliczeniowych, tel. 661‑683‑041, po 17.00.

 �Język polski, szkoła podstawowa, 
gimnazjum, liceum, prezentacje 
maturalne, tel. kom. 533‑160‑826.

 �Potrzebne korepetycje z fizyki, chemii, 
tel. kom. 600‑993‑338.

 �Matematyka: tanio, tel. 601‑303‑279.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię żyto. Sprzedam, zamienię otręby, 

tel. kom. 697‑536‑596.

 �Jęczmień, pszenżyto, kupię, tel. kom. 
600‑993‑338.

 �Kupię owies, tel. kom. 509‑822‑415.

 �Kupię zboże paszowe, tel. (46)  
838‑98‑06, tel. kom. 605‑370‑062.

 �Skup żyta, wymiana na otręby, tel. 
kom. 501‑713‑862.

 �Kupię zboże, marchew, buraczek lub 
ziemniaki paszowe, tel. 667‑257‑268.

 �Kupię żyto, tel. kom. 883‑054‑611.

 �Brukselkę, tel. kom. 695‑052‑735.

 �Kupię pszenżyto, każdą ilość, tel. kom. 
695‑102‑426, 603‑573‑567.

 �Kupię każde zboże, również łubin, 
rzepak, zboża eko. Ilość min 23t. 
Zapewniam transport, płacę w dniu 
odbioru, tel. kom. 509‑942‑079.

 �Kupię każdą ilość pszenżyta, tel. kom. 
695‑102‑426, 603‑573‑567.

 �Kupię ziemniaki, odmiana Tajfun, tel. 
kom. 502‑281‑532.

 �Sprzedam ok. 5 t łubinu, tel. 668‑950‑995.

 �Kupię zboże paszowe i żyto, tel. kom. 
668‑478‑617.

 �Kupię zboże, tel. kom. 667‑566‑276.

 �Kupię dużą ilość siana, tel. kom. 
509‑282‑302.

 �Kupię pszenicę, odbiór własny, tel. 
kom. 696‑425‑214.

hodowlane
 �Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 

pourazowego; maciory, knury, cielęta, tel. 
kom. 502‑460‑724.

 �Skup macior, knurów. Wysokie 
ceny, tel. kom. 603‑711‑760.

 �Skup macior i knurów. Atrakcyjne 
ceny! Nawiążemy współpracę z 
hodowcami i punktami skupu, tel. 
kom. 603‑711‑760.

 �Kupię cielęta, cena do 15 zł, odbieram, 
tel. kom. 606‑901‑931.

 �Skup bydła rzeźnego i hodowlanego 
oraz macior i knurów, tel. 602‑394‑036.

 �Kupię byczki do 100 kg, odbiór, 
gotówka, tel. kom. 695‑761‑388.

 �Skup bydła rzeźnego. Dojazd do klienta. 
Konkurencyjne ceny!, tel. 604‑267‑833.

 �Kupię jałoszki mięsne do 100 kg, 
odbiór, gotówka, tel. 695‑761‑388.

 �Cieliczki rasy Simental oraz ślęzę 
sadowniczą, tel. kom. 694‑146‑962.

 �Kupię bydło pourazowe, tel. kom. 
668‑478‑617.

maszyny
 �Kupię kombajn „Anna”, „Bolko”, 

„Karlik” i kopaczkę, tel. 501‑385‑800.

 �Kupię ciągnik ogrodniczy TZ4K14, 
czeski, stan obojętny oraz różne części, 
tel. kom. 601‑707‑979.

 �Kupię spych od „Białorusi”, 
owijarkę Sipmę lub Sokółkę, tel. kom. 
666‑737‑054.

 �Kupię wialnię, rozdrabniacz do 
buraków, tel. (46) 861‑27‑24.

 �Ursus 5314, tel. kom. 668‑162‑199.

 �Kupię kombajn Anna, 2‑rzędowy, tel. 
kom. 885‑254‑502.

 �Kupię tura do MF‑255, tel. kom. 
722‑173‑810.

 �Ciągnik C‑360; wywrotka D‑47, tel. kom. 
727‑525‑168.

 �Siewnik Poznaniak, tel. 532‑430‑910.

 �Kupię pług Stanrol‑ Staltech, tel. kom. 
783‑985‑848.

 �Obciążniki do Ursusa‑ 5714 (przód), 
tel. kom. 603‑408‑122.

 �Kupię kombajn Anna, Bolko, Karlik lub 
kopaczkę oraz prasę kostkującą, tel. kom. 
880‑426‑156.

 �Kupię gniotownik walcowy do ziarna w 
dobrym stanie lub do remontu, tel. kom. 
692‑635‑152.

 �Kupię ładowacz na podnośnik w 
rozsądnej cenie (używany), tel. 504‑623‑781.

 �Kupię ciągnik Pronar, Zetor, tel. kom. 
607‑809‑288.

 �Kupię C‑328, C‑330, C‑360, C‑4011, 
T‑25 Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, stan obojętny, tel. 502‑939‑200.

 �Kupię dojarkę konwiową Alfa, tel. kom. 
669‑020‑008.

inne
 �Kupię topolę, tel. kom. 504‑013‑528.

rolnicze ‑ 
sprzedaż
płody rolne

 �Sprzedam pszenicę, tel. 46 838‑98‑90.
 �Sprzedam jęczmień i pszenżyto, 

tel. 607‑317‑128
 �Cebula, tel. kom. 789‑319‑421.
 �Kukurydza paszowa, ziemniaki Irga, tel. 

kom. 660‑789‑719.

 �Zboże paszowe: jęczmień, pszenżyto. 
Gmina Dmosin, tel. kom. 604‑871‑975.

 �Marchew pastewna z dowozem, tel. 
kom. 512‑874‑011.

 �Gorczyca, tel. kom. 512‑522‑648.

 �Pszenica paszowa, cena 720 zł, tel. 
kom. 512‑522‑648.

 �Buraczek ćwikłowy, tel. 796‑798‑277.

 �Sprzedam ziemniaki odmiana Irga, 
Denar, Lord, jadalne i do sadzenia, tel. 
kom. 602‑314‑866.

 �Jęczmień, pszenżyto, tel. (46) 874‑72‑14.
 �Sprzedam kapustę w główkach na 

paszę, tel. kom. 608‑721‑730.
 �Sprzedam słomę, belki rolujące, tel. 

kom. 883‑237‑644.

 �Słoma kostka, tel. kom. 798‑479‑245.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom.  
664‑571‑542, 664‑280‑554.

 �Sprzedam ziemniaki żółte, tel. kom. 
608‑603‑833.

 �Sprzedam pszenżyto, 15t, Wicie, tel. 
kom. 696‑332‑993.

 �Sprzedam zboże, tel. 504‑962‑113.

 �Sprzedam łubin, tel. kom. 696‑765‑523.

 �Sprzedam owiec, pszenżyto, tel. kom. 
605‑120‑638.

 �Owies, tel. kom. 661‑025‑120.

 �Pszenica, 1 tona, tel. kom. 794‑289‑745.

 �Buraczek na paszę lub 
przetwórstwo, tanio, tel. 727‑525‑168.

 �Siano luzem, gmina Głowno, tel. kom. 
532‑430‑910.

 �Sprzedam pszenicę, tel. 697‑753‑819.

 �Jęczmień, owies, pszenica, tel. kom. 
692‑993‑249.

 �Mieszanka zbożowa, tel. 501‑638‑160.

 �Sprzedam siano, baloty, tel. 668‑374‑464.

 �Jęczmień, pszenżyto, żyto, tel. kom. 
793‑701‑024.

 �Sprzedam mieszankę i jęczmień, tel. 
kom. 514‑363‑904.

 �Siano w kostkach, pszenica, tel. kom. 
606‑852‑397.

 �Sprzedam ziemniaki Irga, Lord oraz 
ziemniaki odpadowe, tel. 606‑383‑995.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe Lord, tel. 
kom. 698‑406‑333.

 �Sprzedam ziemniaki Irga; cebulę, tel. 
kom. 506‑173‑625.

 �Sprzedam owies, tel. 609‑100‑839.

 �Sprzedam owies, 5 ton, Kozłów Nowy, 
tel. (46) 861‑26‑52.

 �Sprzedam nasiona bobu, tel. kom. 
508‑819‑982.

 �Sprzedam 10 ton mieszanki, 650 zł/
tona, tel. kom. 508 ‑770 ‑744.

 �Sprzedam pszenicę, tel. (46) 838‑76‑87, 
tel. kom. 604‑781‑918.

 �Pszenżyto, mieszanka, owies, tel. kom. 
601‑851‑421.

 �Pszenica, żyto, tel. kom. 608‑659‑507.
 �Kukurydza, ziemniaki sadzeniaki Irga, 

ziemniak paszowy, burak ćwikłowy na 
paszę, tel. kom. 724‑474‑345.

 �Cebula, tel. (46) 838‑11‑83.
 �Ziemniaki jadalne i sadzeniaki, Lord, 

Satina, Denar, drobne tanio, tel. kom. 
606‑982‑055.

 �Łubin słodki do siewu, 800 zł/tona, tel. 
kom. 692‑434‑273.

 �Sprzedam otręby żytnie, tel. 697‑677‑530.
 �Bób Bachus, tel. kom. 691‑715‑503.
 �Pszenżyto, pszenica, tel. 504‑501‑038.
 �Mieszanka, tel. kom. 693‑322‑719.
 �Pszenżyto i mieszanka, tel. (46) 838‑43‑42.
 �Sprzedam ziemniak jadalny Vineta, tel. 

kom. 601‑662‑901.
 �Sprzedam siano sprasowane, tel. kom. 

663‑766‑590.
 �Jęczmień, 7 ton, tel. kom. 781‑592‑703.
 �Owies, tel. kom. 600‑624‑412.
 �Słoma w kostkach, tel. kom.  

509‑094‑129, po 16.
 �Ziemniaki konsumpcyjne i paszowe 

Irga, tel. kom. 608‑435‑018.
 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 

693‑185‑126, po 16.
 �Pszenżyto i mieszanka zbożowa, tel. 

kom. 695‑893‑571.
 �Siano, tel. kom. 501‑735‑775.
 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. kom. 

609‑165‑855.
 �Ziemniaki Irga, sadzeniaki, po odnowie 

w dobrej klasie, tel. kom. 609‑165‑855.
 �Słoma w belach, tel. kom. 693‑286‑129.

hodowlane
 �Loszki, knury hodowlane, wolne od 

aujszkyego i innych chorób; z dowozem, 
tel. (52) 381‑44‑50, tel. kom. 608‑591‑474.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 513‑170‑564.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. 668‑804‑209.

 �Jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 838‑15‑04.

 �Sprzedam 4 jałówki hodowlane HF, na 
wycieleniu, tel. kom. 696‑130‑651.

 �Sprzedam byczki i jałoszki, tel. kom. 
697‑298‑966.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 663‑398‑358.

 �Dwa byki, 300 kg, tel. kom. 512‑874‑011.

 �Jałówka na wycieleniu 16 stycznia, tel. 
kom. 609‑843‑635.

 �Sprzedam 40 szt prosiąt, tel. kom. 
665‑816‑058.

 �Jałówki, tel. kom. 781‑959‑103.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. 600‑758‑276.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 888‑822‑173.

 �Sprzedam młodego knura, tel. kom. 
888‑822‑173.

 �Jałówka wysokocielna, Chąśno, tel. 
kom. 664‑992‑011.

 �Jałówka cielna, hodowlana waga 750 
kg, wysoka HF, tel. kom. 722‑371‑835.

 �Sprzedam 3 krowy na ocieleniu i 
dojarkę, tel. kom. 726‑716‑042.

 �Krowa wysokocielna, tel. (42) 719‑
58‑62, po 20.00.

 �Sprzedam 2 jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 606‑506‑143.

 �Jałówka, termin 24 stycznia, tel. kom. 
724‑320‑359.

 �Jałówka hodowlana, wycielenie: 4 luty, 
tel. (46) 838‑28‑27, tel. kom. 668‑814‑105.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin: 4 luty, Złaków Borowy, tel. kom. 
887‑670‑596.

 �Krowa, 2 wycielenie, luty, tel. kom. 
788‑212‑520.

 �Sprzedam jałówkę, termin wycielenia 
początek lutego, tel. kom. 660‑672‑701.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 609‑199‑051.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 783‑770‑721.

 �Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. (46) 838‑14‑40.

 �Jałówka wysokocielna, gmina 
Kiernozia, tel. kom. 698‑880‑944.

 �Jalówka cilena, 4 luty, tel. kom. 
724‑922‑478.

 �Jałówka wysokocielna, tel. 693‑398‑532.
 �Sprzedam kozę 3‑letnią, białą, 

tel. (46) 863‑60‑14.

 �Sprzedam krowę na ocieleniu, tel. kom. 
608‑270‑877.

 �Jałówka, wycielenie koniec stycznia, 
nr.tel. 46 838‑85‑64, 880‑265‑712.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, 
Bobrowniki 179, tel. (46) 839‑63‑53.

 �Krowa, wycielenie 2 kwietnia, tel. kom. 
501‑104‑739.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 669‑870‑572.

 �Sprzedam krowę na wycieleniu z 
trzecim cielakiem, wycielenie 8 lutego, 
tel. (46) 838‑98‑35.

 �Jałoszka cielna, tel. kom. 663‑063‑208, 
698‑063‑189.

 �Prosiaki mięsne, tel. kom. 663‑063‑208, 
698‑063‑189.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. (46) 838‑16‑90.

 �Sprzedam prosięta, tel. 781‑291‑825.

 �Sprzedam źrebicę 1,5 roku, tel. kom. 
697‑762‑678.

 �Krowa, 2 wycielenie, 2 luty 2012, tel. 
kom. 796‑938‑381.

maszyny
 �Same Jaguar 100 4x4, 100 KM, tanio, 

tel. kom. 665‑734‑042.
 �HL 6 ton + 8 ton w bardzo dobrym 

stanie, tel. kom. 607‑470‑901.
 �Pług Unia Grudziądz 540, stan bdb, tel. 

kom. 601‑430‑386.
 �Zetor‑5211, 1985 rok, zadbany, tel. 

kom. 607‑438‑719.
 �Rozrzutnik Fortschritt T‑88, stan bdb, 

tel. kom. 602‑522‑478.
 �Ciągnik z napędem na 4 koła 

Fortschritt, tel. kom. 609‑355‑002.
 �Mieszalnik do pasz, żmijka, opryskiwacz, 

glebogryzarka, tel. 784‑626‑487.
 �Pług 3‑skibowy, kultywator 13, agregat 

przedsiewny 2.10, tel. kom. 661‑268‑316.
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��Pług�Kverneland�zagonowy�i�obrotowy,�
tel.�kom.�601‑272‑521.

��Siewnik�zbożowy�3�m,�Amazone�D8,�
tel.�kom.�601‑272‑521.

��Beczka�asenizacyjna�holenderska,�tel.�
kom.�601‑272‑521.

��Przyczepa�zachodnia�12�t,�dwustronny�
wywrot,�tel.�kom.�601‑272‑521.

��Kompletne�szerokie�koła�22,5�HL,�tel.�
kom.�601‑272‑521.

��Agregaty�uprawowe�zachodnie�bierne,�
czynne�i�głębosz,�tel.�kom.�601‑272‑521.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�FAMAROL�
z�podajnikiem,�1998�rok,�stan�idealny,�tel.�
kom.�608‑490‑672.

��Młyn�do�kukurydzy�na�CCM,�napęd�od�
ciągnika,�tel.�kom.�722‑371‑835.

��Prasa�Z‑224/1,�1997�rok�z�podajnikiem,�
I�właściciel,�śrutownik�na�kamienie,�
dmuchawa�do�siana,�tel.�(46)�839‑20‑23,�
tel.�kom.�781‑278‑906.

��Sprzedam�prasę�Claas‑46,�stan�bdb,�
tel.�kom.�600‑193‑311.

��Przyczepa�1‑osiowa,�wywrotka,�tel.�
kom.�602‑814‑663.

��Przyczepa�cysterna�z�kwasówki�3.000�
l,�zarejestrowana;�cyklop�czeski,�tel.�kom.�
781‑239‑797.

��Zgrabiarka�„siódemka”,�tel.�609‑843‑635.
��Sprzedam�prasę�Z‑224,�tel.�667‑349‑210.
��Silosy�zbożowe�35�t,�tel.�512‑522‑648.
��Kombajn�zbożowy�Claas�Dominator�

68,�1988�rok;stan�bdb,�65.000�zł,�tel.�
kom.�662‑004‑676.

��Sadownicze:�opryskiwacze,�MF�4x4,�
4x2,�Fiat,�kosiarki,�kombajn�do�zbioru�
jabłek;�MTZ�i�Białoruś�do�remontu,�inne�z�
importu,�tel.�kom.�504‑475‑567.

��Cyklop�czeski�UNHZ‑500,�tel.�kom.�
796‑798‑277.

��Sprzedam�lub�zamienię�rozrzutnik�
obornika�2‑osiowy,�stan�bdb,�tel.�kom.�
604‑752‑472.

��Beczka�Meprozet�2.000�l,�pług�
grudziądzki�„trójka”,�opryskiwacz�400�
l,�rozsiewacz�Lejek,�tel.�kom.�608‑418‑550.

��Rozrzutnik�obornika�1‑osiowy,�stan�
bdb,�Mąkolice,�gmina�Głowno,�tel.�kom.�
691‑826‑910.

��Glebogryzarka,�talerzówka,�kopaczka,�
sieczkarnia�do�sieczki,�słoma,�tel.�kom.�
662‑260‑322.

��Sprzedam�podwozie�przyczepy�
1‑osiowej,�plandekę�ze�stelażem�na�Star�
200,�tel.�kom.�692‑481‑645.

��Kombajn�Bizon,�kabina�do�C‑360,�tel.�
kom.�693‑552‑221.

��Śrutownik�bijakowy�ssąco‑tłoczący,�
żmijka�6�m,�siewnik�zbożowy,�zachodni,�
agregat�ścierniskowy,�tel.�509‑293‑050.

��Przyczepa�do�przewozu�koni,�
zgrabiarka�do�siana,�przyczepa�wywrotka,�
beczka�asenizacyjna�7.000�litrów,�tel.�
kom.�509‑293‑050.

��Zbiornik�na�mleko�550�l�w�dobrym�
stanie;�Zetor�8145�w�dobrym�stanie,�tel.�
kom.�693‑558‑124.

��Siewnik�Poznaniak,�Orkan�II,�tel.�kom.�
693‑555‑430.

��Śrutownik�walcowy�Jawor,�stan�idealny,�
tel.�kom.�698‑972‑112.

��Prasa�rolująca�Claas�42,�Ursus�
C‑330M,�tel.�kom.�726‑625‑843.

��Sprzedam�pług�3‑skibowy,�przyczepę�
3,5�tonową,�kultywator�szesnasto�
graczkowy�i�siewkę�do�nawozu�amazone�
dwutalerzową�600�kg,��
tel.�kom.�725‑208‑750

��C‑330,�tel.�kom.�601‑173‑977.
��Sprzedam�przyczepę�wywrotkę�3,5�

tony,�niską�oraz�roztrząsacz�do�siana�
2‑pokosowy,�tel.�(46)�838‑34‑73.

��Pług�4‑skibowy,�Zetor�5320,�przyczepa�
4‑tonowa,�tel.�kom.�600‑934‑138.

��C‑360�3P,�po�remoncie,�12.600�zł,�tel.�
kom.�609‑325‑821.

��Agregaty�uprawowe�2,5�i�3�m,�wały�
posiewne�3,90,�obsypnik�do�kopców,�tel.�
kom.�692‑313‑352.

��Rozsiewacze�nawozów�Amazone:�
400,�600,�800�l,�siewnik�Amazone�2,5�m,�
skrzynia�olejowa,�tel.�kom.�692‑313‑352.

��Pługi:�5‑skibowy�podorywkowy,�
4‑skibowy�zagonowy,�zachodni,�
glebogryzarka�2,20�Howard,�tel.�kom.�
692‑313‑352.

��Przetrząsarko‑zgrabiarka�PZ�3�i�3,6�m,�
Orkan�II�polski,�kosiarka�Class�1,85�m,�tel.�
kom.�692‑313‑352.

��Wały�posiewne�3,30�m,�waga�
inwentarska�1‑tonowa,�obsypnik�do�
kopców,�tel.�kom.�605‑780‑957.

��Śrutownik�bijakowy�zachodni,�
kosiarka�dyskowa�Class�3050�Disco�
Plus,�opryskiwacz�Pilmet�1000�l,�polski,�
ciągany,�tel.�kom.�605‑780‑957.

��Przyczepa�zbierająca�do�sianokiszonki,�
idealna�do�C‑360,�tel.�kom.�508‑194‑191.

��Wycinak�do�kiszonek�1,35�m,�1�nóż,�
docisk,�1.500�zł,�tel.�kom.�668‑020‑288.

��Podajnik�do�prasy�i�sieczkarnia�do�
Bizona,�tel.�kom.�880‑090‑717.

��Sprzedam�ciągnik�C‑360,�tel.�607‑889‑451.
��Rozrzutnik�1‑osiowy,�przyczepa‑

platforma,�redło�„3”,�tel.�(46)�837‑27‑05.
��Opryskiwacz�sadowniczy�i�do�

porzeczki�Sepia�1000�l,�mało�używany,�
19.500�zł,�tel.�kom.�500‑385‑907.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt�T088�
z�Niemiec,�oryginał,�groszkowy,�tel.�kom.�
797‑986‑876.

��Rozrzutniki�obornika�Fortschritt�T088,�
nowe,�oraz�po�odbudowie�również�
z�nadstawkami�oraz�wszelkie�części�
zamienne,�tel.�kom.�797‑986‑876.

��Opryskiwacz�Pilmet�2018,�2.000�litrów,�
18�m,�2005�rok,�tel.�kom.�797‑986‑876.

��Pług�Overum�Xelior�4‑skibowy,�
obrotowy,�zabezpieczenie�na�kamienie,�
nowy�typ,�tel.�kom.�797‑986‑876.

��Poznaniak,�glebogryzarka,�talerzówka�
3�m,�wielorak�do�warzyw�i�buraków,�tel.�
kom.�691‑270‑829.

��Opryskiwacz�sadowniczy�ślęza�z�
dużym�koszem�1014,�Pilmet,�pompa�
włoska,�stan�idealny,�tel.�(46)�838-14-
02�wieczorem,�tel.�605-346-340.

��Sprzedam�rozrzutnik�obornika�
dwuosiowy,�schładzalnik�do�mleka�1060�
l,�tel.�kom.�887‑978‑144.

��Ciągnik�T‑25�z�dużą�kabiną,�tel.�kom.�
697‑693‑656.

��Wał�strunowy�podwójny,�koparka�
Waryński�K408,�zbiorniki�metalowe,�tel.�
kom.�606‑939‑170.

��URSUS‑914,�1989�rok,�od�rolnika,�
po�remoncie,�aktualny�przegląd�i�
ubezpieczenie,�tel.�kom.�502‑518‑607.

��C‑360‑3P�1989r,�pierwszy�właściciel�
oraz�rozrzutnik�obornika�dwuosiowy�
+�nadstawki�do�kukurydzy,�tel.�kom.�
502‑518‑607.

��Zbiornik�na�mleko�Alfa�Laval�430�l,�tel.�
kom.�600‑916‑962.

��Sprzedam�ciągnik�rolniczy�Zetor�
7341,�rok�2002,�napęd�4X4,�silnik�o�
mocy�80KM.�Więcej�informacji,�tel.�kom.�
606‑637‑679.

��Sprzedam�kultywator�ciągnikowy,�tel.�
kom.�605‑120‑638.

��Sprzedam�ciągnik�C‑360,�1997�rok�
z�turem;�śrutownik�bijakowy�11KW;�
przyczepę�do�zbierania�balotów,�tel.�kom.�
660‑408‑769.

��Sprzedam�rozrzutnik�obornika�
dwuosiowy,�tel.�(24)�277‑95‑83.

��Prasa�rolująca�Class‑Roland�46,�
rozrzutnik�obornika�dwuosiowy�i�pług�
3‑skibowy,�tel.�kom.�512‑444‑083.

��Maszt�widlaka�3,3�m,�1.400�zł,�tel.�kom.�
609‑316‑663.

��Maszyny�konne�i�ciągnikowe,�tel.�kom.�
532‑430‑910.

��C‑330,�bez�dokumentacji�oraz�
przyczepa�4,5�tony,�wywrotka,�
zarejestrowana,�tel.�kom.�506‑123‑651.

��Prasa�zwijająca�Sipma�569,�Farma�
II,�owijanie�sznurek,�siatka,�szerokie�
ogumienie,�2008�r.,�tel.�607‑626‑858.

��MTZ�Pronar�Żubroń‑2048A,�4x4,�48�
KM;�beczkowóz�2.500�l�Chojna;�prasa�
Z‑224/1;�paleciak�do�ładowacza�tur,�tel.�
kom.�604‑213‑682.

��Sprzedam�rozrzutnik�1‑osiowy,�do�
naprawy,�cena�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
723‑461‑199.

��Ursus�C‑360,�1993�rok,�I�właściciel,�
tel.�(42)�719‑56‑14.

��Ciągnik�MF‑3120,�120�KM,�1994�rok,�
tel.�kom.�606‑984‑095.

��Rozdrabniacz�sadowniczy,�węgierski,�3�
m,�tel.�kom.�697‑714‑837.

��Sadzarka�5‑rzędowa,�NRD‑owska,�
łapkowa,�tel.�kom.�697‑714‑837.

��Silnik�SW�400�do�kombajnu;�bizon�
ZO56;�sprężarka,�tel.�kom.�600‑820‑374.

��Silnik�MF�lub�C‑360P;�przyczepa�
wywrotka�4�t;�maszt�do�każdego�typu�
ciągnika,�tel.�kom.�600‑820‑374.

��Rozrzutnik�2‑osiowy;�przyczepa�duża,�
10�t�do�bel�i�zboża,�tel.�kom.�600‑820‑374.

��Przyczepa�wywrotka,�4�t,�dwukółka;�
pług�2‑skibowy,�tel.�kom.�512‑630‑603.

��Basen�330�l;�dojarka,�tel.�505‑406‑917.

��Rozrzutnik�1‑osiowy;�wózek�do�
zwierząt,�tel.�kom.�889‑513‑764.

��Kombajn�Bizon�Z‑056,�1985�rok,�tel.�
kom.�785‑456‑159.

��Sprzedam�Bizon�Z‑056,�1987�rok,�tel.�
kom.�506‑960‑523.

��Przyczepa�objętościowa�Fortschritt‑
Annaburger,� 14� t,� do� masy� zielonej,�
sprowadzona�z�Niemiec,�tel.�692‑601‑689.

��Ładowarka� Case� 121D,� łamana� w�
połowie,�0,9�m3,�2003�rok,�tel.�608‑420‑169.

��Brona�talerzowa�5�Kverneland,�3�m�z�
wałkiem,�ciągana,�tel.�kom.�608‑420‑169.

��Ładowacz�czołowy�tur�do�MF,�
4‑cylindrowego,�tel.�kom.�608‑420‑169.

��Ładowacz�tur�do�ciągnika�Fendt‑308,�
309�oraz�512‑515,�tel.�kom.�608‑420‑169.

��Rozrzutnik�Fortschritt�HTS�TO‑88,�5�
szt.,�sprowadzony�z�Niemiec,�tel.�kom.�
692‑601‑689.

��Prasy�rolujące�zmienno‑komorowe,�John�
Deere‑550�siatka‑�sznurek,�sprowadzone�z�
Niemiec,�tel.�692‑601‑689.

��Zetor‑7211,�1990�r.,�tel.�608‑420‑169.

��Prasy�rolujące�Deutz�Fahr�RB�3.20,�
2000�r.�rotor,�noże,�Welger�RP‑220�lub�
Krone�KR�130�1997�r.,�sprowadzone�z�
Niemiec,�tel.�kom.�692‑601‑689.

��Deutz�Fahr�Agroplus�85,�2000�r.,�
przedni�tuz�i�wom,�sprowadzony�z�
Niemiec,�tel.�kom.�692‑601‑689.

��Fendt�515,�150�KM,�tuz�1999�r.,�
sprowadzony�z�Niemiec,�tel.�692‑601‑689.

��Prasa�rolująca�Z‑279/1�Sipma,�2003�r.,�
tel.�kom.�692‑601‑689.

��Fendt�308,�1999�r.,�przedni�tuz�i�wom;�
309,�1995�r.,�możliwość�zamontowania�
tura,�tel.�kom.�608‑420‑169.

��Ursus�5312,�1997�r.,�tel.�692‑601‑689.
��Chwytak�z�masztem�do�balotów,�na�tył�

ciągnika,�tel.�kom.�692‑601‑689.

��Wycinak�do�kiszonek�mocowany�do�
tura,�2.900�zł,�tel.�kom.�608‑420‑169.

��Siewnik�Poznaniak�na�15,�tel.�kom.�
531‑791‑123.

��Ciągnik�rolniczy�VLADIMIRIEC,�rok�
prod.�1977,�stan�dobry,�cena�7400�zł,�tel.�
kom.�608‑793‑032.

��Rozrzutnik�obornika�Fortschritt,�tel.�
kom.�693‑830‑160.

��Zgrabiarka�do�siana,�karuzelowa,�tel.�
kom.�693‑830‑160.

��Opryskiwacz�zawieszany�Pilmet�412�
LM,�tel.�kom.�692‑146‑594.

��Prasa�Sipma�Z‑224,�8.400�zł,�tel.�kom.�
663‑561‑245.

��Tur�C‑330,�rozrzutnik,�tel.�514‑539‑036.

��Zetor,�Pronar,�C‑360,�Orkan,�przyczepa,�
tel.�kom.�607‑809‑288.

��Firma�„Marzziano”�sprzeda�nowe�
beczkowozy:�6,6�lub�zamieni�na�
mniejsze,�tel.�kom.�607‑809‑288.

��Części�używane�do�C‑328,�C‑330,�
C‑360,�C‑4011,�T‑25,�T‑25�Władimirec�‑�
skrzynie,�silniki,�tylne�mosty,�podnośniki,�
felgi,�zwolnice,�tel.�kom.�880‑353‑819.

��Zetor�7340,�tel.�kom.�501‑850‑017.

��Pług�Grudziądz,�3‑skibowy,�tel.�kom.�
609‑184‑092.

��Kombajn�Bolko,�prasa�kostkująca�
z‑224�z�drabinką,�tel.�kom.�502‑038‑760.

��Sprzedam�ciągnik�C‑330M�do�
remontu,�1986�r.,�tel.�kom.�602‑575‑775.

��Zetor�5211,�kosiarka�rotacyjna,�
zgrabiarka,�gruber�pożniwny,�rozrzutnik�
obornika�6‑,�4‑tonowy,�siewka�do�
nawozu,�waga�do�żywca,�kopaczka�do�
ziemniaków,�pług�3‑skibowy,�kultywator�
2,8,�podwójne�wałki,�talerzówka,�tel.�kom.�
607‑666‑848�602‑473‑422.

��Rozdrabniacz�do�buraków,�tel.�kom.�
692‑668‑521.

��Opryskiwacz,�tel.�kom.�600‑696‑318.

��Kosiarka�rotacyjna,�opryskiwacz�do�
remontu,�ciągnik�MTZ,�1988�rok,�tel.�kom.�
693‑711‑208.

��John�Deere,�2030�z�turem,�opony�
380/70/R24,�tel.�kom.�510‑716‑256.

��Sprzedam�młynek�bijakowy,�
tel.�(46)�838‑40‑77.

��Sprzedam�glebogryzarkę,�tel.�kom.�
668‑478‑617.

��Beczka�asenizacyjna�9.000�litrow,�4.000�
zł,�rozsiewacz�Kos,�tel.�660‑303‑220.

��Sprzedam�Ursus�C‑4011/C‑360,�cena�do�
uzgodnienia,�dwukółka,�tel.�697‑964‑831.

��Sprzedam�orkan�Tarub,�tel.�601‑390‑574.

��Przyczepa�samozbierająca�do�
sianokiszonek�Deutz‑Fahr�F‑550,�tandem,�
33�noże�docinające,�tel.�605‑099‑949.

��Prasa�rolująca�Hesston�55‑40,�
zmiennokomorowa,�tel.�(46)�838‑85‑64,�
tel.�kom.�880‑265‑712.

��Sprzedam�rozrzutnik�2‑osiowy,�stan�
bdb,�tel.�kom.�789‑131‑047.

��Ładowacz�samojezdny�TIH�z�chwytakiem�
balotów�+�łyżka�do�kopania,�tel.�728‑531‑670.

��Sieczkarnia�Forschritt,�1990�rok,�prasa�
Sipma�Z‑224,�2005�rok,�Orkan,�tel.�kom.�
502‑042‑547.

��Sprzedam�C‑330,�tel.�535‑275‑229.
��Maszt�widlaka�przystosowany�do�

ciągnika�rolniczego,�tel.�504‑178‑884.
��Wybierak�mieczowy�do�kiszonki,�

zgrabiarka�7,�tel.�kom.�502‑676‑206.
��Rozrzutnik�Forschritt,�oryginalny,�stan�

idealny,�tel.�kom.�602‑522‑478.
��Prasa�Sipma,�stan�idealny,�tel.�kom.�

602‑522‑478.
��Siewka�Amazone,�tel.�602‑522‑478.
��Siewka�Amazonka;�zgrabiarka�Fela;�

agregat�Klein,�4�m,�tel.�kom.�693‑596‑464.
��Opryskiwacz�400�l,�z�atestem,�tel.�kom.�

600‑626‑709.
��C‑360,�tel.�kom.�694‑900‑583.
��Class,�Dominator�85,�tel.�603‑243‑409.
��Zetor‑6341,�2002�r,�prasa�Class�280,�

2003�r.,�tel.�kom.�887‑301‑130.
��Ładowacz�Cyklop,�bronę�cieżką,�zębową,�

szer.� 7,10,�hydraulicznie� składaną�oraz�
podajnik�taśmowy�9�m,�tel.�608‑435‑018.

��Sprzedam�ładowacz�Troll,�tel.�kom.�
505‑041‑877.

��Zetor�5011,�1981�rok,�tel.�509‑934‑354.
��Przyczepa�Sanok�4,5�t,�3‑stronny�

wywrot,�tel.�(46)�838‑13‑54.
��Sprzedam�C‑360,�1976�rok,�tel.�kom.�

668‑831‑059.
��C‑360,�siewnik�Poznaniak,�tel.�kom.�

601‑343‑854.
��Siewnik�15�do�ciągnika,�tel.�784‑909‑994.
��Prasa�walcowa�Welger,�transport�gratis,�

tanio,�tel.�kom.�665‑734‑042.
��Ciągnik�C‑360,�1987�rok,�

tel.�(46)�839‑21‑57.
��Sprzedam�rozrzutnik�Forschnit�10t,�

beczkę�asenizacyjną�HTS�10000l,�tel.�
kom.�509‑282‑302.

��Przyczepa�4�tony,�2‑stronna,�kombajn�
zbożowy�zawieszany�do�C‑360,�zbiornik�
na�mleko�250�l,�tel.�kom.�784‑398‑843.

��Sprzedam�cyklop�z�kabinom,�stan�
idealny,�garażowany,�1‑wł�komplet�
dokumentów�oraz�pompę�do�szamba‑
prawie�nową,�tel.�kom.�696‑063‑619.

��Rozrzutnik�Warfama,�2005�r.,�tandem,�
6�t,�wały�pionowe,�stan�idealny,�tel.�kom.�
609‑165‑855.

��Władimirec�T‑25,�1980�r.,�tel.�608‑128‑670.
��Przyczepy�D‑47,�tel.�kom.�608‑128‑670.
��Tury�hydrauliczne�i�mechaniczne�do�

C‑330,�C‑360,�T‑25,�3512,�2812,�tel.�kom.�
608‑128‑670.

��Prasa�kostkująca�Z‑224/1�Sipma,�tel.�
kom.�608‑128‑670.

��Sprzedam�Zetor‑�4511�z�turem,�beczkę�
asenizacyjną�5.000�l,�zaczep�rolniczy�do�
C‑330,�tel.�kom.�600‑443‑166.

��Rozrzutnik�Fortschritt�10�t,�tandem,�
stan�bdb.,�tel.�kom.�726‑739‑443.

��Pług�4‑skibowy,�obrotowy;�
glebogryzarka,�tel.�kom.�600‑822‑089.

��Rozrzutnik�Fortschritt�8‑10�ton,�siewnik�
do�kukurydzy�4‑rzędowy,�tel.�600‑822‑089.

inne
��Basen�Alfa�Lawal,�550�litrów,�stan�bdb,�

pilnie,�tel.�kom.�782‑884‑823.
��Zbiornik�około�600�litrów,�tel.�kom.�

504‑109‑133.
��Sprzedam�kwotę�mleczną,�21.000�kg,�

OSM�Łowicz,�tel.�kom.�663‑793‑845.
��Basen�330�l,�tel.�kom.�693‑551‑321.
��Sprzedam�kwotę�mleczną�11.000,�

tel.�(46)�838‑63‑65.
��Zbiornik�na�mleko�550�l,�I�właściciel,�tel.�

kom.�509‑207‑892.
��Sprzedam�dojarkę�jednokonwiową,�nie�

używaną,�tel.�kom.�504‑471‑920.
��Wydzierżawię�1�ha�łąki,�tel.�(46)�837‑90‑49.
��Zbiornik�na�mleko�Frigo‑Milk�600�l,�tel.�

kom.�606‑901‑931.
��Sprzedam�kwotę�mleczną�42000�kg,�

tel.�kom.�606‑901‑931.
��Sprzedam�kwotę�mleczną�18.000�kg,�

tel.�kom.�509‑637‑975.
��Sprzedam�kwotę�mleczną�23.000�kg,�

tel.�(46)�838‑21‑73,�tel.�kom.�691‑695‑406.
��Skrzynki�na�owoce,�palety,�wagi,�tel.�

kom.�665‑464‑794.

��Kwota�mleczna�50.000�l,�tel.�kom.�
505‑406‑917.

��Sprzedam�8�sztuk�czterostanowiskowych�
karmników�dla� trzody�chlewnej� i�3�klatki�
porodowe,�tel.�693‑729‑472.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�12.700�kg,�
tel.�kom.�661‑168‑986.

��Waga�stacjonarna,�1�tona,�tel.�kom.�
693‑830‑160.

��Basen�do�mleka�820�l,�kwota�mleczna�
50.000�kg,�dojarka�konwiowa,�tel.�kom.�
502‑042‑547.

��Przekładnia�do�wyciągu,�tel.�507‑164‑215.

��Opryskiwacz�300�litrów,�tanio,�tel.�kom.�
509‑112‑147.

��Obornik�koński�sprzedam�lub�
zamienię�na�słomę,�Stadnina�Koni�
Gozdów,�tel.�kom.�695-556-511.

��Sprzedam�kabinę�do�C‑330,�silnik�i�
opony�do�Bizona,�tel.�kom.�697‑847‑457.

��Sprzedam�kwotę�mleczną�37.000,�tel.�
kom.�665‑409‑557.

rolnicze�-�usługi
��Transport�maszyn�rolniczych,�

budowlanych,�materiałów�sypkich,�tanio,�
tel.�kom.�665‑734‑042.

��Rozliczenia�VAT�rolników,�tel.�kom.�
508-191-628.

��Naprawa�ciągników�rolniczych,�tel.�
kom.�601‑147‑414.

��Transport�ciągników,�przyczep,�maszyn�
i�urządzeń�rolniczych,�budowlanych,�
usługi�koparko‑ładowarką,�tel.�kom.�
609‑135‑502.

zwierzęta

sprzedaż
��Gołębie�Kariery�oraz�Pocztowy�

Staropolski,�tel.�kom.�608‑138‑685.
��Owczarki�niemieckie,�szczeniaki,�tel.�

kom.�888‑056‑059.

��Oddam�młode�kotki�w�dobre�ręce,�tel.�
kom.�601‑595‑439.

��Sprzedam�rocznego�owczarka�
niemieckiego�z�rodowodem,�tel.�kom.�
694‑308‑076.

��Oddam�małe�kotki�w�dobre�ręce,�
tel.�(46)‑837‑45‑68.

��Sprzedam�pawie�i�bażanty,�
tel.�(46)�838‑13‑57.

��Szczeniaki�długowłose�owczarka�
niemieckiego,�pies�z�rodowodem,�tel.�
kom.�606‑432‑666.

��Sprzedam�dorosłe�sznaucery�
miniaturki,�jamnik�miniaturka,�
pekińczyki,�spaniele,�beagle,�foksteriery�
szorstkowłose,�shar‑pey,�tel.�kom.�604‑
156‑020,�510‑700‑439.

��Owczarki�niemieckie�z�rodowodem,�tel.�
kom.�604‑636‑674.

��Chihuahua�szczenięta�z�rodowodem,�
tel.�kom.�600‑915‑738.

��York,�tel.�kom.�694‑055‑884.

��Suka�owczarka�niemieckiego,�tanio,�tel.�
kom.�606‑359‑678.

��Ratlerka�suczka,�miniaturka,�
9‑tygodniowa,�tel.�kom.�512‑624‑763.

��Sprzedam�kury�białoczuby�i�gołębie�
ozdobne,�tel.�(46)�838‑70‑38.

��Sprzedam�kury�ozdobne,�tel.�kom.�
660‑862‑642.

��Sprzedam�jamniki,�tel.�782‑647‑726.

��Suczki�po�wilkach,�3‑miesięczne;�gęsi�
szare,�tel.�kom.�723‑938‑111.

��Sprzedam�szczeniaka�yorka,�
3‑miesięcznego,�tel.�kom.�606‑270‑547.

��Suczki�owczarka�niemieckiego,�
13‑tygodniowe,�tel.�kom.�669‑394‑419.

��Szczeniaki�haski,�tel.�692‑379‑386.

��Sprzedam�psy�sznaucerki�miniaturki,�
tel.�kom.�692‑376‑224.

��Owczarek�niemiecki�długowłosy,�tel.�
kom.�888‑019‑390.

��Króliki,�tel.�(46)�838‑45‑39.

��Sprzedam�labradora,�11‑miesięcznego,�
maści�czekoladowej,�tel.�535‑920‑867.

��Yorki�szczenięta,�tel.�kom.�501‑588‑845,�
501‑632‑719.

��Sprzedam�kozy�miniaturki,�2�kozy�+�
kozioł,�tel.�kom.�505‑832‑342.

��Sprzedam�szczeniaki�cocker�spaniel,�
tel.�kom.�693‑734‑114.

inne
��Salon�fryzjerski�dla�psów;�hotel�dla�

zwierząt;�ul.�Starościńska�5b,�Łowicz,�
tel.�(46)�837‑52‑48.

��Salon�Strzyżenia�i�Pielęgnacji�Psów,�tel.�
693‑691‑963.�Hotel�dla�zwierząt�„Pupilek”,�
tel.�607‑888‑008,�przy�Przychodni�
Weterynaryjnej�Tomvet,�Łowicz,�ul.�
Chełmońskiego�31,�www.tomvet.lowicz.pl,�
tel.�(46)�837‑35‑24.

��Poszukujemy�właściciela�brązowego�
spaniela,�tel.�kom.�607‑734‑619.

��Oddam�małe�pieski�i�suczki�ostre,�tel.�
kom.�698‑112‑744.

��Dezynfekcja�obiektów�(drób,�trzoda�
chlewna)�wykonywana�przez�lekarzy�
weterynarii,�tel.�kom.�600‑810‑527.

��Piękny�Pies!�Strzyżenie,�trymowanie,�
pielęgnacja.�Usługi�wykonywane�przez�
lekarzy�weterynarii.�Możliwość�przyjazdu�
po�psa,�po�zabiegach�odwieziemy�
zwierzaka�do�domu.�Badanie�kliniczne�
gratis,�tel.�kom.�501‑040‑757.
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Informacje
www.lowiczanin.info

informacje
�� Informacja PKP��(ogólnokrajowa)�

22/19436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46/837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp�118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp�–�

zamawianie�9051
��Naprawa telefonów� –� błękitna� linia� tp�

9393
��Biuro zleceń�tp�9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego�Łódzkiego�Urzędu�
Wojewódzkiego�w�Łodzi�9287

pogotowia
��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Telefon informacyjno-problemowy:

Poradnia Leczenia Uzależnień 837-37-07
Poradnia Zdrowia Psychicznego�46-
837-33-07

��Pogotowie energetyki cieplnej �
46-837-59-16

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne��
46-837-35-32

��Pogotowie energet.�46-837-36-05
��Zakład pogrzebowy:� 46-837-53-85,�

46-837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74.
��Gaz butlowy:��697-649-492,�46-837-

84-40,�46-837-16-16,�46-837-66-08,�
46-837-41-02,�46-837-30-30,�46-837-20-37,�
46-838-36-36,�509-887-080;�46-837-47-77,�
46-837-44-44,�

��Warsztat konserwatorski �ŁSM�46-837-
65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: ul.�Starościńska�
5,�tel.�46-837-52-48�ul.�Chełmońskiego�
31,�tel.�46-837-35-24�ul.�Krakowska�28,�
tel.�46-830-22-86�Łyszkowice,�tel.�46-
838-87-19�Bielawy,�tel.�46-839-20-95

telefony
�� �Taxi osobowe:�837-34-01;�46-191-91;�

46-837-35-28�(bagażowe);�46-830-05-00;�
603-06-18-18;�794-013-013;�606-486-555;�
600-508-308�

��PUP:�46-837-04-20;�46-837-03-73
��Biuro Rady Miejskiej:�46-830-91-06,�

46-830-91-11
��Urząd Miejski:�Sekretariat�46-830-91-51�
��Awarie oświetlenia ulicznego:�

konserwator�603-802-477,�601-819-912,�
601-270-775,�46�830-91-45�

��Urząd Skarbowy:�centrala�46�837-43-
58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�

��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie�„Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�
7,�tel.�46-837-66-92,��czynny�codziennie�
(oprócz�sobót)�w�godz.�16.00�–�20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka�w�
Bielawach�–�spotkania�w�czwartki�w�godz.�
10.00-11.00.�Po�informacje�można�dzwonić�
w�czwartek�do�UG�w�Bielawach�w�godz.�
8.00-10.00.

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba,�Stowarzyszenie�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a,�tel.��
46-830-03-63,�czynny:�16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia�„Przeminęło�z�wiatrem”�
(problem�przemocy)�w�Domaniewicach,�
czynny:�pt.�16-18�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie�ma�mocnych”�w�Zdunach�(siedziba�
GOK)��–�czw.�godz.�18.00.

��Ogólnopolska poradnia telefoniczna�
dla�osób�dorosłych�w�kryzysie�emocjonal-
nym,�czynna�od�pon.�do�pt.�w�godz.�14.00-
22.00�pod�bezpłatnym�numerem�telefonu�
116�123;�www.116123.edu.pl

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Warszawska�1,�839-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ul.�Główna�9,�838-33-85
��Kiernozia,�ul.��Rynek�Kopernika�12,�

tel.�24-277-91-58
��Kiernozia,�ul.�Kościuszki�6,�tel.�24-277-

97-64
��Kocierzew Południ owy�101,��839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�tel.�838-87-

86;�ul.�Szkolna�3a,�tel.�830-39-01
��Nieborów 209,�tel.�838-56-25
��Nieborów,�ul.�Przemysłowa,�839-68-89
��Sobota,�ul.�Plac�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�838-22-81
��Zduny 1a,�tel.�838-74-68
��Zduny 34,�tel.�838-75-35

dyżury przychodni
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

ul.�Ułańska��28,�tel.�46-837-56-24,�–�czynna:�
w�dni� robocze�w�godz.�18.00-8.00,�soboty,�
niedziele� i� święta� od� 8.00� (przez� 24� h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Kaliska�6,�tel.�837-37-07

pływalnia miejska
Pływalnia�miejska�dostępna�jest�dla�ogółu�
chętnych�w�godz.:�

��Poniedziałek –14.00-17.00;�20.00-22.00
��Wtorek�–14.00-17.00;�19.00-22.00
��Środa –14.00-17.00;�20.00-22.00
��Czwartek�–14.00-17.00;�19.00-22.00
��Piątek –�14.00-22.00
��Sobota�–�10.00-18.00
��Niedziela�–�10.00-18.00

Grota�solna�i�sauna�czynne�od�poniedział-
ku�do�czwartku�w�godz.�16.00-22.00,��
a�w�weekendy�w�godz.�12.00-18.00.

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Ducha: 7.00,�8.30,�10.00,�
12.00,�18.00;

��Parafia Chrystusa Dobrego Pasterza:�
7.00,�8.00,�10.00,�11.15,�12.30,�17.00;

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�
11.00,�12.30,16.00;

��Katedra:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�
18.00,�20.00

��Kościół Sióstr Bernardynek:�8.00,�
10.00;

��Parafia pw. Matki Bożej Nieustającej  
Pomocy: 8.00,�10.00,�12.30,�17.00;

��Kościół św. Leonarda:�11.30.
��Kaplica seminaryjna:�10.00;

kino Fenix  
ul.�Podrzeczna�20,�tel.�046/837-40-01

��Czwartek, 12 stycznia:��
KINO�NIECZYNNE

��Piątek, 13 stycznia:  
godz.�17.00�–�Jeden Dzień�–�Film�prod.�
USA,�2011,�dramat,�romans,�reż.:�Lone�
Scherfig,�scen.�David�Nicholls,�czas:�108�
min.�Pozornie�trudno�o�mniej�dobraną�parę�
niż�Emma�i�Dexter.�Ona�–�niepoprawna�ide-
alistka�i�marzycielka,�brak�jej�siły�przebicia.�
On�–�pewny�siebie�przystojniak�i�prawdziwy�
król�życia.�Spotykają�się�w�noc�po�zakoń-
czeniu�studiów.�Jutro�każde�pójdzie�własną�
drogą.�Gdzie�będą�za�rok,�za�dwa?�(DKF)
godz.�19.00�–�Syberia. Monamour�–�film�
prod.�Rosja,�2011,�dramat,�reż.:�Slava�
Ross,�scen.:�Slava�Ross,�czas:�102�min.�
Środek�syberyjskiej�tajgi.�Historię�sześcio-
letniego�Lioszki�kontrastuje�los�żołnierzy,�
których�dowódca�jest�idealnym�przed-
stawicielem�okrucieństwa�i�brutalności�
systemu.�Leciwy�dziadek�jest�dla�chłopca�
jedynym�oparciem�i�rodziną.�(DKF)

��Sobota, 14 stycznia:  
godz.�17.00�–�Jeden Dzień  
godz.�19.00�–�Skóra w której żyje�–�
reż.,�scen.:�Pedro�Almodovar,�dramat,�
Hiszpania,�2011,�120�min.�Od�czasu,�gdy�
żona�znanego�chirurga�plastycznego�
Roberta�Ledgarda,�spłonęła�w�wypadku�
samochodowym,�próbował�on�stworzyć�
nową�ludzką�skórę.�Po�12�latach�badań�
udaje�mu�się�wyhodować�skórę,�będącą�
prawdziwą�zbroją.�(DKF)

��Niedziela, 15 stycznia:  
godz.�17.00�–�Obywatel Havel�–�film�
prod.�Czechy,�2008,�dokumentalny,�reż.:�
Miroslav�Janek,�Pavel�Koutecký,�czas:�119�
min.�Pełnometrażowy�film�dokumentalny�
o�człowieku�znajdującym�się�w�samym�
centrum�międzynarodowej�polityki�i�zainte-
resowaniu�mediów,�próbującym�utrzymać�
równowagę�pomiędzy�byciem�osobą�
publiczną�a�życiem�osobistym.�Materiały�
do�filmu�powstawały�przez�13�lat.�(DKF)
godz.�19.00�–�Skóra w której żyje

��Poniedziałek, 16 stycznia:  
godz.�19.00�–�Skóra w której żyje

��Wtorek, 17 stycznia:  
godz.�19.00�–�Skóra w której żyje

��Środa, 18 stycznia:  
godz.�19.00�–�Skóra w której żyje

wystawy stałe
��Sztuka Baroku�–�w�zabytkowej�kaplicy�

św.�Karola�Boromeusza�w�Muzeum��

w�Łowiczu.�Oryginalna�barokowa�kaplica,�
której�sklepienie�wnętrza�zostało�zaprojek-
towane�przez�Tylmana�z�Gameren,�a�ozdo-
bione�freskami�Michała�Anioła�Palloniego.�
Na�ekspozycję�w�tym�wnętrzu�składają�się�
również�przykłady�rzemiosła�artystyczne-
go:�meble,�tkaniny,�wyroby�złotnicze,�szkło,�
porcelana,�a�także�malarstwo�i�rzeźba.�
Otwarte�w�godzinach�10-16.

��Etnografia Księstwa Łowickiego –�
dział�etnograficzny�im.�Anieli�Chmielińskiej�
w�Muzeum�w�Łowiczu.�Na�wystawie�
obejrzeć�można�stroje�ludowe,�wycinanki,�
rzeźby,�ceramikę,�tkaniny�oraz�eksponaty��
z�dziedziny�papiero-plastyki,�jak:�bukiety�
czy�pająki.�Udostępniona�zwiedzającym�
czasowo�na�parterze�muzeum�w�3�salach�
wystaw�czasowych.�Otwarta�w�godz.�10-16.�
Wstęp:�bilet�normalny�5�zł,�ulgowy�3�zł.

��Wystawa w Muzeum Diecezjalnym��
w�Łowiczu�–�można�zwiedzać�muzeum��
i�katedrę,�oglądać�panoramę�miasta�z�tara-
su�widokowego�i�projekcję�filmu�o�historii�
katedry.�Muzeum�czynne�od�poniedziałku�
do�soboty�w�godz.�10-16�po�uprzednim�
uzgodnieniu�w�Księgarni�Diecezjalnej��
w�Łowiczu,�Stary�Rynek�20.

��Galeria Ceramiki w Łowiczu Magda-
leny Surmacz�–�można�w�niej�obejrzeć�
przedmioty�wykonywane�przez�artystkę��
z�gliny,�m.in.�misy,�wazony,�półmiski,�kubki,�
anioły,�talerzyki�i�koguciki�łowickie.��
Galeria�otwarta�jest�codziennie�od�godz.�
11�do�późnych�godzin�nocnych.�Warto�
przed�udaniem�się�do�galerii�zadzwonić��
i�umówić�się,�Łowicz,�ul.�Gdańska.�

��Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
i w Maurzycach�–�czynne�od�1�kwietnia�
do�31�października.�Od�01.11�do�31.03�
zwiedzanie�obiektów�tylko�z�zewnątrz,�
obowiązuje�bilet�spacerowy.

��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne�przez�cały�rok�
w�dni�powszednie�w�godz.�9.00-17.00,��
w�niedziele�i�święta�w�godz.�12.00-17.00.��
W�miesiącach�zimowych�zwiedzanie�
możliwe�tylko�po�uprzednim�kontakcie�
telefonicznym�46�838-44-72.

��„Chopiniana – Chopin w dokumen-
tach Archiwum Państwowego  
m. st. Warszawy”–�wystawa�internetowa,�
z�okazji�200.�rocznicy�urodzin�Fryderyka�
Chopina.�Jej�autorem�jest�Marek�Wojtylak.�
Wystawę�można�obejrzeć�na�stronie�www.
warszawa.ap.gov.pl/chopiniana.html

wystawy czasowe
��„Lotnictwo Ziemi Łódzkiej – pa-

sażerskie i wojskowe, w obiektywie 
spotterów”–�wystawa�fotograficzna,�na�
której�jest�ponad�120�zdjęć.�Przedstawiają�
one�startujące�i�lądujące�samoloty,�to,�co�
dzieje�się�na�lotnisku.�Autorami�większości�
fotografii�są�Andrzej�Amerski�oraz�Andrzej�
Wrona.�Wystawa�czynna�do�15�stycznia��
w�GOK�Domaniewice,�ul.�Główna�3.

��Wystawa�prac�malarskich�łowickiego�
plastyka�Jerzego Dołhania�o��tematyce�
florystycznej,�pejzażowej,�jak�i�architekto-

nicznej,�przedstawiające�Łowicz�oraz�jego�
okolice.�Wystawę�będzie�można�oglądać�
do�połowy�stycznia�w�Galerii�Łowickiej.�

��Wystawa�upamiętniająca pontyfikat bł. 
Jana Pawła II,��na�której�będzie�można�
obejrzeć�kilkaset�kart�pocztowych�z�wize-
runkiem�z�Ojca�Świętego�pokazujących�
pielgrzymki�papieża�i�najważniejsze�chwile�
w�jego�życiu.�GOK�w�Bolimowie.�Wystawa�
czynna�do�20�stycznia�w�godz.�pon.,�wt.,�
pt.,�12-20,�śr.,�czw.,�10-18,�wstęp�wolny.

inne
��Czwartek, 12 stycznia:  

godz.�16.00�–��wykład�Jolanty Kozio-
rowskiej organizowany�przez�łowicki�
Uniwersytet�Trzeciego�Wieku.�Etnograf�i�
afrykanistka�wygłosi�wykład pt „Kobiety 
czarnej Afryki”.�Sala�Urzędu�Stanu�
Cywilnego�przy�Łowickim�Ośrodku�Kultury,�
ul.�Podrzeczna�20,�wstęp�wolny.

��Piątek, 13 stycznia: �
godz.�9.00–�IX Regionalny Przegląd Ko-
lęd,�na�którym�odbędzie�się�prezentacja�
tradycyjnych�pieśni�bożonarodzeniowych.�
Uczestnicy�to�dzieci�i�młodzież�w�wieku�
6�–�22�lat�z�terenu�powiatu�łowickiego,�
skierniewickiego,�zgierskiego.�Sali�widowi-
skowa�GOK�w�Domaniewicach.�

��Piątek, 20 stycznia:��
godz.�11.00�–�wykład�z�cyklu�X�Muza�
poprowadzi�wykładowca�Akademii�Filmu�
i�Telewizji�w�Warszawie�Grzegorz Pień-
kowski, który�opowie�o�melodramacie,�
gatunku�filmowym�o�sensacyjnej�fabule,�
zwykle�miłosnej.�Łowicki�Ośrodek�Kultury,�
ul.�Podrzeczna�20,�wstęp�wolny.

boiska i hale  
sportowe
Chcąc�skorzystać�z�obiektów�sportowych�
należy�się�kontaktować�z:�

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
–�nr�tel.�608-433-787�(po�godz.�16)

��Orlik przy ul. Bolimowskiej��
–�Marian�Dymek�nr�tel.�664703139

��Orlik  w Popowie�–�46�895-15-36��
(po�15,�wcześniej�korzysta�szkoła)�

��Boisko przy SP nr 1�–�nr.�tel.�720-006-
996�(czynne�od�pon.-pt.�w�godz.�16.00-
20.00,�w�weekendy�w�godz.�12.00-20.00)

��SP nr 4�–�46�8373694
��LO im. Chełmońskiego�–�46�837-42-00
��SP  Bąków Górny�–�46�838-79-66
��SP Bednary-Wieś –�46�8386576
��SP Kocierzew Południowy��

–�46�838-48-26�(tylko�osoby�z�najbliższego�
terenu,�wcześniej�należy�napisać�podanie)

��SP Stachlew�–�46�838-67-29��
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)

��SP Mysłaków�–�46838-59-25�(należy�
się�bezpośrednio�zgłosić�do�dyrektora�
szkoły)

��SP Nieborów�–�46�838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie�–��838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie�–�838-43-93
��ZSP Błędów�–�46�838-14-76�(8�-14)
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8�rano�do�zmroku�

informacje 
��Informacja: PKS�042-631-97-06

��Naprawa telefonów�96-96
��Naprawa telefonów publicznych�980
��Policja 997�alarmowy
��Policja w Głownie�42-719-20-20
��Policja w Strykowie:�42-719-80-07
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Pogotowie ratunkowe�999�
alarmowy

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Policja w Głownie�42-719-20-20
��Policja w Strykowie:�997�alarmowy�
42-719-80-07
��Straż pożarna:�998�alarmowy
�� Straż pożarna w Głownie: 42-719-10-
08�w Strykowie:�42-719-82-95;�
��Zakład pogrzebowy w�Głownie:�42-

710-71-90,�42-719-30-24�w�Strykowie:�
42-719-86-16
��Pogotowie energetyczne w�Głownie:�

42-719-10-60�w�Strykowie:�42-719-80-10
���Lecznica dla zwierząt:��Głowno�ul.�

Łowicka�62:�42-719-14-40,�Głowno�ul.�
Sowińskiego�3:��887-894-942�Stryków�
ul.�:�42-719-80-24

��Pogotowie wodociągowe�w Głownie�
tel.�42-719-16-39

telefony
Filia Powiatowego Urzędu Pracy��
w Głownie�042-719-20-76
��Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie�042-719-84-22
��Urząd Miejski w Głownie�
42-719-11-51,�42-719-11-29
��Urząd Gminy Głowno�42-719-12-91
��Taxi osobowe w Głownie�42-719-10-14
��Urząd Miasta-Gminy Stryków��
042-719-80-02
��KRUS�042-719-95-15
��Pogotowie ratunkowe�999�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Straż pożarna:�998�alarmowy

dyżury przychodni 
��Przychodnia Rejonowa w Głownie,��
ul.�Kopernika�19,�tel.�42-719-10-92,�710-
71-26
–�poradnia�ogólna:�pn.-pt.�8.00-18.00
–�dla�dzieci:�pn.-czw.�8.00-18.00,��pt.�8.00-15.30
–�rehabilitacyjna:�pn.–�pt.�8.00-15.006.00
–�naczyń�obwodowych:�pn.�13.00-14.00
–�chirurgiczna:�pn.-pt.�10.00-15.00
–��zdrowia�psychicznego:�pn.�14-20;�wt.�7.45-

14.45;� śr.� 10-18,� czw.� 8-15;� pt.� 13.15-20.
–��poradnia�K:�pn.�8.00-12.00�i�14.00-16.00;�

wt.� 8.00-12.00;� śr.� 8.00-12.00� i� 13.00-�
15.00;�czw.�12.00-16.00;�pt.�13.00-1h:�

–�reumatolog:�czw.�8.00-14.00
–��dermatolog.:� wtorek.� 8-12;� środa� 13-15;��

czwartek�w�godzinach�8-12.00
–�urolog:�śr.�11.00-13.00

–�pulmonolog:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-15.00
–��laryngolog:��pon.�8-14;�śr.�8-12;��czw.�13-18.00
–�neurolog:�pn.,�śr.�15.00-18.00
–�ortopeda:�pn.,�wt.,�czw.,�pt.�11.00-13.00
–�okulista:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-13.00
–��stomatolog:�pn.�8.00-18.25,�wt.,śr.�8.00-

15.35;�czw.,�pt.�8.00-15.35
–�diabetolog:�wt.,�czw.�11.00-13.00
–�ortodonta:�pn.�11.00-18.25;��wt.,�śr.�
11.00-18.00

��Przychodnie w Strykowie:��
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-719-80-34�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30

apteki
Dyżury nocne aptek w Głownie:�
czw. 12.01.  ul.�Łowicka�38�
tel.�719-21-31
pt. 13.01.  ul.�Łowicka�38�
tel.�719-21-31
sob. 14.01� ul.�Łowicka�38�
tel.�719-21-31
ndz. 15.01. ul.�Łowicka�38�
tel.�719-21-31
pn. 16.01.�Plac�Wolności�4/5�
tel.�710-89-60

wt. 17.01.  Plac�Wolności�4/5�
tel.�710-89-60

śr. 18.01. Plac�Wolności�4/5�
tel.�710-89-60
Apteki�pełnią�dyżury�w�godz.�od�19.00�do�
8.00�dnia�następnego;��soboty�i�niedziele:�
w�godz.�8-8.00�dnia�następnego.

��Dyżury aptek w Strykowie: niedziela, 
15.01 –�Plac�Łukasińskiego�15,�tel.�
719-80-85.�Apteki�pełnią�dyżur�w�godz.�
9.00-14.00
��Punkt apteczny w Bratoszewicach: 
tel.�42-719-65-25,�czynny�w�godz:�pn.-pt.�
8.30-16.00;

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�9:30,�11:00,�18:00

wystawy
��„Zapatrzeni w pejzaż”�–�wystawa�

malarstwa�realistycznego�różnych�artystów�
m.in.�Józefa�Panfila,�Małgorzaty�i�Andrzeja�
Kacperków,�a�także�dwójki�artystów��
z�Głowna�–�Agnieszki�Myszkowskiej�oraz�
Dariusza�Młynarczyka.�Galeria�sztuki��
w�Banku�Spółdzielczym�przy�ul.�Mły-
narskiej�5/13�w�Głownie,�czynna�do�15�
stycznia�2012�r.�w�godz.�pn.-pt.�9.00-18.00,�
sb.�9.00-14.00.

��„Kompozycja w czerni i kolorze”��
–�wystawa�prac�artystki�Doroty�Kiermasz.�

MOK�Głowno,�czynna�w�godz.�pn.-pt.�
12.00-19.00�do�31�stycznia�2012�roku.

koncerty
��Niedziela, 15 stycznia: �

godz.�16.30�–�koncert�pod�nazwą�
„Wieczór Kolęd”.�Na�scenie�wystąpią�
wszyscy�lokalni�artyści�oraz�zaproszeni�
goście.�Będą�to�m.in.:�Nowostawianie,�
Byszewianie,�Lipkowianki,�grupa�teatralna�
Niesułki,�chór�i�orkiestra�kościoła�maria-
wickiego�w�Lipce.�Dom�Kultury��
w�Niesułkowie,�wstęp�wolny.

inne
��Czwartek, 12 stycznia:��

godz.�13.00�-�spotkanie�ze�znanym�
pejzażystą�malarzem�Józefem Panfi-
lem,�który�będzie�opowiadał�wszystkim�
zainteresowanym�o�sobie�i�swojej�
sztuce.�Budynek�Banku�Spółdzielczego�
w�Głownie,�wstęp�wolny.

��Sobota, 14 stycznia: �
godz.�16.00�–�przedstawienie�„Śpiew, 
muzyka, taniec, czyli noworoczne 
zamieszanie”,�na�którym�swoje�umiejęt-
ności�zaprezentują:�zespół�śpiewaczy�Cze-
remcha,�Studio�Piosenki�MOK,�miejska�
orkiestra�dęta,�grupy�tanecznego�zespołu�
Gold,�grupa�Crazy�Crew,�grupa�Tai�Chi.�
Sala�widowiskowa�Miejskiego�Ośrodka�
Kultury�w�Głownie,�wstęp�wolny.



INFORMATOR�GŁOWIEŃSKI�I�STRYKOWSKI�

buraczek�czerwony�� kg� 1,00

cebula� kg� 1,00-1,50

czosnek� szt.� 0,25-0,80

jabłka� kg� 1,50-2,50

jaja�fermowe� 15�szt.� 5,00-8,00

jaja�wiejskie� 15�szt.� 6,00-9,50

kapusta�biała� szt.� 1,50-2,50

marchew� kg� 1,00-2,00

pieczarki� kg� 5,00-7,00

pietruszka� kg� 2,50-3,00

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA��
W�ŁOWICZU�z�dnia�07.01.2012�r.

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�10.01.2012�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Kiernozia:�4,70�zł/kg+VAT

�� Mastki:�4,80�zł/kg+VAT�

�� Różyce:�4,80�zł/kg+VAT

�� Wicie:�5,00�zł/kg+VAT�(KLASA�E);��
4,80�zł/kg+VAT�(KLASA�I)

�� Skowroda�Płd.:�4,80�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�4,80�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�5,20�zł/kg+VAT�(KLASA�E);��
4,70�zł/kg+VAT�(KLASA�I);

�� Karnków:�4,90�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Mastki:�krowy�5,20�zł/kg+VAT;�byki�
7,60�zł/kg+VAT;�jałówki�5,50�zł/+VAT;

�� Skowroda�Płd.:�krowy�5,80�zł/kg+VAT;��
byki�7,80�zł/kg�+VAT;�jałówki�6,50�zł/
kg+VAT;

�� Różyce:�krowy�6,00�zł/kg+VAT;�
byki�7,80�zł/kg+VAT;�jałówki�6,50�zł�
kg+VAT;�

�� Chąśno:�krowy:�7,00�zł/kg�+�VAT

�� Domaniewice:�krowy�6,00�zł/kg+VAT;�
byki�7,80�zł/kg+VAT;�jałówki�6,50�zł/
kg+VAT;�

�� Kiernozia:�krowy�5,00-6,00�zł�kg+VAT;�
byki�7,00-8,00�zł/kg+VAT;�jałówki�
5,50-6,50�zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�ŁOWICZU�
(stan�na�10.01.2012�r.)

PUP�nie�udziela�żadnych�informacji�telefonicznie.�
Zainteresowani�proszeni�są�o�kontakt�osobisty��
z�pośrednikami�pracy�w�pokoju�nr�22b

INFORMATOR�ŁOWICKI�

urodziły się:
CÓRECZKI

�� państwu�Zimnym z�Mysłakowa
�� państwu�Kołaczykom�ze�Szczudłowa
�� państwu�Sułtan�z�Nieborowa
�� państwu�Obst�z�Łowicza
�� państwu�Karp�z�Łowicza

SYNKOWIE
�� państwu�Fraszczykom�z�Reczyc
�� państwu�Wilanowskim�z�Łowicza
�� państwu�Żmijewskim�z�Łowicza
�� państwu�Dylikom�z�Wiśniewa
�� państwu�Kułakowskim�z�Konstantynowa
�� państwu�Banasiewiczom�z�Łowicza
�� państwu�Siewierskim�z�Łowicza
�� państwu�Woźniakom�z�Łowicza
�� państwu�Staniszewskim�z�Wyborowa

ślubowali sobie:
�� Anna Grabowicz�z�Domaniewic��

i�Daniel Bogusz�z�Łowicza

KRONIKA  
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH

�� diagnosta
�� operator�maszyny�do�wyrobu�pelletu
�� kierowca�kat.�C+E
�� projektant�sieci�telekomunikacyjnych
�� monter,�instalator�przewodowych�oraz�bez-

przewodowych�sieci�telekomunikacyjnych
�� przedstawiciel�handlowy
�� robotnik�placowy
�� kierowca�kat.�T,�B
�� pracownik�fizyczny�ferm�drobiu
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Aktualności

Polskie harcerki z palestyńskimi dziećmi w czasie defilady w Jerozolimie. Pierwsza z lewej Iwona 
Waśkiewicz z ZHP w Głownie.  

Komendantka glowieńskiego hufca ZHP Katarzyna Krawczyk  
w czasie rozmowy z palestyńskim skautem.   

Skauci z Palestyny grają na kobzach na cześć polskich harcerzy. Takie powitanie zrobiło duże wrażenie na 
harcerzach Chorągwi Łódzkiej ZHP. 

ZHP Głowno | Po wyprawie do Ziemi Świętej 

Boże Narodzenie nad Jeziorem Galilejskim
W dniach 22 – 29 grudnia 2011 r. 5 harcerzy z Głowna zwiedzało  
Izrael i Ziemię Święta. W ostatnim numerze Wieści pisaliśmy  
o Wigilii w Betlejem. Teraz przedstawimy dalszą relację głowieńskich 
instruktorów hufca ZHP z pobytu w Palestynie i Izraelu. 

W czasie pierwszego i dru-
giego dnia świąt Bożego Naro-
dzenia zobaczyli oni Nazaret, 
Jezioro Galilejskie, Kafarnaum, 
Tyberiadę i Jerycho. Następnie 
zwiedzali Yad Vashem, Mo-
rze Martwe i Pustynię Judzką. 
W ostatnich dniach wycieczki 
spotkali się ze skautami z Pa-
lestyny, zwiedzali także Drogę 
Krzyżową i Ścianę Płaczu w Je-
rozolimie. Poniżej zamieszcza-
my relacje z pozostałych dni 
podróży nadesłane nam przez 
harcerzy.

W Galilei  
i nad Jordanem
Na Jezioro Galilejskie wy-

płynęliśmy łodzią. Jej właści-
ciel powitał nas hymnem Polski 
i zawiesił naszą flagę na masz-
cie. Kiedy wypłynęliśmy na 
środek jeziora, ksiądz Robert 
odczytał tekst z Pisma Świę-
tego i zaśpiewaliśmy Barkę. 
Kafarnaum w czasach Jezu-
sa była to znaczna osada ry-
backa, leżąca na trakcie Via 
Maris – Drogi Morskiej, czyli 
szlaku prowadzącego z Egiptu 
przez Damaszek do Mezopota-
mii. Znajdował się tu mały gar-
nizon wojskowy i urząd celny.  
W Kafarnaum mieszkał św. 
Piotr i w jego domu często 
przebywał Jezus. Miasto za-
słynęło dokonanymi przez Je-
zusa cudami. Wielu ludziom 
Chrystus przywrócił tutaj zdro-
wie i siły. Miasto nie dotrwało 
do naszych czasów, gdyż ule-
gło kompletnemu zniszczeniu 
w VII w przez silne trzęsienie  
ziemi. Następnie zwiedzali-
śmy Tyberiadę, gdzie mieliśmy 

przerwę na obejrzenie miejsca 
nad Jordanem, gdzie chrzczo-
no właśnie pielgrzymów  
z Ukrainy. Na koniec drugiego 
dnia świąt odbyliśmy podróż 
do Jerycha, które istniało już  
8.000 lat przed Chrystusem. 
Jest ono największą oazą 
Wschodu i leży najniżej na ca-
łej kuli ziemskiej, gdyż oko-
ło 250 m p.p.m. Nad miastem 
wznosi się Góra Kuszenia. Je-
zus, po czterdziestu dniach 
postu spędzonego na Pustyni 
Judzkiej, był tu kuszony przez 
szatana. Do znajdującego się 
tam klasztoru ortodoksyjnych 
mnichów greckich dojecha-
liśmy wagonikami kolejki li-
nowej. Z daleka klasztor ten 
wygląda jak wisząca nad prze-
paścią długa galeria. Wspa-
niały dzień zakończyliśmy 
przejazdem przez Betanię do 
Jerozolimy. 

Yad Vashem,  
Morze Martwe,  
Pustynia Judzka
Przedpołudnie rozpoczęli-

śmy od odwiedzenia symbo-
licznej Menory przed parlamen-
tem zwanym Kneset. Wizyta  
w Yad Vashem, Światowym 
Centrum Holokaustu, dostar-
czyła nam wzruszeń i łez. 
Ogromne wrażenie zrobiło na 
nas muzeum zamordowanych 
dzieci, które ufundowali rodzi-
ce jednego z nich. Pasaż oka-
lający to miejsce poświęcone 
Januszowi Korczakowi, któ-
ry razem z dziećmi poszedł na 
śmierć. 

Po tej smutnej wizycie wy-
ruszyliśmy nad Morze Martwe, 

które położone jest w głębokim 
zapadlisku, między surowy-
mi zboczami Pustyni Judzkiej  
i masywem Gór Moab w Jorda-
nii. Jest to najgłębsze na stałym 
lądzie zagłębienie w skorupie 
ziemskiej. Brzegi tego morza 
leżą 400 m p.p.m., a największa 
jego głębokość wynosi 433 m, 
czyli dno morskie sięga w tym 
miejscu 833 m poniżej pozio-
mu Morza Śródziemnego. To 
Morze po hebrajsku zwane jest 
Yam Ha Melah – Morze Słone, 
po arabsku zaś Bahr Lut – Mo-
rze Lota. Ma powierzchnię ok. 
920 km2, szerokość – 18 km,  
a długość – 65 km. Jego pół-
nocna część jest głęboka (ok.  
400 m), a południowa płytka – 
około 6 m. 

Poziom wody systematycz-
nie opada o około 1 m rocznie, 
co związane jest z jednej stro-
ny z bardzo silnym parowaniem 
– 300 upalnych, bezchmurnych 
dni w roku, a z drugiej strony  
z pozbawieniem dopływu po-
nad 600 mln m3 wody rocz-
nie, pochodzącej z rzek Jordan 
i Yarmuk. Wodę tę dla celów 
irygacyjnych pobierają zarów-
no Izrael, jak i Jordania. 

Odwiedziliśmy także znaj-
dujące się przy brzegu sklepy 
z kosmetykami z minerałów, 
kafejki i restauracje. Nie za-
brakło również kąpieli i leża-
kowania na plaży Morza Mar-
twego, która, niestety, była 
płatna. Słona woda unosiła nas 
na powierzchni, co dla wszyst-
kich było uciechą. Człowiek  
w tej wodzie nie zatonie. Moż-
na, leżąc na plecach, czytać so-
bie książkę. Nad wodą unosi 
się wyraźnie widoczna, mgli-
sta warstwa powietrza zawie-

rająca, oprócz pary wodnej 
duże ilości bromu. Silne pa-
rowanie sprawia, że zasolenie  
w tym morzu osiąga ok. 30%. 
Ta woda, w porównaniu z prze-
ciętną wodą morską, zawiera 
20 razy więcej bromu, 15 razy 
więcej magnezu i 10 razy jodu. 
W tym niezwykłym środowi-
sku żyje jedynie 11 gatunków 
bakterii. 

Ze względu na depresję te-
renu powietrze nad Morzem 
Martwym bogatsze jest rów-
nież w tlen – zawiera go  

o 15% więcej niż na pozio-
mie Morza Śródziemnego. Jest 
to najbogatszy w tlen obszar  
na Ziemi. 

Spotkanie ze skautami 
z Palestyny
Harcerska wyprawa do Zie-

mi Świętej miała także w pro-
gramie spotkanie w Betlejem z 
palestyńskimi skautami . Ubra-
ni w mundury, na zaproszenie 
właściciela biura podróży Sa-
leh Abu Omara, dotarliśmy 28 
grudnia do Betlejem, na spo-
tkanie z władzami miasta oraz 
przedstawicielami miejscowej 
organizacji skautowej. Byliśmy 
bardzo zaskoczeni, kiedy zo-
baczyliśmy, że specjalnie, aby 
nas powitać, zablokowano uli-
cę. Około 50 umundurowanych 
skautów z kobzami zaprosiło 
nas do wspólnej defilady. Na-
sza 40-osobowa delegacja Cho-
rągwi Łódzkiej ZHP wraz z pa-
lestyńskimi dziećmi stanęła w 
szyku defiladowym. Następ-
nie razem przemaszerowaliśmy 
przez miasto. 

Ludzie wiwatowali i klaskali. 
W domu jednego z tutejszych 
skautów czekali na nas zapro-
szeni goście: burmistrz, rad-
ni, lekarze studiujący w Łodzi 
oraz szefowie skautów. Każdy  
z nich przemówił i wręczył nam 
pamiątki. Później odbyło się to 
co najciekawsze, czyli wspól-
ne tańce, zabawy i symboliczna 
wymiana chust. 

Spotkanie było bardzo ważne 
dla strony palestyńskiej. Mło-
dzi ludzie chcieli opowiedzieć  
o tym, jak żyją. Pokazywali 
nam slajdy ze swoich obozów 
skautowych. Opowiadali rów-
nież o tym, jak trudno żyje się 
młodym ludziom w Autonomii 
Palestyńskiej. Dla nich wielką 
wartością była możliwość opo-
wiedzenia Europejczykom o ich 
trudnej historii.  pw

Opowiadali o tym, 
jak trudno żyje się 
młodym ludziom 
w Autonomii 
Palestyńskiej. 
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Gimnazjum zaprosiło 
szóstoklasistów
na lekcje. str. 9
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Dmosin | Mniej pieniędzy na kulturę

Mrożanie odczują kryzys 
O 22 tys. zł mniej przeznaczy w tym roku gmina 
Dmosin na kwestie związane z kulturą i ochroną 
dziedzictwa narodowego. O 7,5 tys. zł niższe 
niż w 2011 roku będą środki zarezerwowane 
na realizację zadania publicznego z zakresu 
wspierania amatorskiego ruchu artystycznego. 
Niewiele brakowało, a pieniędzy nie byłoby w ogóle.

Na obradach XI sesji Rady 
Gminy w Dmosinie, która od-
była się 30 grudnia 2011 roku, 
jako goście pojawili się człon-
kowie zespołu Mrożanie*. Spe-
cjalnie dla radnych zaśpiewali 
kolędę, najpierw jednak odczy-
tując i wręczając na ręce wójt 
Danuty Supery petycję, w któ-
rej oprócz przedstawienia swo-
ich osiągnięć, podziękowania 
za dotychczasowe wsparcie, 
wyrazili przede wszystkim swo-
je zaniepokojenie informacja-
mi, jakoby gmina nie zamie-
rzała przeznaczać w budżecie 
pieniędzy na funkcjonowanie 
podobnych im zespołów, tłuma-
cząc to kryzysem i priorytetową 
w 2012 roku rolą sportu. 

Niewiele brakowało, a obawy 
Mrożan byłyby mocno uzasad-
nione. Jeszcze niedawno wy-
dawało się bowiem, że zespół 
w ogóle nie otrzyma w tym 
roku fi nansowego wsparcia. 
Wszystko za sprawą ograni-

czeń, jakich musiały dokony-
wać władze gminy z powodu 
gorszej sytuacji fi nansowej. 

Spore cięcia w projekcie bu-
dżetu na 2012 rok dotknęły 
właśnie sferę kultury i ochro-
ny dziedzictwa narodowego. 
W zeszłym roku przekazano 
ogólnie na kulturę (m.in. dzia-
łalność Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej i świetlic) 311 tys. zł. 
Mrożanie otrzymali w drodze 
konkursu 15 tys. zł. W nowym 
roku na kulturę zaplanowano 
tylko 279 tys. zł.

Na temat cięć dyskutowano 
burzliwie podczas posiedze-
nia Komisji Ochrony Zdrowia 
Oświaty, Kultury, Przestrzega-
nia Prawa i Porządku Publicz-
nego 14 grudnia. Owocem dys-
kusji była decyzja o wpisaniu 
do budżetu autopoprawki do-
tyczącej przyznania jednak 
7,5 tys. zł na konkurs na zada-
nie publiczne z dziedziny kultu-
ry, które dotychczas było prawie 
jednoznaczne z przekazaniem 
pieniędzy Mrożanom (drugi 
z folklorystycznych zespołów 
w gminie – Dmosin – jako dzia-
łający przy szkole, otrzymuje 
pieniądze z działu oświata). 

Jedyna w radzie opozycyj-
na radna, Maria Sadzewicz-No-
wak, założycielka zespołu i od 
lat jego opiekunka, nie kryła za-
niepokojenia i zawodu z powodu 
tego, że gmina w niesprawiedli-
wy, jej zdaniem, sposób traktuje 
kwestie związane z działalnością 
różnych grup zainteresowań. Na 
znak protestu przeciwko takie-
mu stanowi rzeczy radna Sa-
dzewicz-Nowak, jako jedyna, 
postanowiła wstrzymać się od 
głosowania w sprawie przyjęcia 
budżetu na bieżący rok. 

Pieniędzy coraz mniej
Jeszcze kilka lat temu Mroża-

nie w ramach konkursu dostawa-
li rocznie 30 tys. zł, później 20, 
potem 15, by w roku 2012 dojść 
do zaledwie 7,5 tys. – Od 2004 r. 
przekazaliśmy łącznie dla zespo-
łu 240 tys. zł – odpowiada wójt 
Supera. – Mamy jednak kryzys, 
trudna sytuacja fi nansowa doty-
czy wszystkich i wszyscy dosta-
ją mniej. 

Wójt odpiera też zarzuty rad-
nej Sadzewicz-Nowak o nie-
równe traktowanie kultury i 

sportu. Dotacja na kulturę fi -
zyczną, podobnie jak przed ro-
kiem, wynosi bowiem 20 tys. 
zł. – Zainwestowaliśmy dużo 
w boiska, m.in. Orlika, nie chce-
my tego zmarnować – tłumaczy 
wójt. – Proszę przyjechać na 
niego latem i zobaczyć, ile gra 
tam osób. Nasz klub, Błękitni, 
awansował zaś do A-klasy, a to 
wiąże się ze wzrostem kosztów. 
Gdybyśmy odmówili mu dota-
cji, w zasadzie by umarł. 

Wójt Supera zapewnia, że 
o żadnym nierównym traktowa-

niu nie ma mowy, a dokonanie 
cięć w takich, a nie innych dzie-
dzinach, było poprzedzone dys-
kusjami i zawsze jest trudną, 
niepopularną decyzja, jednak 
budżet, jak sama mówi, nie jest 
z gumy. 

Trudna sytuacja fi nansowa 
gminy będzie miała jednak od-
zwierciedlenie w działalności 
Mrożan. Pozbawieni połowy 
pieniędzy, które w większości 
przeznaczone było na pensje dla 
4-osobowej kapeli, 2 instrukto-
rów (śpiewu i muzyki) oraz cho-
reografa, stają teraz przed nie 
lada wyzwaniem. 

Stoi przed nim także radna 
Maria Sadzewicz-Nowak, która 
musi gdzieś znaleźć brakujące 
pieniądze dla zespołu. – Muszę 
podejść do tego na spokojnie – 
mówi. – Na pewno będę szukać 
partnerów i sponsorów, którzy 
wspomogliby zespół fi nansowo. 

Za dwa lata, kiedy gotowy po-
winien być skansen w Nagaw-
kach, w którego budowę także 
zaangażowana jest radna Sadze-
wicz-Nowak, zespół powinien 
wyjść na fi nansową prostą. Do 
tego czasu potrzeba mu będzie 
jednak pomoc. 

Stanowisko p. Marii Sadzewicz-
Nowak w tej sprawie publikuje-
my na stronie sąsiedniej.
* Działający przy Stowarzyszeniu 
Przyjaciół Ziemi Dmosińskiej ze-
spół Mrożanie został założony 
w 1977 roku. Do dziś należy do 
czołówki polskich zespołów folklo-
rystycznych. Wielokrotnie docenia-
ny i nagradzany także za występy 
krajowe i zagraniczne (m.in. dwa 
pierwsze miejsca w World Dance 
Grand Prix Barcelona 2010). Pre-
zentuje oryginalny program oparty 
na elementach kultury polskiej i sło-
wiańskiej (jako jedyny gra na trady-
cyjnych rosyjskich łyżkach). 

Członkowie zespołu Mrożanie odczytali petycję w swojej sprawie. 
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Maturzyści 
ćwiczą poloneza
przed studniówką. str. 9
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Stryków�|�Profilaktyka�trzeźwego�życia

Na alkoholizm i narkomanię 
tyle samo co w ubiegłym roku

dokończenie ze str. 8
Gmina Stryków ma zamiar 

kontynuować realizowane w la-
tach poprzednich działania m.in. 
zwiększenie dostępności tera-
pii i rehabilitacji, ciągłą eduka-
cję dzieci i młodzieży, wspo-
maganie działań instytucji, 
organizacji i stowarzyszeń funk-
cjonujących na rzecz osób uza-
leżnionych i ich rodzin.

 Konsultacja indywidualna, 
terapia odwykowa, zajęcia te-
rapeutyczne dla uzależnionych  
i ich rodzin oraz pomoc psycho-
logiczna i prowadzenie Punk-
tu Konsultacyjnego kosztować 

będą, tak jak w latach poprzed-
nich, najwięcej – bo razem  
48,4 tys. zł. Przypomnijmy, że 
Punkt Konsultacyjny dla osób 
uzależnionych i członków ich 
rodzin działa w Strykowie we 
wtorki i czwartki w godz. 13 –18 
i w środy w godz. 12 – 18. Psy-
cholog przyjmuje raz w miesią-
cu: w poniedziałek lub piątek  
w godz. od 10 do 17. W godzi-
nach pracy punktu funkcjonu-
je telefon dla osób z problemem 
uzależnień i przemocy w rodzi-
nie: 719-81-53.

Działalności Gminnej Komi-
sji Rozwiązywania Problemów 

Alkoholowych ma zamknąć się 
w kwocie 17,5 tys. zł. Na profi-
laktyczną działalność informa-
cyjno-edukacyjną w szkołach 
oraz szkolenia dla pracowników 
socjalnych, policji, nauczycie-
li czy członków komisji w pro-
gramie zapisano 31,1 tys. zł. Na 
wsparcie finansowe dla orga-
nizacji zajmujących się zago-
spodarowaniem czasu wolnego 
dzieci i młodzieży przeznaczo-
no – 20 tys. zł. Na cykliczną, co-
roczną imprezę organizowaną 
przez Zarząd Główny Polskie-
go Towarzystwa Walki z Kalec-
twem, skierowaną do dzieci nie-

pełnosprawnych wywodzących 
się ze środowisk zagrożonych 
alkoholizmem – zarezerwowano 
3 tys. zł. Systematyczny kontakt 
z Oddziałem Odwykowym Wo-
jewódzkiego Szpitala Specjali-
stycznego w Zgierzu, w tym le-
czenie pacjentów z terenu gminy 
Stryków czy doposażanie w ma-
teriały niezbędne do zajęć tera-
peutycznych pochłonie 4,8 tys. 
zł. Wyjazd lokalnej grupy AA 
do Lichenia i Częstochowy oraz 
zorganizowanie Dni Trzeźwo-
ści w gminie Stryków ma się za-
mknąć w limicie 3 tys. zł, a do-
finansowanie kosztów pobytu 
rodzin dysfunkcyjnych na tera-
peutycznym obozie rodzinnym 
– kwotą 4 tys. zł. Na program 
przeciwdziałania narkomanii, 
realizowany według podobnych 
zasad jak ten związany z alkoho-
lizmem, przeznaczono 10 tys. zł. 
  ljs

Dmosin�|�Radna�zarzuca�pani�wójt�nierówne�traktowanie�mieszkańców

Tylko Mrożanom nie chciano dać
Jako radna Rady Gminy Dmosin pragnę podać do publicznej wiadomości bardzo 
istotne fakty, które miały miejsce na sesji Rady Gminy Dmosin 30 grudnia 2011 r., 
a o których nie wspomniano dotychczas na łamach „Wieści z Głowna i Strykowa”. 

W artykule pt. „Budżet gmi-
ny Dmosin uchwalony” (nr 
1/2012 „Wieści”) autor podał 
nieprawdziwą informację o po-
wodach mojego protestu prze-
ciw kształtowi tegorocznego 
budżetu gminy. Nie protesto-
wałam przeciw zmniejszeniu 
kwoty na działalność zespołu 
Mrożanie, tylko przeciw nie-
równemu traktowaniu przez 
władze gminy różnych grup za-
interesowań, wprowadzaniu po-
działów na gorszych i lepszych 
oraz próbom wyeliminowania 
z życia gminy niektórych grup 
społecznych i ich pasji. W pra-
cach nad budżetem najpierw za-
pomniano w ogóle o środkach 
na działalność i pasję amator-
skich zespołów artystycznych  
i dopiero po burzliwej dyskusji 
na Komisji Ochrony Zdrowia 
Oświaty, Kultury, Przestrzega-
nia Prawa i Porządku Publiczne-
go 14 grudnia postawiono wnio-
sek o przeznaczenie na ten cel 
funduszy. 

O autopoprawce do budże-
tu przygotowanej w odpowie-
dzi na ten wniosek przez wójta 

dowiedziałam się tuż przed se-
sją, tzn. 30 grudnia. Przykro mi 
było, że środki wygospodarowa-
ne na konkurs z zakresu kultu-
ry w kwocie 7,5 tys. zł zabrano 
świetlicom wiejskim. A prze-
cież, gdyby od początku pamię-
tano o społecznikach – artystach 
amatorach i potraktowano ich 
zgodnie z konstytucyjną zasa-
dą równości, nie trzeba by było 
komukolwiek zabierać środków. 

Zaniepokojeni całą sytu-
acją członkowie Zespołu Pieśni  
i Tańca Mrożanie pojawili się na 
sesji, na której odczytali i złoży-
li na ręce pani wójt Danuty Su-
pery petycję nst. treści (podaje-
my ze skrótami – redakcja):

„Szanowna Pani Wójt, Sza-
nowni Państwo Radni, Sołtysi  
i zebrani goście (...)

Jako synowie i córki tej Zie-
mi, tej gminy, ośmielamy się pro-
sić Państwa o wsparcie i pomoc 
w rozwijaniu tej naszej pasji,  
w promowaniu naszej gminy  
i regionu siłami zespołu „Mro-
żanie”. Swymi dotychczasowy-
mi prezentacjami – nie tylko na 

forum naszej gminy, ale także 
regionu łódzkiego, jak również 
poza granicami naszego kraju 
wielokrotnie już dowodziliśmy  
i nadal chcemy to móc czynić, że 
kultura ludowa i tradycje naro-
dowe naszej Ojczyzny są skar-
bem bezcennym – ich przeliczyć 
na pieniądze się nie da i należy 
je pielęgnować. 

Nasz zespół prezentuje boga-
ty i zróżnicowany program arty-
styczny oparty na folklorze pol-
skim i słowiańskim. Jako jedyna 
grupa w Polsce gra na drewnia-
nych rosyjskich łyżkach. Wystę-
pujemy nie tylko przed lokal-
ną publicznością, ale również 
uświetniamy swoimi koncertami 
wiele imprez kulturalnych, oko-
licznościowych, kultywujących 
zwyczaje i tradycje ludowe w ca-
łej Polsce.(...) Ogromnym dla nas 
wyróżnieniem był udział w Dan-
ce Grand Prix Italia w kwietniu 
2010 roku w Barcelonie. Mroża-
nie znaleźli się wówczas wśród 
60 zespołów z całego świata, byli 
jedynym zespołem z Polski. (...)

W roku ubiegłym korzysta-
liśmy z finansowego wspar-

cia gminy Dmosin w wysokości  
15 tys. zł, za które jesteśmy bar-
dzo wdzięczni. Pieniądze te wy-
korzystaliśmy na podnoszenie 
swoich kwalifikacji.

Z ogromnym smutkiem przy-
jęliśmy doniesienia, jakoby  
w roku 2012 gmina Dmosin nie 
przeznaczyła na funkcjonowa-
nie zespołów podobnych do na-
szego ani złotówki. Nie zamie-
rza ponoć ogłaszać w tej materii 
konkursu, w drodze którego or-
ganizacje i stowarzyszenia, takie 
jak nasze, mogłyby ubiegać się 
o finansowe wsparcie z budżetu 
gminy. Powodem takiego stanu 
rzeczy jest ponoć kryzys determi-
nujący do oszczędzania oraz to, 
że priorytetowym zadaniem ma 
być w naszej gminie działalność 
sportowa. 

Pragniemy jednak zwrócić 
Państwa uwagę na to, że rów-
nież jesteśmy mieszkańcami tej 
gminy i przywołując konstytu-
cyjną zasadę równości, apeluje-
my do Was o nie faworyzowanie 
wybranych tylko grup społecz-
nych, wybranych stowarzyszeń 
oraz wybranych talentów i zain-
teresowań. 

Prosimy o nieodbieranie ta-
kim zespołom jak nasz szansy 
ubiegania się o gminne pienią-
dze. Kwota kilkunastu tysięcy  

w skali kilkumilionowego budże-
tu gminy to z pewnością kropla, 
a dla naszego zespołu to być albo 
nie być. (...)”

W ustnej odpowiedzi na tę 
petycję zespołu pani wójt na se-
sji wytknęła młodym ludziom, 
że przez 7 lat gmina przekazała 
na działalność Mrożan 240 tys. 
zł. Należy jednak zaznaczyć, 
że w tej sumie, oprócz fundu-
szy na działalność artystyczną, 
przez 4 lata były uwzględniane 
środki na ogrzewanie budynku 
świetlicy w Nagawakach, ener-
gię elektryczną itp. Pani wójt 
niestety nie wspomniała o in-
nych grupach społecznych, na 

które przez te wszystkie lata 
gmina również przekazywała 
środki i w jakiej wysokości, co 
nie pozwoliło zebranym uzy-
skać pełnego obrazu „równo-
ści” traktowania różnych grup 
społecznych w naszej gminie 
(sportowców, strażaków, innych 
zespołów, kół gospodyń).

Na koniec chciałabym po-
dziękować moim koleżankom 
i kolegom zarówno z Komi-
sji, jak i Rady, którzy wspar-
li moje stanowisko, ponieważ 
dzięki nim ktoś się zreflektował 
i spróbował naprawić błąd. Cie-
szę się, że kiedy trzeba, moja 
Komisja potrafi działać po-
nad podziałami. Równocześnie 
wyrażam wielkie ubolewanie  
w stosunku do osób, które przy-
gotowywały projekt budżetu, 
że zapomniały w nim o grupie 
społecznej, która swoją pasją  
i miłością do folkloru kultywu-
je lokalną tradycję oraz promu-
je gminę Dmosin w kraju i za 
granicą. Mam nadzieję, że już 
nigdy w naszej gminie żadna 
grupa społeczna nie zostanie 
potraktowana z tak rażącą nie-
sprawiedliwością. 

 Maria Sadzewicz-Nowak
 Prezes Stowarzyszenia Przyjaciół 

 Ziemi Dmosińskiej w Nagawkach
 Radna Rady Gminy Dmosin

Pani�wójt�nie�
wspomniała�o�innych�
grupach�społecznych,�
na�które�przez�te�
wszystkie�lata�gmina�
również�przekazywała�
środki�i�w�jakiej�
wysokości.

Stryków�|�Dom�Kultury

Jasełka w wykonaniu uczniów
15 stycznia o godz. 16 w Domu 

Kultury w Strykowie uczniowie 
SP nr 2 wystawią przedstawienie 
jasełkowe. Mali artyści skorzysta-
ją z większej niż w szkole sceny, 
zaś rodzice, rodzeństwo i dziad-

kowie będą mieli więcej miej-
sca na widowni. Wstęp jest wol-
ny. Szkoła zaprasza na występ 
wszystkich mieszkańców, którzy 
w tym roku nie mieli jeszcze oka-
zji obejrzeć jasełek.  ljs

Niesułków
Zaproszenie  
na wieczór kolęd

Dom Kultury w Niesułko-
wie zaprasza w najbliższą nie-
dzielę, 15 stycznia, na wieczór 
kolęd. Koncert rozpocznie się 
o godz. 16.30. Na scenie wy-
stąpią wszyscy lokalni artyści 
oraz zaproszeni goście. Będą 
to: Nowostawianie, Byszewia-
nie, Lipkowianki, grupa teatral-
na Niesułki, chór i orkiestra ko-
ścioła mariawickiego w Lipce, 
Jakub Pawlak, Maciej i Magda-
lena Matuszewscy, Emilka Ję-
drzejczak, Beniamin Eliaszuk, 
a także KGW Ciołek i KGW 
Niesułków Kolonia. Wstęp wol-
ny. Ilość i różnorodność wyko-
nawców sprawi, że będzie moż-
na usłyszeć kolędy w różnych 
odsłonach – klasycznej i nowo-
czesnej, śpiewanej i granej.  ljs

Głowno�|�Wspierali�WOŚP�już�od�4�stycznia

Bal dla Wielkiej Orkiestry
Już od 4 stycznia na rzecz 

Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy działały dwie głowień-
skie „Jedynki”: Miejskie Przed-
szkole oraz Szkoła Podstawo-
wa im. Józefa Piłsudskiego wraz  
z Hufcem ZHP im. Kornela Ma-
kuszyńskiego. Dzięki inicjatywie 
dyrekcji obu placówek w specjal-
nie na te okazję udekorowanej 
sali weselnej Korab zorganizowa-
ny został Mini Bal WOŚP. 

Na imprezie pojawiło się wie-
lu gości. Jej otwarcia dokona-
li burmistrz Grzegorz Janeczek, 
szefowa głowieńskiego sztabu 
WOŚP, a na co dzień komendant 
Hufca ZHP w Głownie Katarzy-
na Krawczyk oraz dyrektorzy 
obu placówek: Izabella Kotecka 
(MP1) oraz Adam Kubiak i Iwo-
na Pełka (SP1). Na sali obecne 

były też oczywiście dzieci wraz  
z rodzicami oraz harcerze. 

Przygotowanych atrakcji było 
naprawdę dużo. Oprócz pusz-
czania w niebo czerwonych ba-
loników odbywało się wiele 
zabaw. Czas najmłodszym umi-
lali wodzirej Maciej Duda wraz 
z komikiem Jackiem, demon-
strujący najróżniejsze sztuczki 
duet kuglarski Kot-Zagalski czy 
też klaun. Specjalnie dla dzie-
ci otworzony został też minisa-
lon kosmetyczny oraz minizakład 
fryzjerski, prowadzone przez ro-
dziców. 

Przez cały jego czas prowadzo-
na była wśród rodziców zbiórka 
pieniędzy, z której dochody prze-
znaczono na rzecz Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy.  

                                         opr. kl Puszczaniem ogromnych baniek mydlanych�zabawia�dzieci�duet�Kot-Zagalski.�
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Domaniewice�

Przegląd Kolęd w weekend
Kilkanaście osób weźmie 

udział w IX Regionalnym Prze-
glądzie Kolęd organizowanym 
przez GOK w Domaniewi-
cach. Od jutra, 13 stycznia, roz-
poczynają się przesłuchania. 
Jako pierwsi kolędy zaśpiewają 
uczniowie z klas 0-III i IV-VI. 

W sobotę, 14 stycznia, wystą-
pią gimnazjaliści oraz uczniowie 
szkół średnich i młodzież do 22 
lat. Koncert finałowy zaplanowa-
no na niedzielę, 15 stycznia, na 
godz. 15, wtedy też zostaną ogło-
szone wyniki i zaśpiewają zwy-
cięzcy. Wstęp wolny. am
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Sport
Szurkowski
u strykowianina
czyli Zjednoczeni po kolarsku. str. 40.

Kolarstwo | Sylwetki

Od Mistrzostwa Polski do Tour de France
W kolejnym wydaniu 
Wieści kontynuujemy 
nasz przegląd po 
sylwetkach kolarzy 
LUKS „Dwójki” 
Stryków. 

W poprzednim numerze za-
częliśmy całą serię od lidera 
strykowskiego zespołu Domi-
nika Chmielewskiego, które-
go sukcesy, jak sam mówi, za-
wdzięczane są także w dużej 
mierze jego kolegom z zespołu. 
Tym razem pod lupę wzięliśmy 
najbardziej zapracowanego na 
trasie kolarza „Dwójki”, zawod-
nika o dużej sile i niezwykłej 
wytrzymałości. Damian Miko-
łajczyk pokazał w poprzednim 
sezonie, że wcale nie musi być 
gorszy od Chmielewskiego pod 
względem osiąganych sukce-
sów.

 Znamy już początki Two-
jego klubowego kolegi Domi-
nika, mógłbyś przybliżyć nam 
swój przypadek, kiedy ta cała 
przygoda z kolarstwem się  
u Ciebie zaczęła?

Podobnie jak u Dominika był 
to rok 2007, w jeden z grudnio-
wych dni Pan Andrzej Pożarlik 

zachęcał w szkole do uprawia-
nia kolarstwa. Zdecydowałem 
się przyjść na pierwszy trening, 
a trener Mirosław Pożarlik jesz-
cze utwierdził mnie w tym, że 
kolarstwo to jest to, w czym 
mogę być dobry. Tamten na-
bór był chyba jednym z najbar-
dziej udanych w historii klubu, 
bo udało się stworzyć druży-
nę, która jak się okazało mogła 
później osiągać spore sukcesy  
i na szczęście w której dane mi 
było się ścigać. 

 Jak możesz ocenić siebie 
od tamtego momentu?

Początki były bardzo trud-
ne, ale podobała mi się cała at-
mosfera wokół drużyny. Trener 
i osoby w klubie wciąż mnie 
przekonywali, że będzie coraz 
lepiej i muszę ciężko pracować. 
Ja robiłem swoje i czekałem 
aż przyjdzie moja kolej. Moja 
ogólna kondycja wzrosła zde-
cydowanie, a praca nad sylwet-
ką pozwoliła osiągnąć napraw-
dę bardzo widoczną poprawę.

 Poprzedni sezon był bar-
dzo udany w Twoim wykona-
niu, pokazałeś, że możesz ry-
walizować z najlepszymi. Jak 
to wygląda z Twojej perspek-
tywy?

Rzeczywiście, miniony rok 
był jak do tej pory najlepszy 
w moim wykonaniu. Moja for-
ma utrzymywała się na równym 
poziomie przez cały sezon i na 
szczęście obyło się bez poważ-
niejszych kontuzji. Udało mi się 
osiągnąć kilka sukcesów, któ-
re dały mi pozytywnego kopa 
i pozwoliły jeszcze bardziej 
uwierzyć w siebie. Ogólnie se-
zon oceniam na 7 w skali do 10, 
bo zawsze można przecież coś 
poprawić.

 Wspomniałeś o sukcesach, 
możesz przybliżyć czytelni-
kom najważniejsze triumfy  
w poprzednim roku?

Na pewno był nim złoty me-
dal zdobyty w Mistrzostwa 
Makroregionu Centralnego  
w jeździe parami na czas, któ-
ry zdobyłem wraz z Domini-
kiem Chmielewskim, a także 
srebro w jeździe drużynowej 
na torze w Łodzi. Mam rów-
nież satysfakcję, ale i niedosyt 
z czwartego i piątego miejsca 
na Mistrzostwach na szosie. 
Udana była również dla mnie 
końcówka poprzedniego roku, 
gdy w świetnym stylu udało 
mi się wygrać w wyścigu na 
Zakończenie Sezonu w Koźlu,  
a także zdobyć trzecie miejsce 

w sprincie olimpijskim na Pu-
charze Nadziei Olimpijskich 
w Pruszkowie, gdzie stanąłem 
na podium wraz z Sebastianem 
Baranowskim i Dominikiem 
Chmielewskim.

 Przed Tobą rok 2012 i dal-
sza rywalizacja w kolarskim 

peletonie. Masz jakieś marze-
nia związane z tą dyscypliną?

W tym roku moim wielkim 
marzeniem jest zdobycie wraz 
z kolegami Mistrzostwa Pol-
ski na torze w sprincie olim-
pijskim. Zdaje sobie sprawę, 
że będzie to niezwykle ciężkie 
zadanie, ale przecież kto nie 

ma odwagi do marzeń, ten nie 
ma siły do walki. W przyszło-
ści marzę również wystartować  
w największym kolarskim wy-
ścigu na świecie – Tour de France,  
a moim idolem jest posiadający 
niezwykły chart ducha Norweg 
– Edvald Boasson Hagen.

 Rozmawiał Wojciech Pożarlik

Głowno | Turniej Samorządowy

Rywalizowali na rzecz WOŚP
W sobotę, 7 stycznia w 
Miejskiej Hali Widowiskowo 
– Sportowej w Głownie odbył 
się Turniej Samorządowy  
w ramach XX Finału 
Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. 
Punktualnie o godzinie  
11 zawody ruszyły,  
a uczestnicy zmagali 
się dokładnie w pięciu 
konkurencjach.

Pierwszą z nich było druży-
nowe przeciągnie liny. Każda 
drużyna rywalizowała z wszyst-
kimi pozostałymi, a zwycięz-
cą okazała się ta, która wy-
grała najwięcej pojedynków. 
Druga konkurencja to zna-
ne chyba wszystkim wyści-
gi rzędów. Drużyny startowa-
ły jednocześnie w takiej samej 
liczbie uczestników po torze 
przeszkód, każdy zawodnik od-
dzielnie po pokonaniu dystan-
su przekazuje prawo startu ko-
lejnej osobie. Ta drużyna, która 
zrobi to najszybciej wygrywa. 

W trzeciej konkurencji 
uczestnicy musieli wziąć kije 
w dłoń i spróbować swoich sił 
w unihokeja. Każdy z zawod-
ników drużyny z odległości 7 
metrów miał do wykonania 3 
strzały, a wygrywali ci, któ-
rzy zdobyli najwięcej bramek. 
Czwartą konkurencją były rzu-
ty do kosza z różnych pozy-

cji. Podobnie jak w rywalizacji 
unihokeja, także teraz każdy 
zawodnik miał trzy rzuty, z 
tymże wykonywał je z różnych 
pozycji, z które w przypadku 
celnego rzutu otrzymywał róż-
ną ilość punktów. Z odległości 
2,5 m był to 1pkt., 4,5 m – 2 pkt  
i 6,5 m – 3 pkt. Każdy zawod-
nik mógł więc zdobyć maksy-
malnie 6 oczek, a wygrywali 
ci, którzy zdobyli ich najwięcej.

Ostatnią konkurencją tego 
dnia było drużynowe skoki na 
skakance. Dwaj zawodnicy  
z jednej drużyny mieli za za-
danie kołować skakanką, a po-
zostali ustawieni jeden za dru-
gim, skaczą przez skakankę 
na czas. Wygrywa ta drużyna, 
która najdłużej przeskakiwać 
mogła nad skakanką, do wyko-
nania każdy zespół miał mak-
symalnie trzy próby. Kolejność 
końcowa ustalona została po 

zsumowaniu wszystkich wy-
ników z każdej konkurencji. 
Każda z nich punktowana była 
następująco: 1m. – 5 pkt., 2m. 
– 4 pkt., 3m. – 3 pkt., 4m. – 2 
pkt. i 5m. – 1 pkt. 

Po zakończeniu turnieju 
rzędów, w hali odbył się tak-
że Mini Turniej Piłki Nożnej. 
Zgłoszone drużyny w liczbie 
maksymalnie 5 – osobowej ry-
walizowały każdy z każdym, 
a mecze rozgrywano w jednej 
połowie trwającej 8 min.

Z samorządów biorących 
udział w zawodach swą obec-
ność potwierdziły na 100%: 
Miasto Głowno, Gmina Głow-
no, Stryków oraz Dmosin, ale 
ta liczba z pewnością będzie 
większa. O szczegółach zawo-
dów, przebiegu i przede wszyst-
kim końcowych wynikach po-
informujemy w następnym 
numerze Wieści.  wp

Stryków | WOŚP

Orkiestra na sportowo
Druga niedziela stycznia już 

od 20 lat kojarzy nam się z wiel-
kim wydarzeniem na terenie 
Polski i różnych zakątków świa-
ta, wydarzeniem na rzecz naj-
bardziej potrzebujących dzieci, 
czyli Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy dowodzonej od 
początku przez Jurka Owsiaka. 
Na aukcjach internetowych, a 
także w miejscach gdzie gra Or-
kiestra licytowane są przeróżne 
przedmioty: od złotych orkie-
strowych serduszek, przez ga-
dżety gospodarstwa domowego, 
a także rzeczy związane ze spor-
tem. W tym roku w Strykowie 
także nie zabrakło sportowego 
akcentu na koncercie WOŚP.

Zacznijmy może od motory-
zacji. Większości Polaków zna-
ny jest chyba aktor Tomasz Ka-
rolak, a pewnie dużej też liczbie 
serial 39 i pół, który nie tak 

dawno był emitowany na ekra-
nach telewizji. Ci, którzy bacz-
niej przyglądali się akcji seria-
lu z pewnością pamiętają jakim 
pojazdem poruszał się głów-
ny bohater. Był to Fiat 125 p 
– nazywany żartobliwe Kazik, 
z charakterystycznymi płomie-
niami na masce. Auto nie ma 
może wielkiej mocy, ale pre-
zentuje się wspaniale. Cena wy-
woławcza to 2000 zł, niestety w 
Strykowie nie znalazł się chęt-
ny na taki zakup…może za rok.

Od kilku lat na strykowskiej 
scenie nie brakuje rzeczy zwią-
zanych z piłką nożną, która ma 
chyba najwięcej rzeczy prze-
kazanych na licytację. W tym 
roku wsparli ją również piłka-
rze Łódzkiego Klubu Sporto-
wego. Łodzianie już kilkakrot-
nie przekazywali do Strykowa 
różne gadżety, a także w tym 

roku nie zapomnieli od dzie-
ciach. Oryginalna meczowa ko-
szulka, w której piłkarze ŁKS-
-u weszli do Ekstraklasy, wraz z 
podpisami wszystkich piłkarzy 
została kupiona przez miesz-
kańca Strykowa za sumę 120 zł.

Na aukcjach nie zabrakło 
również akcentu kolarskie-
go. Właściciel firmy Danie-
lo – Daniel Chądzyński, na co 
dzień współpracujący z  LUKS 
„Dwójką” Stryków przekazał 
na WOŚP oryginalną kolarską 
koszulkę, wyprodukowaną z 
najwyższej jakości materiałów, 
takich w którym ścigają się tak-
że zawodowcy. Koszulka zosta-
ła sprzedana za równe 100 zł, po 
cenie wywoławczej 20 zł.

Oprócz licytowanych rze-
czy w Strykowie każdy chętny 
mógł również wziął udział w 
konkursach sportowych, które 
od początku niezmiennie przy-
gotowują strykowscy strażacy. 
8 stycznia były więc także za-
wody sportowe. Za symboliczne 
wrzucenie do puszki można było 
wziąć udział i rywalizować o na-
grody. Do wyciskania sztangi 
zgłosiło się duża liczba ponad 30 
zawodników, a zwyciężył stryko-
wianin Tomasz Mirowski, który 
ciężar 105 kg podniósł aż dzie-
sięciokrotnie. Za zwycięstwo w 
konkursie wysportowany miesz-
kaniec Strykowa otrzymał…. 10 
kg ryżu, aby nie zabrakło mu je-
dzenia w trakcie ćwiczeń, a tak-
że gadżety promocyjne z Gminy 
Stryków. 

WOŚP gra już kilkanaście lat 
i miło, że w akcję włączają się 
także sportowcy. Oby za rok ta-
kich akcentów było jeszcze wię-
cej.  wp

Damian Mikołajczyk udowodnił w poprzednim sezonie, że jest bardzo wartościowym zawodnikiem LUKS 
„DWójki” Stryków.

Hala w Głownie gościła już wiele imprez. Tym razem rywalizowano na 
rzecz WOŚP. 

Na strykowskim Finale WOŚP nie mogło zabraknąć także akcentu 
sportowego. Na jednej z aukcji licytowano oryginalną koszulkę meczową 
ŁKS-u Łódź z podpisami piłkarzy. 
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Po dziewięciu 
rozegranych kolejkach 
Przemysławowi 
Przybyłkowi nie udało 
się znaleźć w pierwszej 
dziesiątce rankingu 
indywidualnego 
zawodników 
uczestniczących  
w rozgrywkach III ligi.

Zawodnik TTKF Expando-
ra Głowno wystąpił w 24 spo-
tkaniach i wygrał 15. Niestety 
dziewięć potyczek głownianin 
przegrał, co spowodowało, że 
uplasował się na pierwszym 
miejscu drugiej dziesiątki z 
pięćdziesięciu graczy sklasyfi-
kowanych w rankingu. Przyby-
łek miał nieco pecha, bo dzie-
siąty w zestawieniu Zbigniew 
Łuczak, reprezentujący MTS 
Piranie (szóste miejsce w ta-
beli) także z 15 zwycięstwami, 
ale z jedną porażką mniej został 
sklasyfikowany na dziesiątej po-
zycji. Do pierwszej trójki głow-
nianinowi brakuje już sporo, 
bo strata ośmiu zwycięstw do 
drugiego w klasyfikacji Sławo-
mira Sobieszka (Drewnomik)  
i pierwszego w zestawieniu Ro-

berta Rejze (Aristo Jeans) wy-
daje się być dość dużą i niezwy-
kle trudną do odrobienia, tym 
bardziej, że lider rankingu na 
dwadzieścia cztery swoje wy-
stępy wygrał wszystkie mecze! 

Pozostali gracze TKKF 
Expandora Głowno uplasowa-
li się na dalszych pozycjach. 
Na miejscu 28 z wygranymi 
ośmioma meczami został skla-
syfikowany najmłodszy w eki-
pie Expandora Marcin Ka-
pusta. Tenisista Expandora 
na swój dorobek zapracował  
w 25 spotkaniach. Żeby znaleźć 
się w gronie pierwszych dwu-
dziestu sklasyfikowanych trze-
cioligowych graczy Marcino-
wi Kapuście zabrakło zaledwie 
trzech punktów. Najbardziej do-
świadczony i rutynowany gracz 
TKKF-u Zbigniew Rojek został 
sklasyfikowany na odległym 34. 
miejscu. Głownianin w 23 me-
czach wygrał zaledwie sześć 
spotkań, co nie jest wynikiem 
imponującym, ale ścisk w dol-
nych rejonach klasyfikacji jest 
doprawdy duży i dwa, czy trzy 
wygrane mogą wywindować 
zawodnika o kilka miejsc w 
górę tabeli. Na trzydziestej szó-
stej pozycji uplasował się Paweł 
Rojek, który jeśli chodzi o pro-
centowy wskaźnik skuteczno-

ści, jest jak dotąd najlepszym 
zawodnikiem Expandora. Za-
wodnik TKKF-u grał w pierw-
szej rundzie rozgrywek raczej z 
doskoku, bowiem uczestniczył 
zaledwie w dziewięciu spotka-
niach, z których wygrał pięć. 

Zatem wydaje się, że gdy-
by Paweł Rojek mógł wystą-
pić w większej ilości spotkań 
na pewno jego dorobek punk-
towy byłby znacznie bardziej 
imponujący. W tabeli indywi-
dualnych osiągnięć trzecioli-
gowyh zawodników prowadzi 
co prawda Robert Rejze, ale z 
taką samą ilością wygranych 
spotkań na drugiej pozycji pla-
suje się Sławomir Sobieszek, 
który rozegrał 27 spotkań i trzy  
z nich przegrał. Na trzeciej po-
zycji z zaledwie jednym stra-
conym punktem uplasował się 
Przemysław Szczepaniak (Ko-
rad). Drugim zawodnikiem, 
który jak dotąd nie przegrał 
meczu  jest Tymoteusz Milas 
(Aristo Jeans), który rozegrał 
21 spotkań i wszystkie wygrał. 
Zaledwie jedną porażkę za-
notował Paweł Wycech (Deko 
Star), ale zawodnik Deko Star 
wystąpił w zaledwie trzyna-
stu pojedynkach, stąd dopiero 
szesnaste miejsce tego tenisisty  
w rankingu. Po jednej przegra-

nej zanotowali także Łukasz Ki-
ciak (Aristo Jeans) i Krzysztof 
Kwiatkowski (Raven Club). Ten 
pierwszy rozegrał zaledwie dwa 
mecze i został sklasyfikowany  
z jednym punktem na 43 pozy-
cji, z kolei gracz Raven Club ro-
zegrał tylko to jedno przegrane 
spotkanie i tym samym z zero-
wym kontem punktowym został 
sklasyfikowany na trzecim od 
końca miejscu.                         ak
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Tenis stołowy�|�Ranking�indywidualny�III�ligi

Tylko Przemysław Przybyłek  
tuż za pierwszą dziesiątką

W najbliższą niedzielę 15 
stycznia o godzinie 9:00  
w hali MOSiR w Zgierzu (ul. 
Wschodnia 2) odbędzie się 
dwunasty już halowy turniej 
o Puchar Starosty Powiatu 
Zgierskiego w piłce nożnej.

Dwukrotnie pod rząd mi-
strzami powiatu w latach  2008 
i 2009 zostawali piłkarze czwar-
toligowych Zjednoczonych 
Stryków. Strykowianie także  
w ubiegłorocznym turnieju sta-
wiani byli w gronie faworytów. 
Jednak tym razem podopieczni 
trenera Tomasza Szcześniaka 
ostatecznie musieli zadowolić 
się czwarta lokatą, co w porów-
naniu z mistrzostwami z roku 
2010 było pewną prolongatą 
ostatecznego wyniku, jaki osią-
gnęli gracze ze Strykowa.

 Natomiast gracze piątoligo-
wej Stali Głowno  ostatecznie 
zostali sklasyfikowani na szó-
stej pozycji. Podopieczni trene-
ra Tomasza Szcześniaka trafili 
do silniejszej grupy II. W swo-
im pierwszym spotkaniu stry-
kowianie dość łatwo pokonali 
drugi zespół Boruty 2:0. Póź-
niej Zjednoczeni odnieśli dru-
gie zwycięstwo, tym razem 
gromiąc LKS Rosanów 4:0.  
W trzecim spotkaniu grupo-
wym strykowianie po zaciętym 
boju ulegli późniejszemu trium-
fatorowi rozgrywek Włóknia-
rzowi Zgierz 0:1. W ostatnim 
meczu tej fazy podopieczni 

Trenera Tomasza Szcześniaka 
podzielili się punktami z Ko-
lejarzem Łódź, remisując 1:1. 
Zjednoczeni uplasowali się na 
drugim miejscu w grupie i po-
zostało im walczyć o trzecie 
miejsce w turnieju. Z kolei pod-
opieczni trenera Marka Pawlaka 
wyjątkowo razili nieskuteczno-
ścią, zdobywając w fazie gru-
powej zaledwie jedną bramkę. 
Głownianie zremisowali dwa 
pierwsze mecze z Polonią An-
drzejów i Orłem Parzęczew 0:0. 
Trzecie spotkanie w grupie Stal 
wygrała 1:0 z Zamkiem Skotni-
ki. Na zakończenie fazy grupo-
wej gracze z Głowna ulegli fi-
naliście turnieju Borucie Zgierz 
0:2, po własnych, niewymuszo-
nych błędach. 

Ostatecznie podopieczni tre-
nera Marka Pawlaka musie-
li zadowolić się walką o piąte 
miejsce, którą niestety przegra-
li. Głowniane ulegli bowiem 
Kolejarzowi Łódź 0:1. W ma-
łym finale spotkały się piątoli-
gowy Orzeł Parzęczew i zespół 
IV ligi Zjednoczeni Stryków. 
Po emocjonującym widowisku 
podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka ulegli niżej noto-
wanym rywalom 1:2. Bramkę 
na dla Strykowa zdobył, jak się 
później okazało król strzelców 
całego turnieju Szczepan Bar-
tosik. W meczu o Mistrzostwo 
Powiatu Zgierskiego  piłkarze 
Włókniarza Zgierz pokonali 
MKP 2:1.  ak

Halowa piłka nożna�|�Powiat�Zgierski

Powalczą o mistrzostwo





38 www.lowiczanin.info

G

12 stycznia 2012      nr 2

Zawodniczki i zawodnicy 
LUKS Agronomu 
Bratoszewice w 
minionym 2011 roku 
odnieśli kilka znaczących 
sukcesów.

Podopieczni trenera Bog-
dana Szejna wystartowali nie-
mal we wszystkich zawodach 
rangi wojewódzkiej, także ran-
gi mistrzostw Polski młodzie-
żowców. Klub z Bratoszewic 
był także organizatorem kil-
ku turniejów dla najmłodszych 
adeptów podnoszenia ciężarów. 
Atleci LUKS Agronomu Brato-
szewice bardzo dobrze weszli  
w nowym sezon 2011. 

Podczas zawodów w Wie-
loboju Ciężarowym dla kade-
tów do lat 14, które odbyły się 
w sali gimnastycznej Zespołu 
Szkół nr 1 w Bratoszewicach 
(wystartowało 30 zawodniczek 
i zawodników z pięciu klubów 
województwa łódzkiego) Da-
ria Cechowska i Bernard Hy-
szewski uplasowali się na miej-
scach na podium w swoich 
kategoriach wiekowych. Daria 
Cechowska w kategorii kade-
tek do lat 14 z wynikiem 18,2 
pkt. (oceniano technikę rwania 
i podrzutu oraz skok obunóż, 
rzut piłką ciężką i podciąganie 
na drążku) wywalczyła drugą 
lokatę. Pierwsze miejsce i zło-

ty medal zdobyła Zuzanna Paw-
lak (LUKS Sprawni Petrykozy), 
która uzyskała 21 punktów. Za-
tem  bratoszewiczance zabra-
kło niespełna trzech punktów, 
by zdystansować rywalkę. Trze-
cie miejsce przypadło Kamili 
Błażek (LUKS Sprawni), która 
uzbierała 17 punktów. W kate-
gorii kadetów do lat 12 świetnie 
radził sobie Bernard Hyszew-
ski. 

Podopieczny trenera Bogda-
na Szejna wywalczył 20,9 pkt. 
i zaledwie 1,3 punktu zabrakło 
bratoszewiczanowi, by zdystan-
sować Adriana Holwega (LUSK 
Sprawni) i zająć drugą lokatę. 
Pierwsze miejsce wywalczył Se-
bastian Holweg (LUKS Spraw-
ni), który był poza zasięgiem ry-
wali, zdobywając 32,9 pkt. W 
kategorii kadetów do lat 14 zwy-
ciężył Krystian Madej (LUKS 
Sprawni), który uzyskał 33 pkt. 

Druga lokata przypadła Ro-
bertowi Hancowi (LUKS 
Sprawni), a brązowy medal zdo-
był Rafał Cichosz (Włókniarz 
Konstantynów). W kategorii ka-
detek do lat dwunastu na wy-
sokiej czwartej pozycji zosta-
ła sklasyfikowana Andżelika 
Skrzypczyńska (LUKS Agro-
nom Bratoszewice. Podopiecz-
na trenera Szejna o krok, a 
właściwie o jeden punkt była 
gorsza od trzeciej w klasyfikacji  
w tej kategorii Weroniki Kowal-

skiej (LKS Gałkówek). Pierw-
sze miejsce przypadło Karoli-
nie Rosińskiej (LUKS Sprawni 
Petrykozy), która zdobyła 29,8 
pkt, wyprzedzając Sylwię Oleś-
kiewicz (LKS Dobryszyce).  
W klasyfikacji klubowej zawod-
nikom Agronomu Bratoszewi-
ce zabrakło zaledwie 4,5 punk-
tu, by zdystansować ekipę LKS 
–u Gałkówek. Pierwsze miejsce 
wywalczyli faworyci z Petrykoz, 
którzy wyprzedzili drugą w kla-
syfikacji drużynę LKS-u Dobry-
szyce o ponad 90 punktów! 

Kolejnym dowodem na czy-
nione postępy przez atletów 
Agronomu był ich występ pod-
czas eliminacji do XVII Ogólno-
polskiej Olimpiady Młodzieży  
i w zawodach rozgrywanych 
w ramach Mistrzostw Okręgu 
Łódzkiego. Świetnie spisała się 
Beata Dudek. 

Zawodniczka Agronomu pod-
czas turnieju eliminacyjnego 
strefowego, będącego kwalifi-
kacją do XVII Ogólnopolskiej 
Olimpiady Młodzieży, które 
równoznaczne są z mistrzostwa-
mi Polski juniorów młodszych, 
w kategorii powyżej 75 kilo-
gramów podniosła w dwuboju 
90 kilogramów i pewnie zajęła 
drugie miejsce. W tej kategorii 
zwyciężyła Katarzyna Ordziń-
ska (Gryf Bujny), która uzyska-
ła 131 kilogramów. Bratoszewi-
czanka wyprzedziła trzecią w 

rankingu Milenę Wawrzyniak o 
czternaście kilogramów. Zatem 
już po raz drugi Beata Dudek 
wystąpi w Ogólnopolskiej Olim-
piadzie Młodzieży. Przypomnij-
my, że przed rokiem bratoszewi-
czanka została sklasyfikowana 
na 10 miejscu. Michał Miłosz  
i Jacek Kantorski świetnie spisa-
li się podczas mistrzostw Okrę-
gu Łódzkiego. W kategorii ju-
niorów do lat 20 obaj zawodnicy 
LUKS-u Agronomu Bratosze-
wice wywalczyli medale. 

Ten cenniejszy zdobył Ja-
cek Kantorski, który w wadze 
powyżej 105 kilogramów zajął 
pierwsze miejsce. Michał Mi-
łosz z kolei w kategorii 77 ki-
logramów został sklasyfikowa-
ny na trzeciej pozycji. Oprócz 
zawodów indywidualnych za-
wodnicy LUKS Agronomu 
Bratoszewice wystąpili także na 
pomostach w Radomsku, gdzie 
rywalizowali w drużynowej Li-
dze Wojewódzkiej. Podopieczni 
trenera Szejna zajęli piąte miej-
sce. 

Drużyna w składzie: Patryk 
Wilman, Beata Dudek, Michał 
Miłosz oraz Jacek Kantorski 
wspólnie uzbierali 890 punk-
tów. Jednak trzeba zaznaczyć, 
że troje zawodników Agrono-
mu poprawiło swoje rekordy 
życiowe. Beata Dudek, Michał 
Miłosz i Jacek Kantorski mogą 
się pochwalić swoimi nowy-

mi rekordami. Pierwsze miej-
sce wywalczyli zawodnicy LKS 
–u Dobryszyce, którzy zdobyli 
1187 punktów. Na drugim miej-
scu zostali sklasyfikowani atle-
ci UMLKS Radomsko z 1139 
punktami, a trzecią lokatę wy-
walczyli zawodnicy Gryfu Buj-
ny, którzy zdobyli 1072 punk-
ty. Bratoszewiczanom zabrakło 
140 punktów, by zdystanso-
wać czwartą w kolejności dru-
żynę Włókniarza Konstanty-
nów Łódzki. W maju 2011 roku  
w Siedlcach odbyły się Mi-
strzostwa Polski Zrzeszenia Lu-
dowych Zespołów Sportowych 
juniorek i juniorów do lat 20. 

W tych prestiżowych zawo-
dach wziął udział zawodnik 
LUKS Agronomu Bratoszewi-
ce Jacek Kantorski. Podopiecz-
ny trenera Bogdana Szejna ry-
walizował w kategorii powyżej 
105 kilogramów. Uczeń matu-
ralnej klasy Zespołu Szkół nr 1 
w Bratoszewicach świetnie ra-
dził sobie na pomoście  Siedl-
cach. Bratoszewiczanin w dwu-
boju uzyskał 211 kilogramów  
i wywalczył brązowy medal mi-
strzostw Polski. Pierwsze miej-
sce i złoty krążek wywalczył 
Szymon Drwal (Lechia Sędzi-
szów), który uzyskał 297 kilo-
gramów. Drugi w klasyfikacji 
najcięższych atletów Mariusz 
Wysocki (Mazovia Ciechanów) 
w dwuboju uzyskał rezultat  

o zaledwie kilogram mniej od 
Drwala. Zatem walka o złoty 
medal była niezwykle emocjo-
nująca. Z kolei w Ciechanowie 
odbyła się XVII Ogólnopolska 
Olimpiada Młodzieży w podno-
szeniu ciężarów. W tej prestiżo-
wej imprezie, która była jedno-
znaczną z Mistrzostwami Polski 
młodzików, wzięła udział Beata 
Dudek (LUKS Agronom Brato-
szewice). 

Podopieczna trenera Bogda-
na Szejna bardzo dobrze zapre-
zentowała się turnieju elimina-
cyjnym, stąd udział uczennicy 
Zespołu Szkół nr 1 w Bratosze-
wicach na zawodach olimpij-
skich. Bratoszewiczanka osta-
tecznie zajęła wysokie czwarte 
miejsce. W kategorii powyżej 
75 kilogramów, gdzie rywali-
zowało dziewięć najlepszych  
w Polsce zawodniczek, brato-
szewiczance w dwuboju udało 
się uzyskać 95 kilogramów, co 
zapewniło zawodniczce Agro-
nomu wysokie czwarte miejsce 
w silnie obsadzonej kategorii 
wagowej. 

Bratoszewiczanka wyprze-
dziła piątą w rankingu Annę 
Golon o cztery kilogramy.  
Z kolei Dudek zabrakło do brą-
zowego medalu 40 kilogramów, 
bo Katarzyna Orodzińska (Gryf 
Bujny) podniosła w dwuboju 
135 kilogramów. Ciąg dalszy  
w następnym numerze.                 ak

Podnoszenie ciężarów | Podsumowanie sezonu 2011

Kolejny postęp atletów LUKS Agronomu
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Piłka nożna�|�V�liga

Drużyna Stali Głowno odkryła karty
Trener V-ligowej drużyny Stali Głowno 
– Marek Pawlak przekazał do wiadomości 
publicznej oficjalny plan przygotowań 
jego zespołu do rundy wiosennej sezonu 
2011/2012.

Na pierwszy trening pod-
opieczni trenera Marka Pawla-
ka udadzą się już 12 stycznia. 
Głownianie do końca miesią-
ca będą trenować cztery razy  
w tygodniu, korzystając w za-
leżności od rodzaju treningu  
i pogody z miejskiego Orlika, 
Hali Widowiskowo-Sportowej 
oraz głównej płyty boiska. 

Od lutego trener Stali zwięk-
szy intensywność i liczbę jed-
nostek treningowych i piłkarze 
Głowna przez 10-dniowy okres 
będą trenować codziennie, wli-
czając w to także rozegrane 
sparingi. 

Przechodząc do meczów 
kontrolnych zacząć trzeba 
od zbliżającego się wielkimi 
krokami Turnieju Halowego  
w Miejskim Ośrodku Sportu 
i Rekreacji w Zgierzu, w któ-
rym Stal zdecydowała się wziąć 
udział, a odbędzie się on już  
w najbliższy weekend. Na ko-
lejny mecz sparingowy głow-

nianie poczekają do 28 stycz-
nia, ale przeciwnik z którym 
przyjdzie im się zmierzyć wciąż 
jest ustalany. Prawdopodobnie 
będzie to GKS Bedlno lub Mło-
da Ekstraklasa ŁKS-u Łódź. 

Podobnie ma się sprawa  
z dwoma kolejnymi sparinga-
mi, które Stal rozegra 4 i 12 
lutego. Tam rywale także są 
umawiani, a na dniach ma dać 
oficjalne potwierdzenie Boruta 
Zgierz. 19 lutego w Rosanowie 
głownianie podejmą tamtejszy 
LKS. Trzy dni później na Stal 
czeka trudny rywal, występu-
jący klasę wyżej Zjednoczeni 
Stryków. 25 lutego podopiecz-
ni trenera Marka Pawlaka wy-
jadą do Łowicza na sparing  
z drugą drużyną Pelikana. Pod 
koniec marca rozpocznie się 
liga, ale za nim głownianie wy-
startują w rozgrywkach, za-
grają jeszcze w trzech kontro-
lnych spotkaniach. Najpierw, 
3 marca podejmą Astrę Zdu-

ny, a tydzień później zmierzą 
się w Skierniewicach z tamtej-
szą Unią. Ostatni sparing przed 
rundą wiosenną Stal rozegra 
18 marca, a jej przeciwnikiem 
będą prawdopodobnie wystę-
pujący w A-klasie, piłkarze re-
zerw Zjednoczonych Stryków. 
Pierwszy mecz rundy rewanżo-
wej podopieczni trenera Pawla-
ka zagrają na wyjeździe, kiedy 
24 marca podejmą LKS Ró-
życę. Trener Pawlak zapytany 
także o aktywność Stali w zi-
mowym okienku transferowym 
dał do zrozumienia, że nikt  
z jego drużyny nie odejdzie,  
a jeśli ktoś dołączy do  
Głowna, to będzie to młodzie-
żowiec.  ak, wp

OKRES PRZYGOTOWAWCZY: 
28.01.2012r.� –� przeciwnik� niezna-
ny� (ME� ŁKS� Łódź?),� 04.02.2012r.�
–� przeciwnik� nieznany� (Boruta�
Zgierz?),� 19.02.2012r.� –� LKS�
Rosanów� –� Stal,� 22.02.2012r.� –�
Zjednoczeni�Stryków�–�Stal�Głow-
no� (?),� 25.02.2012r.� –� Pelikan� II��
Łowicz�–�Stal�Głowno,�03.03.2012r.�
–� Stal� Głowno� –� Astra� Zduny,�
10.03.2012r.� –� Unia� Skierniewi-
ce� –� Stal� Głowno,� 18.03.2012r.� –��
Stal�Głowno�–�Zjednoczeni�II�Stry-
ków�(?)
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Gołębiarstwo�|�Wywiad�z�Jarosławem�Kwiatkowskim

Utrzymać wysoki poziom
Jarosław Kwiatkowski 
– pasjonat i wielki 
miłośnik gołębi.  
Od kilkunastu lat  
wraz ze swoją hodowlą 
bierze udział 
w zawodach, w których 
strykowskie gołębie 
często nie mają sobie 
równych.

 Skąd wzięło się u Pana 
zainteresowanie gołębiami?

Można powiedzieć, że mia-
łem z nimi styczność już od 
najmłodszych lat, kiedy mój 
dziadek i wujek zajmowali się 
hodowlą gołębi w celach hob-
bystycznych. Mój związek  
z tymi ptakami rozpoczął się  
w 1996 roku, z tym że ja zaj-
mowałem się tym już pod 
względem sportowym.

 Jak wygląda dzień ho-
dowcy gołębi od świtu do 
zmierzchu?

To zależy również kiedy. 
Aktualnie wygląda to tak, że 
wstaje przed pracą, już o 5 
rano i wypuszczam gołębie 
na trening. Oddzielnie samce 
i oddzielnie samice, które lata-

ją tak długo jak im się podoba,  
a zwykle jest to około godziny. 

Po takich lotach gołębie 
wracają do gołębnika i są kar-
mione, po czym zamykam je 
i zostają tam aż do wieczora. 
Około godziny 18 następuje 
powtórzenie czynności z rana.

 Wróćmy teraz do wyści-
gów, które w zasadzie prze-
ciętnemu mieszkańcowi nie 
są znane w ogóle, gdyby mógł 
Pan przybliżyć na czym one 
polegają.

 Zacznę może od tego, jak to 
wygląda pod względem struk-

turalnym. Podstawową jed-
nostką w Polskim Związku 
Gołębi Pocztowych jest Od-
dział. Ten z kolei składa się  
z sekcji. Zawody odbywają się 
dla każdego z oddziałów. Ja 
należę do Oddziału Stryków, 
który w swoich strukturach 

zrzesza sekcje Głowno, Ło-
wicz i Stryków. 

Zawody podzielone są na 
loty gołębi dorosłych i loty go-
łębi młodych. Dorosłe to ta-
kie powyżej 1 r.ż. i mają swój 
sezon od maja do lipca. Mło-
de z kolei to gołębie urodzo-
ne w roku startowym, ścigają-
ce się od sierpnia do września. 
Loty odbywają się co tydzień,  
w weekendy. 

Początkowo są to odległo-
ści najmniejsze około 100 km, 
a z tygodnia na tydzień one 
się zwiększają i na ukorono-
wanie sezonu wynoszą nawet 
800 km. 

Przed lotem każdy z gołę-
bi ma zamontowaną obrącz-
kę elektroniczną. Każdy ho-
dowca posiada specjalny zegar 
elektroniczny dzięki czemu 
gołębie z chipem, przecho-
dząc przez tzw. anteny, mają 
rejestrowane czasy przylo-
tu, z dokładnością, co do jed-
nej sekundy. Gołębnik każde-
go hodowcy ma swój pomiar 
współrzędnych geograficznych 
dzięki czemu można, co do 
metra ustalić odległość dzielą-
cą miejsce wypuszczenia gołę-
bi i gołębnika. 

Po każdym locie zbierane 
są wszystkie wyniki i przy po-
mocy odpowiedniego progra-
mu ustala się kolejność gołębi 

na liście konkursowej i pozycję 
każdego hodowcy w końco-
wym rankingu zawodów.

 Czy pamięta Pan swój 
pierwszy wyścig?

Było to już w 1997 roku,  
a więc można powiedzieć, że 
zaraz po tym jak zacząłem się 
zajmować gołębiami. Już wte-
dy udało mi się osiągnąć jakieś 
małe sukces, więc to  tylko za-
chęciło mnie do dalszej pracy.

 A jaki największy suk-
ces odniósł Pan do tej pory  
w wyścigach?

W 2009 roku udało mi się 
zostać Mistrzem Oddziału 
Stryków, a ostatnio w 2011 zo-
stałem V-ce Mistrzem Okrę-
gu i Regionu Łódź w Lotach 
Narodowych. Były to bardzo 
prestiżowe zawody, składają-
ce się z dwóch lotów, a brało  
w nich udział około 2000 go-
łębi z Okręgu Łódź i ponad 
20 tysięcy gołębi z Polski.

 Przed Panem kolejny  
sezon, jakieś marzenia zwią-
zane z lotami gołębi?

Chciałbym przede wszyst-
kim dalej należeć do czołów-
ki i osiągać takie sukcesy jak 
do tej pory.

Rozmawiał  
Wojciech Pożarlik

Piłkarze Stali Głowno (żółte�stroje)�znają�już�plan�przygotowań�do�rundy�wiosennej,�która�mamy�nadzieję�
będzie�lepsza�niż�jesień.
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Jarosław Kwiatkowski trzyma na ręku swojego wiernego towarzysza,�kilkunastoletniego�gołębia�o�imieniu�
Białolot.�
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Łódzkie Centrum Okinawa 
Shorin-Ryu Karate i Kobudo 
BUSHI, do którego należy talże 
sekcja strykowskich karateków 
kierowane przez sensei Dariu-
sza Jędrzejczaka 5 dan uczest-
niczyło w 2011 roku w wielu 
zawodach  wysokiej rangi. Pod-
opieczni sensei Dariusza Ję-
drzejczaka zaprezentowali swoje 
walory podczas Noworocznego 
Turnieju Karate, który odbył się 
w Łodzi. 

Nie zabrakło zawodników 
ze Strykowa także w Lublinie, 
gdzie odbył się Akademicki Pu-
char Polski oraz na matach w 
hali w Świeciu, gdzie zawodnicy 
Łódzkiego Centrum  również ry-
walizowali o medale mistrzostw 
Polski. Ponadto strykowscy ka-
ratecy wzięli udział również 
w Mistrzostwach Letniej Aka-
demii Karate w Jarosławcu oraz 
walczyli o Puchar Ziemi Mie-
leckiej. W tych wszystkich za-
wodach karatecy Łódzkiego 
Centrum zdobyli aż 22 złote me-
dale. Oprócz krążków z najcen-

niejszego kruszca podopiecz-
ni sensei Dariusza Jędrzejczaka 
wywalczyli także 27 srebrnych  
i 22 brązowe medale oraz cztery 
puchary. Dla sekcji strykowskiej 
w 2011roku pozycje medalowe 
wywalczyli: Artur Jędrzejczak, 
Agata Kazimierczak, Kalina Ka-
zimierczak i Antoni Kaczmarek. 

W chwili obecnej Łódzkie 
Centrum Okinawa Shorin-ryu 
Karate przygotowuje się do Mi-
strzostw Polski w Łodzi, któ-
rych jest organizatorem wraz 
z Polską Unią Shorin-ryu Ka-
rate Kobudo i Fundacją Karate 
Shurei No Mon. Zawody ran-
gi Mistrzostw Polski odbędą się 
w marcu.                                       ak

PROGNOZA POGODY DLA REJONU GŁOWNA | 12.01.2012 – 18.01.2012

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

Zawodnicy 
LUKS Agromu 
mieli udany rok. str. 38

Zimowe 
przygotowania
piłkarzy Stali Głowno. str. 39

PIĄTEK, 13 STYCZNIA
 godz.19:00, sala w Łodzi, 
mecz tenisa stołowego o 
mistrzostwo III ligi Łódzkiej Ligi 
Tenisa Stołowego Amatorów 
i Weteranów MZS Pokemony – 
TKKF Expandor Głowno.

SOBOTA, 14 STYCZNIA
 godz. 9:30, hala OSiR 
w Łowiczu, Amatorskie Mistrzo-
stwa Łowicza w siatkówce, 
mecz dziesiątej kolejki TKKF 
BS Głowno – UKS Korabka II 
Łowicz.
 godz. 9:30, hala OSiR 
w Łowiczu, Otwarte Mistrzo-
stwa Łowicza w siatkówce, 
mecz dziesiątej kolejki 
Gimnazjum Miejskie Głowno – 
Rawka Bolimów.
 godz. 11:00, hala OSiR 
w Łowiczu, Otwarte Mistrzo-
stwa Łowicza w siatkówce, 
mecz  BKS Bratoszewice – 
Retki.

NIEDZIELA, 15 STYCZNIA
 godz. 10:00, hala MOSiR 
w Zgierz, turniej halowej piłki 
nożnej seniorów o mistrzostwo 
powiatu zgierskiego z udzia-
łem Zjednoczonych Stryków 
i Stali Głowno.

PONIEDZIAŁEK, 
16 STYCZNIA
 godz. 18:00, sala gimna-
styczna przy Szkole Podstawo-
wej w Koźlu, mecz o mistrzo-
stwo III ligi ŁLTSAiW LUKS 
Koźle – Wodociągi.

WTOREK, 17 STYCZNIA
 godz. 19:00, sala w Łodzi, 
mecz o mistrzostwo III ligi 
LTSAiW Jedynka Łódź – TKKF 
Expandor Głowno.

Po przybliżeniu początków historii Zjednoczonych 
Stryków kontynuujemy cykl opowiadań 
o najważniejszych wydarzeniach w dziejach 
zasłużonego dla miasta klubu.

W tym numerze Wieści 
dość nietypowo zajmiemy się 
kolarska stroną Zjednoczo-
nych. Dlaczego nietypowo? 
Obecnie w Strykowie każ-
dy kto myśli kolarstwo, mówi 
LUKS „Dwójka”. Mało kto 
jednak wie, że ta piękna dys-
cyplina swoje początki miała 
oprócz Startu, także w Zjed-
noczonych, co właśnie chcemy 
Państwu nieco przybliżyć.

W latach 60-tych kiedy jesz-
cze nie było Zjednoczonych, 
kolarstwo istniało przy Kole 
Sportowym Start, mieszącym 
się przy SP Strykowianka. 
Późniejsze lata i utworzenie 
klubu, o którym wspominali-
śmy w poprzednim artykule, 
sprawiły przejęcie od Startu 
wszystkich sekcji, w tym ko-
larskiej, która istniała od 1984 
do 1989 roku. Pierwszym tre-
nerem strykowskich kolarzy 
był wtedy…trener obecnych – 
Mirosław Pożarlik, a w skład 
zespołu wchodzili m.in.: Ma-
riusz Miśkiewicz, Andrzej 
Karbowiak, Malinowski, Pie-
trasiak i Zbigniew Ciołek. 
Po 1989 roku sekcja kolarska 
w Zjednoczonych zawiesiła 
swoją działalność, która reak-
tywowana została w 1998 roku 
już pod skrzydłami LUKS 
„Dwójki” Stryków. 

Lata 80. to oprócz startów 
kolarzy Zjednoczonych także 
wielkie wyścigi organizowa-
ne na terenie Gminy. W roku 
latach 1984-86 w Strykowie 
i okolicach odbywał się jeden 
z największych w Polsce, Wy-
ścig Po Ziemi Łódzkiej, a jego 
inicjatorem był Bogdan Płu-
sa – były kolarz Włókniarza 
Łódź, wicemistrz Łodzi w jeź-
dzie na 100 km. 

Na zawody zjeżdżali się naj-
lepsi kolarze z całej Polski, 
a wystarczy podać takie na-
zwiska jak: Szurkowski, Myt-
nik, Mierzejewski czy Bara-
nowski. Tzw. pętla kapitanowa 
była bardzo trudna do poko-
nania, ze względu ma częste 
silne wiatry, które rozrywa-
ły peleton. Wyścigi cieszyły 
się bardzo dużą popularnością 
wśród kibiców, można powie-
dzieć, że w Strykowie było to 
święto. 

W 1986 roku ogólnokrajowe 
gazety ogłosiły Stryków sto-
licą polskiego kolarstwa, bo 
w mieście przebywali naj-
lepsi z najlepszych. Jednemu 
z takich wyścigów towarzy-
szy bardzo ciekawa anegdota. 
Otóż przed startem wszystkie 
ekipy meldowały się w biurze 
zawodów, które mieściło się 
na stadionie Zjednoczonych. 

Później drużyny miały jechać 
na obiad do restauracji. Wśród 
kibiców zapanowała jednak 
konsternacja, ponieważ czo-
łowa drużyna w Polsce, wro-
cławski Dolmel, w składzie 
którego jeździł jeden z najwy-
bitniejszych polskich kolarzy 
Ryszard Szurkowski, nie uda-
ła się na obiad do restauracji, 
lecz do… domu strykowiani-
na Henryka Kuropatwy. Ki-
bice byli ogromnie zdziwieni, 
jak to możliwe, że Szurkowski 

zawitał właśnie tutaj. Okazało 
się, że Pan Kuropatwa w prze-
szłości miał bliższy kontakt 
z ojcem kolarza, a gdy dowie-
dział się, że ten będzie ścigał 
się w Strykowie to zaprosił go 
do siebie. 

Szurkowski do dzisiaj wspo-
mina Stryków bardzo ciepło, 
pamięta również jak otrzymał 
w naszym mieście…drewnia-
ne auto, ufundowane przez 
jednego ze sponsorów wy-
ścigu, Strykowiankę. Gwiaz-

dą strykowskich zawodów był 
także Tadeusz Mytnik. Sław-
ny kolarz i medalista olimpij-
ski często po obiedzie spotykał 
się z kibicami i w elokwentny 
sposób opowiadał o kolarstwie 
i sprawach z nim związanych. 

Nad prawidłowym przebie-
giem wyścigu czuwali dzia-
łacze Zjednoczonych, którzy 
wcześniej przygotowywali tak-
że transparenty na czas ściga-
nia. Start i meta mieściły się 
przy stadionie.  wp

Zjednoczeni | 35-lecie klubu `

Ryszard Szurkowski u strykowianina, 
czyli Zjednoczeni po kolarsku

Pionierzy strykowskiego kolarstwa, zawodnicy Startu w roku 1966. Siódma osoba z lewej to Mirosław 
Pożarlik, późniejszy trener kolarzy w Zjednoczonych i obecny trener „Dwójki”.

Karate shorin Ryu | Sezon 2011

Udane starty karatekówSYTUACJA  SYNOPTYCZNA: Początkowo 
skraj wyżu, od piątku niżu, a w weekend 
ponownie rozbudowywać się będzie wyż. 
Napływać wilgotna i nadal ciepła jak na styczeń 
masa powietrza polarno-morskiego. 

CZWARTEK: Pochmurno, okresami z opadami 
deszczu lub mżawki, nadal ciepło jak na styczeń.
Widzialność  umiarkowana do dobrej, zamglenia, 
w czasie opadów słaba. Wiatr południowo-
zachodni, umiarkowany, okresami silny 
i porywisty. Temp. max w dzień: + 5 st. C do 
+ 6 st. C. Temp. min w nocy: 0 st. C do  - 1 st. C.

PIĄTEK - SOBOTA - NIEDZIELA: 
Zachmurzenie duże z rozpogodzeniami, 
przelotne opady śniegu oraz coraz mroźniej.
Widzialność dobra, w opadach umiarkowana 
do słabej. Wiatr zachodni i północno-zachodni, 
umiarkowany, okresami silny.
Temp. max w dzień: do + 2 st. C do - 1 st. C.
Temp. min w nocy:  - 2 st. C do  - 5 st. C.

PONIEDZIAŁEK - ŚRODA: Zachmurzenie duże 
z rozpogodzeniami, przelotne opady śniegu, 
mroźno ! Widzialność  umiarkowana do dobrej, 
zamglenia, w opadach słaba. Wiatr południowo-
zachodni, słaby i umiarkowany. 
Temp. max w dzień: - 2 st. C do + 1 st. C. 
Temp. min w nocy: - 3 st. C do  - 5 st. C.

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie 
na nasze samopoczucie.
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